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CZĘŚĆ II.
(Ciąg dalszy)

REAKCJE UJEMNE WEWNĄTRZGRUPOWE.

ROZDZIAŁ VI.

Funkcje ujemnych reakcyj wewnątrzgrupowych.

Przy rozpatrywaniu reakcyj zewnętrznogrupowych podaIiśmYg
pomiędzy innemi funkcjami, ich funkcję psychologiczno - powścią­
gową, osiąganą przy pomocy obudzenia przeżycia strachu, obawy.
To samo ma miejsce przy ujemnych reakcjach wewnątrzgrupowych.
Każda z nich zawiera w sobie z reguły ujemność, dolegliwość, nie
zmieni tej sytuacji okoliczność, że czasem skazany nie odczuje
danej reakcji w sposób podobny, lub też ktoś, nie będący jeszcze
przestępcą, nie zostanie powstrzymany od spełnienia czynu prze­
stępnego przez ewentualne przeżycia obawy przed karą: zajdzie tu
złożony układ szczególnY1 który może być zrozumiały, czy to ze
względu na swoiste reakcje psychiczne danej osoby, czy też ze
względu na okoliczności zewnętrzne, które zmieniły normalny bieg
powściągów ludzkiego postępowania. Te więc indywidualne wy­
padki, jako pozornie sprzeczne z wystawioną tezą, nie wpływają
na prawdziwość powściągowej funkcji ujemnych reakcyj wewnątrz­
grupowych, funkcji, opartej na fakcie psychologicznym, podtrzy­
mywanym przez biologję, że człowiek normalny dąży do szczęścia,
dodatniości przeżyć, a unika nieszczęścia, ujemności przeżyć,
które niewątpliwie daje kara.

Funkcja psychologiczno - powściągowa kar będzie w sprzecz­
ności ze zdaniami tych kryminologów i kryminalistów, którzy
twierdzą, że kary są bezsilne w walce z przestępczością i powołują
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się na wzrastanie przestępczości 1 niemal we wszystkich państ....
wach europejskich, szczególniej na zwiększenie się nawrotu i prze...
stępczości nieletnich. Rzeczywiście statystyczne dane z okresu
przedwojennego potwierdzały i jedno i drugie, 2 zachodzi więc
pytanie, czy wzrost przestępczości wogóle może obalić tezę o funkcji
psychologiczno - powściągowej kar. Obalenie takie miałoby miejsce,
jeślibyśmy udowodnili, że przyczyna przestępstwa leży wyłącznie
w przebiegach motywacyjno - pobudkowych człowieka, mówiąc
ogólniej, w poprzednikach psychicznych działalności ludzkiej. Jeśli...
by tak było, a przestępczość ulegała wzrostowi, a nawet tylko
istniała, to oczywiście musielibyśmy stwierdzić, że kary żadnej
funkcji psychologiczno - powściągowej w dziedzinie ludzkiego po­
stępowania nie spełniają, z czego trzebaby bylo przejść do wniosku
o zbędności karl o ile, jako i h cel, postawimy walkę z prze­
stępczością.

Etiologja przestępstw wychodzi poza ramy pracy niniejszej,

1 Są dane, ze w niektórych państwach po wOJnIe przestępczość się
zmniejszyła. Statystyka czterech departamentów we Francji (Meurthe et Moselle,
Meuse, V osges, Ardennes) wskazuje, że liczba przestępstw, po odliczeniu tych,
które zostały stworzone przez ustawodawstwo wojenne, w r. 1921 w sto­
sunku do r. 1913 spadła o mniej więcej 25%, przy spadku ludności o 10°/0
w stosunku do r. 1911.. R. de d. p. 1923, 1007. W AnglJi również daje się
zauważyć zmniejszenIe ilości więźniów" W r. 1922 - 1923 w porównaniu
z r. 1921 - 1922 ilość więźniów w więzieniach miejscowych spadła o 59 męż.
i 159 kobiet; w więzieniach wielkich spadła o 204 męże i 9 kob,,; w zakładach
borstalskich wzrosła o 14 męż., spadła o 13 kob.; w Camp Hill wzrosła
o 15 męża i 2 kob. Jeśli zwrócić uwagę na to, te Camp Hill jest przeznaczo.
ne dla uznanych za przestępców z przyzwyczajenia, którzy po odbyciu "nie..
wolnictwa karnego lC są tam zatrzymywani jeszcze na termin wskazany przez
sędziego, to ogólny stan ludności więziennej w Anglji wskazuje na zmniejsze­
nie się przestępców" To samo wskazuje statystyka Belgji. R. de d. p. et c.
1924, 264. Zob. jeszcze ciekawe dane statystyczne, obejmujące również lata
1919 i 1920 u Zahn'a, Kl'iegskl'iminalitiit. W tym obrazie nie motna się do­
patrywać skutków jedynIe idących od represji karnej, lecz sam fakt zmnIej­
szenia się przestępczości w ostatnich latach może oddziałać na zmiatłę pesy­
mistycznego poglądu na działanie kar.

2 Roux w bardzo ciekawy i ścisły metodologicznie sposób przeprowadza
tezę, że z liczb statystyki kryminalnej w jej obecnym stanie nie można wy­
prowadzać wniosku bez zastrzeżeń co do zwiększenia się przestępczości.
Repl'ession. A ., 17 - 29.
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sądzę jednał" że dla każdego kryminologa o tern czy innem polu
badania jest obecnie dogmatem to, że przyczyna danego prze­
stępstwa, a tembardziej przestępczości w danej grupje społecznej,
leży nietylko w przebiegach psychicznych przestępcy czy też
ł>rzestępców, a jest kompleksem, złożonym z warunków zewnętrz­
no-społecznych z dodaniem psychiki Jakie jest ustosunkowanie
pomiędzy temi grupami warunków, jest to kwest ja dotychczas
nierozstrzygnięta. Jedni będą przemożne wpływy przypisywali wa­
Tunkom społecznym, inni, pod wpływem zapewne teorji indetermi­
nizmu, główny nacisk położą na przebiegi psychiczne, ściślej wo­
lowe. Nie będę tu mówił specjalnie o teorjach charakteru biolo­
gicznego, które, uznając pewną wrodzoną predyspozycję organiz­
mu do przestępstwa, nie wydzielają udziału psychiki w pochodzie
przestępstwa, a więc mogą być uważane za uwzględniające moment
psychiczny. Skoro więc dla zaistnienia przestępstwa względnie
przestępczości są niezbędne dwa szeregi warunków, socjalne i psy....
chiczne lub też bio'" psychiczne, to jest rzeczą jasną, że kary,
brane ze stanowiska funkcyj psychologicznych, mogą wkroczyć do
jednego szeregu warunków, nie pokrywając drugiego.

Z tego wyciągamy wniosek, że z faktów wzrastania prze­
stępczości wogóle nie możemy wyprowadzić zdania, jakoby kary
'nie spełniały funkcyj powściągowo - psychologicznych.

Sprawa przestępczości względnie jej wzrostu jest zjawiskiem
złożonem, jak zresztą każde zjawisko społeczne. Dla pewnych
okresów życia rnożemy jedynie stawiać przypuszczenia, jakie wa­
runki wpłynęły na wzrost przestępczości, jeśli chodzi o warunki
'Społeczne, spraWt; jednak niezmiernie komplikuje takie czy Inne
wykonywanie kar.. Gdyby warunki społeczne, wpływające na prze­
stępczość, pozostawały niezmienione, gdyby kary same w sobie
jalto dolegliwość spełniały swoją funkcję powściągowo - psycholo.­
"giczną, to otrzymalibyśmy napewno wzrost przestępczości w tym wy­
padku, o ile kary pozbawienia wolności, stanowiące jądro współ­
t-czesnych reakcyj ujemnych, zostaną tak wykonane, że staną się
"akademją przestępstwa". Ten czynnik nowy, o którym \vyżej nie
mówiliśmy, może odegrać i odgrywa rolę przemożną, nie zaprze­
zając w zasadzie funkcji powściągowo - psychologicznej kar. Za­
strzeżenie dotyczy również pamięci ludzkiej, ściślej zapominania
rażeń i powiązania przestępstwa z karą, które mogą do pewnego
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stopnia zmniejszać, a nawet w poszczególnych   wypadkach uni­
cestwiać działanie podanej funkcji.

Następnie jest niemożliwe udowodnienie w doświadczeniu
zbiorowem, a nie w indywidualnych wypadkach, że kary nie wpły..,.
wają na przestępczość, a więc nie spełniają, pomiędzy innemit
funkcji powściągowo .. psychologicznej. Jedynym teoretycznie pew""
nym dowodem byłoby doświadczalne spra\vdzenie takiego czy
innego efektu kar przy pomocy zaprzestania działalności karzącej.
Byłoby to bezwzględne stwi rdzenie lub zaprzeczenie wpływu kar
wogóle, a w szczególności omawianej funkcji. Potoczne jedynie
jest twierdzenie w prawie Manu, że, gdyby nie było kar, to wrona
zaczęłaby skubać ofiary bogom, pies zacząłby lizać rdzę ołtarzy
i nie pozostałoby żadnej własndści i niżsi zajęliby miejsca wyż­
szych. Tego samego charakteru, jako przypuszczenie bez możorl'r
ności dowiedzenia, będzie stanowisko du Boys, który pisz;e: " jeśli
prawodawstwo żydowsl ie byłoby tolerancyjne dla bałwochwalstwa
tO świątynia prawdziwego Boga prędko stałaby się pustynią,
ołtarze Baala i zlotego cielca miałyby wszystkich Izraehtów jako
czcicieli i wzniosła wiara w jedynego Boga, czystego Ducha
i Opatrzność świata, byłaby zgubiona w ogólnem znikczemnieniu". 11.

Sytuacja jednak nie jest tak beznadziejna, abyśmy funkcję
powściągowo - psychologiczną zmuszeni byli udawadniać wyłącznie
przy pomocy doświadczenia indywidualnego lub zbiorowego.

Są okresy historycznie zbadane, a wskazujące, że brak lub
osłabienie represji karzącej · prowadzi do wzrostu przestępczości.
Stwierdzone jest szerokie rozprzestrzenienie się zbójnictwa u nas
na podgórskiem terytorjum południowem i długie jego trwanie, bo
aż głęboko w wiek XIX-y. \V owym czasie zbójnictwo było ści­
gane bardzo łagodnie: plagi, pokuta kościelna, więzienie, liczne
wypadki wyręczenia z więzienia przez gromadę. Jednocześnie
zbójnicy s  otaczani jakimś nimbem i urokiem bohaterskości;
ludność nietylko ich nie zdradza, ale, co więcej, gdzie może, niesie
im pomoc, mimo zakaz6w i gróźb ze strony panów, że ci »którzy
by się z takimi łotrami społkowali, jadali, pijali. u siebie przecho­
wywali y jakiekolwiek z nimi porozumienie mieli, a znać Dworowi
o tym nie dali, maią być karani pod winą pięćdziesiąt grzywie

· Du Boys, Histoi-re du dl'olt CI'. des peuples anciens, 51.
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"Y dwanaście funtów wosku do kościoła-. l Tu więc widzimy, że
obok innych czynników na wzrastanie zbójnictwa wpływała również
1 słabość i rzadkość stosowania represji. Weźmy teraz często tli..
wość rozbojów na Podolu w wieku XV III ym i XVI - ym. Jednym
z istotnych warunków, sprzyjających podanemu zjawisku, było nie­
ściganie tego przestępstwa, na co się  łożyły warunki następu­
jące: za rozbój czekała chłopa szubienica, nalezał zaś on do
jurysdykcji swego pana - dziedzica. Wymiar więc sprawiedliwości
pociągał dla dziedzica utratę poważnej siły gospodarczej, jaką był
chłop. Stąd niechęć dziedziców, a nawet opór, do sądzenia rozbojów.
Wypadki karania schwytanych złoczyńców bez udawania się po
wymiar sprawiedliwości miały miejsce, 2 jednak nie mogły za",
'Stąpić normalnego stosowania kar.

Jeszcze drugi rodzaj dowodów możemy podać, a mianowicie
wskazać, że reakcje ujemne należycie podawane osiągają swoją
funkcję powściągowo III psychologiczną. Liczni badaeze i podróżnicy
po Mongolji podkreślają porządek na ulicach Kobdo. Skutek ten
został osiągnięty przez "stosowanie kar przez kobdowskiego na­
czelnika miasta (ambań). Oto jedno z jego rozporządzeń. "Nie­
dawno lama Lubsan napił się wódki i, będąc pijany, hałasował,
awanturował się i, nie zachowując żadnej ostrożności, konno
jeździł po mieście, słowem doszedł do krańcowej nieświadomości
porządku. Kazałem więc zabrać tego lamę do jamunia (miejsce
do wykonywania kar), nałożyć mu na przeciąg miesiąca kangę,
po upływie wskazanego terminu wychłostać go publicznie dla
przykładu tłumowi, a późl1iej etapem odesłać do miejsca zamie­
szkania. Podajijc o tern do powszechnej wiadomości, oznajmiam,
żeby nikt z przyjeżdżających do Kobdo nie ośmielił się wjeżdżać
do miasta konno, a schodził z konia zdala od miasta, szedł po
ulicach pieszo, konia prowadząc. W żadnym wypadku nie wolno
konno ani wjeżdżać ani wyjeżdżać z miasta. Jeśli się zaś zdarzy,
że ktoś postąpi wbrew niniejszemu rozporządzeniu, to taki, jak 6w
Lubsan, zostanie ukarany zakładaniem kangi i chłostą dla dania
znów przykładu innym osobom«. S

1 Ftafacz, Ustl'ój wsi.. ., 51 - 52.
2 Białkowski, Podole w XVi w., 86 - 87.
3 Pozdniejew, Mongolja i Mango/y, I; 315, 316.
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Mamy więc tu fragment, stwierdzający funkcję powściągowo­
motywacyjną kar. Trzeba dodać, że ze stanowiska badań
kierunku działań kar (por. niżej) reakcja, stosowana przez kob­
doskiego ambania, była podawana prawidłowo, co może właśnie
wpłynęło na otrzymany efekt, ale to naszego zdania nie zmieniał'
gdyż oczywiście mówimy (j funkcjach kar, co do których zakłada­
my, ż-e mniej lub więcej prawidłowo zostały podane.

Dalej weźmiemy wypadek, który miał miejsce w XIX""ym
stuleciu, a jest potwierdzeniem wystawionej tezy. franciszek II
Neapolitański pod koniec roku 1860 był zmuszony zebrać wszyst­
kie wierne mu wojska, a nawet odwołał z San-Stefano garnizon"
przeznaczony do strzeżenia 700 skazanych na bezterminowe "er­
eastolo« i 100 skazanych na kary czasowe. Wieść o odjeździe ca­
łej siły zbrojnej szybko rozeszła się wśród galerników i, jako że
zostało tylko 40 strażników dla utrzymania porządku wewnątrzt<
wydarli się z fortu. Wyspa mogła się stać widownią naj różniej szych
zbrodni. Jednak przywódcy dwuch potężnych grup z PouiUe i Ka
labrji (galernicy dzielili się na odłamy według swego pochodzenia)
postanowili przeszkodzić wszelkim nadużyciom. Utworzyli więc pod
przewodnictwem niejakiego Francesco Venosca komisję z 17 ska­
zanych dożywotnio, która zredagowała drakoński kodeks ogłoszony
wszystkim galernikom... Oto niektóre postanowienia: .każdy ska­
zaniec, który zabije zdradziecko swego towarzysza, będzie ukarany
śmiercią dla przykładu"j .każdy skazaniec, który obrazi zwierz<:h­
ników z erga stolo, strażnik6w i t. d. bądź to przez czyn, bądź
przez groźby, będzie rozstrzelany"; .każdy skazaniec, który po­
krzywdzi życie albo zakłóci spokój mieszl ańców wyspy, będzie
ukarany śmiercią", "każdy skazaniec, który obrazi rodzinę zwierzchlJ9
nika, strażnika, osobę spokojną z wyspy, będzie ukarany śmiercią. ID­
Niższemi karami były glównie chłosta, zamknięcie w podziemiach
ergastolo i wreszcie bat. Skutek stosowania kodeksu był ten, że,
prócz rza.dkich przestępstw małej wagi (drobne kradzieże), nie zo­
słała spełniona żadna zbrodnia przez te kilka setek złoczyńców,
zostawionych samym sobie, ani przeciwko mieszkańcom wyspy"
ani nawet przeciwko strażnikom. 1

Bunt albo rewolucję - pisze Tarde - można prawie zawsze

1 Lucchini, Le dl'oit penal. . . J 418 - 419.
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na początku stłumić, albo odroczyć przez nieliczne, lecz w porę
wykonane egzeI'tucje. Masowe stosowanie kary śmierci zawsze wy
wrze swój skutek w opanowaniu przestępczości pewnego rodzaju. 1
Teror - pisze Piontkowskij - stosowany w najbardziej decydują­
cych momentach walki klasowej jest najwyraźniejszem zaspokoje­
niem potrzeby osiągnięcia najwyższego »motywacyjnego" efektu
kar w stosunku do rozwijającej się kontr-rewolucji. 2 Energiczne
tępienie rozbójników wyniszczyło ich całkowicie w Rzymie za
Sykstusa V w XVI-ym wieku, we Francji w roku t 775 oraz na
Sycylji w roku 1877. 3 Teror holszewicki, trwający od 8-miu lat,
osiąga swój skutek w dziedzinie dotychczasowego utrzymywania
się przy władzy komunizmu. Podamy jeszcze przykład aktualny
z Włoch, stwierdzający dodatnie skutki walki z przestępczością
przy pomocy kar umiejętnie użytych. Ilość przestępstw w tern pań­
stwie spadła nawet poniżej norm przedwojennych. Kary, stosowa­
ne do występków przeciwko porządkowi publicznemu (żebractwo,
wlóczęgo twOt prostytucja i osobnicy podejrzani): więzienie, robo
ty przymusowe, nadzór policji j wydalenie, osiągnęły w zupełności
swój skutek. Rząd - pisze Engelbrecht - nie zadowolnił się wy­
daniem surowych zarządzeń przeciwko przestępcom; czuwał nie­
ustannie nad tern, aby były one bez zwłoki i energicznie wyko­
nywane. 4 Wreszcie przykład wzrastania pewnego rodzaju przestępstw
z powodu osłabienia represji. Wśród Baszkirów w pewnym okre­
sie czasu wzrosło w wybitny sposób koniokradztwo. Jeden z miej­
scowych sędziów pokoju (Sułtanow) dopatrywał się przyczyny tego
zjawiska w zamianie zarządu wojskowo-kozackiego na administrację
cywilną, co miało miejsce w czasie omawianym. Poprzednie wła­
dze miejscowe były odpowiedzialne za działalność swoich "ko..!
mand" i miały do rozporządzenia środki surowe, kary cielesne
i t. p. Obecnie zaś władze wiejskie (starszyzna, sotnicy) nietylko
że nie zabraniają Baszkirom kradzenia koni. lecz nawet potajem­nie sprzyjają ir.n. 5 ·

1 Lubodziecki, Uwagi do rozdz. VII pl'oj. p. k. k., Q. S. N2 36, 1925.
2 Piontkowski], Ugolow. pl'QWO R. $. F.  . R., 65.
3 por. Spasowicz, Najnowsze pl'qdy..., 101.
41 Enge1brecht, Pl'zesttipczość we Wlo zech, tt po!., Q. A. i P. P.,

N2 4 Z 1925 r.
5 NIkolskij} Baszkir,?, 102.
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Funkcja powściągowo-motywacyjna kar, opierająca się głów­
nie na zastraszeniu, jako na naj prostszym środku, może być na­
stępnie udowodniona przez to, że im mniej członkowie danej gru­
py lub wogóle ludzie są opanowani przez procesy wolowe, im bar­
dziej wyróżniają się impulsywnością, odruchowością, to tern su­
rowszemi reakcjami będzie ich darzył ustawodawca, sędzia czy
zwyczajowy przepis prawny, czy wprost ta czy inna reakcja ujemna.

Wskazuje na to przedewszystkiem charakter reakcyj u grup
pierwotnych, a nawet stojących już na pewnych szczeblach kul...
tury. Reakcje te miały do czynienia z ludźmi, którzy odznaczali
się odruchowością, impulsywnością, brakiem opanowania i wyrobie­
nia motywacyjno-wolowego, co da dopiero uspołecznienie psychiki
ludzkiej. Przez to nie chcę powiedzieć, aby to napięcie reakcyj
było świadomie przystosowywane do tych instrumentów psychicz­
nych, na które działało. Przystosowanie się było raczej intuicyjno­
instynktowe, bez znajomości funkcji powściągowej zastraszenia,
aczkolwiek ten moment był jednym z pierwszych, który spotyka­
my przy racjonalizacji kar. Krzywicki, zwracając uwagę na suro.
wość kar prawa bartnego, pisze, że znajduje się ona w jaskrawem
przeciwieństwie do kar za inne występki - jeden z argumentów,
że prawo zwyczajowe bartne zrodziło się bardzo wcześnie, a okrut­
nością swoją usiłowało okiełznać odruchowość człowieka pier"wot­
nego i żądze, nieznające jeszcze wystarczających powściągów.. 1

Teza się nie zmieni, jeżeli uwzględnimy to, że przestępstwa
bartne, jakżeśmy widzieli wyżej, były początkowo racjonalizowane
religijnie, jednak dalsze utrzymywanie surowych, w porpwnaniu
z innemi, sankcyj nie daje się wytłomaczyć jedynie śladami daw­
nej racjonalizacji, czy też względami ochrony porządku użytkowa­
nia. Przy rozwiniętych przebiegach powściągowo-motywacyjnych,
należy przypuszczać, sankcje nie byłyby tak surowe niezależnie
od rodzaju ich racjonalizacji. W rzeczywistości zaś par. 16 prawa
bartnego w Lęborku stanowi, iż ktokolwiek samowolnie zagląda
do pszczół cudzych lub wybiera miód pokryjomu, będzie bez mi.
łosierdzia żadnego powieszony; par. 17 powiada, iż kto wybiera
cudze pszczoły, będzie oddany katowi, który niech okręci kiszki

1 Krzywicki, Ustroje..., 49.
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jego i wnętrzności dokoła okradzionego drzewa; a dopiero potem
powiesi złoczyńcę na drzewie.

Dowodem w tej samej płaszczyźnie będzie wzmożenie re­
presji w tych wypadkach, kiedy szablon psychiki zbiorowej wy­

ł..

chodzi z równowagi: w czasie wojen, w okresach powojennych,
w czasie rewolucji i t. p. 1 Wówczas reakcje ujemne stają się bar­
dziej surowe, dające przedewszystkiem skutek zastraszenia. Jeśli
stan szablonu psychicznego został naruszony, to ustawodawca
świadomie czy intuicyjnie dostraja do niego kary, używając spo­
sobu, działającego najbardziej mechanicznie, dającego czasowy
skutek dodatni, chociażby to się odbiło ujemnie na innych stro­
nach życia moralnego i społecznego. Z chwilą powrotu do prze­
ciętności psychiki zbiorowej reakcje ujemne wracają do tego po
ziomu, jakiego wymaga, pomiędzy innemi, stan powściągowo-mo­
tywacyjny danego społeczeństwa. Uogólniając ten przebieg otrzy­
mamy tezę Pareto, że jeśli stan równowagi społecznej zostaje
naruszony, to wtenczas powstają sily, które dążą do przywrócenia
równowagi. Są to uczucia, które pozwalają odczuwać naruszenie
równowagi i popychają do odparcia, oddalenia, zrównoważenia
przyczyn wytrącenia z równowagi społecznej. 2

W końcu należy zwrócić uwagę na jedną okoliczność, która
wpływa bezwątpienia na osłabienie funkcji powściągowej karj nie
zaprzeczając jednak wystawionej tezie. Okolicznością tą będzie
stan psychiczny przestępców. Znane jest twierdzenie, że wśród
skazanych spotyka się duży odsetek ludzi nienormalnych w zna­
czeniu psychotycznem. Niektórzy liczbę ich obliczają na 65-70%
ogólnej ilości przestępców. Statystyka przestępców chorych umy­
słowo, umieszczonych w belgijskich państwowych domach dla

1 Dało się to- zauważyć w czasie ostatniej wojny europejskiej: nie
mówiąc o sądach wyjątkowych, znamienny był powrót do kar już usuniętych
w danem ustawodawstwie, a znów powoływanych. We Francji ustawa z dnia
14 listopada 1918 r. przywróciła konfiskatę ogólną dla zbrodni przeciwko
zewnętrznemu bezpieczeństwu państwa, projekt z 20 lipca 1915 r. przeznaczał
ją również dla dezerterów; u nas ustawa o lichwie wojennej z dn. 2 lipca
1920 r. (art. 38) wprowadziła konfiskatę ogólną, utrzymaną przy zmianie po­
danej ustawy (5 sierpnia 1922 r.)"

2 Pareto, o. c., I, 650.
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obłąkanych w latach 191 g - 1923, daje liczby następujące:
Mętczyzn Kobiet Ogólna ilość321 46 367Psychozy i demencje. .

Zboczenia konstytucjoqplne
i debilitas mentalis

Epilepsje, histerja, toxy..­komanje ... 74 14 88 9. 1
W roku 1908 w reiormatorjach angielskich stan psychofi­

zyczny 2 277 pozbawionych wolności był następujący: 51 - cho...
rzy umysłowo, 315 - całkowicie nienormalni, umysły słabe, epi­
leptycy, 1.060 - z defektami lub mniejszemi zboczeniami, 551­
przeciętne cechy umysłowe. 2 Przestępca, zdaniem Lorulot. jest
zawsze człowiekiem niezdolnym fizycznie lub umysłowo, niezrów....
noważonym intelektualnie lub moralnie, zniekształconym przez
dziedziczność lub środowisko. 3

Biorąc ogólnie, jeżeli mamy do czynienia z człowiekiem nie­
normalnym w znaczeniu psychotycznem, to możemy przypusz­
czać, że powściągowa funkcja kary na takim terenie działa słabo
lub nie działa wcale, w każdym bądź razie daje poważne odchy...
lenia od szablonu. Skoro zaś funkcja wskazana jest brana pod
kątem widzenia normalnych przebiegów powściągowych wśród
przestępców lub kandydatów na przestępców, to jej skutki będą
tem mniejsze, im większa będzie wśród przestępców ilość ludzi
odchylających się od zwykłych przebiegów powściągowo-motywa­
cyjnych.

%

35

530 57 587 56

iJakżeśmy widzieli, reakcje ujemne nie podlegały długi czas
reglamentacji. Przy reakcjach pomiędzygrupowych i wewnątrzgru­
powych zbiorowości, pierwotnie jedynie procesy bio-instynktowe
były określnikiem tej czy innej reakcji. Wytwdrzała się tu pewna
stałość, dająca nawet możność wykazywania, jakie czyny i dzia­
łalność wywoływały dotykanie tych czy innych instynktów czlo...

1 Vervaeck, Le tl'aitement de tous les deliną..., R. de d. p., 1924, 761.,
:3 Prins, La defence soc., 138.
Zł Lorulot, Cr/me et socidtd, 295; por. Ettinger, Zbl'odnial'z, 107 - 139,

22 i in.; zob. Jeszcze Ottolenghi, Ul'zqd antl'op. kl'ym..., Q. A. i P. P...
z 1924, .N2 35.
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wieka pierwotnego. Co się tyczy reakcyj wladczo-indywidualnych t
to one posiadały w sobie dowolność, uzależnioną od stopnia wła­
dzy z jednej strony, a zależności z drugiej. Również w reakcjach
walkowo-indywidualnych miała miejsce dowolność, leżąca w chęci
re.agowania w tem znaczeniu, że nie bylo obowiązku podejmowa­
nia walki, rola zaś ograniczająca należała jedynie do rzeczy, pew...
nego dobra, które występowało w roli określnika reakcji.

Sytuacja się zmienia, kiedy reakcje ujemne ulegają mono­
polizacji ze strony państwa. Wtenczas zjawia się prawo i obowią'"
zek reakcji ze strony pokrzywdzonego lub też takie prawo i obo­
wiązek bierze na siebie państwo. Niema tu jednak początkowo
ścisłej reglamentacji prawnej. Wśród reakcyj, zabarwionych pra...
wem, tl wią, jakżeśmy widzieli, ślady dawnych reakcyj o charak­
terze władczo-indywidualnym lub walkowo-indywidualnym. Zwolna
normy prawne zyskują samoistną i objektywno-formalną treść, po­
krywając pierwej możność dowolnego bio-instynktowego czy świa­
domego oznaczania powodów reakcyj - przestępstw -= a następnie
dowolność oznaczania samych reakcyj co do ich treści oraz for­
my. Zjawiają się zasady prawa karnego: nullum crimen sine lege,
nuIla poena sine lege. Nie w każdem państwie ten przebieg był
jednakowy i równorzędny, w każdym bądź razie w państwach kul­
turalnych i praworządnych kodeksy karne stały się »magna charta
przestępców" , a również wszelkie reakcje ujemne zostały regla...
mentowane przez przepisy prawne zarówno co do powodów jak sa­
mych reakcyj, tworząc reakcje administracyjne y policyjne, szkolneJ
rodzinne i wogóle dyscyplinarne tego czy innego typu, nie wyłą­
czając ram dla reakcyj wladzy dyskrecjonalnej.

Dzięki tym zmianom moment prawa zaczyna odgrywać istot­
ną rolę przy reakcjach ujemnych, szczególniej w dziedzinie reak­
cyj karno-sądowych, które stanowią nawę główną w budowie re­
akcyj ujemnych, reglamentowanych przez prawo.

Tu więc wystąpią funkcje prawne kar. Kary, będąc instytucją
prawno-społeczną w ogólnym systemie prawa, dadzą ten efekt
prawa, jaki polega na zdyscyplinowaniu społeczeństwa, a następnie
na wyrobieniu odpowiedniego stosunku do dóbr, które państwo
uznaje za jurydyczne i stojące pod ochroną prawa represyjnego.
W tej samej płaszczyźnie będzie leżało rozwijanie przez prawo



12

karne poczucia prawnego, będącego wynikiem połączeń pomiędzy
przestępstwem a karą, ujętą w ramy interesu publicznego.

Przejd iemy teraz do funkcji kar - zaspokojenie pokrzyw­
iizonego. Im więcej reakcje ujemne będą zbliżone do reakcyj in­
"dywidualno-walkowych, tern silniej moment odszkodowania i za­
dośćuczynienia w karze będzie uwydatniony i tern silniejsze w swoim
rodzaju skutki osiągnie ta funkcja.

W fińskiem prawie karnem były ustanowione obok kary od­
powiednie odszkodowania na rzecz pokrzywdzonego: za policzek,
-za każdy ząb, za rany otrzymuje on w przepisach ustanowione
kwoty. Przy kradzieży główną uwagę skierowano na wynagrodze­
nie poszkodowanego chociażby drogą obowiązkowej pracy winne­
gO.l Kodeks karny hiszpański z roku 1848 wart. 105 i 123 prze­
widuje, że część produktu pracy galernika idzie na odszkodowa­
nie cywilne, a jeśli osądzony nie może odszkodowac ani przez
swój majątek ani przez pracę, to odszkodowanie obciąża skarb
państwa. 2

Zwrócenie uwagi przy państwowej karze na pokrzywdzonego
przyjmowało również formę zadośćuczynienia moralnego. W daw­
nem przeproszeniu pokrzywdzonego (deprekacja) tkwi główny ceI­
danie zadośćuczynienia stronie pokrzywdzonej: "dobrą sławę przy­
wrócić", albo "honor powrócić" obrażonemu. Wyrok Sądu pod..­
wojewodzińskiego z dnia 10 października 1766 r. stanowi: A zaś
'Lewko Bałaban. że Ela Ablowicza, zasiadłego z przodków swoich...
słowami zbyt zelżywemi łajał... aby wieżę szkoły miejskiej odtąd
Zft tydzień zasiadł i siedzenie tejże wieży przez dwa dni i noc
wypełnił, po wyjściu z wieży Ela Ablowicza z dwoma sąsiadami
przeprosił. 8 Dotychczas w Andorze zachował się zwyczaj, że po­
twarca} który nie może stwierdzić prawdy słów swoich, jest ska­
-zywany na "oddanie reputacji", które polega na przeproszeniu po­

1 Fojnickij, 1\'a dosug;e, 84.
2 wg. Tissot, o. c., 382.
Zł Pazdro, o. c., l34 - 136, 242. IEwen in Imperial Rome, hanging in

chaiogs was ragarded as a satisfaction to the kindred of the injured, "ut sit
s{)latio cognaUs"; and even in England, so recent1y as 1741, a royal order was
made for a hanging in chains "on petition of the relations of the deceased'" lit
Kenny, Outlines ot Cl'. law, 32.
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krzywdzonego, zwykle w niedzielę przy wyjściu z sumy i wobec­
ności świadków. 1

Jest charakterystyczne, że nawet dawne określenia kary uw­
zględniały poszkodowanego. Karą np. dla Gandino - jest zadość­
uczynienie przestępstwa lub wynagrodzenie za nie, nakładane skut...
kiem przestępstwa przez prawo lub sługę prawa. 2

Ciekawy jest objaw powrotu do uwzględniania przy k8rz
publicznej interesu prywatnego sprawcy. Daje się to zauważyć
zarówno w teorji 3 jak i w praktyce ustawoda\vczej. Jeden z naj­
nowszych projektów l odeksu karnego, czesI o-słowacki, wprowadza
przepis. że kary pieniężne, dochód z konfiskaty i wynagrodzenie
za pracę przymusową przypadają na rzecz państwa, które wyna....
gradza z nich szkodę, wyrządzoną popełnieniem przestępstwa, o ile
nie byla zaspokojona z majątku winnego. 4 Kod. kar. R. S. F. Sa R.
kładzie na skazanego obowiązek, jeśli sąd uzna to za celoweJ
usunięcia własnemi silami, dokładnie wskazanemi w wyroku, skut""
ków naruszenia prawa lub szkody, wyrządzonej poltrzywdzonemu
(art. 45).

Nam chodzi jednak nietylko o przeżycia, związane z zadość­
uczynieniem majątkowem czy moralnem pokrzywdzonego, względ­
nie jego rodziny, lecz i o moment psychiczny, polegający na ak'"
ceptacji kary, chociażby ona w swej treści i formie nie uwzględniła
bezpośrednio wskazanych rzeczy. Ta akceptacja będzie polegała
na zadowoleniu pokrzywdzonego, że krzywdziciel poniósł "zasłu""
żoną karę", że zasadzie odwetu, odpłaty stało się zadość. Inną
jest rzeczą, czy tego rodzaju przeżycie będzie ze stanowiska prze­
żyć moralnych dodatniością (Tołstoj by je nazwał niemoraInem),
chodzi nam jedynie o stwierdzenie, że ze stanowiska przeżyć prze­
ciętnych masy ludności, kara daje zadowolenie pokrzywdzonemu t
spełnia więc funl cję podaną.

Prawo karne, jak i wogóle współczesne reakcje ujemne są.
przesączone momentami moralnemi, których niezdolny jest przy­

1 Gibert, Le dl'oit penal en Andol'l'e, R. p., 1924, N 6.
2 wg. Handelsman, Pl'. k. w Stat. K. W.; 63 - 64.
3 I(enny, o. C.-1 32 i n.
4 Przegl. polski ustaw. cyw. i kl'ym., 18.
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kryć jak najdalej posunięty utylitary:zm i formalistyka prawa, chyba
źe podstawy ulegną zasadniczej zmianie i zamiast prawa karnego
o racjonalizacji metafizycznej i teleo..walkowej zostanie utworzone
prawo ochronne czy też zabezpieczające, będące wykładnikiem
racjonalizacji teleo-obronnej. Dopóki jednak prawo karne, tak jak
ono obecnie się przedstawia w państwach kulturalnych, utrzymuje
reakcje ujemne, zracjonalizowane teleo-walkowo i metafizycznie,
dopóty sprawiedliwość będzie leżała u podstawy koncepcji stosun­
ku pomiędzy przestępstwem a karą.

Dominujące obecnie reakcje ujemne odpowiadają poczuciu
moralnemu mas, (aczkolwiek dotykają moralność poszczególnych
jednostek), efekt ujemny w tej dziedzinie, o ile jest wywierany,
to przez skutki wykonania kar pozbawienia wolności w tych wy­
padkach, kiedy ono pociąga za sobą »deklasację" przestępcy,
wytrącenie go z normalnego stosunku społeczeństwa do swego
...

członka.
Kary więc współczesne spełniają funkcje moralne rozwija­

jące poczucie sprawiedliwości i przeświadczenia, że zło jest we'"'
towane. 1 Niema w rzeczywistości - pisze Roux - hygieny moral...
nej innej, niż hygiena społeczna. Postęp hygieny publicznej za...
pewnia się dzięki przepisom sanitarnym i policyjnym; tak samo
dzięki środkowi prawa karnego osiąga się polepszenie moralności
ogólnej. 2 SIlnie podkreślone są również funkcje moralne kar w naj...
nowszej Humanistycznej szkole prawa karnego. 3 Nie naszą tu
rzeczą wskazywać na ważkość moralną sprawiedliwości. Zwrócimy
tylko na to u\tvagę, że stanowi ona jedną z głównych kategoryj
szacowania społecznego. Pojęcia "sprawiedliwości dziejowej", "spra...
wiedliwości karzącej II J " sprawiedliwości nagradzającej« są przesłan
karni, któremi się reguluje zarówno potoczne życie codzienne jak
i szerokie dziedziny życia społecznego i państwowego. Reakcje
ujemne wogóle, w szc:zególności karno-sądowe, o ile tylko są
przesiąknięte duchem sprawiedliwości, posiadają swój udział w wieI...
kiem tworzywie moralnem, jakiem jest sprawiedliwość. Samo sto­

1 por. Cuche, Tl'aite de science et de la leg. pen., 35, 38; Roux, Re­
pl'ession..., VII.

s IbIdem, 191.
3 Lanza, Le nuova 8cuola..., L. eS. p. u. , 1925, 7-11.
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sowanie reakcyj karno-sądowych nazywa się nietylko potocznie,
lecz w teorji i w aktach ustdwodawczych wymiarem sprawiedli­
wości, aczkolwiek ten termin ze stanowiska formalno-prawniczego
nie dla każdego wypadku będzie odpowiedni. 1

Do istotnych cech grup społecznych należy więź, łączność,
spoistość pomiędzy jej członkami. Ma ona u podstawy in.stynkt
'Społeczności, towarzyskości zarówno u homo sapiens jak i u zwie­
rząt stadnych. Różne będą dawane nazwy temu instynktowi w f r"
mie racjonalizacji jego przejawów. Czy to będzie jedność. brater­
stwo, solidarność, - u podstawy leży rzecz potężna, tkwiąca w in­
stynkcie, popędzie naturalnym do łączenia się. który, zasilony
-racjonalizacją i doświadczeniem zarówno indywidualnem jak i zbio­
rowem, stanowił i stanowi kościec każdej grupy o tej czy innej
formie społecznej.

W innej pracy starałem się dowieść, że przestępstwo jest
negatywnie związane z solidaryzmem grupowym, że jest czynem
niezgodnym z sądem zbiorowym o należnem postępowaniu, opar....
tym na podstawie solidaryzmu danej grupy społecznej. 2 Skoro tak
jest, to każde przestępstwo w ścisłem znaczeniu, nie biorąc pod
uwagę przestępstw sztucznych, konstruowanych ustawodawczo­
-formalnie względnie racjonalizowanych u podstawy, jest negacją
solidaryzmu. Kary więc, walcząc z tą negacją, spełniają funkcje
społeczne, odbudowując to, co stanowi kościec każdej grupy spo­
łecznej, którego antytezą jest anarchja, indywidualizm doprowadzo"
ny do stanu, o ile można się tak wyrazjć, patologicznego.. 3

Gdyby nawet stanąć na stanowisku, że istnieje rodzaj prze.
tępczości ewolucyjnej, która może zawierać w sobie nową treść
solidaryzmu grupowego, to i w tym wypadl u kary nie są pozba­
wione znaczenia w dziedzinie funkcyj społecznych, gdyż one
kształcą formalnie solidaryzm, właściwy każdej grupie społecznej,

1 Przy uwzględnIanIU funkcYj moralnych reakcyj ujemnych Jest stawIane
"Wxmaganle, aby same kary były moralne. Kary - pIsze Ortolan - winny
być moralne: ustawodawca WInIen usunąć te wszystkIe kary, ktore mogą
prowadzlc do zepsucIa lub naruszenIa uczuć moralnych zarówno u ogółu, Jak
i U skazanego. Elements de droit penv, II, Nr. 1336.

2 Zob. mÓJ Wstęp do pol. kl'¥IU., 127-144.
3 por. Ourkheim De la division.., 76.
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niezależnie od jej formy i ustroju. Dla każdej więc grupy funkcja
kar w dziedzinie rozwoju solidaryzmu - jest ważka.

Dalej społeczeństwo dla swego rozwoju potrzebuje spokoju
i pewności istnienia tego, co jest w danym okresie dla większości
jego członków dobrem. Reakcje ujemne są podtrzymaniem takie..
go stanu. Inną jest rzeczą, że ze stanowiska tych czy innych re­
formatorów życia społeczno-państwowego, stan dla prawa karne­
go będący dobrem, będzie uważany za zło, lecz każde dobro,
będące takie m dla szablonu grupowego, będzie potrzebowało utrzy­
mania go w spokoju i pewności istnienia. Każde zło, przechodzą­
ce w następnym okresie w dobro, a dobro przechodzqce w zło,
gdyż zawsze się znajdą oceny i szacowania wręcz odwrotne, bę­
dzie wymagało ze względu na istnienie tej odwrotngści podtrzy­
mywania go przy pomocy przymusu, a przymus każdy będzie
związany z reakcjami ujemnemi, niezależnie od tego, jaką im na­
damy nazwę, czy win, czy kar, czy cenzur, czy środków ochron­
nych.

Kary więc każdego okresu dziejowego spełniają funkcje spo­
łeczne, polegające na utrzymaniu statyki społecznej. Gdy spo­
łeczeństwo drogą zmian ewolucyjnych czy rew-olucyjnych przyjmu...
je inną formę niż poprzednia, ta nowa statyka społeczna ma przy­
gotowane do swego podtrzymania te skutki w dziedzinie wyćwi­
czenia karno społecznego, które są przydatne dla każdego rodza­
ju życia grup społecznych, niezależnie od ustroju i organizacji.

W tej samej dziedzinie będzie leżała funkcja dyscyplinowa'"
nia społeczeństwa przez reakcje ujemne, szczególniej typu, opar....
tego na przepisach prawnych. Tu już prawo samo przez się stwa­
rza funkcję dyscyplinującą, której siła jest zwiększona przez reak...
cje ujemne. Ważkość zaś tej funkcji dla społeczeństwa jest wi­
doczna. Społeczeństwo - pis'le Pareto ......- nie może istnieć bez dy..
scypliny i konsekwentnie do tego społeczność i dyscyplina są nie­
zbędnemi punktami łączności. 1

1 Pareto, o. c., I, 589; zob. Ferri, Just. pen., 39. Grasseri  wskazuje na
to, że kary mogą przynosić korzyść społeczeństwu o ile chodzi o roboty,
które podjęte w inny sposób wymagałyby dużych wydatków lub byłyby
trudne. Des pl'inc. soc..., 428. Ten fakt będzie jednak uboczny w stosunku do
kar: stanowi skutek takiego czy innego wykonania reakcyj ujemnych, a nie
kar samych w sobie.
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ROZDZIAŁ VII.

Funkcjonalne badanie reakcyj ujemnych a polityka karna.

Przy rozważaniu zjawisk, wytworów i faktów społecznych
mamy tendencję do ujmowania ich pod kątem widzenia celowości
oraz nadawania im celów, które uważamy za wskazane, należne.
Jeśli bierzemy jakieś urządzenie, instytucję społeczną, to ujęcie
nasze będzie przedewszystkiem teleologiczne zarówno co do bu­
dowania genezy, jak i teraźniejszości i przyszłości przedmIotu roz.
ważanego. To samo dotyczy reakcyj ujemnych, w szczególności
kar publicznych.

Kary stale są wiązane z kwest ją celów względnie zadań,
bądź bezpośrednio, bądź pośrednio przy obronie podstaw istnienia
i stosowania kar. Racjonalizacja teleologiczna o tych czy innych
podstawach, jakżeśmy widzieli, jest dominująca, co znajduje sobie
wytłomaczenie w podanym stosunku do ujmowania zjawisk, wy­
tworów, aktów i faktów społecznych.

Mówiąc o celu czy też celach używamy sądów w formach
następujących:

A ma na celu N,
A posiada cel N J
A spełnia cel N,

lub
A powinno mieć na celu N,
A powinno spełniać cel N
A musi spełniać cel N,

i t. p..
Pierwsze trzy formy będą właściwe badaniom teoretyczno­

pozytywnym, pozostałe praktyczno-politycznym. Obecnie będzie­
my uwzględniali pierwszy rodzaj ujmowania celów.

Mówiąc, że dane zjawisko, wytwór, akt czy fakt społeczny
spełnia takie czy inne cele, nie przesądzamy przez to jeszcze
ustosunkowania, czy też genezy celów w związku z samem zja­
wiskiem, wytworem, aktem czy faktem społecznym.. Owa geneza
celów może być trojaka: albo dany objekt został wywołany, stwo­
rzony czy też wynaleziony przez ludzj dla określonego celu €:zy
też celów, one więc są istotnym momentem jego budowy, albo
cel czy cele leżą w naturze rzeczy danego objektu, albo wreszcie

2
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dany objekt istnieje sam w sobie niezależnie od teleologji, która
mu jest nadawana w drodze racjonalizacji. Pierwszy rodzaj gene­
zy spotyka się w całym szeregu objektów, np., w niektórych in­
stytucjach społecznych lub państwowych. Zakładane są kasy cho­
rych, kasy oszczędnościowe, Biale, Czerwone Krzyże i t.p. z wy­
raźnie postawionemi celami i one bezpośrednio wpływają na sa­
mą treść budowanych instytucyj Podany rodzaj genezy celów
danego objektu może być zastosowany tylko do tych reakcyj
ujemnych, które, jakżeśmy widzieli, są zgóry ujmowane teleolo­
gicznie poprzez zbudowanie sztucznego przestępstwa lub też wprost
racjonalizowane u podstawy.. Drugi rodzaj genezy celów jest kon­
cepcją metafizyczną, udowodnienie ich istnienia jest naukowo
niemożliwe (przyjmując, że metafizyka nie jest nauką), nie daje
się więc zastosować do badania reakcyj ujemnych.

Na podstawie naszych badań nad istotą pierwotnych reak­
cyj międzygrupowych i wewnątrzgrupowych zbiorowości i z dołą­
czeniem dopiero co podanych przesłanek, dochodzimy do wnios....
ku, że reakcje ujemne naturalne posiadają cele, budowane we­
dług trzeciego rodzaju genezy, a więc pierwotnie istnieją same
w sobie jako przebiegi bio-instynktowe, nie mające u podstawy
świadomej teleologji (mogłyby mieć metafizyczną), później zaś
ulegające racjonalizacji, pomiędzy innemi, teleologicznej.

Nawet cI uczeni, którzy do innych, a błędnych, mojem zda­
niem, wniosków dojdą w przedmiocie genezy i istoty reakc  j
ujemnych, będą ze mną zgodni co do braku teleologji w karach
pierwotnych Pierwotne kary dla Makarewicza są naturalnym, na
gruncie psychologji zbiorowej opartym skutkiem, nie dążą do
żadnego celu, a przynajmniej do żadnego celu świadomego. Ka....
rzą, albowiem to odpowiada potrzebie społeczności i jeśli przy­
tern nieświadomi e kara odpowiada jakiemuś celowi, to dzieje się
to tylko ubocznie, instynktownie. 1 Makarewicz więc ujmuje ewen­
tualny cel w reakcjach pierwotnych jako moment uboczny i in­
stynktowy, a nie świadomy; to samo podl\reśla Liszt, pJsząc, że
kary pierwotne były ślepą, popędową, na podobieństwo instynktu
występującą reakcją, która leżała poza doświadczeniem, przytem
nietylko poza moralnością lecz i przed prawem. Dopiero na wyż­

I Makarewlcz, Einfiihl'ung..., 270.
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szym stopniu rozwoju objektywizująca się kara opiera się na do­
świadczeniu i przyjmuje na siebie cele, i, będąc początkowo nie­
-świadomie celową, instynktowo przechodzi w akt wolowy, okre
śłany i regulowany wyobrażeniem o celu. 1

Co zaś dotyczy reakcyj ujemnych sztucznych, to one w prak­
tyce układają się w ogólny schemat kar, im się podporządkowu­
ją i tylko teoretycznie mogą być wydzielone Geneza więc celów
-reakcyj ujemnych z reguły jest tylko przebiegiem ich racjonalizo
wania. który zostaje w pewnych wypadkach użyty jako czynnik
tworzenia nowych reakcyj"

Inną rzeczą, nie zmieniającą wystawionej tezy, jest to, że
pod wpływem racjonalizacyj, szczególnie teleologicznej, kar natu­
ralnych w nich samych zaszły i zachodzą zmiany, jednak ich
określnik od tego się nie zmienił, kary tej genezy pozostały biod
instynktowym przebiegiem, uspołecznionym przez racjonalizację.
Karom więc można narzucać, nadawać różne cele, cele zastra 51
szenia, poprawy moralnej lub jurydycznej, selekcji, pokuty, zapo...
bieżenia ogólnego, szczególnego j t. p., można wystawiać zgóry
t>ewne postulaty, jak to np. robi Sołowjew,2 wszystkie te jednak
cele i postulaty będą budową podmiotową teoretyków, filozofów
lub praktyków, będą teleologiczną racjonalizacją kart która odpo...
wie lub nie odpowie rzeczywistośct

Istnieje jednak dziedzina celów reakcyj ujemnych. posiada­
jąca ważkość objektywną, a mianowicie będą to zmienione przez
ujęcie funkcje reakcyj ujemnych. 3 Jeżeli stwierdzimy, że istnieje
funkcja powściągowo-psychologiczna l ar, działająca przy pomocy,
np J za traszenia, to możemy to wyrazić zdaniem, że kary mają
na celu zastraszenie względnie obudzenie psychicznego powścią­
gu. Jeżeli dalej stwierdzimy, że funkcją reakcyj ujemnych jest
wywołanie zadowolenia u pokrzywdzonego, to przyznamy, że pra
widłowe będzie stanowisko Carrard'a, który pisze, że kary mają na

1 Liszt, Stl'af. Au/s. u. VOl'tl'., l, 132, 144 l Inne. Według pierwszego
rodzaju genezy celow rozumIe karę Szerer» dla którego Jest ona srodklem, sto­
sowanym przez organIZaCję celem wytworzenIa z osobnika anhspołecznego
Istoty z JakIChkolwIek pobudek, z poprawy czy z obawy, społeczneJ-w zna.
czentu godzenIa SIę na IstnIejącą formację społeczną. Szerer, Kal'a, 74 1 In"

2 SoloVleff, La ąuestlon penale..., 13, 22.
ił Zob. mÓJ Wstęp do pol. kl'ym., lS3, por. Saldana, o. c., 23.
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celu złagodzenie w tej czy innej formie krzywdy, uczynionej oby
watelowi. 1 W tych wypadkach cele kary nie będą jedynie podJ..
miotową budową tego czy innego badac'Za, a funkcją objektywnie
istniejącą - ujętą i podaną w formie celu. Z tego więc względu pra
widłowsze ze stanowiska teoretycznego jest badanie funkcyj reakcyj
ujemnych, a jeśli mowa o celach ze stanowiska politycznego, to!!,
aby nie zboczyć w sferę fantazjowania, należy wychodzić z wyni­
ków pozytywnego zbadania funkcyj kar istniejących. Podane sta­
nowisko nie przeszkadza temu, że można zgóry założyć pewien cel
czy cele dla reakcyj ujemnych i stworzyć je pod tym kątem wi­
dzenia. Będą to jednak sztuczne reakcje ujemne, racjonalizowane
teleologiczni e u podstawy, tymczasem piszący ocelach kar nie czy­
nią podanego rozróżnienia, co doprowadza do bezpłodnych sporów.

Należy jeszcze podkreślić różnicę w samem pojęciu celów
kar, która wynika z tego, że czem innem jest funkcja kary samej
w sobie, a czen1 innem skutek tejże kary, osiągnięty dzięki takie
mu czy innemu sposobowi wykonania kary.

funkcjami kar będą, jakżeśmy widzieli, stałe ich oddziaływa­
nia zarówno na życie społeczne jak i psychiczne, związane z prze..,
ciętną tych faktów społecznych. Wskazując na to oddziały\vanie,
podchodzimy do faktów, które są związane w swoisty sposób
z istnieniem kar, dając nam obraz powiązany, gdzie z zaistnieniem
jednego rzędu otrzymujemy równoległy drugi rząd. Inne jest
ujęcie, jeśli mówimy o skutkach kar. Jeżeli staniemy na stano...
wisku logicznem, to wogóle nie możemy mówić o skutkach i przy­
czynach tam, gdzie mówimy o funkcjach. Potocznie jednak
i w pracach z dziedziny kryminologji i prawa karnego mówi SIę
stale o skutkach kar. Będziemy używali tego terminu w odniesIe,.,
niu do kar, lecz w innem ujęciu. Mówiąc o skutkach kary czy
też kar będziemy mieli na względzie te efekty, które zostały
w rzeczywistości osiągnięte, a powstały wskutek takiego czy inne...
go wykonania kary.

Teraz powracając do celu względnie celów kar, zwrócimy
uwagę na to, że mogą być one budowane w sposób dwojaki, albo
opierając się na funkcjach kar, ra1bo na skutkach, związanych
z ich wykonaniem.

1 Carrard, o. c., I, 20.
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Kara pozbawienia wolności wykonana systemem filadelfijskim
li mechanicznie, bez żadnego systemu, może mieć różne skutki
w odniesieniu do więzionego, gdy tymczasem funkcje kar wogóle
będą w swojej treści stałe. To samo da się zaobserwować przy
zależności pomiędzy sposobem wykonania kary śmierci, a tejże
skutkami. Średniowieczne egzekucje publiczne częstokroć wywoły­
wały naśladowanie zbrodni, skutek zaś ten nie jest funkcją kary.
Powyższe nam wskazuje, że skutki uzależnione od sposobu wyko­
nania kar mogą być różne, albo mogą wręcz nie odpowiadać tym
funkcjom, które leżą w naturze kar. Dalej skutek danej kary może
być uzależniony od zewnętrznych warunków wypadkowy h z jednej
strony (okoliczności samego wykonania kary, środowisko, do któ­
rego dostanie się więzień, kto będzie wymierzał ltarę cielesną, na
jaki stan majątkowy padła grzywna), oraz z drugiej strony od wa­
runków wewnętrznych samego przedmiotu reakcji.

Z tych względów, przy wypadkowości wykonania kary może
ona w swych skutkach być identyczna z funkcjami kar, a może
również wywrzeć efekt taki, jakiego nie spotkamy wśród różno­
rodności funkcyj reakcyj ujemnych wogóle.. Podany obraz będzie
dotyczył zarówno indywidualnego wpływu kary na przestępcę, jak
i zbiorowego na daną grupę społeczną, chociaż w pierwszym wy­
padku daje się łatwiej zaobserwować. Obserwując więc w oddziel­
ności pewne efekty kar, które będą albo funkcjami ich albo skut­
kami, możemy budować odnośne cele, przytem należałoby nie
utożsamiać celów kar i celów wykonania kar, co często ma miejsce,
a wynika z nieodróżniania momentu samej kary i jej wykonania.

Takie postawienie sprawy łączy się z kwest ją, jaka różnica
ma miejsce pomiędzy celami. budowanemi na podstawie funkcyj
kar, a budowanemi na skutkach ich wykonania.

Wykonanie kary, biorąc historycznie, było początkowo rzeczą
obojętną: o ile sam charakter kary nie wymagał specjalnych środ...
ków wykonania, cały ciężar uwagi był skierowany na karę samą
w sobie. Nawet nie mogło być kwestji co do sposobu wykonania
reakcyj ujemnych, gdyż wymierzane kary ze względu na swój
rodzaj nie wymagały specjalnej, a szczególnie długotrwałej tech­
niki wykonania. Palono na stosie, kamienowano, ścinano, równano
z ziemią domostwo, wypędzano - oto obraz, który pociągało za
sobą wykonanie kary śmierci lub wygnania. W wypadku nieosiąg­
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nięcia przy wykonywaniu określonej kary zamierzonego skutku
jest ona zastępowana przez drugą lub jest wprost darowywana
U Kafrów, jeśli przy zastosowaniu kary śmierci z rozpalonemit
kamieniami przestępca wyżył. to ulega wygnaniu z hordy. l Kaby...
lawie skazują na wygnanie winnych, którzy uniknęli przez ucieczkę
skazania na karę śmierci. 2 Pasemaherowie za kazirodztwo zwią-­
zują winnych plecami do siebie i zal opują w głębokim dole
w usta każdego wl ładają pustą rurkę bambusową, która łączy się
ze świeżem powietrzenl. Po siedmiu dniach, jeśli po otwarciu
dołu skazani żyją, życie jest im darowane. 3 Ten sam moment
daje się zauważyć w jednej z iorm naszej banicji (de terra prosc­
ribi vel proclamari, diffugium extra ducatum sustinere), stosowa­
nej zwykle wtedy, jeżeli winny, któremu groziła ciężka karat
zwłaszcza śmierć, uciekł zagranicę. W tym wypadku ogłaszano
go za wygnańca, konfiskowano majątek, a urzędnicy obowiązani
byli w razie powrotu skazanego schwytać go i karać na gardle. 4

Jeżeli nawet chodzilo o sposób wykonania kary, to ów spo'"
sób dotyczył głównie uczynienia kary jak najstraszniejszą, więcej
męczącą, więcej odstraszającą, ale st d jeszcze bardzo daleko do­
całej teleologji, wkładanej obecnie do wykonania kary.. Według
c. C. C., np., zakończenie wyrol u skazującego na ćwiertowanie
winno zawierać: '" Durch seinen ganntzen leib zu vier stucken
zerschnitten unnd zerhauen, unnd also zum tod gestrafft werden son.
Unnd sollenn sollich vierteill uff gemeine vier wegestrassen offent­
lichen gehangen unnd gesteckt werden«. Kto jest osądzony na
rwanie przed śn'\iercią gorącemi obcęgami, powinien »vor der
endlichen totung offenntlich uff einem wagen bis zu der Richts':
statt umgefurt", przytem cała procedura jest podejmowana na
oczach wszystkich. 5 Art. 83 »Porządku prawa bartnego" z roku
1616 powiada: »0 executiey na złoczyńcę: ... ieśliby się złoczyńca
przyznał, że takowy zły uczynek pierwszy kroć uczynił, takowy ma
być obieszony. A ieśliby zeznał, iż to kilkakroć uczynił, co się­
dotycze miodu, takowemu kat ma pęp wyrznąć y z niego kiszki

1 Koh1er, Z. Rechtsgesch. Afl'ikas, 112.
2 Hanoteau - Letourneau, cyt. Makarewicz, Einfiihl'ung..., 220.
3 Steinmetz, o. C., II, 336.
4 Dunin, Dawne mazow. pl'awo; 205.
5 wg. Klee, o. c. , 228 - 229.
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wytoczyć, y tak z nim czekać aż zdechnie a potym zdechłego
obiesić".l Jednak, chociaż nie silono się na racjonalizację teleo.
logiczną zarówno samych kar jak j ich wykonania, spełniały one
swe funkcje, resp., cele, budowane na ich podstawie.

Cały szereg czynników wpłynął na to, że zwrócono uwagę
na osobę przestępcy wogóle, w szczególności na więźnia z jednej
strony, z drugiej zaś zaczęto szukać coraz natarczywiej podstaw
samego karania, usprawiedJiwiać istnienie kary, budować różne
racjonalizacje, w szczególności teleologiczne, wskazując na do­
datnie strony kary, co rzutowało, pomiędzy innemi, i na sposób
wykonania kar. I przy tej sytuacji kary nadal spełniały swe funkcje,
a obok tego wynajdywano i stawiano nowe cele dla kar, biorąc
je jednak nie z ich funkcyj, a skutków wykonania, co łatwiej
i bezpośrednio rzucało się w oczy, szczególniej przy obserwacji
wypadl ów indywidualnych. Tu więc widzimy z innej strony różnicę
pomiędzy celami kar. budowanemi na ich funkcjach, i - na
skutkach ich wykonania.

Trzeba podkreślić, że zarówno przy badaniach teoretycznych,
jak i praktyczno - politycznych cel kary i cel wykonania kary są
utożsamiane, co pociąga za sobą wiele nieścisłości i bezpłodne
ścieranie się zdań o tych czy innych celach lub zadaniach kar.
Błąd zaś polega na tern, że inny charakter oraz inną ważkość
mają cele kar, oparte na ich funkcjach, inny zaś cele, oparte i za­
leżne od sposobu wykonania kar, co nie jest uwzględniane. Stąd
wynika, że są cele, które nie mogą być narzucone karom, o ile
nie chcemy zmienić ich istoty w ten czy inny sposób zracjonalizo­
wanej, a mogą znaleść swe wypadkowe urzeczywistnienie przy wy­
konaniu kary. Szczególnie wyraźnie odbija się ta sytuacja przy
ścieraniu się nowych kierunków prawa karnego, ściślej polityki
karnej, kiedy zostały karom narzucone cele, których one, jako nie
opartych na pozytywnych funkcjach kar, z reguły osiągnąć nie
mogą, a które mogą być jedynie wypadkowym skutkiem takiego
czy innego wykonania kary.

Ze stanowiska funkcyj kar nieprawidłowe będzie twierdzenie,
że celem kar jest, np., poprawa moralna przestępcy, gdyż kara,
posiadając funkcje moralne, jak na to wskazywaliśmy, jako reakcja

1 cyt. Bystroń, Studya nad zwycz...., 34.
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ujemna danej grupy, nie osiąga i nie może osiągnąć z reguły po­
prawy moralnej przestępców, która będzie właściwa innym instytu­
cjom życia społecznego, inną natomiast jest rzeczą, że sposób wy­
konania kary może w swych skutkach wypadkowo dać poprawę
moralną przestępcy, która więc nie będzie celem kary, a może
być postawiona jako cel wykonania kary w dziedzinie rozumowa­
nia praktyczno - politycznego. Inne stawianie sprawy prowadzi do
paczenia poglądów, prawidlowych teoretycznie, na samą karę,
do stawiania karze takich celów, którym ona sprostać nie mo­
że, do stwarzania przestępcom przez sposób wykonania kary takich
warunków bytowania w więzieniu, jakich nie posiada cały szereg
nieprzestępców danego kraju, i nazywanie tego karą, racjonalizowa­
ną metafizycznie i teleo - waIkowo, karą odwetową.

Jednakowoż spostrzeżenie tego, że nie wszystkie cele, sta­
wiane karom, są jakby równoznaczne czy też równoważne, już
dawno daje się zauważyć w literaturze przez wprowadzenie pewnej
klasyfikacji celów, przytem kryterjum leży nie w genezie samych
celów, jak to ma miejsce w naszych badaniach, a w podkreśleniu
ważności tego czy innego celu, we wskazywaniu, że ten cel jest
bezpośredni, a tamten pośredni, z czem żeśmy się spotykali przy
rozpatrywaniu racjonalizacji teleo - walk owej kar. Takie stawianie
kwestji niczego nie wyjaśnia i niczego nie dowodzi, jest dowolnem,
podmiotowem szacowaniem ważności tego czy innego celu. Jest
zrozumiałe, że dla ludzi religijnych ważniejszym celem kary jest
ekspiacja przestępcy, niż zapobieżenie ogólne, dla utylitarystów
znów pewnego kierunku na pierwszym planie, jako cel pierwszy
i jedyny, wystąpi zapobieżenie ogólne, metafizyk zaś wysunie
obronę absolutnej sprawiedliwości jako cel kary wyłączny czy też
pierwszorzędnej wagi. Na tej drodze nie możemy osiągnąć rozstrzy­
gnięć pozytywnych, gdyż nie będziemy mieli do czynienIa z czemś,
co jest oparte na obserwacji i doświadczeniu, a przeciwnie"-' jest
wyłącznie lub przeważnie rezultatem życzeń, postulatów wynikają­
cych z tego CZy innego światopoglądu lub z podmiotowego oświe­
tlenia zagadnień, dotyczących walki ze złem, za jakie jest uważa"*
ne przestępstwo i przestępczość.

Pozatem trzeba zwrócić uwagę jeszc,ze na jeden błąd w rozwa­
żaniach o celach kar, polegający na pomieszaniu celów kary
i celu normy karnej, czy też wogóle norm prawnych, tudzież celów
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samej walki z przestępczością. Zdawaćby się mogło, że, mówiąc
o celach kar, ma si  na względzie cele. które są im tylko właści­
we, a nie wynikają z tego. że kara jest powiązana z innym aktem
czy faktem  połecznym, który spełnia samoistne cele, przyjmowa­
ne przez badacza za cele tejże kary. Weźmy przykład. Spotyka­
my w literaturze prawniczej i kryminologicznej zdanie, że celem
kary jest ochrona prawa. Ten cel, o ile nawet mógł być wypro­
wadzony z funkcji kar, nie jest ani wyłącznym ani swoistym celem,
gdyż jest właściwy każdej normie prawnej. Każda norma prawna
przy pomocy tej czy innej sankcji ochrania pośrednio swoje
istnienie czyli ochrania prawo. Nieważność testamentu, o ile nie
zostały dopełnione wymogi prawa, jest taką samą sankcją, mającą
na celu obronę normy cywilno - prawnej, jak każda inna sankcja
przymusowa. Najplastyczniej ta sprawa przedstawia się, jeżeli
weźmiemy utrzymywanie się jednej i tej samej normy przy zmien­
ności sankcji. Weźmy normę, zobowiązującą dłużnika do zwrotu
wierzycielowi pożyczonych przedmiotów. O ile w prawodawstwie
państw, stojących na niskim poziomie kultury i rozwoju stosunków
ekonomicznych. norma ta jest ochraniana przez kary kryminal­
ne. początkowo bardzo surowe. a później, ze zmianą odpowiednich
warunków, coraz to łagodniejsze, kończąc całkowitym zanikiem
reakcji kryminalnej, to jednakże sama norma jako taka istnieje
i nie jest pozbawiona ochrony, z tego wynika. że kara nie ma
na celu wyłącznie i swoiście ochrony prawa.

Pozatem spotykamy w literaturze kryminalno-politycznej wy­
padki, że to. co u jednego z autorów występuje jako cel kary.
u drugiego jest ujmowane jako środek do innego celu. Te różni­
ce również powstają z tego. że nie są odróżniane cele kary i cele
jej wykonania, i to, co dany autor nazywa środkiem do osiągnit:­
cia pewnego celu kary, jest niczem innem. jak celem jej wykonania.

Ze zwrócenia uwagi na funkcje kar. oraz w związku z tern
na rozróżnienie celów przedmiotowych i podmiotowych, oraz celów
kar i celów wykonania kar - wypływa wniosek, że podstawą do
badania kar są ich funkcje, cele zaś mają znaczenie pochodne,
wtórne, które, o ile są prawidłowo pod względem teoretycznym
ustalone, mog  mieć zastosowanie praktyczne w technice kar, lub
w praktycznej polityce karnej.

W związku z powyższem powstaje pytanie, czy wyodrębnione
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cele kary i cele wykonania kary, mogą być utrzymywane w zgo-­
dzie z prawidłową budową celów reakcyj ujemnych.

Jakżeśmy widzieli, cele kar opierają się na ich funkcjach
cele zaś wykonania kar na skutkach wykonania. Ze stanowiska
rzeczywistości taka sytuacja ma miejsce wszędzie tam, gdzie wy­
konywanie kar, w szczególności wykonywanie kary pozbawienia
wolności, jest postawione w ten sposób, że w czasie jego trwania
dzięki zastosowanemu systemowi więziennemu otrzymamy u prze­
stępcy takie zmiany, które są związane z samą organizacją życia
więziennego i pracy nad więźniem.

Weźmy więzienie, gdzie jest wprowadzona nauka rzemiosł p
nauka szkolna, wychowanie religijne i t. p" i z którego \vyszedł
przestępca, który okazał się zdolnym do przyjęcia tych wpływów
i pracy, jakie mu poświęcono. Otrzymamy stan faktyczny, że wię.-.
zień w czasie odbywania kary nauczył się rzemiosła, czytaniap­
pisania. Ponie\vaż te rezultaty są połączone z wykonywaniem kary,
a nie tylko z czasem jej trwania, więc otrzymujemy jako skutek
indywidualny wykonania kary - nauczenie się rzemiosła, naucze""
nie się czytania, pisania i t. p., z których to skutków możemy
budować sąd, że celem wykonania kary jest nauczenie przestępcy
rzemiosla, czytania, pisania i t. p., a dalej przy nieuwzględnieniu
genezy celów i niezwróceniu uwagi na ich odmienność w związku
z momentem samęj kary i jej wykonania, otrzymamy, że celem
kary pozbawienia wolności jest nauczenie więźnia rzemiosła, na od
uczenie go czytania, pisania, modlenia się i t. p. Logiczność takie­
go budowania celów dla kary nie może załagodzić absurdu) który
w ten sposób otrzymamy: cel czy cele jednej z l\ar będą identycz­
ne z celem czy też z celami zupełnie innych dziedzin społeczne­
go życia, następuje pewna identyfikacja pomiędzy funkcjami oświa­
ty i represji karnej, z czem się zgodzić nie można, o ile się za­
kłada zdanie, oparte na obserwacji, że różne instytucje życia spo­
tecznego spełniają różne, im właściwe, funkcje.

Otóż nikt z najbardziej "postępowych" rzeczników reform
w dziedzinie walki z przestępczością, o ile uznaje stosowanie kary,
nie powie, aby celem kary była walka z analfabetyzmem czy
z brakiem wykształcenia zawodowego, jednakowoż taki stan faktycz­
ny otrzymamy wszędzie tam, gdzie więzienia są urządzone według
najnowszych wymagań. To połączenie represji państwowej z zupeł
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nie innemi czynnościami życia społecznego, nie może się ostać jako
cele kary, więc zachodzi pytanie, w jaki sposób polityka karna ma
się ustosunkować do tych celów wykonania kar.

Kary kryminalne, tak jak one istnieją w ustawach karnych,
przez ustawodawcę są odczuwane prędzej intuicyjnie, niżby sta­
nowiły dla niego wyraźny obraz, szczególniej w odniesieniu do
kar pozbawienia wolności. Jeszcze nagana, kara majątkowa, kara
śmierci, są faktami, posiadającemi treść konkretną, którą można
sobie wyobrazić; ale kara pozbawienia wolności w formach ciężkie­
go więzienia, zwykle go więzienia, aresztu i t. p., są to przeważnie
niewiadome, któremi operuje ustawodawca, nie zdając sobie spra­
wy z całkowitej ich treści. Ten typ kary jest dlatego niewiadomą,
że wymaga specjalnej techniki wykonania, która może z niego
zrobić wszystkie forn1Y bytowania, zawarte pomiędzy powolnem
zamieraniem, a spokojnem i wygodnem życiem bez trosk i kłopo­
tów. Stąd powstał obecnie prąd, aby wykonanie kary pozbawienia
wolności ująć nietylko w regulaminy więzienne, które są różno­
rodne, lecz wytyczne wsI azać w samych kodeksach karnych. Nic
więc dziwnego, że technika wykonywania kar pozbawienia wol­
ności szła własną drogą, niemal całkowicie niezależną od usta­
wodawcy, który początkowo nawet nie wskazywał długości trwa­
nia tej kary, a później długi czas zadawalniał się wskazywaniem
terminów, dopiero teraz wyraźniej tam zajrzał!! wprowadzając in­
stytucję warunkowego zwolnienia, co jednak nie dotyczy w całej
rozciągłości treści wykonywania tej kary.

Ta własna droga doprowadziła do opisanego stanu rzeczy,
a więc do tego, ie wykonanie kary pozbawienia wolności zostalo
w swych celach i zadaniach oderwane od swego podłoża-funkcji
kary. Powstała nawet specjalna "gałąź wiedzy. - więziennictwo
czy więzienioznawstwo, odbył się cały szereg międzynarodowych
kongresów, gdzie, pOlniędzy innerni, badano i zajmowano się
urządzaniem i organizacją więzień, wprowadzając rozmaitość sy-­
stemów wykonania tej dominującej obecnie kary. Nastąpiło od­
dzielenie sprawy wykonywania kary pozbawienia wolności od in
nych kar, a co ważniejsze, został utracony związek z pozytywnem
badaniem samej instytucji kar  jako pewnego systemu i całości,
względnie z rezultatami tego rodzaju badaJlet Na tern tle powstało
zjawisko, że otrzymane w praktyce wyniki wykonania kary więzi e­
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nia, przeniesione na ujęcie celów, zaciemniały ogólne zagadnienie
o celach kar, stwarzając przewagę tych celów, które mogą być
osiągnięte przy pomocy takiego czy innego wykonania kary po­
zbawienia wolności. Nic więc dziwnego, że nastąpiła dowolność
w badaniu celów kar, przytem i karno - polityczne rozważania
w tej dziedzinie byly poddane pod wpływ celów więziennych, że
się tak wyrażę.

Taki stan rzeczy nie może być uznany za prawidłowy, o ile
prawo karne ma stanowić odrębno - funkcyjną dziedzinę życia spo­
łecznego, a cała walka z przestępczością nie ma się zamienić
w wypadkową różnych praktycznych doświadczeń, robionych bez
teoretycznych przesłanek oraz fragmentarycznie. Mogłoby to mieć
miejsce wówczas, gdybyśmy powiedzieli, .te kary, jako reakcje
ujemne, racjonalizowane w ten czy inny sposób, nie istnieją, że
w wypadku popełnienia przestępstwa trzeba ze sprawcą postępować
tak, jak na to wskazuje wzgląd, żeby z przestępcy zrobić porząd­
nego człowieka i wrócić go na łono społeczeństwa. Dopóki jednak
kiiry wogóle, a kary kryminalne w szczególności, istnieją i spełniają
nie tylko indywidualne, lecz i społeczne funkcje, to takie posta­
wienie kwestji, o którem była wyżej mowa, będzie krótkowzrocz­
ne oraz indywidualno'" praktyczne. Zwrócenie uwagi wyłącznie na
wykonanie jednego z rodzajów kar i przytem oderwanie tej kary
od całego systemu reakcyj ujemnych doprowadziło właśnie do
tego, że zasada nulla poena sine lege ma tylko formalne znacze­
nie, gdyż kara więzienia nie jest poena certa.

Nie można również nie zwrócić uwagi na objaw, że może
zachodzić sprzeczność pomiędzy wolą ustawodawcy i wolą sędzie..
go skazującego na karę więzienia, a ni\stępnie sprzeczność po­
między wolą sędziego, a wolą administracji więziennej, wyrażoną
w wykonaniu kary pozbawienia wolności, inne mi słowy, te zasady,
które są specjalnie drogie dla prawnika kryminalisty zostają za­
stąpione przez dowolność. Jeżeli sędzia w wyroku oznacza karę
ciężkiego więzienia, która ma spełnić właściwe sobie funkcje, to
wykonanie tego wyroku nie może przez stwarzanie swoich celów
'Odbiec od tego, co leży w samej treści wyroku względnie w istocie
sankcji. Przypuśćmy, że ustawodawca i sędzia, w okresie kar,
racjonalizowanych teleo-walkowo i metafizycznie, wyznaczając za
zbrodnię parę lat ciężkiego więzienia, chcą wywrzeć pewną spra­
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wiedliwą Jepresję, która jest istotą podanej racjonalizacji, a tu
ich woJa została zmieniona w ten sposób, że owa represja nie
ma miejsca nie z tego względu, aby przestępca nie mógł tego
odczuć, lecz wskutek postawienia go w takich warunkach, że onI
nie mógł przeżyć podobnego stanu.

Powyższe rozumowania doprowadzają do wniosku, że jeśl
polityka karna ma mówić o celach kar, to mogą być one tylko
jednego rodzaju i jednego źródła, a mianowicie tylko - teleolo­
gicznem ujęciem tych funkcyj kar, które istnieją, a które zgodnie
ze wskazówkami polityki kryminalnej mają być zasilane czy też
tuszowane w zależności od tego, w jakiem środowisku społeczno""
państwowem i wśród jakich warunków kary działają.

Z powyższego nie wynika, aby polityl a karna miała odrzucić
a limine uczenie więźnia rzemiosł, czytania, pisania i t. p., mogą
być one prowadzoneJ lecz nie jako samoistne cele wykonania kary
pozbawienia wolności, a jako środek przystosowany do funkcYl
l'\arnych względnie do celów z nich wyprowadzonych. Jeżeli funkcją
kary będzie obudzenie w przestępcy powściągu od popełnienia
nowych przestępstw, to środki do wypełnienia tej funkcji mogą
być rozmaite, lecz wskazanej funkcji podporządkowane..

Takie postawienie sprawy, pomijając jego teoretyczne znacze­
nie dla prawidłowego postawienia i oceny celów, sprzyja wytworze'"

I

niu jednolitości pomiędzy karą i jej wykonaniem, co daje możność
ogólnego badania reakcyj ujemnych ze stanowiska ich funkcyj
Obecny prze bieg jest odwrotny: wykonywuje się karę więzienia
wprowadza się do niej da]eko idące reformy i po\vstaje sytuacja,
że praktyka rzutuje na teorję, wyciskając na niej charakterystycz...
ne piętno. Można na to odpowiedzieć, że polityka karna względ­
nie kryminalna jest dyscypliną praktyczną, a więc opisany prze­
bieg jest dodatni. Z tem się jednak zgodzić trudno. O ile stanąe
nawet na stano ,isku, że polityka karna względnie kryminalna są
dyscyplinami praI{tycznemi, to i w tym wypadku muszą opierać
się na przesłankach wiedzy teoretycznej, jaką dla prawa karnego
będzie kryminologja i penologja względnie teoretyczna polityka
karna lub kryminalna. 1 Żadna zaś z nauk praktycznych nie może
się rozwijać, o ile nie rozwija się jej odpowiednik teoretyczny, lub

1 Zob. mój Wstęp do pol. kl'vmin., 1 - 16.
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z nim został utracony związek. Medycyna, jako nauka praktycz...
na, rozwinęła się i rozwija proporcjonalnie do rozkwitu nauk teo"'"
retycznych (fizjologja, biologja i t. d.), z których czerpie swoje
przesłanki.

Jeżeli więc polityka karna, czy teoretyczna czy praktyczna,
nie ma być systemem fantazyjnym, to musi się opierać na da­
nych pozytywnych, przygotowanych przez podane gałęzie wiedzy
i nauki. Każdy więc środek, stosowany rozumnie w praktyce wyko­
nania kary, ma być połączony z funkcjami reakcyjnemi względnie
z ich celami wyprowadzonemi z tamtych, które wystąpią jako
kryterja prawidłowe teoretycznie do przeprowadzenia wykonania
kar. Wówczas pytanie, rozpatrywane na kongresach penitencjarnych,
czy w celi więźnia mają być kanarki i inne ptaszęta, 1 będzie
rniałD podstawę do rozstrzygnięcia nie w upodobaniach danego
więzienioznawcy, a w funkcjach kar" Jeśliby funkcją kar było
uprzyjemnianie spędzania czasu przestępcom, to niewątpliwie ka­
narki czy inne ptactwo śpiewające musiałoby być w celkach wię­
ziennych poumieszczane, o ile tak nie jest, to nastąpi pytanie, czy
owe śpiewy ptaszęce mogą wy.stąpić jako środek do osiągnięcia
jednej z ol(reślonych funkcyj kar. Bior4c pokolei funkcje kary
i rozpatrując możliwe środki do ich osiągnięcia, decydujemy, czy
należy zaprowadzić w więzieniach klatki z kanarkami czy też nie..

Reasumując, dochodzimy do następujących wniosków: jeżeli
polityka karna ma mówić o tych czy innych celach kar, a nie o ich
funkcjach, to owe cele winny być budowane nie jako coś podmio­
towego i opartego nie na funkcjach kar, a przeciwnie, mają być
to cele różniące się jedynie ujęciem od funkcyj, dalej, żadnego
rozróżnienia pomiędzy celami samych kar a celami wykonania kar
być nie może; wykonywanie kar ma być ściśle uzależnione od wy­
ników pozytywnego badania reakcyj ujemnych, na nich tylko opar­
te; każdy środek wprowadzony do wykonania kary (sposób, sy­
stem) ma być zbadany pod kątem widzenia zgodności jego z prze­
słankami, danemi przez wiedzę teoretyczną, a nie stanowić czegoś
oderwanego i wyrobionego na gruncie dowolnej praktyki. Rzecz
więc będzie się miała odwrotnie, niż to miało i ma miejsce przy wielu
poczynaniach amerykańskich w dziedzinie walki z przestępczością.

1 Zob. Hurbin, Bul. de la Com. penit. intel'., I - II, 1889, 111.
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Argumentem przeciwko takiemu postawieniu sprawy może
być to, że prawo karne w całej swej rozciągłości jest dziedziną
praktyki, ma znaczenie praktyczne, a więc jeśli jakiś "cel« J nie
oparty na funkcjach kary, a zdobyty praktycznie przy wykonaniu
kary, okaże się dodatni w tem znaczeniu, że przy Ijego pomocy
przestępca nie powróci na drogę przestępstw, że się poprawi, to
należy go włączyć do techniki wyl onania danej kary. Niech to.
np., będzie odrodzenie religijneJ osiągnięte przy pomocy wydat...
nego uwzględnienia wychowania i wyćwiczenia religijnego w miej..
scu pozbawienia wolności. Polityka karna może nie być przech.vna
tal iemu włączeniu czynnika religijnego do wykonywania kary, za­
strzegając tylko, że karze nie może być postawione jako cel od­
rodzenie religijne przestępcy, aczkolwiek może ono wystąpić jako
środek do celu objektywnego, opartego na odpowiedniej funkcji
karo Jeżeli więc powściąg psychologiczny u przestępcy może być
w pewnych wypadkach osiągnięty na tej drodze, a mianowicie na
wzmożeniu uczuć religijnych, to ono wystąpi jako środek do osią­
gnięcia celu kary w ścisłem znaczeniu.

Z tego wynika, że technika kar może stosować środki, zdo­
bywane w praktyce, lecz tylko takie, które będą odpowiadały za­
sadniczym celom kar w tem znaczeniu, że nie wystąpią jako sa­
moistny cel wykonywania kare

Granicą i korekty\vą dla środków wykonywania kar będą fun­
kcje, resp., cele reakcyj ujemnych oraz kierunki ich oddziaływania
(zob. niżej), one uchronią od tych zboczeń przy wykonywaniu
kary pozbawienia wolności, na które zwróciliśmy wyżej uwagę"
Środki uprzyjemniania życia \ivięźniowi, czy rozwijanie jego po....
czucia estetycznego, nie będą w zgodzie z funkcjami reakcyj
ujemnych, nie mogą więc mieć miejsca w zakładach karnych
w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, ts j.. takich, gdzie są stosowane
reakcje ujemne, racjonalizowane metafizycznie i teleo-walkowo
Nie trzeba zapominać, że kara pozba'Nienia wolności spełnia jak
każda kara nietylko funkcje w dziedzinie indywidualnej psyc hiki.
Rozwinięcie tej sprawy należy do teoretycznej polityl i karnej.

W końcu należy zwrócić uwagę na to, że powyższe rozumo­
wanie jest prowadzone pod kątem \vidzenia istnienia kar takich,
jak one są podawane przez ustawodawcę kulturalnych państw
współczesnych, a więc przy przesłankach tej racjonalizacji, którą
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podaje w sposób mniej lub więcej wyraźny dany ustawodawca.
Oczywiście z tą chwilą.. kiedy nowe formy racjonalizacji wpłyną
na treść reakcyj ujemnych, co zapewne zmieni ich funkcje, wten­
czas zmianie ulegną również przedmiotowe cele kar, zbudowane
na nowych funkcjach. Dopóki jednak pewien typ reakcyj ujemnych t
szablonowo racjonalizowanych istnieje, co może być stwierdzone
pozytywnie, to polityka karna praktyczna winna iść po tej drodze
w dziedzinie techniki kar, a to ze względu na obawę, aby nie
spaczyć lub nie być w sprzeczności z funkcjami reakcyj ujem­
nych, tak jak one się wytworzyły i odpowiadają stanowi rozwoju
danej grupy społecznej. Oczywiście, że teoretyczna polityka kry­
minalna względnie karna, zakładając pewien ideał, w stosunku do
niego będzie racjonalizowała u podstawy nowe formy reakcyj
ujemnych (reakcje sztuczne), ale dopóki te nowe koncepcje nie
wejdą do psychiki społecznej i nie zostaną przejęte przez
ustawodawcę, stosowanie ich przy praktyczne m wykonywaniu kar
może spaczyć ich funkcje danego okresu, przytem niewiadomo
w jakim kierunkua Reasumując więc, funkcjonalne badanie reak­
cyj ujemnych powinno być podstawą c.ila polityki karnej względnie
kryminalnej zarówno teoretycznej jak i praktycznej.

ROZDZIAŁ VIII.

Kierunki oddzialywania ujemnych reakcyj wewnątrzgru­
powych.

Oddziaływanie tych czy innych reakcyj ujemnych zarówno
na poszczególne osoby jak i na całe grupy ludności, wśród któ­
rych mają miejsce kary, jest uzależnione od całego szeregu czyn...
ników, spoczywających zarówno w samej reakcji ujemnej, jak
i w otoczeniu, na które działa. Ogromna jest ta różnorodność p
jednakże pewne zależności można tu wykryć. Nie będą to prawa
zależności w ścisłem znaczeniu, tak jak je zna wiedza przyrodni­
cza, będą to jedynie pewne tendencje, kierunki oddziaływania,
które można ustalić, biorąc pod uwagę wogóle reakcje ujemne
i ich wpływ, a nietylko reakcje sądowo-karne. Wiele trafnych ob
serwacyj w tej dziedzinie zostalo przeprowadzonych, jednakże
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podanych nie w formie pewnej całości, a mimochodem dla róż­
nych celów i rozważań. 1

Kierunki oddziaływania reakcyj ujemnych są uzależnione,
biorąc zgruba, od dwuch rodzajów czynników: pierwsze leżą
w samych karach, drugie w psychice przestępcy i ogólu. W każ­
dym wypadku zaistnienia reakcji ujemnej obydwa rodzaje czynni...
ków działają jednocześnie, nie możnaby więc wyprowadzać w ten
sposób żadnych kierunków działania. Metoda nasza będzie więc
polegala na tern, że albo będziemy wydzielali pewne cechy reak..
cyj ujemnych przy zakładaniu szablonu psychik, na które one
działają, albo odwrotnie, będziemy wydzielali pewne cechy prze­
stępcy względnie ogółu przy zakładaniu szablonu w refakcjach
ujemnych.

Pierwsza grupa kierunków oddziaływania będzie odpowiadała
szablonowi psychik, druga szablonowi reakcyj ujemnych.

Grupa pierwsza.

Kierunek I. Im reakcja ujemna jest surowsza, tern silniejsze
jest jej działanie.

Człowiek w swe m postępowaniu kieruje się, pomiędzy inne­
mi, wyobrażeniami o bólu, nieprzyjemności, przykrości, wogóle
ujemności, która występuje jako skutek pewnej działalności lub
też wogóle jest z nią związana, co zdobywa się w drodze do­
świadczenia osobistego lub wniosków, wyprowadzonych z obser....
wacji uzewnętrznionych doświadczeń innych ludzi. Połączone
w ten sposób z następnikiem ujemnym przeżycie powoduje oba­
wę, strach przed zaistnieniem faktu. który posiada takie połączenie.

Skala wyobrażonej ujemności niewątpliwie pozostaje w ści­
słym związku ze skalą stworzonego przez nią powściągu. Jeżeli
tego rodzaju uczucie względnie emocja jak strach, obawa jest
powściągiem naszego postępowania, doprowadzającym przy wy­
sokiem napięciu do odjęcia wszelkiej działalności ruchowej u czło­
wieka, to z tego wnioskujemy, że im silniejsze uczucie strachu
wywiera dana kara, tern większy-jej efekt powściągowy. Murzyni
plemienia Fida odczuwają wielki strach przed śmiercią, unikają
więc starannie wszystkiego, co mogłoby na nich rzucić podejrze­

1 Pewną całość chce dać Sorokin, Pl'iestuplenje i kal'a..., 167 - 210.
3
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nie w zwią ku z przestępstweJn_ Trzeba zwrócić uwagę na to, ja­
kie są u nich kary: dwaj murzyni, osądzeni za zabójstwo, mieli
za życia rozcięte brzuchy, wyjęte jelita, a zwłoki na rynku na pal
zatknięte. 1 Dziecko więcej si  będzie bało chłosty, wymierzonej
przez ojca, "iż przez matkę, a to ze względu na większą siłę
fizyczl1ą pierwszego i związaną z tern większą surowość kary.
Mając przed sobą wyobrążenie o ujemności, jaką sprawi kilku­
dniowy areszt, a jaką długoterminowe zamknięcie w więzieniq,
otrzymamy od tych wyobrażeń powściągi o różne m natężeniu.

Mote mieć miejsce fakt, że wyobrażenie o dużej ujemności
w końcowym rezultacie da słabszy efekt, niż normalnie można
się było spodziewać, jednakże to należy do tych wypadków, kiedy
inne jakościowo wyobrażenie "przykryło swą siłą" pierwszy mo­
ment. Taką sytuację będziemy mieli w stosunku do kary
śmierci. Ze względu na to, że kara śmierci, jako odbierająca naj­
cenniejsze w szablonie dobro, jest jedną z najsurowszych kar, to
zgodnie z podanym kierunkiem oddziaływania winna dawać w efek­
cie najsilniejszy powściąg. Przeciwko tej tezie pozornie przema...
wiają zdania tych kryminologów, którzy się wypowiadają przeciwko
karze śmierci i na podstawie zebranego materjału o slabem dzia­
łaniu tej represji wyciągają wniosek, że kara śmierci nie stanowL
należytego powściągu. Zgadzam się z tern, że w rzeczywistości
kara śmierci nie wywiera oczekiwanego efektu, jak to jest pod­
kreślane przez jej przeciwników, ale podany stan rzeczy nie obala
wysta\vionej tezy.

Kara śmierci ma w sobie cechy, które wywierają efekty
swoiste, pokrywające a nawet górujące nad czynnikiem zastrasze­
nia. Trzeba zwrócić uwagę na to, że karą śmierci przeważnie
były i częściowo są obkładane przestępstwa przeciwko religji,
przestępstwa polityczne oraz bandytyzm i przestępstwa zbiorowe.
Jeżeli weźmiemy dawne przestępstwa przeciwko religji panującej
względnie państwowej.. to tu pobudka glorji męczennika za wiarę,
częstokroć występująca, odgrywała rolę czynnika, który kasował
częściowo lub zupełnie strach i obawę przed śmiercią.. Przy prze­
stępstwach religijnych typu odstępstwa od wiary, występowania
przeciwko religji wrogiej danemu wyznaniu, namawiania do od­

1 Kohter, Z. Rechtsgesch. AJl'ikas, 87.
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stępstwa i t. p. występował często fanatyzm, szukanie śmierci,
która stanowi chwałę męczeńską, dzięki czemu strach, obawa
przed karą śmierci były albo całkowicie unicestwione albo przy­
tłumione" To samo dotyczy przestępstw politycznych dawniej
i obecnie, gdzie kara śmierci, poniesiona w imię ideologji danej
osoby, nadaje jej cechy bohaterstwa, co zarówno na naturę ludz­
ką, lubiącą gest, jak również na natury głębokie, wywiera działa'"
nie. pokonywujące obawę przed karą śmierci, a nawet wytwarza
dążenie do niej, domaganie się oficjalnej odpłaty. W dziedzinie
bandytyzmu oddziaływują innego charakteru czynniki na zmodyfi­
kowanie powściągowej funkcji kary śmierci, aczkolwiek jej zupeł­
nie nie unicestwiają. Tutaj możemy zaobserwować swoistą psy­
chologję ludzi, poświęcających się bandytyzmowi: odwaga i igra­
nie z życiem w tym stopniu rozwinięte, że wśród społeczeństwa
rodzE) się krzyżowane przeżycia gniewu i podziwu, oczywiście o ile
bandyta znalazł się w sytuacji, wykazującej te jego cechy (Mi­
chon, Makowski). Nic więc dziwnego, że tutaj kara śmierci nie
je t zastraszająca. Już w końcu XVI go wieku ambasador wenecki
w Rzymie po dokładnem sprawozdaniu o surowości sprawiedliwo­
ŚCI papieskiej w stosunku do rozbójników i stwierdzeniu, że w prze­
ciągu 5 lat (1590-1595) miało miejsce ponad tysiąc ścięć, za....
kończył uwagą: " I rzecz dziwna, możnaby powiedzieć, że ta su­
rowość wpłynęła jedynie na wzrost rozbójnictwa". 1

O ile otrzymuje się zmniejszenie bandytyzmu przez zapro­
wadzenie sądów doraźnych i kary śmierci, to prędzej mamy tu do
czynienia z mechanicznem usuwaniem tej przestępczości, niż ze
wpływem, jaki ma okazać kara śmierci na bandytów-kandydatów.

Trzeba jeszcze zwrócić uwagę na to, że częste egzekucje
wogóle przyzwyczajają ogół do kary śmierci, oswajają z nią, przez
co zatraca ona w znacznej mierze skladnik zastraszenia. Jeżeli
jeszcze dodamy do tego dziwnie fascynujący dla wielu osób widok
egzekucji, o ile ona odbywa się publicznie, i związany z tem im­
puls do naśladownictwa, co zostało udowodnione szeregiem fak­
i6w,2 to dojdziemy do wniosku, że kar3 śmierci przez swą swo....
istość nie obala wystawionej tezy, gdyż jej surowość, ze względu

1 (.:yt. Roux, Repl'ession..., 176.
2 zob. Aubry, La contagion du meul'tl'e, ch. III.
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na wartość dobra, jakiem jest życie dla przeciętnego i zdrowego
człowieka, zostaje unicestwiona w dziedzinie odczuwań przez cha­
rakter sprawców przestępstw, obkładanych karą śmierci, lub przez
oswajanie się z nią ogółu, o ile jest wykonywana wielokrotnie,
wreszcie przez uboczny wpływ naśladownictwa.

Pomimo tych zastrzeżeń w stosunku do oddziaływania kar
śmierci, można podać wypadki, że wogóle surowe reakcje ujemne,
włączając i pozbawienie życia, spełniają funkcję powściągowo-psy..
chologiczną, potwierdzając tezę o tendencji dzj alania kar suro,.,
wych. Wśród warunków, wyjaśniających tak długotrwałe utrzymy­
wanie się absolutyzmu i caryzmu w Rosji, niepoślednie miejsce
zajmuje system surowych kar w formie kary śmierci, ciężkich
robót, zsyłania na Syberję, przyczem stosowanie niektórych kar
odbywało się nietylko w drodze sądowej, lecz i administracyjnej.
Każdy ruch polityczny, każda Nkramoła" byla topiona we krwi,
i to posiadało swój skutek, aczkolwiek działały tak potężne prze­
ciwczynnil i, jak fanatyzm polityczny i ideowość niektórych grup,
walczących o wolność i swobodę. W tym względzie charaktery­
styczne są dane, dotyczące wyroków śmierci w tych latach dzie­
jów Rosji, kiedy nurtowały prądy rewolucyjne 1 :

rok 1826 . 46, (dekabryści)" 1906 o 574,fi 1907 1139," 1908 1340,,,1909 o 717," 1911 ,,60.
Działania tego samego czynnika można się dopatrywać w trwa..

niu bolszewizmu na terenie tego samego kraju.
Tendencja, że im kara jest surowsza, tern silniejszy ceteris

paribus stanowi powściąg, została zaobserwowana lub intuicyjnie
odczuta przez wieki dawniejsze, gdzie spotykamy wielką surowość
kar, czego przykłady są znane i niejednokrotnie podawane przy
wykazywaniu upadku reakcyj ujemnych" Zwrócimy więc jedynie
uwagę na to, że surowość kar była uwzględniana wszędzie tam,
gdzie spotykamy się z reakcjami ujemnemi. Mieliśmy w tej dzie­
dzinie liczne przykłady przy rozpatrywaniu szczególniej reakcyj

1 wg. Gernet, U golownoje pl'awo, 82 0
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władczo-indywidualnych. Jeżeli spojrzymy na reakcje ujemne religij.­
ne, to one przerażają swoją surowością:

Biada niewiernym w ten dzień! (sądu)
Czyż nie unicestwiliśmy ludów minionych wieków?
Czyż nie zastąpiliśmy ich ludami nowemi?
Tak postępujemy z ludźmi winnymi...
Biada niewiernym w ten dzień!
Poddajcie się karom, które uważaliście za kłamne.
Wstąpcie do dymu, który pociągnie trzema słupami, lecz nie
zacieni; on niczem wam - nie obroni was od płomieni;
On będzie wyrzucał iskry wielkości wież, ­
Podobne do wielbłądów ryżych.
Biada niewiernym w ten dzień I l
Przeklęty będziesz w mieście, przeklęty na polu. Przeklęte

gumno twoje, i przeklęte ostatki twoje. Przeklęty owoc żywota
twego i owoc ziemie twojej, stada wołów twoich, i trzody owiec
twoich. Przeklęty będziesz wchodząc i przeklęty wychodząc. Prze­
puści Pan na cię głód i łaknienie, j przeklęctwo na wszystkie spra­
wy, które będziesz czynil: aż cię zetrze i zatraci prędko... Niech
ci przyda Pan morowe powietrze, aż cię wyniszczy z ziemie, do
której wnijdziesz posięść ją" Niechaj cię Pan skarze niedostatkiem,
gorączką i zimnicą, upaleniem i gorącem i skażonem powietrzem
i rdzą, a niech cię dogania, aż wyginiesz. Niechaj będzie niebo,
które nad tobą jest, miedziane: a ziemia, którą depczesz, żelazna 2.

Całe wieki średnie w Europie, wieki nowożytne, aż do po­
czątku XIX-go stulecia, w niektórych państwach, opierały się świa­
domie czy intuicyjnie na tym kierunku oddziaływania, starając się
przeważnie o to, aby karę uczynić jak najbardziej odstraszającą
(zob. racjonalizację kar w ustawach.)3 Wiara w sl uteczność zastra­
szenia przy pomocy surowych, "twardych" kar była powszechna 4 e

1 Koran, LXXVII, 15 - 34.
2 Deutol'. XXVIII, 16, 17, 19, 20, 21, 22, 23.
3 ...quod quidam faciendum est ut exemplo deterriti minus delinquant

Ulp. 11'. 6,   1, D. de poenis, 19, 48; ut unius poena metus possit esse mul­
torum. Const. 1, C. ad leg. Juliom l'epet., 9 - 27; nov. 17, 30. COl'pUS jUl'is
Tripal'titum Hungal'iae z roku 1514 podkreśla: Non en im inducerentur homi­
nes ad legis observantjam, nisi esset timor poenae legalis inferenae per publi­
am personam. Tit., VI,   9.

4 zob. Frycz, o. c., 65.
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Nieliczne są początkowo wypadki powątpiewania i dotyczą prze­
ważnie kar szkolnych. Co zaś dotyczy kar państwowych, to cieka­
wy jest fakt, że Papież Klemens IV, uderzony bezsilnością okrut,r>
nych środków, których używano przeciwko bluźniercom, skierował
do św. Ludwika bullę, datowaną z Vitebre (12 lipca 1262 roku),
w której, skarżąc się na taki stan rzeczy, prosi, ażeby ukrócić
bluźnierstwo przez używanie kar doczesnych, jednakowoż bez tego!'
aby przestępcy byli uśmiercani, lub poddawani obcinaniu członków. 1

Podany kierunek oddziaływania reakcyj ujemnych, pomimo
swej skuteczności, jest coraz bardziej usuwany przez nowe prądy
polityki karnej oraz przez nowsze ustawodawstwa, zdawałoby się
więc, że mamy do czynienia z nieporozumieniem. Odbywa się
zacięta walka pomiędzy państwem a przestępcą, państwo ma spo""
sób ......- surowość kary - posiadający własność usuwania przestęp­
czości, jednakże z tego nie korzysta, stąd pada pewien cień
sceptycyzmu na wyprowadzone i niejednokrotnie powtarzane "pra­
wo" oddziaływania kar surowych.

Na sytuację, jaka się wytworzyła, nie wpływa nieprawidło­
wość, jakby należało przypuszczać, zaobserwowanego kierunku
oddziaływania kar surowych, a cały szereg innych względów, podyk­
towanych przez politykę karną i społeczną, opierającą się na za...
uważonych ujemnych skutkach innego rodzaju przy stosowaniu kar
surowych. 2 ....Ostatecznym celem państwa - pisze Spinoza - nie
jest panowanie, utrzymywanie ludzi w strachu i narzucanie im
prawa, lecz przeciwnie, oswobodzenie każdego od strachu, aby
żył w jak największem bezpieczeństwie, to znaczy, aby zachował
W pełni swe prawo naturalne do istnienia i działania bez szkody
dla innych. Nie jest to, powiadam, telem państwa, by uczynić
z ludzi rozumnych zwierzęta lub samo rzuty, lecz przeciwnie, by
umożliwić ich umysłom i ciałom sprawne spełnianie swych czyn..
nośc.i i posiłkowanie się rozumem wolnym oraz zapobiec, aby nie
walczyli między sobą nienawiścią, popędliwością lub podstępem
i nie żywili względem siebie usposobienia wrogiego 1(. s

, Surowość kar łatwo prowadzi do okrucieństwa, co sprzeczne

1 Beugnot, Essai SUI' les instit. de Saint Louis,  322.
2 Tlssot, o. c., 274, 330, 447 1 In.
3 SpInoza, Dziela, II, roz. 20,   7.
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będzie z humanitarnością. Pozatem okruciEństwo kar oddziaływa
ujemnie na stan moralny społeczeństwa, et jest rzeczą wątpliwą,
czy lepiej jest wprowadzać dzikość obyczajów, a tępić radykalnie
przestępstwo.

Zdaniem Beccarii, okrutność kar przeciwdziała bezpośred­
nio dobru społecznemu i samemu celowi zapobiegania prze­
stępstwom. Lecz jeśli byłoby dowiedzione, że ona tylko jest bez­
użyteczna, to i w takim razie okrutrlość kar znajduje się w bez...
pośredniej sprzeczności zarówno ze sprawiedliwością i z samą naturą
umowy społecznej, jak i z dobroczynnem i rozumnem prawidłem,
że rządzenie ludźmi szczęśliwymi jest lepsze, niż rządzenie stadem
niewolników przesiąkniętych strachem. 1 Niezaprzeczonym jest
faktem - pisze Sontag - to, że czem brutalniejsze są kary, tern
brutalniejsze są przestępstwa (" prawo spiżowe« Krohne' go); bez­
prawna j nadmierna surowość kar prowadzi do demofalizacj i
i zdziczenia narodu. 2 To samo podkreślał Bec aria, pisząc, że
im więcej wzrasta okrucieństwo kar, tern bardziej dusza ludzka,
jak płyn zawsze dążący do ogólnego poziomu, staje się okrutna,
i dochodzi do tego, że po upływie wieku straszliwego męczenia,
wkręcanie na koło przestrasza tyle, co uprzednio więzienie. 3
Z drugiej strony zbytnia surowość kar powoduje często wśród
przestępców wewnętrzną złość, bunt, chęć zemsty, pogardę dla
władzy państwowej, sądu, ludzi, otoczenia, co będzie szkodliwym
objawem ze stanowiska polityki karnej (Beccaria, Tissot, Timo­
fiejew, Dostojewskij) i inni. Wreszcie zbyt surowe sankcje karne
prowadzą niechybnie do bezkarności: na miejsce nienawiści wzglę­
dem przestępstw obudzają współczucie dla nieszczęśliwego prze­
stępcy.4 Niemal na wszystkie wskazane wyżej ujemne skutki zbyt
surowych kar zostala zwrócona uwaga w memorjałach (cahiers)
Stanów Generalnych francuskich w r. 1789. Nadmierność kar pro­
wadzi "do stwardnienia dusz i do uczynienia obyczajów okrutnemi
przez oswojenie wyobraźni z okrutnemi widowiskami, zmniejsza
ona ohydę zbrodni i często sprzyja bezkarności, wzbudzając współ­

.. Beccaria, o. c., 31.
Sontag, Beitl'lige z. Lehl'e v. d.  tl'afe, 489.
s Beccana, o. c., 65.
4 Carrard, De la jUl'isp. cl'im., I, 23.
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czucie na korzyść przestępcy". (Paris intra - muros, Tiers. Legisla­
tion, art. 6, en matiere criminelle, 11°). "Okrutność prawa i kar
nigdy nie uczyniła ludzi lepszymi, przyzwyczaja ich do wygnania
z serca litości, robi ich bardziej złymi" (Gien, Noblesse, Lois
crirninelIes). 1

Wskazane ujemne skutki stosowania zbyt  urowych kar,
co dotyczy nietylko moralnej strony życia społecznego, lecz
również samej dziedziny walki skutecznej z przestępczością, od­
powiadają w całym szeregu wypadków rzeczywistości, jednak nie
przeczą samemu w sobie kierunkowi oddziaływania reakcyj ujem­
nych, że czern większa jest surowość kar, tern silniejszy skutek
\v dziedzinie powściągowo - psychologicznej.

Kierunel  II. lm bliższy jest związek w czasie pomiędzy prze­
stępstwem a reakcją ujemną, tem silniejsze jest jej działanie.

Beccaria twierdzi, że im szybciej i bliżej kara następuje po
przestępstwie, tern jest sprawiedliwsza i pożyteczniejsza. 2 Wy­
razem tego stanowiska będzie polska Konstytucja 3 Maja 1791 r.,
która deklaruje, że "władza sądowniczaue po ,'inna zaś być tak do
miejsc przywiązaną, żeby każdy człowiek blizką dla siebie znalazł
sprawiedliwość, żeby przestępny widział wszędzie groźną nad sobą
rękę krajowego rządu.. 3

Każdy może zaobserwować, że im bardziej jest oddalona
przewidywana reakcja, czy to w formie kary, czy w formie nagroJ'"
dy, tern mniejsze jest jej działanie. Ten stosunek nie jest bez­
względny, uzależnia się on od stanu umysłowego i przyzwyczajeń
operowania przyszłością.

Psychologicznie człowiek przeciętny najwięcej waży sobie
to, co dane jest in .:oncreto, co mu dane będzie natychmiast lub
odebrane zaraz. Ten przebieg ma swoje podłoże, sięgające tych
czasów, kiedy dla człowieka pierwotnego istniał tylko dzień dzisiej­
szy. Człowiel  dziki nie przygotowuje zapasów., nie troszczy się
o dalsze skutki swego postępowania, zadawalnia się chwilą i żadna

1 cyt. Desjardins, Les Cahiel's..., 25.
2 Becearia, o.. c., 78.
3 Te same myśli współcześnie podkreśla Ferri, który, pisząc o sprawie

należytego rozmieszczenia sądów, dodaje, że trzeb8, -aby organa sprawiedh­
wości b Tły zupełnIe blisko ludności, a to celem pełnienia swych czynności
szybko i pożytecznie. La justlce penale, R. l.. de d. p. N2 1, 104 - 105.
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jego spekulacja umysłowa nie rzutuje w przyszłość, obracając się
wyłącznie w naj węższych granicach teraźniejszości. W związku z tern
na człowieka pierwotnego działają najsilniej te rzeczy, wypadki,
które przychodzą natychmiast, które się układają w wąskiem polu
świadomości. Zdolność operowania i obrachowywania na dalszy
przeciąg czasu rozwija się powoli. Jeszcze dziecko słabo reaguje
na obietnicę słodyczy, silniej na obietnicę z pokazaniem cukierka,
podobnie na obietnicę chłosty i na pokazanie narzędzi chłosty
wraz z zagrożeniem. To samo wąskie rozprzestrzenienie się w czasie
w dziedzinie obrachowywania strat i korzyści daje się zauważyć
u kobiet - matek przy wychowywaniu dzieci, gdzie z taką trudno­
ścią występuje racjonalne postępowanie, obliczone na dalszą metę.

WsI azana cecha w mniejszym lub większym stopniu, w za­
leżności od rozwoju kultury i zdolności umysłowych, występuje
u każdego przeciętnego człowieka. Dobro zaofiarowane natych­
miast stanowi daleko silniejszą pobudkę, niż oddalone w czasie.
Pewne zmiany do tego przebiegu wprowadza wielkość dobra, co
jednak nie odciąga samego wplywu oddalenia.. To samo dotyczy
odejmowania dobra. Odjęcie dobra natychmiastowe stanowi daleko
silniejszy powściąg niż oddalone w czasie. Świadomość tego, że
dobro mu będzie dziś, jutro zabrane, a świadomość, że to nastąpi
za parę lat - stanowi ogromną różnicę w odczuwaniu, a zatem
w powściągu.. Analogicznie do zaofiarowania i tu można zmniej­
szać efekty oddalenia przy pomocy z\viększenia odejmowanego
dobra, ale zawsze zostanie pewna reszta, przemawiająca na rzecz
szybkości, natychmiastowości reakcji odebrania. Ponieważ kara
oddalona nie zawsze narzuca się dość sUnie wyobraźni, ogłasza
się ją za konieczną, poczynając od tego życia, jako odpokutowa­
nie ukrytych zbrodni. "Za zbrodnie popełnione w tern życiu, albo
za błędy życia poprzedniego, niektórzy ludzie o sercu zepsutem
Są ukarani pewnemi chorobami lub zniekształceniami." (Manu).
Stąd częściowo \'Jynika słabość powściągowa reakcyj ujemnych
pozagrobowych, chociaż ich natężenie i surowość są wielkie;
wogóle kary boskie surowością przyobiecanych reakcyj ujemnych
chcą, chociaż w części, pokryć zmniejszenie Ich oddziaływania,
jakie stwarza oddalenie zła.

Znaczenie szybkości kary, wyrażającej się w jak największem
zbliżeniu jej do faktu przestępstwa, zostało pochwycone i urze­
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czywistniane przez różnego rodzaju sądownictwa nadzwyczajne.
przy których właśnie chodzi o tę bezpośredniość akcji i reakcji.
Szczególnie wybitnie ta myśl jest przeprowadzona w wojskowych
sądach polowych, wyrok zwykle ma być wydany j wykonany
W ciągu 24 godzin. Tendencję podobną posiada nasze sądowhict­
wo doraźne (art. 10, 13, 22, ust. z dnia 30. VI. 19 f. ze zmia
nami 25. II. 21 r.).

Wskazanego kierunku oddziaływania kar nie można wpro­
wadzić do zwykłego sposobu prowadzenia spraw, wymierzania kar:
niebezpieczeństwo sądowych pomyłek przy zwiększeniu tempa
przygotowania i sądzenia jest groźne, a pozatem wymaga jedno­
instancyjności. Tutaj powstaje bardzo poważny konflikt pomiędzy
wyprowadzonemi z powyższego twierdzeniami: im większe jest od­
dalenie kary od przestępstwa, tem słabsze jest jej działanie,
oraz im dokładniejsze i sprawdzone w toku instancyj wyrokowa­
nie, a więc siłą rzeczy wolniejsze i oddalające wyrok od prze-­
stępstwa, tern większe gwarancje prawidłowego wymiaru sprawiedli­
wości. Można powołać si  na to, że przy cięższych przestępstwach
spotykane prewencyjne pozbawienie wolności już daje pewien
efekt, ale jurydycznie i socjologicznie to nie jest kara. Siedzenie
w areszcie czy w więzieniu śledczelD nie ma tych swoistości
w oddzjaływaniu na psychikę ewentualnego przestępcy, jal't to ma
miejsce, kiedy ta sama nawet forma pozbawienia wolności będzie­
karą. Ten wzgląd nie może więc wpłynąć na złagodzenie konfliktu,
jaki zachodzi pomiędzy przytoczonemi tendencjami.

Radykalnym środkiem byłoby zwiększenie liczby sądów względ­
nie sędziów, coby wpłynęło bezpośrednio na przyśpieszenie biegu
spraw, oraz ograniczenie toku instancyj co do poszczególnych
grup przestępstw, co jednak będzie połamaniem dotychczasowych,
a powolnie zdobytych, zasad postępowania I arnego, stanowi więc
sprawę ciężką do rozstrzygnięcia j przeprowadzenia. Ograniczenie
kasacji w sprawach o wykroczenia i występki mniejszej wagi,
a nawet skasowanie apelacji w sprawach, kiedy ma się do czynie'"
nia z nawrotowcetn parokrotnym - dałyby w skutkach znaczne
zbliżenie kary do przestępstwa. W wypadku parokrotnego nawrotu
unika się głównej przeszkody - zmniejsza się obawa przed błędem
sądowym, co w innych wypadkach występuje jako czynnik decy­
dujący o niemożności usuwania biegu instancyj, celem otrzymanitl
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sprawdzanego, a więc teoretycznie najbardziej należytego wymiaru
sprawiedliwości. Zachodzi jednak pytanie, czy unicestwienie,
a przynajmniej sprowadzenie do minimum działania rozważanego
kierunku oddziaływania reakcyj ujemnych nie daje większych mi­
nusów, niż ewentualne błędy ze strony sądu, które zdarzają się
tern rzadziej, czem wyżej stoi sądownictwo.

Kierunek lIt Im większa niechybność reakcji ujemnej, tern
większe jest jej działanie.

Pewność, że popełnione przestępstwo spotka się z karą,
zdobyta bądź w doświadczeniu indywidualnem bądź w zbiorowem"
odgrywa dominującą rolę w dziedzinie siły powściągowej kary
i była oddawna podkreślana, Słusznie pisał Becearia, że świado­
mość niechybności kary, chociażby umiarkowanej, zawsze wywrze
większe wrażenie, niż strach przed bardziej surową karą, dającą
nadzieję na bezkarność. Zło, chociażby naj mniejsze, jeśli jest nie
so uniknięcia, zawsze nas przestrasza, nadzieja zaś, ten dar nieba,
który nam często zastępuje wszystko na świecie, zawsze odsuwa
od nas myśli o najsurowszych l arach. 1 Zdaniem Benthama, czło­
wiek zwykle wkracza na drogę przestępstwa, wyłączając wypadki
uniesień uczuciowych, dzięki liczeniu na bezkarność. 2 Ważkość
niechybności kar znalazła sobie, pomiędzy innemi, uwzględnienie
w deklaracji Ludwika XVI, gdzie jest mowa o konieczności zwró­
cenia uwagi przy rewizji prawa karnego na moment uprzedzania
przestępstw przez pewność i przykład cierpienia... uczynienia
ukarania nieuniknionem... 8

Ten sam moment jest podkreślany w stosunku do kar szkol­
nych. Karność - pisze f. M. F oerster - winna być bezwarunkowa
i nieugięta: .. raczej żadnej karności, niźli karność luźna". 4 Niedź
wiecki, omawiając zagrożenie karą szkolną., zwraca uwagę na to,
że grozić należy tylko taką reakcją, którą w czyn zamienić można  5

1 Becearia,. o. c., 8l.
2 Bentham, o. C. t 29; por. Lucchini, o. c., 282 - 283; Tissot 1 o. c., 331;­

334; Gar otJ, Le dl'. pen., 103; Carrard, o. c., I, 22; Helie i wielu innych. Prze­
dewszystkiem - pisze Quete1et - masy powinny być przekonane, że tadna
zbrodnia nie może ujść bezkarnie. Uklad 8pól..., 165.

3 cyt. Desjardins, Les cahiel's:.., 13.
4. Foerster, 8chule u. Chal'aktel', 213.
5 Niedźwiecki, Dom i szkala, 15.
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Gdyby związek pomiędzy przestępstwem a karą występował
w świadomości ludzkiej jako konieczność, to niewątpliwie posia­
<lałby potężne powściągowe znaczenie.. Destrukcja takiego stanu
rzeczy idzie od strony przeżyć psychicznych, które w sumie dają
nadzieję. Każde zło nas spotykające, a występujące jako skutek
naszej działalności, o ile tylko wywołuje obawę, pokrywaną w do­
świadczeniu wewnętrznem przez przypuszczenie o ewentualnem
uniknięciu zła, sprowadza całą obawę do minimum, niezdolnego
do wywołania powściągu. To samo nastąpi, jeśli powściąg tamować
będzie uczucie lub namiętność o silnem napięciu. Gdyby młodzie­
niec, oddający się spółkowaniu z osobami uprawiającemi nierząd,
miał pewność, że bezwzględnie będzie zarażony chorobą wene­
ryczną, to niewątpliwie opanowałby swoją chuć. Świadomość
jednak, że może nie ponieść skutków chorobowych, zmienia de­
terminację jego postępowania, właśnie ze względu na moment
ewentualności, zdobyty na gruncie obserwacji, że te dwa fakty
nie są w koniecznym związl\u przyczynowym. To samo występuje
w faktach wojennych. Czyżby jakakolwiek walka orężna była możliwa,
gdyby ci ludzie, którzy polegną, mieli niezamąconą świadomość
własnej śmierci? Podniecenie walką, działanie w masie, będą
częstokroć czynnikami, które uległyby unicestwieniu, gdyby nie
wiara, często podświadoma, chociażby w nadzwyczajny bieg wy­
padków, który da ocalenie. Wskazanie na odwagę i na bohaterstwo
nie przeczy wystawionej tezie, gdyż te przeżycia mogą dopro­
wadzić do usunięcia z pola świadomości obawy ożycie, nieobec­
ność jej jednak nie oznacza, aby w stanach podświadomości nie
istniał opór, stwarzany przez instynkt samozachowawczy, przy...
głuszony przez ślady szablonowych stanów nadziei.

Nadzieja więc jest bardzo ważnym składnikiem naszych prze­
żyć, wystąpi wszędzie tam, gdzie ma miejsce spodziewanie się
czegoś zarówno złego jak dobrego. Dla przestępcy nadzieja unik­
nięcia władzy karzącej państwa wprost umożliwia lub też stwarza
podatny grunt do rozwijania się wewnętrznego stanu, prowadzącego
do przestępstwa B To przeżycie rzutuje nietylko na samo uniknięcie
kary w znaczeniu wyroku (odkrycie śladów przestępstwa, ujęcie
przestępcy, osądzenie go wyrokiem skazującym), lecz idzie jeszcze
dalej: skazany więzień ma nadzieję ucieczki.

Uczucia wskazanego w stosunku do uniknięcia wymiaru
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sprawiedliwości usunąć się nieda, tak ono jest ludzkie przy każdem
oczekiwaniu skutków akcji, jednakże można się starać o dopro­
wadzenie do minimum tych czynników, które podtrzymują i roz-­
wijają przeżywanie nadziei przez przestępcę. Głównym czynnikiem
tego rodzaju jest faktyczna duża ilość przestępstw niewykrytycho
Według obliczeń przeciętnie 60% przestępstw pozostaje bezkar'­
nych, bądź wskutek wyI rycia przestępstwa, a niewykrycia prze­
stępcy, bądź wskutek umożenia śledztwa przy braku dostatecz­
nych poszlak, bądź wskutek uniewinienia oskarżonego z braku
dostatecznych dowodów winy, bądź wreszcie na skutek skazania
warunkowego i t. p. 1 Drży się, pisze pewien sędzia, na myśl, że
zabójcy mają 50 na 100 danych wymknięcia się od wszelkiego
pościgu, mordercy - 65, sprawcy zgwałcenia lub przestępstw prze­
ciwko moralności -- 73, złodzieje - 77 i oszuści - 80, nie licząc.
uwolnień od odpowiedzialności, które jeszcze zwiększają nadzieję
bezkarności. 2

Trzeba zwrócić uwagę na to, że w środowisku przestępców.
skąd wychodzą przeważnie nawrotowcy, daleko lepiej wiadomy jest
stan faktyczny niewykrywania przestępstw lub ich bezkarności, niż
wśród ogółu, a nawet wśród tych, którzy się zajmują śledzeniem
i wykrywaniem przestępstw, wreszcie wśród tych, co operują da­
nemi statystyczne mi. Pewną rolę w tej dziedzinie odgrywa jak
najszersze rozpowszechnianie wiadomości o karze, która spotkała
przestępcę, lecz to jest pośrednim czynnikiem, który nie zdoła
usunąć przeświadczenia, jeśli ono jest, o bezkarności wielu prze...
stępstw. Drugim czynnikiem, wpływającym ujemnie na niechyb­
ność kary, jest czynnik pośredni, przeżywany już po skierowaniu
wyroku skazującego do wykonania, szczególnie o ile on zawiera

1 Perri, Just. pen., 25. Tente autor ocenia na 65% we Włoszech prze..
stępstw odkrytych, ale z konieczności nieukaranych. Socjologie cl'jminelle,
244. SprawozdanIe ogólne francuskie z f. 1912 (Rappol't, p. XXVII): przestęp­
stwa, których sprawcy wymykają SIę od wszelkiego ścigania. są: kradzieże
kwalifikowane (88°/ 0 ), kradzleze proste (71°/0), przeszkodzenIa ruchowi kole­
j o\vemu (69 0 /0), podpalenIa umyślne (60 0 /0), uderzenIa i poranienia ciężkie (60 0 /0)..
fałszerstwo pieniędzy (53°/0), dzieciobójstwo (49%), uszkodzenie ogrodzeń
39%). Liczba przestępstw nieściganych w tych ośmiu kategorjach spraw
przedstawia więcej niż osiem dziesiątych ogólnej całości (83°/0). Por. Rocz
,st. R. P. , 1924, 258 - 261.

2 cyt. :Roux, Repl'ess;on..., 149.
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pozbawienie wolności. Nadzieja ucieczki więźnia działa destruk­
cyjnie na wpływ kary, nawet po jej wymierzeniu. Ucieczki
z więzień, a szczególniej ucieczki z powodzeniem oraz duża ich
ilość. oddziaływują zgubnie na związek pomiędzy karą, al jej nie­
chybnością. Z powyższego wynika żądanie, aby organizacja więzień
była tak postawiona, żeby możliwość ucieczki więźnia sprowadzała
się do minimum. Jest to technicznie rzeczą możliwą i nie pozosta­
jącą ani w sprzeczności ani w konflikcie z innemi żądaniami po"
lityki karnej.

Wyrobienie wśród ogółu, a w szczególności wśród przestęp­
ców i kandydatów na przestępców, przeświadczenia, że każde
b zprawie kryminalne pozostaje w bezpośrednim i nieuniknionym
związI u z karą, będzie więcej znaczylo w dziedzinie budowy
psychologicznych powściągów, powstrzymujących od przestępstw,
niż kary surowe i dotkliwe

Nie można pominąć destrukcji, jaką wprowadzają do wskaza­
nego kierunku oddziaływania reakcyj ujemnych zbyt cz ste
amnestje. Przebaczenie uczynionego i osądzonego przestępstwa,
pomijając te czy inne względy, podtrzymujące istnienie amnestji,
nie będzie rzeczą szkodliwi} w dziedzinie ustalenia związku po­
między przestępstwem a niechybnością reakcji ujemnej, o ile
przebaczenie będzie n1iało miejsce raz jeden w przeciągu lat
kilkunastu czy nawet kilkudziesięciu. Wtenczas amnestja będzie
się układała w świadomości ogółu i przestępców jako coś nad­
zwyczajnego, na co przy warunkach przeciętnego życia liczyć nie
można. Natomiast, jeśli przejdziemy do częstotlIwego ogłaszania
amnestji, wtenczas sytuacja się zmienia; liczenie na przebaczenie
ustawodawcy \rvejdzie do całości nadziei na bezkarność, jako
czynnik stojący narówni z rozliczaniami na niewykrycie, na nie'"
osądzenie i t. p.

Rzeczywistość okresu powojennego prowadzi d-o opisanego
stanu rzeczy. W Portugalji, np., w ciągu jednego roku były wy­
dane dwie amnestje: pierwsza z dn. 9 kwietnia 1921 r. rozciągała
się na przestępstwa natury politycznej,\ religijnej i społecznej, na
przestępstwa prasowe, na opór władzy, o ile nie był połączony
z gwałtem karanym przez więzienie (prisao) lub detencję, na wy­
kroczenia dyscyplinarne, wojskowe i cywilne, wreszcie na prze­
stępstwa spełnione przez osoby pozbawione wolności, a które były



4?

zwolnione przez rewolucję 14 maja 1915 roku; druga obejmowała
wS2ystkie wykroczenia wojskowe, popelnione w Afryce lub we
Francji w armjach morslc.:ich i lądowych podczas wielkiej wojny. 1
Nadmierna ilość amnestyj zjawiła się po wojnie i w innych pań...
stwach europejskich. 2 W ciągu trzech pierwszych lat niepodległej
Polski (191 g - 1921) zostały wydane: dekret z 7 lutego 1919 f.
W przedmiocie amnestii przy przekroczeniach przepisów o po­
datkach bezpośrednich, opłatach skarbowych oraz podatku od
spadków i darowizn; dekret z 8 lutego 1919 rG o amnestji; usta­
wa z 18 grudnia j 919 r. w przec.:miocie amnestji przy przekrocze­
niach przepisów o państwowych podatkach i opłatach stemplowych
na terenie b. dzielnicy pruskiej; ust wa z 19 g udnia 1919 roku
w przedmiocie darowania odszkodowań i nawiązek za przestępstwa
leśne; ustawa 4 maja 1920 r. o przywróceniu praw, utraconych
wslc.:utek przestępstw politycznych i wojskowych; ustawa 14 maja
1920 r. o udzieleniu amnestji w b. dzielnicy pruskiej; dekret Na­
czelnego Wodza z 20 lipca 1920 roku w przedmiocje abolicji za
samowolne opuszczenie szeregów; dekret Naczelnego Wodza z 20
września 1920 r w sprawie amnestji dla dezerterów; ustawa z 10
marca 1921 r. w przedmiocie amnestji dla pochodzących z plebiscy
towego obszaru Górnego Sląska; ustawR z 24 maja 1921 roku
w przedmiocie an1nestji z powodu uchwalenie Konstytucji.

Kierunek IV. Im dotklh,vsza jest reakcja ujemna} tern silnejsze
jest jej działanie.

Kara wkracza do dziedziny pewnych wartości dla człowieka
(dobro), a przynajmniej powinna dotykać owych wartości. Dotkli­
wość kary mierzy się skalą wartości dobra, które zostało dotknięte.
Wartość obudza w człowieku cały szereg przeżyć psychicznych
(strona psychologiczna wartości), które w ten czy inny sposób
rodzą w nas albo pożądanie  chęć posiadania dobra, albo obawę,
strach przed jego utraceniem" Na tym gruncie występuje pobudka
lub powśc;ąg"

Owa pobudka lub powściąg będą o tyle silniejsze, o ile
dobra zaofiarowywane lub obejmowane będą stanowiły większą
wartość dla danej osoby. Ponieważ zaś dobra, które stanowią

1 R. p., N2 1 - 3, 1922.
2 zob. Chl'onique fl'anfaise  R. de d. p.  1924, 871 1 n.
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wartość dla danej jednostki, będą na nią oddziaływały (przy za­
ofiarowaniu-pobudkowo, przy odejmowaniu - pO\\'Jściągowo), więc
im większą wartość dla niej będą one posiadały, tern silniejszy
otrzymamy efekt,. Majątek, życie, wolność, sława, władza, są temi
dobrami, króre przy dzisiejszym stanie kultury i cywilizacji stano'"
wiC} momenty powszechnie nadające się do wartościowaniao Jednak
i najbardziej powszechne dobro będzie zawierało w sobie poważne
odchytenia w z\viązku z poszczeg6lnemi jednostkami, zarówno
z podłoża cech moralnych i umysłowych, 1 jak i z podłoża oko....
liczności oraz warunków, w których dana osoba przebywa. Życie
będzie stanowiło inne napięcie wartości dla młodego człowieka
zdrowego, silnego, pełnego energji, niż dla starca schorowanego,.
słabego, apatycznego.. Tak samo różnorodne będzie napięcie war...
tości majątku już nietylko ze względu na jego nieposiadanie lub
posiadanie, lecz odgrywać tu będą rolę czynniki inne, jak np.
źródło lub sposób zdobycia danego majątku (z trudem ciężkim,
łatwo, pracą całego życia, szczęściem) i stosunek uczuciowy do
"dóbr doczesnych I' e Kara grzywny nie będzie dotkliwa dla człowie­
ka mało lub wcale nie ceniącego majątku, natomiast dla skąpca
j sknery dotkliwość grzywny będzie wielka. Tkwiącya w karze  ięp
zienia pier!Niastek pozbawienia wolności oraz dla pewnych rodza­
jów tej kary pierwiastek samotności będą wcale dotkliwe tylko dla
tych ludzi, którzy odczuwają wolność i towarzyskość, jako pewn(ł
potrzebę. Ludzie biedni, samotnicy, nietowarzyscy, będą nieczuli
na wskazane istotne pierwiastki I ary więzienia.

Dalej nie można zbudować schematu dóbr, który szablonowo
odpowiadałby wartościowaniu ich przez poszczególne osoby nie­
zależnie od czasu, miejsca, stanu kultury, warunków ekonomicz-­
nych 2 i cech indywidualnych danej jednostki. Inny zupełnie bę­

1 Kiedy Stilpo wydobył się z płonącego miasta , gdzie stracił żonę, dzie­
CI 1 dobytek, Demetrius Poliorcetes, widząc go po tak straszliwej klęsce
z twarzą niewzruszoną, zapytał, zali nie doznał jakiej szkody; odpowiedział,
"że nie, i że Bogu dzięki, nic nie postradał ze swego"... To pewna: mędrzec
nie postradał nic, dopóki ma siebie. Montaigne, Pisma, II, Ił.

2 ZawadzkI, pisząc o karach w dziedzinie osiągnięcia prawidłowej pra­
cy robotnika, w szczególności o karze zwolnienia z posady, zaznacza, że sku.
teczność tych środków zależała od cierpień, które pociągały; że mogły być
skuteczne tylko przy znacznej przewadze podaży pracy nad popytem, a ,vięc
przy panowaniu przymusu gospodarczego. Teol'ja pl'odul cji, 255.
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dzie schemat dóbr wartościowych dla dziecka (zabawka), dla dzi­
kiego (błyskotka, łuk) w porównaniu z dobrem wartościowanem
przez mężczyznę kulturalnego, a między nim a kobietą znów bęlOl
dzie miała miejsce poważna róźnorodnośćQ Dalej dziedzina fachu,
profesji też rzutują na oświetlenie wartości pewnych dóbr. Zbu.
dowanie więc kary, któraby była ogólnie dotkliwa, czyli miała
trafnie wybraną wartość do której wkracza, jest o tyle trudne,
że trzeba się opierać na przeciętnych ocenach, spotykanych wśród
najszerszych mas danego społeczeństwa. Z tych względów ko­
nieczna szablonizacja kar pociąga za sobą niemożność w po­
szczególnych wypadkach wyzyskania dotkliwości kary dla danego
przestępcy. Przyczynia się do tego wskazanie już w samej ustawie
rodzaju kary, która wiąże sędziego. Sędzia może niejednokrotnie
spotkać się z faktem, że ze względu na indywidualność sprawcy
przestępstvla należałoby zastosować inny rodzaj kary., niż to jest
przewidziane w kodeksie.

Danie możności sędziemu wybierania kary jak najdotkliwszej
zadowolniłoby wyzyskanie rozważanego tu kierunku oddziaływania
kar, Iecz  jak twierdzi większość kryminalistów i kryminologów,
brak sankcyj mniej więcej ustalonych przez samego ustawodawcę
mógłby doprowadzić do samowoli sędziowskiej i narażenia na
krzywdę praw obywateli. Oczywiście obawy te są względne i ściśle
uzależnione od kwalifikacyj sędziowskich i organizacji sądów, jed....
nakże będą one jeszcze długi czas aktualne nietylko u nas, lecz
j w innych krajach, gdzie długo istniejące i z własnemi tradycjami
sądownictwo  toi ponad przeciętnemi wymaganiami w tej dziedzi­
nie. W obecnych warunkach należy się zadowolnić możnością ze
strony sędziego pewnego indywidualizowania momentu dotkliwości
w tych granicach, jakie są wskazane przez ustawę. Tu dużo sędzia
może zrobić. Uwzględnienie stanu inteligencji, kultury, moralności,
pozycji społecznej, stanu majątkowego i t. p. - są to przesłanki,
które wiele stanowią dla odmierzenia stopnia dotkliwości rodzaju
kary lub jej wysokości dla danej osoby.

Kierunek V. Rozgałęzieniem poprzedniego kierunku oddziały­
wania będzie - im reakcja ujemna jest bardziej poniżająca, tern
silniej dziala.

Każdy człowiek normalny, tyjący w grupie, posiada tę czy
inn  formę godności, jako racjonalizację instynktu nienaruszal­

4
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ności, która będzie wymagała odpowiedniego zachowania się ludzi
względem niego. Oprócz przeciętnej godności, będziemy się spoty­
kali z rozwinfętemi i swoistemi jej typami, wytworzonemi w określo­
nych warunkach życia grupowego, kastowego, korporacyjnego
(godność dworska, wojskowa, urzędnicza, studencka i t. p.). Jeżeli
zajdzie jakiś fakt, który upoważni ludzi do zmiany wymaganego
zachowania się, to spotka się z reakcją repulsywną danej osoby,
a więc w odpowiedniej sferze będzie spotykany z powściągiem.
Reakcja ujemna sama przez się należy z reguły do faktów tego rodzaju.

Jal ikolwiek odbędzie się sąd, zawsze skazanie na karę upo­
śledza skazanego, "jest wyrazem nagany wspólnej wszystkim uczci­
wym ludziom w państwie", a więc zawstydza przestępcę. Stąd
podkreślenie i wymaganie tego składnika w karze. Wstyd przy
karach powinien stanowić ich główną część, i "jeżeli są państwa,
gdzie zawstydzenie nie jest skutkiem kar, to może to jedynie mieć
miejsce przy tyranji, która nakłada jednakie kary i na przestępców
i na ludzi porządnych fi.. 1 Biernat z Lublina nie chciał innych kar,
jak wstydu dla poprawy, a więzień dla przeszkodzenia dalszym
zbrodniom. 2

Nacisk na zawstydzenie przy reakcjach ujemnych jest kła­
dziony również w stosunku do kar szkolnych. Ignacy Potocki pi­
sał, że kary nie na przykrem pastwieniu się nad ciałem, ale
na umartwieniu umysłu umniejszeniem szacunku, skromnym po­
niżeniem zakładać się powinny. 3

Poniżenie, zawstydzenie przy karze nabiera szczególnego na­
tężenia, o ile poniża karanego praktycznie t. j. na oczach członków
danej grupy. Chłosta wymierzana przez ojca dziecku na osobności,
dalej przy innych członkach rodziny, wreszcie przy ludziach obcych.
o ile karane dziecko posiada w sobie przeżycia godności w ter
lub innej formie - będzie miała zupełnie różne ceteris paribus
natężenia w jej odczuciu. To zjawisko zostało bardzo dawno spo­
strzeżone lub intuicyjnie odczute i, poczynając od czasów najdaw..
niejszych, egzekucje odbywały się publicznie, co było racjonalizo­

1 Montesq Uleu, Oevl'es, VI, ch. 12.
2 wg. PuławskI, o. c., 27; moment wstydu: Bentham, o. c., I, 81; Carrard,

o. c., I, 9, 61.
3 wg. Epoka wiei. Refol'my, 225.
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wane teleologicznie jako mające na względzie nietylko wzbudzenie
jak największej grozy, lecz i chęć poniżenia przestępcy na oczach
wszystkich. Ażeby obudzić - pisze Carrard - w złych ludziach
strach zbawienny, a w winnym wstyd wpływowy, należy, aby kary
zwykle były, o ile tylko można, wykonywane publicznie. Więzienie
tajemnicze, kara w sekrecie, nie posiada bezwątpienia takiego
wrażenia długotrwałego i żywego, jak kara poniżająca, podtrzymy­
wana przez autorytet publiczny na oczach współobywateli. 1

Oczywiście mogły być i były wypadki, jeszcze w średnio­
wieczu oraz w czasach nowożytnych, ltiedy publiczna egzekucja
stwarzała wprost odwrotne efekty, nosiła w sobie cechy bohater­
skości, od\lJagi, wywyższenia przestępcy, są to jednak wyjątI i nie­
zaprzeczające tezy. Poniżenie przestępcy w oczach ogółu przez
sam fakt skazania zwiększało się o wiele więcej przy publicznem
wykonaniu kary, o ile reakcja sama przez się była hańbiąca, co
do niedawna było przestrzegane: okaleczenia, chłosta, szczególne
poniżenie przestępcy przy wykonywaniu kaJ.'Y śmierci, stawianie
pod pręgierz, kara "kuny" J znana wśród żydów i chrześcijan, 2
klęczenie przed drzwiami kościoła boso, w koszuli, z odkrytą
głową. .. "zanosząc prośbę o przebaczenie przez Boga, króla
i sprawiedliwość fi 3 i t. p. Przy karze chłosty przed samą egze­
kucją, należy przypuszczać, chodziło o moment poniżenia prze­
stępcy, bo wszak dla człowieka, który ma być ćwiartowany, czy
też wbity na pal, l ara chłosty nie będzie stanowiła współmiernej
dotkliwości. To samo będzie dotyczyło nakładania na skazanych
na śmierć tablic z rysunkamI. z napisami, szczególne ubiory dla
skazańców i t. p.

Poniżający czynnik w karze, pomimo swej skuteczności, zo­
staje coraz więcej, w miarę rozwoju cywilizacji. usuwany. 4: Składa
się na to szereg warunków. Państwo zaczyna cenić te dobra,
które długi czas stanowiły wartość indywidualno - moralną i wśród
nich bierze pod swoją opiekę cześć, godność swych obywateli.

1 Carrard, o. es, I, ?O - 21.
2 Pazdro, Ol'g. i pl'ak..., 12 1 In., DIcker, Pok. kośc., 12 - 13.
3 cyt. Corre et Aubry, Documents..., 122.
4 por. Grunhut, Dle Abschaf. d. Ehl'enstl'., Z. f. g.  ., B. 46 z 1925 p

-260 - 278.
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Skoro tak jest, to trudno, aby państwo nawet w wyjątkowych wy
padkach w sposób jawny i bezpośredni gwałciCo te wartości, któ
rym dało nawet ochronę prawną. 1 Wprowadzenie jednak zmian
w tej dziedzinie długi czas hamował wzgląd, że przestępca jest
czemś, co nie jest człowiekiem lub obywatelem, a raczej zbliża
się do zwierzęcia. Wobec zwierzęcia moment nieponiżania go, nie­
hańbienia, nie mógł istnieć, można więc było ochraniać cześć
i godność człowieka, a poniżać i hańbić przestępcę. W czasach
kiedy z jednej strony przestępca został przywrócony do godności
ludzkiej, a z drugiej \vzmogło się poszanowanie godności człowieka,
zaczynają znikać kary hańbiące.

Wystawienie sl azanych na widok publiczny zostało zniesione
we Francji przez dekret z dnia 12 kwietnia 1848 roku. N Rząd
tymczasowy - mówi dekret - rozpatrzywszy art. 22 K.. K. i zwa­
żywszy, że kara wystawienia publicznego poniża godność człowie­
ka, hańbi skazanego na zawsze i przez samo poczucie pohańbie­
nia odbiera możność rehabilitacji, że kara ta jest napiętnowana
straszną nierównością, ponieważ bardzo malo wzrusza zatwardzia­
łego przestępcę, a uderza niezatartem piętnem żałującego skazań­
ca, że widok wystawienia publicznego niweczy uczucie litości
i przyzwyczaja do zbrodni, - postanawia: karę wystawienia publicz­
nego znieść". Tamże prawo z dnia 28 kwietnia 1832 roku zniosło
na zawsze "carcan". W motywach tego prawa czytamy: "Kara ta
poniża skazanego w jego własnych oczach, przed wystawieniem
mógł on mieć jeszcze pewne poczucie wstydu, musi je stracić
będąc wystawionym na naigrawanie się tłumu.. a poczucie własne­
go pohańbienia odejmuje mu możność i chęć odzyskania czci
współobywateli". Kodeks Alfonsa X, wzorując się na znanych prze'""
pisach Konstantyna, zniósł piętnowanie na twarzy, "ażeby nie ścierać
z twarzy ludzkiej obrazu i podobieństwa Bożego". 2

W usuwaniu kar hańbiących, poniżających, ważną rolę ode­
grał również wzgląd, że działają demoralizująco na sanl ogót Gdy­

1 To samo n10głoby się stosować do każdej kary, różnica jednak pole­
ga na tern, że poniżenie w karze lub kara poniżająca występowała i wystę­
puje jako pewięn dodatek lub jako t. zw. kara dodatkowa, inny więc tu za­
chodzi stosunek.

2 cyt Mogilnickf, Kal'Y dodatkowe, 119, 120, 165.
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by nawet osiągnięto pewne plusy w dziedzinie zapobieżenia prze­
stępstwom, to one niewątpliwie dadzą duże minusy w dziedzinie
wartości moralnych i społecznych. Stąd dążenie do całkowitego
usunięcia kar hańbiących i składnika hańbiącego w reakcjach
ujemnych wogóle. Ten sam przebieg ma miejsce w dziedzinie kar
szkolnych, gdzie już Cycero był zdania, że wszelka kara, czy po­
lega na słownem czy czynnem skarceniu, nie powinna zawierać
w sobie nic hańbiącego, ani poniżającego.

Kierunek VI. Im reakcja ujemna więcej działa na wyobraźnię,
im jest plastycznlejsza, tern silniejszy jest jej wpływ.

· Reakcja ujemna podana w formie złożonej, chociażby była
surowa, okaże mniejszy wpływ niż reakcja wyraźna, prosta, prze..
mawiająca łatwo do wyobraźni. Masa, która jest przedmiotem od­
działywania kar, nie lubi rozumować czy też nie jest zdolna do
spekulacji umysłowej. Reakcja ujemna czy też dodatnia, której zło
łub korzyść muszą być wyrozumowane, nie może działać na szero­
kie kręgi ludności.

Ułatwieniem tego zadania były kary publicznie wykonywane
i pozostawianie na widoku trupów ofiar, przyczem strach był obu­
dzany przez działanie wykonania kary na wyobraźnię, której jest
dostępny każdy obraz konkretny, a nie oderwany, a następnie
sama kara dzięki temu momentowi głęboko zapada w pamięć.
Ut omni tempore-pisze Carpzov-omniumque in oculis spectacu­
lum et recordatio animadvertionis in raptores remaneant, pruden­
tissime introductum fuit, ut eorundem cadavera facta executione
rota e affigantur, quo praetereuntes admoniti a robbaria et spoHo
in viis publicis abstineant.... intuitu exempli et terroris aliis in­
cutiendi. Uwzględnienie tego czynnika przy wykonaniu kary prze­
bija w raporcie Geno-Gub. Wileńskiego Dołgorukowa z rIO 1833
o egzekucji W ołłowicza: ".. egzekucja.. została wykonaną z możli­
wie największą uroczystością... cisza była całkowicie zachowaną
i wszyscy byli tak uderzeni widokiem, że, przy tak licznem sku­
pieniu się ludzI, wszyscy w milczeniu patrzyli.'c 1

Tu również znajduje swoje wyjaśnienie wymaganie, wysta
wione przez Beccarię i Benthama, aby kara, przy minimalnej do...
zie cierpienia dla skazanego była uderzającą dla drugich, a \vięc

1 cyt. Studnicka, Mat. do spl'awy M. Wollowicza.., A. W.  1923, 568..
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działała na wyobrażenie o ujemności zawartej w karze. 1 BardzOJ'
charakterystyczna pod tym względem jest opinja Philastre'a o wy"'"
stawieniu u Chińczyków i Annamitów na widok publiczny głów
przestępców straconych. Zwyczaj ten - pisze autor - jest odraża,o
jący, lecz szczęśliwie niema w nim nic okrutnego dla ofiary, przy
niskim zaś poziomie rozwoju ludności wywołuje skutki pożyteczne.
W rzeczywistości spotyka się często fakt, że po śmierci wielkiego
przestępcy jego działalność bywa dalej prowadzona przez wspólni­
k6w, korzystających z opinji wytworzonej uprzednio, z zastrasze-­
nia ludności i rozgłosu szczęśliwego unikania zasłużonej kary. 2
Tu wystawienie na widok publiczny głowy wreszcie pojmanego
i ukaranego przestępcy, zadowalniając plastyczność reakcji ujemnej,
może na jego dawnych wspólników wywrzeć większy wpływ po­
wściągowy, niż ukryte samo stracenie przestępcy.

Kierunek oddziaływania, że im reakcja ujemna więcej działa
na wyobraźnię, tern silniejszy jest jej "1pływ J został uwzględnio
ny, zapewne intuicyjnie, przez religje, operujące karami i nagroda
mi, podanemi w formie plastycznej, działającej na wyobraźnię.

Pelni strachu przed wielkością Boga otrzymają w posiadanie­
dwa ogrody...
Któregoż z dobrodziejstw Pana będziecie zaprzeczali?
Obydwa sady ozdobione zagajnikami...
W każdym z nich - żywy strumień...
W sadach owoce... odpoczywając spoczną oni na kobiercach
...Owoce będą na wysokości takiej, że każdy może je zerwać...
Tam będą młode dziewczęta z wzrokiem skromnym, których
niedotykał nigdy ani człowiek ani genjusz.
Podobne do hijacyntów i korali.
Czyż nie dobrem będzie nagroda za dobro?
Prócz dwuch ogrodów, będą jeszcze dwa sady..
Dwa sady, pokryte zielenią... 3
Wniwecz pójdzie praca wasza: nie da ziemia pożytku, anr

drzewa nie dadzą owoców. I puszczę na was bestye polne, któreby
pojadły was i dobytek wasz, i przywiodły do trochy wszystko:
a drogi wasze żeby spustoszały. Miasta wasze obrócę w pustynię

1 Bentham, o. c. , 21.
2 PhI1astre, o. c., I, 67.
a XOl'an, L V, 46 - 64.
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"

i spustoszę świątnice wasze... A was rozproszę międy narody i do­
będę miecza za wami: i będzie ziemia wasza pusta, a miasta
wasze zburzone.." dam strach do serca ich w ziemiach nieprzyja­
cielskich: przestraszy je chrzęst listu lecącego, i tak będą uciekać
jako przed mieczem: będą padać, choć ich nikt nie gont Poginie­
cie między pogany i poje was ziemia nieprzyjacielska. 1 Ten sam
charakter działania na wyobraźnię będą posiadały reakcje ujemne
zabarwione sakralnie, a stanowiące przeklęcie przestępcy. Według
prawa Etrusków ten, kto dotknął lub zmienił miejsce kopca gra­
nicznego, będzie potępiony przez bogów; dom jego zniknie, ród wy­
gaśnie, a ziemia nie wyda owoców, grad, śniedź, ogień zniszczą
jego żniwo, a członki winnego pokryją się ranami i zwiotczeją. 2

Przy większem wysubtelnieniu wrażliwości wyobraźnia dzia­
łać będzie tam, gdzie uprzednio trzeba było silnych środków.

To, że obecnie kara śmierci jest wykonywana w sposób nie
publiczny nie zmniejsza jej oddziaływania na wyobraźnię, a wprost
przeciwnie, w pewnych wypadkach podnieca ją przez swą nie­
wiadomość, tajemniczość. Kary pozbawienia wolności, mało po­
siadając w sobie plastyki. dopełniają ten moment w znacznym
stopniu przez wygląd zewnętrzny więzień. na co winna być zwrócona
specjalna uwaga. Więzienie, zbudowane w stylu renesansu będzie
daleko mniej oddziaływało na wyobraźnię w sposób pożądany,
niż więzienie zbudowane w stylu. np., romańskim.

Jest ta dogodność w podanym kierunku oddziaływania, że
przy dzisiejszym stanie represji nie wytwarza on ubocznych skutków
kar, przystosowanych do wymogów działania reakcyj ujemnych
na wyobraźnię, a w poszczególnych wypadkach może być prze­
prowadzony.

Kierunek VIL Im reakcja ujemna stanowi dłuższą sumę
ujemności, tem silniej działa.

Ból krótkotrwały, przemijający, nie będzie stanowił powściągu
lub będzie znacznie słabszy w porównaniu z długim, przewlekłym,
trwałym. Wśród młodzieży obawa tej lub innej wenerycznej choroby
mierzy się jej przewlekłością względnie nieuleczalnością, stąd
syfilis stanowi jedno z najpoważniejszych zastrzeżeń dla niehygie­

1 Leviticus, 20, 22, 31, 33, 36, 38..
:'I cyt. Mirande, Les loi8 de Hom.., 58.
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nicznego załatwiania popędów płciowych. Tę samą tendencję widzi­
my w decyzjach ludzi na poddanie się zabiegom chirurgicznym,
o ile chodzi o przewlekłość lub chroniczność choroby. Tu daje
się wytłomaczyć jeden ze względów, czemu kara śmierci przy wy­
pełnieniu kierunku oddziaływania surowości oraz działania na wy..
obraźnię stanowi tak stosunkowo słaby powściąg. Chociaż zabiera
ona największą wartość - życie, jednakże współczesne odebranie
życia jest tak szybkie (szczególniej jeśli technika stracenia zwraca
na to specjalną uwagę: fotele elektryczne, użycie gazu trującego
z piorunującą szybkością, jak tego próby mają miejsce w Ameryce),
że owa momentalność zmniejsza w znacznym stopniu intuicyjne
odczucie dotkliwości i surowości tej kary. 1 Jest rzeczą charakte­
rystyczną, że do pewnego stopnia równoważnik kary śmierci sta oa
nowiło j stanowi bezterminowe pozbawienie wolności. Nie mówię
tu o wypadkach, kiedy skazany na śmierć po darowaniu mu życia
zostawał wtrącony do lochu, gdzie go ten sam los spotykał tylko
w innych warunkach. Zamiana, o którą mi chodzi, zjawiła się
wówczas, kiedy pozbawienie wolności przyjęło formę kary samo­
istnej q Wtenczas przesłanką, wskazującą na podobieństwo pomiędzy
zamienianemi karami jest wielkość dobra - życie i równoważenie
go przez długotrwałość nowej real cji ujemnej - dożywotnie więzie­
nie. Ten sam moment zapewne wpłynął na to, że zarówno kary
jak i nagrody religijne są wieczne, nie mają granic ani szczęśli­
wość niebiańska, rajska ani też męka piekielna.

Nie surowość kary, pisze Beccaria  ma większy wpływ na
duszę człowieka, a jej długotr\1\7ałość, gdyż uczucia nasze łatwiej
się poddają słabym, lecz często powtarzającym się wrażeniom, niż
jednemu silnemu, lecz szybko przechodzącemu wpływowi. Nie
straszny i prędko przemijający obraz egzekucji, lecz długotrwają­
cy i przygnębiający widok człowieka pozbawionego wolności i za­
mienionego w robocze bydlę, obowiązane swą pracą wynagro­
dzić obrażone przezeń społeczeństwo - oto największa uzda dla

1 Pod tym względem bardzo charakterystyczne jest oświadczenie nieja­
kiege Leclerc'a, skazanego w r. 1862 na karę śmIerci (Belgja) za udział w ban­
dzie rozbóJniczej: "Rozumiem tak dobrze ciężkość popełnionych przezemnie
zbrodni, że kara śmierci wydaje mi się zbyt lekka. Z tego względu zgadzam
się na to, aby mi przed ścięcIem głowy ucięto obie ręce". Cyt. Bouchardon..
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przestępstw. 1 Podobne stanowisko zajmuje Bentham, wskazując
na ujemne wyniki kar szybkich, ostrych, które pochłaniają fizycz­
ność przestępcy, nie dając czasu na zastanowienie się i refleksję. 2

Kierunek oddziaływania - im kara stanowi dłuższą sumę
ujemności, tern silniej działa - nie stanowi bezwzględności w ukła
dach rzeczywistych, jak zresztą każdy z wyprowadzonych kierun...
ków. Słusznie wskazuje Tissot, że można przesadzić wiarę w sku­
teczność dłuższej kary. lecz argument podawany dalej przez au...
tora nie dotyczy tezy, w stosunku do której jest nastrojony sce­
ptycznie. Jeśli chodzi o przestępstwa, - pisze autor - które obie...
cują natychmiastowe zadowolenie, mniej lub więcej żywe, np., za'"
zdrości, zemsty, przy zgwałceniu, dzieciobójstwie, przy kradzieży
przedmiotu koniecznego pod wpływem przymuszającej potrzeby
jakaż kara byłaby zdolna uprzedzić podobne przestępstwo?3 Zga­
dzając się z powątpiewaniem, czy w tych wypadkach może wy­
stąpić powściąg, zbudowany przez kary, nie mogę wyprowadzić
z tego zdania, że długotrwałe reakcje ujemne nie stanowią wię­
kszego powściągu, niż krótkotrwałe, szybko przemijające.

Czynnikiem, który w rzeczywistości zmniejsza, a nawet
w pewnych wypadkach unicestwia działanie wskazanego kierunku,
jest nadzieja skrócenia długotrwałości kary, ta sama nadzieja; któ­
ra była destrukcją dla kierunku oddziaływania kar, związanego
z ich niechybnością.

Kierunek VIII. Im szersze jest rzutowanie reakcji ujemnej,
tern silniejsze jest jej działanie.

Kara zbiorowa, rzutująca na pewne całości, połączone wię­
zią krwi, lub na grupy terytorjalne, z natury rzeczy dotyka spraw­
cę przestępstwa bezpośrednio oraz pośrednio poprzez osoby, któ....
re również podlegają reakcji, a są z nim w ten czy inny sposób
związane. Powściąg otrzymany \\7 tej dziedzinie będzie tern wię­
kszy, im większa jest solidarność psychiczna pomiędzy osobami,
podlegającemi karze zbiorowej. Przy odpowiedzialności rodzinnej,
zbudowanej na silnej więzi krwi, członek rodziny-przestępca ma
przed sobą powściąg, stwarzany przez karę nietylko w stosunku

1 Becearia, o. c., 68.
f Bentharn, o. c., 149-150; por. Kenny, Outlines of cl'im. law, 533.
3 Tissot, o. c., 436.



58

do niego bezpośrednio wymierzoną, ale również w stosunku do­
osób mu bliskich, co wzmocni natężenie samej reakcji ujemnejo­

Ten kierunek oddziaływania był szeroko i długi czas uwzglę­
dniany przez prawo karne świeckie, w reakcjach kościelnych,

i

w koncepcjach sprawiedliwości boskiej j t. d. l W oczach greków
sprawiedliwość boska wymierzana jest zwykle, prawie z upodo­
baniem, na rodzinie i na państwie (Glotz). Bóg Izraela karze ro­
dziny, potomstwo, miasta i cały lud. "Jeśli się nie postarasz wy­
konywać wszystkie słowa praw, zapisanych w tej księdze... Od­
wieczny pokarze ciebie i twoje potomstwo".2 Chrystjanizm podej­
muje zasadę odpowiedzialności wszystkich za pierwszy grzech
Adama.

Wskazany kierunek oddziaływania reakcyj ujemnych przy
upadaniu rzutowania kar w przebiegu historycznym tracił swą ak....
tualność, obecnie ją zyskuje, a to wobec wznowienia w swoistej
formie odpowiedzialności zbiorowej. 3

Kierunek IX. Im większa zachodzi zgodność pomiędzy reak­
cjami stosowane mi, a koncepcjami reakcyj ujemnych w danej gru­
pie, tern silniejsze jest ich działanie.

Kary, jakżeśmy widzie , nie są z reguły sztuczne m tworzy"
wem, a powstają z przebiegów bio-instynktowych ulegających ra....
cjonalizacji i podlegają zmianom, które można ująć w pewne
prawa, z czego wynika, że dla każdej mniej lub więcej obszernej
grupy w danym momencie historycznym możemy otrzymać prze­
ciętną "naturalnych" reakcyj ujemnych. Lecz owe reakcje natural­
ne mogą być sztucznie zmieniane dla celów polityczno-państwo­
wych czy polityczno-kryminalnych, mogą się one Tóżnić od tych
koncepcyj reakcyj ujemnych, które tkwią w poczuciu prawnem
i przebiegach racjonalizujących danej grupy społecznej.'

Surowość kar - pisze Beccaria - powinna odpowiadać sta­
nowi samego państwa; na czerstwą duszę ludu, jeszcze niedawno
będącego w dzikim stanie, należy działać środkami bardziej moc­
nemi i odczuwalnemi; potrzebne jest uderzenie piorunu, aby prze,..,.
straszyć lwa, gdyż wystrzał z broni palnej może go tylko podraż­

1 Zob. Rozdział XI pracy niniejszej..
J Deut. XXVIII, 58-59.
3 Zob. Rozdział XI pracy niniejszej.
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nic; w miarę jednak rozwoju narodu w warunkach społeczności,.
wzrasta jego wrażliwość, równolegle do czego winna upadać su.
rowość kar, jeśli chcemy podtrzymać stale prawidłowy stosunek
pomiędzy danym przedmiotem, a jego wrażeniem, wywieranem na
człowieku. 1 Zastosowanie jus vitae ac necis we współczesnej ro­
dzinie o zdnikającej formie władzy ojcowskiej, stosowanie ćwier,.e<
towania, zakopywania żywcem i t. p. byłoby czemś rażącem, nie
odpowiadającem współcześnie - naturalnym formom reakcyj
ujemnych.

Te jaskrawe przykłady mają odpowiedniki w rzeczywistości
aktualnej. Wymierzanie kar zbyt surowych, ze stanowisl a danej
grupy, pociąga za sobą litość, współczucie dla s!(azanego, co oczy­
wiście nie może nie wpłynąć ujemnie na oddziaływanie kar. Ten
sam skutek spotkamy przy stosowaniu kar zbyt łagodnych. Nie­
wiara wówczas w sI uteczność kar, ujemny do nich stosunek,
wpływają demoralizująco na dziedzinę odczuwania reakcyj ujemnych.

Powyższe rozumowanie należy brać właśnie pod kątem wi­
dzenia psychologji zbiorowej, bo zbytnia surowość i zbytnia ła­
godność kar nie są czemś objektywnem, występują jedynie w do­
świadczeniu indywidualnem i zbiorowem, a o to ostatnie nam
chodzi, gdyż tam są budowane koncepcje należnych kar oraz ich
racjonalizacj e.

Syntetyzując wymagania względem reakcyj ujemnych, jakie
tkwią we współczesnych l oncepcjach psychiki zbiorowej, można
je ująć jako wymaganie sprawiedliwości, oparte głównie na racjo­
nalizacji metafizycznej reakcyj ujemnych. To, co Mably powie­
dział w stosunku do prawa wogóle, a mianowicie, że niesprawie....
dliwość praw, będąc daleką od zapobiegania niesprawiedliwościom
i krzywdom, jakie sobie mogą wyrządzać obywatele, posłuży tyl....
do ich sankcjonowania, 2 może być zastosowane współcześnie do
reakcyj ujemnych.

Kierunek X.. Im reakcja ujemna jest mniej częstotliwa, tern
silniej działa. \'

Wrażenia jednorodne, często powtarzające się, mają to do.
siebie, że przy częstotliwości tracą na swej sile. Tak jak człowiek

1 Beccaria, o. c., 66.
2 Mably, Oeuvl'es comp., XII, 26.
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po pewnym czasie »()swaja" się z nowym hałasem, tak samo kara
często wymierzana względem danej osoby stwarza w niej przyzwy­
czajenie, zżycie się z nią (tu jedno ze źródeł nieoddziaływania
kar na nawrotoweów), w stosunku zaś do ogółu wielka ilość kar,
egzekucyj wywołuje bierność w przyjmowaniu każdej następnej
reakcjL Obrazowo i pięknie w dziedzinie kar szkolnych ujął tę
sprawę Jan Amos Comenius, który pisał (1559 r.), że najlepiej
formy karności uczy nas słońce niebieskie, które istoty wyrasta­
jące darzy najobficiej światłem i ciepłem, często deszczem i wi trem,
błyskawice wszakże i grzmoty zsyła naj rzadziej.

Częstotliwoś  kar, połączona z inne mi cechami, może pro­
wadzić do nieoczekiwanych skutków, które, osłabiając wrażenie
samej reakcji, dają, np., przy okrucieństwie kar - zdziczenie na­
rodu. Głęboki obserwator życia w różnych jego przejawach­
Korzon -słusznie powiada, że za Stanisława Augusta »rzadkość
kar potęgowała ich grozę, a nie przytępiała uczuć litościwych, nie
pobudzała instynktów krwiożerczych i okrutnych natury ludzkiej" " 1

Znaczenie rzadkości kar, brane z tego czy innego punktu
widzenia, zostało uwydatnione silnie w pedagogice. Im kara szkolna
jest częściej stosowana, tern słabsze jest jej działanie, uczeń tak
się do niej przyzwyczaja, że karanie w końcu nie wywiera na
ntego żadnego wpływu. Działanie kary jest w stosunku odwrotnie
propO-rcjonalnym do jej częstotliWOŚ ł 2 Z innego punktu widzenia
ten sam moment podkreśla Autin, który pisze, że karać zbytnio,
sposobem zbyt częstym lub zbyt brutalnym, jest to osłabiać swoją
władzę. 3 Przy sposobności pisze Ignacy Potocki: »co większa,
rzadka będzie potrzeba kar, a tym samym kara nieznośniejsza.. 4:

Z wyprowadzonego kierunku oddziaływania kar wynika dla
ustawodawcy wskazówka, ażeby przy ustalaniu przestępstw mial
na względzie spotykanie karami jedynie tych działań, które ze
stanovJiska współczesnych racjonalizacyj reakcyj ujemnych muszą
być uwzględnione dla \vystawionego ideału życia wewnątrzgrupo­
wego. Zbytnie bogactwo czynów karalnych w danym kodeksie,
o ile sama praktyka sądowa nie uczyni selekcji, prowadzi do

1 Korzon, Wewnętrzne dzieje Polski za St. Aug., IV, 37.
'2 Karman, Einfiihl'unq in die Kl'iminalpiidagogik, II, 232.
B Autin, Autol'ite et discipline, 34.
4 cyt. Epoka wielkiej Reformy, 225; Nledźwiecki, o. c., 15..
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zbędnej częstotliwości karania, z którem " oswajany " ogół staje się
mniej podatnym materjałem dla przerabiania go i kształtowania
pod działaniem kar.

Kierunek XI. Im większe jest podobieństwo pomiędzy karą
formalno - prawną, a karą socjologiczną oraz innemi reakcjami
ujemnemi w danym wypadku, tem silniejsze jest jej działanie..

Kara kodeksowa może stanowić bezpośredni odpowiednik rep'
akcji zbiorowości, wówczas obie będą stanowiły tożsamość: różnica
dotyczy formy - momentu w danym razie nieistotnego. Pewien
brak zgodności wystąpi wówczas, kiedy dana kara bierze swą ge­
nezę z reakcyj władczo,., indywidualnych lub walkowo ,. indywidual...
nych, jeszcze nie stanowiących reakcyj zbiorow ści, aczkolwiek po­
siadających moment publiczności i przejętych przez państwo, oraz
w wypadkach, kiedy sama reakcja jest racjonalizowana u podstawy
przez ustawodawcę w niezgodzie ze stanowiskiem psychiki zbio­
rowej. Kara państwowa dla całkowitej swej mocy i autorytetu musi
spotykać zgodę społeczeństwa względnie być odbiciem jego sto­
sunku do danego czynu, jeżeH zaś tego niema, czego spodziewać
się można przy podanej wyżej sytuacji, to działanie kar, brane
w ogólności, zmniejsza się. To zmniejszenie jest zrozumiałe z tego
względu, że kara formalno", prawna trafia na opór nietylko u samego
skazanego, który przeciwko niej się buntuje, lecz i społeczeństwo,
nie solidaryzując się z reakcją ujemną, wzmacnia i podtrzymuje
niepoddawanie się działaniu kary zarówno ze strony skazanego
jak i ogółu, na który rzutują funkcje reakcyj ujemnych.

Ten moment wyraźnie wystąpi, jeżeli będziemy mieli do
czynienia z reakcją sztuczną w tern znaczeniu, że jest ona formal­
nym wynikiem stworzenia przestępstwa przez władzę czy też pewną,
organizację, obcą danej zbiorowości w swoich interesach i ocenach.
Wówczas działanie kary jest minimalne, są one uważane za krzywdę
zarówno przez samego skazanego jak i przez ogół. W tej sytuacji
w stosunku do nas był, np., rząd rosyjski, którego kary za prze­
stępstwa polityczne były bezsilne, chyba że dawały efekt mechaO"1
nicznego usunięcia "kramolnika 1(. W tych warunkach zajdzie brak
Tarde' owskiej simditude sociale, lecz nie pomiędzy przestępcą
a środowiskiem, lecz pomiędzy reakcjami formalno - prawnemi,
a reakcjami ujemne mi w życiu socjologicznem danej grupy
społecznej.
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W tej samej płaszczyźnie leży zwiększenie działania kar for­
malno - prawnych przez ich podobieństwo z reakcjami ujemnemi
innego typu w tej samej zbiorowości ludzkiej. W każdej grupie
społeczne; jedna i ta sama działalność może się spotykać z re­
akcjami ujemnemi różnego typu, powiązanemi z odpowiedniemi
sądami zbiorowe mi o należnem postępowaniu, opartemi na pod­
stawie solidaryzmu, moralności, religji i t. p. 1

Jeżeli dana działalność spotyka się z jedną reakcją ujemną,
to oczywiście wpływ jej będzie mniejszy, niżby ta sama działal­
ność pociągała za sobą dwie, trzy czy więcej reakcyj. Jeżeli dane
przestępstwo w znaczeniu formalno - prawnem ceteris paribus jest
przestępstwem socjologicznem a następnie grzechem, złem, brzy­
dotą, ohydą, to tem większy wpływ będzie reakcji formalno..,
prawnej, im większą będzie suma dołączonych reakcyj ujemnych
inJ)ego typu, powstających na tle tego samego życia społecznego.
Połączenie kary sądowej z karą boską oraz z moralną reakcją
ujemną ze strony opinji publicznej da daleko silniejszy efekt, niż
gdyby każda z wymienionych reakcyj ujemnych działała osobno
lub gdyby byly one ze sobą w sprzeczności. 2

Grupa druga.

Kierunek XII. Im więcej dany człowiek wierzy w ujemne re­
akcje boskie względnie jest religijny, t m większy wpływ ma na
niego karałO

W tezie III widzieliśmy, jaką rolę w ;ziedzinie oddziaływaniareakcyj ujemnych odgrywa ich niechybność. Obecna teza jest
zbliżona, ale nie identyczna. Chodzi o to, że przekonanie o nie­
chybności kary może być zdobyte na zasadzie doświadczenia lub. \ . .
tez na gruncIe wIary.

Sankcje pozagrobowe czerpią swoją moc oddziaływania jedy­
nie z wiary. Wśród ludzi religijnych wiara w istnienie sankcyj po­
zagrobowych jest tak silna, że nawet przy braku odpowiedniego
doświadczenia oddziaływa na ich postępowanie. Może być atoli

1 Zob. mój Wstęp pol. kl'ym., Rozdział III.
2 Sankcja moralna - pisze Bentham - była wtedy, jak i jest jeszcze

i będzie zawsze, dźwignią potężną do pomagania lub przeszkadzanIa prawu
o. c., I, 338.
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człowiek religijny, w głębokiem tego wyrazu znaczeniu, lecz nie
wierzący w kary boskie pozagrobowe oraz doczesne, z tego więc
względu tutaj mówimy o ludziach wierzących w ujemne reakcje
boskie, a nie wogóle o ludziach religijnych.. W każdym bądź razie
mamy do czynienia z faktem, że, o ile kary "doczesne" mogą
być zaobserwowane przez wierzących i zdobyte w formie do­
świadczenia, o tyle sankcje pozagrobowe i doczesne mogą okazywać
swój wpływ na gruncie jedynie wiary i odpowiedniego ujmowania
pewnych faktów, uważanych w życiu doczesnem za skutek działa­
nia boga czy bóstwa. Stąd widzimy, że nawet wierzenie w samą
reakcję ujemną może być warunkiem jej oddziały\vania.

Jeżeli teraz zwrócimy uwagę na to, jaką rolę odgrywa
w naszej psychice powtarzalność przeżyć, to stąd otrzymamy
twierdzenie, że przeżywanie oddziaływania l ar boskich rzutuje na
wyrobienie oddziaływania kar ziemskich.

Jest to objaw analogiczny do tego, jaki ma miejsce u ludzi,
którzy ,. wszystkiego się boją". Przy badaniu psychiki takiej osoby
widzimy, że ona zaczęła się obawiać paru rzeczy, przeżywając zaś
-częstokrotnie te obawy, doszła do stanu bania się wszystkiego,
właśnie na drodze rzutowania jednych stanów psychicznych na
drugie podobne lub tylko zbliżone. Weimy dziecko często bite
przez swych rodziców, czy opiekunów. Takie dziecko przestraszy
się, spostrzegając u obcego człowieka ruch, który mu zewnętrznie
przypomni działalność bicia, obojętnie zaś będzie reagowało dziecko
wychowane bez kar cielesnych.

Przeżywanie kary albo w formie jej doświadczenia albo
w formie wierzenia w nią wytwarzają grunt podatny do wpływu
każdej reakcji ujemnej, stąd wynika kierunek oddziaływania kar,
że człowiek wierzący w sankcje doczesne i pozagrobowe, względ­
nie człowiek religijny, o ile takie wierzenia przeżywa, jest podat­
niejszy na wpływ kar ziemskich. Człowiek wierzący w sankcje po­
zagrobowe daleko łatwiej będzie wierzył w ziemską sprawiedliwość
karzącą w tern znaczeniu, że dużo łatwiej układa się w jego
świadomości nieodłączny związek pomiędzy przestępstwem i karą
analogicznie do związku pomiędzy grzechem a karą boga, cnotą
a nagrodą.

Trzeba zwrócip uwagę na to, że tutaj nie zachodzj objaw,
z którym spotykaliśmy się przy omawianiu kierunku oddziaływania
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częstotliwości kar. Doczesna kara boska z powodu charakteru jej
realizacji, opartej jedynie na wierze i przeświadczeniu in concreto"
nie skutkuje oswajania się z nią w ten sposób, jak to ma miejsce
przy rzeczywistych i formalnych reakcjach ujemnych. Nie da z na­
tury rzeczy tego efektu i kara pozagrobowa, niema więc tu sprzecz-ł
ności pomiędzy kierunkiem oddziaływania obecnie omawianym

h..

a kierunkiem: im reakcje ujemne są mniej częstotliwe, tern większy
."

wpływ wywierają.
Kierunek XIII. Im wyżej stoi pod względem moralnym dana

osoba, tern większy wpływ wY\rvrze na nią reakcja ujemna.
Moralność jak i wszelka normatywność życia łączą się z pe'"

wnym przymusem i w znacznej mierze rozwijają się pod przy­
musem. Odrzucając wyjątkowe stany doskonałości moralnej, wy
robione na gruncie indywidualnego ćwiczenia, pospolita zwykła
moralność rozwija się przeważnie pod wpływem przymusu, wy­
stępującego w mt1iejszym lub większym stopniu przy wychowaniu,
przy spotykaniu się z opinją publiczną f jednej strony, z drugiej
zaś przez przymus sumienia, jako wytworu moralności. Ów przy­
mus moralny, wytwarzający różnorodnego typu powściągi, jest
może nawet głębszym regulatorem życia człowieka, niż przymus
prawny ze względu na całe życie wewnętrzne człowieka, niedo­
stępne dla wkroczenie prawa w całej rozciągłości.

Na taki stan rzeczy wpływa również i ta okoliczność, że mo­
ralność w naszych wyobrażeniach i pojęciach odsuwa się łatwo od
swego podłoża, zbudowanego na przymusie i nabiera wartości,
istniejącej bez wiadomej sankcji, dochodząc do oderwanego obo­
wiązku, przez co powściągi moralne zyskują na swej wewnętrznej
sile, o ile są rozwinięte w doś\viadczeniu, a przez częste ćwicze­
nie nabierają sily przyzwyczajeń. Dalej doświadczenie moralne jest
więcej dostępne dla przeżywania szerokiego ogółu, niż doświadcze­
nie prawne, w szczególności prawno - karne. Kościec więc moralny
człowieka, trwający i w stanach podświadomych, odgrywa rolę
poważną w determinowaniu ludzkiego postępowania nawet w sta­
nach nienormalnych, przy narzucaniu w hypnozie idei, obcych
lub wstrętnych indywidualności moralnej osoby sugestjonowanej. 1

1 Zob. moje Pl'zestępstwa t/umu, 40 - 41.
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Ponieważ zaś potoczne doświadczenie moralne zawiera w sobie
częściowy, jeśli nie całkowity, czynnik przymusowości i powiąza­
nie z odpowiedniemi reakcjami, więc powstaje przyzwyczajenie
psychiczne do liczenia się w swem postępowaniu z sankcjami
moralnemio Sanl cje moralne, będące formą reakcyj ujemnych
w socjologicznem znaczeniu, w dalszych swych skutkach wy twa",
rzają przyzwyczajenia do ulegania każdej formie reakcji ujemnej,
a więc i karze prawno", kryminalnej.

Tu podkreślam, że jest istotna różnica pomiędzy dodatnim
wplywem stanów moralnych na przestępczość wogóle, 1 wynikają""
cych z przyzwyczajeń moralnych samych przez się, a dziedziną
podłoża, wytworzonego przez samo liczenie się z sankcjami mo­
ralnemi. W pierwszym wypadl\u zachodzi związek pomięd y budową
moralną człowieka i na tym gruncie powstałemi powściągami
w stosunku do przes tępstw, w drugim zaś, doświadczenie samych
ujemnych reakcyj moralnych stwarza liczenie się z każdą reakcją
karną, a zatem kara ma wyrobione podłoże dla swego wpływu.
Ponieważ zaś jeden i drugi moment z reguły \vystępują w łączności
u człowieka moralnego, to stąd wnioskujemy o sile wskazanego
kierunku oddziaływania reakcyj ujemnych.

Należy również zwrócić uwagę na to, że moralność stwarza
jeszcze pewien rodzaj dodatniego podłoża dla reakcyj ujemnych
w dziedzinie wyrobienia sądu, że każde zło winno pociągać za sobą
pokutę, że każde zło nosi w sobie zarodek kary. Tu więc z innej
strony wystąpi znaczenie stanu moralności osoby dla oddziaływa­
nia reakcyj ujemnych w szczególności kary prawno - kryminalnej.

Kierunek oddziaływania kar, że im wyżej człowiek stoi pod
względem moralnym, tern vriększy wpływ wywiera na niego reakcja
ujemna, lub jest trudniejszy do opanowania go przez przestępstwo,
znalazł swój wyraz w kryminalno - politycznem żądaniu zwrócenia
uwagi na wychowanie moralne w szkołach 2 oraz na ćwiczenie
moralności w zakładach karnych.

1 zob.. Calker, Stl'afl'echt und Ethik, 16 i n.
2 zob. Makarewicz, Źl'ódla pl'zestępności, 15 - 16. Lorulot, z innego

ujęcia ,vychodząc, kładzie wielki nacisk na wychowanie moralne młodziety,
jako na najskuteczniejsze pokonanie przestępczości. Cl'ime et socidtd, 161,
163 - 164, 174 i inne. Wyolbrzymienie momentów moralnych W syntezie wy­

5
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Kierunek XIV. Im bardziej człowiek jest rozwinięty pod
względem umysłowym, tern silniejszy wpływ wywiera na niego
reakcja ujemna.

Każda reakcja ujemna jest nietylko odczuwana (obawa,
strach przed karą), lecz również przyjmowana w przebiegach myślo­
wych, motywacyjnych. C hodzi tu przedewszystkiem o łączenie
pewnych niedozwolonych czynów i reakcyj ujemnych, kt6re się
daje w doświadczeniu wewnętrznem.

Ten przebieg jest tem bardziej utrudniony, im z niższym sta­
nem rozwoju umysłowego mamy do czynienia:--Dziecko pod tym
względem daje charakterystyczny przykład. Względem niego jedno­
razowe zastosowanie kary w związku z czynem niedozwolonym
nie wywiera żadnego skutku, dopiero parokrotność jest w możności
wytworzyć tę asocjację i to dopiero wówczas, kiedy u dziecka
zjawiają się stany wyrobionej świadomości. To, co się wyraża
w słowach "rozumne dziecko", przeważnie zawiera w sobie odda­
nie tego, że mamy do czynienia z dzieckiem, które reaguje na
kary i nagrody. Znałem dziecko paroletnie, które, będąc karcone
za wykrzykiwanie i piszczenie bez powodu, a mając chęć pohała­
sowania, samo zwracało się   Iprośbą o wyprowadzenie go do
drugiego, nawet ciemnego, pokoju, ażeby się wykrzyczeć; dziecko
to właśnie bylo dobrze rozwinięte i "rozumne fi. Obok "zastrasza­
nia" karą dziecka, przy powściągach niewątpliwie występują i czyn­
niki jego umysłowego rozwoju.

Dalej znaczenie czynnika umysłowego \\t dziedzinie oddziały­
wania reakcyj wogóle, ujemnych w szczególności, może być po­
twierdzone przez to, że brak rozwiniętych przebiegów umysłowych
zostaje do pewnego stopnia zastąpiony przez taką budowę reakcyj
ujemnych, aby działały na wyobraźnię. Fakty z tej dziedziny, po­
twierdzające wyzyskanie wskazanego momentu przy działaniu re­
akcjami na umysły jeszcze nie wyrobione, spotykaliśmy przy roz­
patrywaniu kierunku oddziaływania, że im więcej reakcja ujemna
działa na wyobraźnię, tem większy jest jej wpływa Stąd plastycz­
ność, wyrazistość zarówno kar, jak i nagród pierwotnych.

chOW3nia przy reakcjach ujemnych przebija w szkole humanistycznej prawa
karnego. Zob. Lanza, L'umonesimo..., L. 8. Pll U., 1925, 146 i n.; Loquercio,
Dei Dil'ltto..., L.  . P. U., 1925, 20 - 23.
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Że kara mniej oddziaływa na jednostki słabo rozwinięte pod
wzg1ędem umysłowym, może być potwierdzone jeszcze z innej
strony, a mianowicie wskazując na liczbę skazanych, branych ze
stanowiska ich stanu intelektualnego. Tissot podaje następujący
wynik badania na podstawie danych statystycznych za lata 1851 ­
1859 we Francji: na 1..000 skazanych wypada 436 analfabetów,
389 słabo umiejących pisać lub czytać, 102 władających dobrze
piórem i czytających, 53 posiadających lepsze wykształcenie. 1
W b. Królestwie Polskiem w latach 1897 - 1906 na 100.000 osób
z wykształceniem szkolnem ilość skazanych rocznie przez wszyst­
kie sądy wypadała 104,3; na 100.000 umiejących czytać i pisać ­
120,3 skazanych; na 100.000 analfabetów - 165,4 skazanych. 2
Alexander Marcel znalazł pośród badanych przestępców 40% ta­
ich, których można nazwać osobami o inteligencji niedorozwinię­
1ej.3 Na 145 nieletnich przestępców, zbadanych w Studzieńcu
w roku 1913. przypada nieudolnych umysłowo - 9. umysłowo sła­
.bych --- 111, opóźnionych - 24 i normalnych - 1, z czego wynika
że 90° /0 wychowańców osady studzienieckiej są to umysłowo sła­
bi lub nieudolni. W roku następnym ze zbadanych tamże 49
chłopców, 44, czyli prawie 90% stanowią słabi umysłowo. Dziewczę­
ta, zbadane w Puszczy, w liczbie 43 dały 77% umysłowo słabych;
chłopcy, zbadani w kolonji patronatu więziennego w Strudze w licz­
bie 20 dali 70% anormalnych umysłowo. Jest charakterystyczne
to, że ostatnie 70° /a tak zdziwiło swą niskością Hamczyka. prze­
prowadzającego badania, że pisze: "Być może, że ta wysokość
umysłowa wychowańców zakładu w Strudze była tylko przypadko­
wo wywołana przez to, że w gronie chłopców było kilku ze sfery
nieco zamożniejszej, synów rzemieślników i gospodarzy wiejskich«. 4:

Zaobserwowanie faktu, że wśród przestępców jest poważny
lodsetek ludzi o słabym rozwoju intelektualnym. jest objaśniane

- 1 Tissot, o. Co, 563.
2 Konczyński, Stan mOl'alny spal. pol., 98. Zdaję sobie sprawę z tego,

że analfabet Tzm nie zawsze świadczy o niskim poziomie umysłowym, jednak
1e dwie rzeczy pozostają z sobą w związku w większości wypadków, więc
statystyka analfabetyzmu mote zgrub a coś powiedzieć o rozwoju stanu umy­
słowego ludności, w szczególności przestępców.

3 Alexander Marcel, Contl'ibution..., R. d. d. p,., 1923, 309.
, Hamczyk, Wyn. bad. intelig .. . J 15, 37 - 41, 45 - 48, 51 - 54; zob.

1Q stanie umysłowym zbrodniarzy: Ettinger, o. c., 204 - 219.
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w ten sposób, że są to równocześnie ludzie niezdolni do walki
o byt z powodu właśnie tych upośledzeń umysłowych, że prze
ważnie z tym stanem łączy się nędza, jako źródło przestępstwa,
Niewątpliwie, że te względy odgrywają swą rolę, stanowiąc źródło
przestępczości przeciwmajątkowej. Lecz YJ--takim razie w każdej
innej dziedzinie przestępczości sprawcy nie powinni wyróżniać się
niskim stanem umysłowym, co nie odpowiada rzeczywistości: nie..,
tylko przestępcy przeciwmajątkowi wyróżniają się słabym rozwo'"'
jem intelektualnym, lecz również każda z innych grup. Tu wyjaśnie­
niem jeśli nie całkowitem, to częściowem będzie wskazanie za­
leżności pomiędzy oddzialywaniem reakcyj ujemnych, a stanem
umysłowym osób, na które mają kary wywierać wpływ. Jeśli spo­
tykamy się z faktami nieoddziaływania kar na postępowanie ludzi
o niewątpliwie rozwiniętym umyśle, to zwykle będziemy mieli do
czynienia z takim przejawem ich życia wewnętrznego w związku
z usposobieniem i charakterem, który pokrywa i ma przewagę
nad stanami intelektualnemi (wiara w zbawienie, fanatyzm na tle
politycznem i t. p.).

Wzglqd na stan umysłowy przestępców, poza przesłankami
odpowiedzialności moralnej, przebija również w konstrukcjach nie..,
poczytalności, discernement, rozeznania, zmniejszonej poczytalności,
na które wpływają racjonalizacje teleo utylitarne reakcyj ujemnych.
Wreszcie stan rozwoju umysłowego ogółu wplywa poprzez racjona-­
lizację na samą budowę kar, co znów potwierdza zależność po­
między temi dwoma momentami.

Z wystawionym kierunkiem oddziaływania-o zależności po­
między stanem umyslowym osoby a przyjmowaniem reakcji ujem­
nej - nie będzie w sprzeczności zdanie o ujemnym wplywie
" oświat y" na przestępczość, jeśli przyznamy mu nawet słuszność,
gdyż oczywiście wyprowadzane kierunki oddziaływania kar mogą
i spotykają się z przeciwdzialaniem różnorodnych czynników, które
unicestwiają ich działanie w konkretnych wypadkach, a następnie
nie badam sprawy czynników, wpływających na zmniejszenie się
przestępczości, a-oddziaływanie reakcyj ujemnych na psychikę
zbiorową i indywidualną, co stanowi zagadnienie niewspółmierne
z pierwszem wobec stwierdzenia, że przestępczość jest zjawiskiem
złożonem, nie wyczerpującem się przez wskazanie poprzedników
psychicznych sprawcy przestępstwa.
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Kierunek XV. Im bardziej dany człowiek jest zszablonowany,
tern silniejszy wpływ ma na niego reakcja ujemna.

Jeżeliby wyprowadzić wniosek konsekwentny ze stanowiska.
Tarde'a o powszechności naśladownictwa w społeczeństwie, to
doszlibyśmy do mniemania, że w człowieku nic niema takiego,
coby nie było powtórzeniem cudzego znanego czynu, postępku,
myśli i t. d., innemi słowy "ja« społeczne człowieka nie dawało­
by żadnego miejsca na istnienie "ja" indywidualnego. Wiele słu<$
szności ma tal ie stanowisko, o ile chodzi jedynie o pewne rodza­
je postępowania ludzkiego, które w każdej grupie   żą do stałe...
go szablonu.

Człowiek może być więcej lub mniej zszablonowany pod
względem .s\vego postępowania w zależności od całego szeregu
warunków: właściwości charakteru, sposobu wychowania, środo
wiska i t. p. Taki stan rzeczy rozwinięty, któremu przeważnie od­
powiada również zszab1onowanie psychiczne, może powstać na
gruncie, przyzwyczajonym do reagowania na każdy bodziec, napro­
wadzający czlowiel\a na szablon. Wspomniane przyzwyczajenie
jest związane istotnie z normatywnością wogóle życia grupowego.

Jeżeli za reakcję ujemną będziemy uważali każdą reakcję na
czyny niedozwolone jako konsek\vencję, biorąc formalnie, prze­
łamania sądów zbiorowych o należnem postępowaniu, to każda
osoba doświadcza W mniejszym lub większym stopniu skutków
normatywności życia grupowego.

W zależności od budowy psycho-fizycznej danej osoby re­
akcje ujemne spotykane są przez nią z różnorodnym oporem. Na
jednych, np., opinja społeczna, jako reakcja na postępowanie czło...
wieka, okazuje wpływ silny do takiego stopnia, że niemal całkowi...
cie determinuje w pewnym zakresie jego postępowanie. Jeżeli
przyjmiemy, że w psyche człowieka jest pewien dualizm, "ja"
indywidualne w ścisłem znaczeniu i "ja" społeczne, to czem
uboższe będzie "ja" pierwsze, tern większy wpływ będzie ol azywala
normatywność życia na daną osobę, mając za sobą owo wytresowa­
ne i przesiąknięte normatywnością "ja" społeczne. Innemi słowy,
i m więcej jest rozwinięte w grupowcu "ja" społeczne, tem wię­
ksze jest liczenie się jego z normatywnością życia społecznego,
więc i z reakcjami ujemnemi.

Zszi\blonowane osoby są naj podatniejszym materjałem do two­
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rzenia grup, gdzieby istniała Guyau'owska moralność bez sankcyj
i sam fakt zszablonowania dowodzi, że mamy do czynienia z często lIS
krotnem zastosowywaniem reakcyj ujemnych czrdodatnichJ które
trafiały na grunt podatny, na czem opieramy kierunek oddzialywa­
nia kar, że im bardziej dany człowiek jest zszablonowany, tern
silniejszy wpływ ma na niego kara.

Wyprowadzonemu kierunkowi oddziaływania kar przeczą"
lecz pozornie, takiego rodzaju fakty, jak ekscentryczność świata
artystycznego, jako antyteza zszablonowania, coby skutkowało nie""
poddawanie się reakcjom ujemnym, ewentualnie zaznaczenie się

i>

artystów w dziedzinie przestępczości, co nie odpowiada rzeczywi­
stości. Tu trzeba wyjaśnić, że wspomniana ekscentryczność jest
w znacznej mierze szarżą, przynajmniej w pewnych grupach "ar­
tystycznych" i nie dowodzi niezszablonowania danej osoby w jej co­
dziennem, szarem postępowaniu, starannie ukrywanem poza pOZąe
Indywidualności więc silne, niezszablonowane, trafiają się w tern
środowisku, jeżeli nie narówni z inne mi grupami ludzi, stanowią--­
cych typy społeczne, to z bardzo małą przewagą. Na tej podsta­
wie mówiliśmy o pozornem zaprzeczeniu wystawionej tendencji)
przez objawy życia świata artystycznego w najogólniejszem zna'"
czeniu tego słowa.

Kierunek XVI. lm więcej reakcja ujemna za dany czyn jest
uważana przez "przestępcę" za zasłużoną, tern silniejszy jest
jej wpływ.

Każdy środek, który zastosowany do człowieka ma wpro'"
wadzić zmianę w jego postępowaniu, powinien być przez niego
wewnętrznie przyjęty, o ile ma wywrzeć pożądany skutek. Owo
przyjęcie wewnętrzne polega na uważaniu go za słuszny lub na
uważaniu postępowania, które pociągnęło za sobą reakcję ujemną
za przestępne.. Obecność tego momentu dla wpływu kary jest
potrzebna, gdyż inaczej w psychice przestępcy w stosunku do
kary wytwarza się repulsja, która może doprowadzić jedynie do
złości, nienawiści względem tych, którzy nałożyli lub wykonywują
karę, co stanie na przeszkodzie do wytworzenia gruntu, na którym
real<-cja ujemna mogłaby działać.

Stąd wynika bardzo ważna okoliczność, na którą zwraca
uwagę pedagogika szkolna i rodzinna, a mianowicie trafność WYł­
mierzonej kary i przekonanie karanego o zasłużeniu przez niego
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na reakcję ujemną. Kara wymierzona niezasłużenie, to jest w wa­
runkach, kiedy dziecko nie popełniło w rzeczywistości czynu, za
który je ukarano, lub  eż "niesprawiedliwie", zostawi głęboki ślad
niekorzystny dla każdej innej zasłużonej i sprawiedliwej kary. Ferriari
przeprowadził ankietę wśród dwunastu "les peti!s rebelles«. Oto
niektóre znamienne odpowiedzi, wskazujące na moment nas inte­
resujący: "W olę policzek niż niesprawiedliwość" J "kiedy nauczyciel
jest niesprawiedliwy, mam chęć porozrywać swoje książki i po­
słać naukę do wszystkich djabłów", t,kiedy widzę, że mię męczą
niesprawiedliwie, czuję w sobie odwagę lwa". 1 Słusznie pisze
Autin, że środki karne w szkołach są skuteczne tylko w tych wy,.
padkach, gdy użycie ich jest rozsądne, usprawiedliwione okolicz""
nościami i oparte na ścisłem ocenieniu przestępstwa,2 a więc
z uwzględnieniem warunków, które prowadzą do przeświadczenia
ukaranego ucznia, że reakcja ujemna była zasłużona..

Jednakże spełnienie czegoś, co spowodowało reakcję, nie
jest jedynym warunkiem tego, aby sprawca uznał karę za zasłużoną.
Tu trzeba daleko więcej, jak wyżej wspomnieliśmy, a mianowicie
uważania samego powodu reakcji za przestępny. Ten moment
wśród licznego grona nietylko przestępców kryminalnych, lecz
wogóle osób, spot}tkających się z reakcjami ujemnemi, jest rzadki.
Dostojewski, znakomity psycholog i znawca życia więziennego,
pisze, że w ciągu kilkoletniego przebywania wśród przestępców nie
spotl ał się z naj mniejszą oznaką skruchy, myśli męczącej o speł­
nionem przestępstwie, a przeciwnie, większa część skazanych uważała
się za ludzi całkowicie prawych. 3 Przestępca stale chce się unie­
winnić i raczej robi z siebie ofiarę losu, niż osobę, którą zasłuże­
nie spotyka kara. Nie chodzi tutaj o zewnętrzne przyznanie się do
winy przed sądem czy władzą więzienną czy wogóle przed ludźmi,
a chodzi o wewnętrzne zdanie sobie sprawy z własnego postępku,
postawjenie prawidłowej oceny i powiązanie jej z zasłużonością
kary. 4 Najczęściej kara dla przestępcy jest jakby bezprzedmiotowa,
spotyka się z jego strony z oporem psychicznym..

1 wg. Lorulot, Cl'ime et societd, 163-164.
2 Auttn, Autol'ite et discipline, 33.
3 DostoJewskiJ, Zapis/ci iz miel'tw. doma, 22.
4 por. Foerster, Schuld..., 68 i n.
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Moment uznania własnej winy, uznania kary za zasłużoną,
był słusznie wysunięty przez reformatorów więziennych, w rodzaju
zwolenników systemu filadelfijskiego, którzy początkowo przez osa­
motnienie celkowe więźnia i przez pozostawienie go jedynie z biblją,
mieli na względzie możność zastanowienia się i przeżycia przez
przestępcę swej przeszłości i popełnionej zbrodni, co miało pro­
wadzić do odrodzenia się duchowego więźnia. Brockway wystawia
żądanie, aby więzienie przedewszystkiem starało się przekonać
swoich mieszkańców, że kara spotkała ich sprawiedliwa, że znajdują
się w niem nie wskutek zemsty ze strony państwa, lecz z ko­
niecznej potrzeby, obliczonej nietylko na skutki dodatnie dla
całego społeczeństwa, lecz i dla każdego więźnia.

ROZDZIAŁ IX

Wplyw kultury i psychologji spolecznej na ujemne reakcje
wewnątrzgrupowe.

Znane jest zdanie, ujmowane jako prawo względnie tendencja
rozwoju, że kary stają się coraz łagodniejsze, co jest dowodzone
przez szereg przykładów porównawczych, obejmujących czasy dawne
i obecne (Petrażycki, Sorokin, Durkheim, de Grasserie, Helbing,
Roux i inni). Opisy kar, praktykowanych w starożytności, dalej
przez całe średniowiecze i nawet przez czasy nowożytne, aż do
połowy XVIII-ego stulecia, a nawet później, w porównaniu z karami
współczesnych państw kulturalnych daj  obraz, wskazujący, że
owe kary wcześniejsze byly stokroć surowsze, okrutniejsze w po­
równaniu z obecnemi.

Nie jest to stanowisko we fragmentach jednolite, szczególniej
jeśli chodzi o reakcje prawno.. karne, a nie wogóle o l ary względ­
nie reakcje ujemne. Według Kulischera mówienie o okrucieństwie
prawa pierwotnego opiera się na nieznajomości jego natury. Okrutne
było życie tego czasu, lecz nie prawo; straszliwe i okrutne męki
były wywoływane przez przepis prawa, który dozwalał wydawanie
przestępcy pokrzywdzonemu, le.cz pra\vo nie brało udziału w tej
egzekucji. Dawne prawo miało na względzie jedynie utrzymanie
pokoju, i ażeby to osiągnąć nie potrzebowało być okrutne. 1 Można

1 l(uHscher, Untel'such. ilbel' d. pl'im.  tl'afl'echt, 15.
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się zgodzić ze zdaniem autora, lecz ono bezpośrednio nie będzie
uderzało w prawo łagodnienia kar, które zna perturbacje w formie
zwiększania się lub zmniejszania się ich surowości w pewnych
okresach, co znajduje rzekomo swoje wytłomaczenie. 1 W stosunku
do kar szkolnych Grasberger usiłuje wykazać.. iż surowość kar
u starożytnych nie była większa, aniżeli nieraz u narodów nowo­
czesnych z ostatniej nawet doby dziejowej.. 2

Jednakże "prawo" łagodnienia czy nawet upadku kar, z wielką
ilością materjału dowodowego przeprowadzane, jest nie prawem,
a złudzeniem. Surowość, okrutność reakcyj ujemnych nie jest
czemś, leżącem w samych reakcjach ujemnych względnie w ich
wykonaniu, tak jak twardość drzewa zawarta jest w jego strukturze
komórkowej, a jest to odczucie kar ze stanowiska skali uczuć
ujemnych, nieprzyjemnych, biorąc rzecz ogólnie. Otóż to odczu­
wanie stanowi kryterjum wskazujące nam, o jakiej skali surowości,
okrucieństwa jest dana reakcja ujemna. Cięcie lancetem nie za­
wiera w sobie składników ani bólu fizycznego ani bólu psychicz­
nego, które są uzależnione w swej jakości oraz ilości od indywi­
dualnych właściwości psycho - fizycznych danej osoby. Jeżeli szkoła
antropologiczna twierdzi, że przestępcy z urodzenia są mniej
wrażliwi, lub nawet nieczuli na ból fizyczny, jeżeli dalej \veźmiemy
mniemanie, że ludzie II prości II słabiej odczuwają ból fizyczny
i moralny, to, nie wchodząc w prawdziwość tego rodzaju tez, są
one jednak wskazówką, że ujemność w tej lub innej formie nie
leży w samych przedmiotach, a w ich odczuwaniu.

Co zaś dotyczy samego odczuwania, to ono, niezależnie od
różnic indywidualnych i grupowych, zmienia się, ulega zmianom
z biegiem czasu. Jeżeli weźmiemy odczuwalność względnie wraż­
liwość człowieka pierwotnego i kulturalnego, to widzimy ogromną
różnicę. To, co dla pierwszego będzie czynnością, nie wywołującą
żadnych emocyj i uczuć odpychających, to drugi nie będzie mógł

1 Jednym z takich charakterystycznych okresów zwiększania się paro...
wiekowego surowości i okrucieństwa kar był wiek XVI-ty, XVII-ty, do poło­
wy XVIII-ego w Niemczech w porównaniu nawet ze wczesnem średniowie­
czem. Sędzia Franz Schmidt (Norymberga), w ciągu 441at (1573-1617) skazał
na śmierć 361 osób, zaś poprzednik w tym samym sądzie w ciągu 24 lat ­
1159 osób. Cyt. GUnther, Die Idee".., II, 10-11.

2 Grasberger, El'ziehung u. Untel'l'icht..., II, 96, 98, 102, 103.
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nietylkd wykonać tej czynności, ale sam jej widok napełni gO'
zgrozą i wstrętem. Krwawe ofiary zwierzęce i ludzkie składane
bogom były czemś, na co nie reagowała ówczesna skala odczu­
walności, dziś zaś nie każdy może zabić zwierzę przeznaczone na
rzeź, a i nagankowe ofiary współczesnych polowań, szczególniej
o ile chodzi o zwierzęta słabe (niedrapieżne ptaki, zwierzęta bez
środków obrony), spotykają się z emocjami nieprzychylnemi wśród
ludzi o dużej wrażliwości i odczuwalności bólu nietylko ludzkiego,
lecz i zwierzęcego. Wogóle samo zwierzę nie tak dawno weszło
do sfery odczuwalności ludzkiej, co znalazło swój wyraz w tak
zwanych prawach zwierzą-t. Przepis prawa rzymskiego o tern, że
nie wolno bić w pewien sposób koni pocztowych, 1 miał na względzie
jedynie ochronę dobra publicznego, dziś zaś podobny przepis, do­
tyczący zakazu męczenia zwierząt domowych, ma za motyw swego
powstania ochronę zwierzęcia braną przez pryzmat wrażliwości
ludzkiej, która obecnie reaguje na tego rodzaju fakty, będące przedtem
dla niej obojętne. 2

Uśmiercanie niedołężnych członków rodziny, niszczenie sła­
bego potomstwa ludzkiego, stanowią fakty, które obecnie byłyby
spotykane z całkowicie różną reakcją psychiczną w dziedzinie od­
czucia, niż wówczas, kiedy były uważane za wskazane i zalecone.

To samo daje się zastosować do reakcyj ujemnych. Nazy-­
wanie ich okrutnenli, surowemi, mniej okrutnemi, mniej surowe­
wemi, lagodnemi i t. p., jest uzależnione od naszej odczuwalności,
która jest zmienna. Kamienowanie dla izraelity w okresie po­
wstania prawa mojżeszowego, wkręcanie w koło, wbijanie na pal g
zakopywanie do ziemi żywcem, palenie na stosie, dla człowieka
średniowiecza, a nawet wieku XVIII-ego nie było czemś takiem,.
coby on nazywał okrucieństwem, pastwieniem się, zwierzęcością
i t. p.J któremi to nazwami byłyby te fakty obdarzane współcześ.....
nie w środowisku kulturalnem. Powiada ktoś, chcąc dać świa­
dectwo łagodności Juljusza Cezara: "Był on łagodny w zemście
i pojąwszy w niewolę piratów, którzy wprzódy wzięli go jeńcem
i nałożyli nań okup, ponieważ przedtem zagroził, iż przybije ich

1 Equos , qui publico cursui deputati sunt, non lignis vel fustibus sed
flagel1is tantummodo agitari decerl1uimus: poena non defutura contra eum>
qui aliter fecerit. C. J. C., 12. 50.

2 zob. Łoziński, Pl'QWO zw;el'zqt, 20, 22 i n.
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na ktzyż, wykonał wyrok, ale dopiero kazawszy ich wprzódy
udusić. Filemona sekretarza swego, który go chciał otruć, nie
ukarał srożej, jak jeno zwykłą śmiercią" . 1 W połowie XVIII-ego
stulecia Kreittmayr, kanclerz bawarski, w swoim kodeksie karnym
pisze, że zawieszanie na ulicy kawałków poćwiartowanych prze­
stępców winno być w przyszłości usunięte, a to celem uniknięcia
zbytecznych kosztów (cap. I, S 5 i 6). 2 Ty]ko podany wzgląd
stanowił motyw w myśleniu dostojnika państwowego, co będzie
znacznie odbiegało od wrażliwości współczesnej, chociaż oddalenie
czasu nie jest wielkie.

Możnaby wyprowadzić tezę, że reakcje ujemne wogóle są
odpowiednikiem kultury i wrażliwości danego okresu czasu, 3 w dzie­
dzinie więc ich surowości występuje względność, uwarunkowana
tą czy inną skalą wrażliwości i odczuwalności, lecz to nie zawsze
będzie regułą stałą. Zdarza się, że tradycja i konserwatyzm unie­
możliwiają wprowadzenie do przepisów karnych takich zmian, ja­

t

kieby odpowiadały przesunięciom w dziedzinie psychologii zbioro­
wej i kultury. Przykładem może być utrzymywanie się dotychczas
w annamickiem i chińskiem prawie karnem zasady wykupienia się
od kary. Na miejsce tej instytucji w przebiegu historycznym mo­
głaby już wejść współczesna kara grzywny i wykupienie się zni­
kłoby ku wielkiej korzyści moralności, jednak prawodawcy anna­
miccy i chińscy wzbraniają się wprowadzić do swych l odeksów
nowe kary, a chcąc się utrzymywać przy pięciu karach, przeka­
zanych przez starożytność chińską, są w pewnej mierze zmuszeni
do używania instytucji wykupywania się od kary, gdyż reakcje
ujemne ich kodeksów często, jak pisze Philastre, nie są w zgo.
dzie ze stanem społeczeństwa. 4 Czasem uchylenie jakiejś kary,
według współczesnych odczuwań surowej, niehumanitarnej, jest
wynikiem jedynie rozumowania, 11 nie zmiany kultury czy też wra­
żliwości danego społeczeństwa. Taki stan będzie przeważnie krót­
kotrwałym fragmentem, który usunie przyszłość. Dla przykładu
weźmiemy uchylenie piętnowania w Rzymie za Konstantyna Wiel­
kiego, na co wpłynął wzgląd, że nie można profanować człowieka,

1 Montaigne, Pisma, II, 314.
2 cyt. Grunhut, Anse/m v. Feuel'bacb..., 120.
3 por. Petrażycki, Akcji..., 16-21; Sorokin, o. c., 343 J.
4: Philastre. Le Code Annom/te, I, 57.
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który jest stworzony na obraz i podobieństwo Boga; tymczasem
piętnowanie zachowało się w niektórych państwach do czasów
ostatnich. Obecnie można je uważać za usunięte bezpowrotnie.
Schneikert pisze o projekcie wznowienia cechowania przestępców
(zupełnie inne założenie, niż dawne piętnowanie), ale uważa go
nawet w tej formie za trudny do wprowadzenia.. 1

Wreszcie łączność pomiędzy kulturą duchową i wrażliwością
a charakterem reakcyj ujemnych nie może być uważana za stałą
i niepodlegającą wahaniom, a to ze względu na przebijanie do­
tychczas w reakcjach ujemnych momentów bioocinstynktowych
(o czem niżej), aczkolwiek można udowodnić, że pewne oddziały­
wania mają tu miejsce. Dowodem godzenia się z "surowemj" ka­
rami względnie nieuważania ich za surowe w danych warunkach
kulturalnych będzie brak protestowania przeciwko ich treści i for­
mom lub tak rzadkie głosy w tym przedmiocie, że nie mogą być
one uważane za wykładnik poglądów i odczuwań szerokich mas
ludności.

W dziedzinie dawnych I ar szkolnych, które z naszego pun­
ktu widzenia wyróżniały się surowością, Rzym claje nieliczne głosy
(Kwintyljan) przeciwko biciu, w Grecji najwybitniejsze umysły ­
Arystoteles i Platon-omawiając karność młodzieży, nie potępiają
całkiem kary cielesnej, tylko Platon ogranicza ją do występków
przeciwko moralności. 2 W szkołach łacińskich zwykłą ceremonją
podczas uroczystych introdukcyj bylo wręczanie rózgi nauczycie­
lowi ze strony Rady Miejskiej. Rózga była berłem nauczycieli, któ"
rem ich uroczyście instalowano i upoważniano do sprawowania
jurysdykcji szkolnej. Erazm Gliczner - Skrzetuski (1568 r.) kar­
ność uważa za konieczną: .gdy' bowiem chłopięta są łotrowie,
przeto dobrze czynią rodzice, gdy, ilekroć sobie zasłużą, tyle onym
chłost i łozin zadadzą". W "Instrukcji Jakóba Sobieskiego, kaszte­
lana krakowskiego, danej panu Orchowskiemu we \vzględzie dzie­
ci swoich, poraz pierwszy wydanej w Warszawie 1784", autor poleca
karności przestrzegać ściśle i czuwać, by młodzij,ochłopcy, zwłaszcza
przeciw posłuszeństwu, nie wykraczali. Mówiąc to dodawał, że za
wszelkie objawy nieposłuszeństwa czekają ich kary surowe. "Ja

1 H. Schneickert, PiętnOt 7ani(J, tł. p., Q. A. i P. P., N. 52 z 1924 r.
2 Kot, Hist. wychowania, 85; Markowski, 1\01'0 ciel. w teol'ji pedag., 12..
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będę wiedział, co o tem rzec, jest pręt od tego, pod którym mło­
dzi rosną". 1

Pierwotne reakcje ujemne zbiorowości również nie mogły
być uważane przez współczesnych za surowe, okrutne i nie były
takiemi przy ich stanie kultury i odc.zuwalności. Czy można mó­
wić o okrucieństwie powolnego palenia na stosie, rozrywania ciała
skazanego na strzępy, jeśli, np., król Asyrji Assur-Nazar w ten
sposób szczyci się swoją działalnością: »Z jednych wodzów zdar­
łem sk6rę i ozdobiłem nią swoje ściany, drugich - zamurowałerQ,
innych znów rozpiąłem na krzyżach i wbiłem na pale... wreszcie
zebrałem głowy w wieńce, a z trupów porobiłem girlandy" ue a
Tarnże zwycięski władca Asyrji pokonanych królów deptał nogami
po szyi, przekłuwał im nozdrza lub policzki żelaznym pierścieniem
i prowadzał niby zwierzęta na linie, albo osadzał w żelaznej klatce,
by jak psy strzegli bram Niniwy i byli tam wystawieni na znie­
wagi rozbestwionych tłumów. 3 Weźmy dalej ustęp z "Księgi wie­
dzy", sięgającej w czasy staro-egipskie, której tekst dawano zmar­
lym do trumny.

Wysłałem tych, co powstali z mych członlt6w,
By owego złośliwego wroga (te j. Apofisa) zniszczyli.
On, ten Apofis, wpada w płomień.
Nóż tkwi w jego głowie,
Ucho mu odcięto,
Imię jego nie istnieje (więcej) na ziemi"
Rozkazałem zadawać mu rany,
Spaliłem kości jego,
Niszczyłem duszę jego po wszystkie dni...
Odciąłem członki jego od jego kości,
. . . . . .. II . ., jego nogi,
Pociąłem jego ręce,
Zamknąłem usta jego i wargi,
Wybiłem jego zęby,
Wyciąłem mu język z jego gardzieli.

1 Majchrowicz, Hist. pedag., 99, 163-165. Zob. list Henryka IV do
guwergantkj, cyt. Laurent, Le fouet contl'e Je cr;me, 65.

2 ,;vg. Letourneau, Evol. jurid., 246.
3 Szczepański Babilon, 65; por. tamie opis wyprawy wojennej króla

SaImanassara II, 145-146.
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Odebrałem mu jego mowę,
Oślepiłem jego oczy,
Odebrałem mu słuch,
Oddaliłem jego serce ze swego miejsca..
Zniszczyłem go zupełnie. 1
Opisane postępowanie dotyczy boga Re, który pokonał Apo­

fisa, a więc przedstawia stosunki religijne, które pomiędzy innemi
odtwarzają stan kultury i odczuwalności danego ludu, co znajdzie
swój wyraz w samej koncepcji bóstwa i jego postępowania.

.Jeśli pomyśli się, - pisze ksiądz Vexon z powodu okru­
cieństw Remoux, który się szczycił tern, że spalił 900 wiedźm ­
że może nie należy oskarżać go za zgrozę jego wyroków, że to
nieludzlde prześladowanie niewinnych kobiet było raczej przestęp­
stwem jego czasu, niż jego osobistem, że współczesny wiek zga­
dzał się ria jego okrucieństwa, uznawał sprawiedliwość podobnych
wyroków, a nawet chwalił i oklaskiwał surowych sędziów, - jeśli
się pomyśli o tern, to rodzi się obawa o ludzkość, człowiek drży,
ogarnia go przerażenia... Biedna ludzkość«. 2 O karach cielesnych
słusznie pisze TimoHejew, że ich historja dowodzi. że były one
zjawiskiem koniecznem w określonym stanie kultury, skazanem
na wymarcie w państwach cywilizowanych. 3 Bantkie-Stężyński,
charakteryzując łagodność starożytnych słowian, pisze, że u nich
.zbrodnie karano szybkiem ukamienowaniem, bez wywierania zem­
sty na winowajcy. 4

W skali więc surowości reakcyj ujemnych, branej z tego je­
dynie prawidłowego punktu widzenia, t.j. na tle odpowiedniej kul­
tury, różnic istotnych niema, a jeśli nawet dają się spostrzegać,
to prędzej w odwrotnym kierunku, niż to głosi teza o upadku
surowości kar. Wspólczesne tracenie przy pomocy szubienicy lub
rozstrzelania, ze stanowiska stopnia rozwoju odczuwalności środo­
wisk kulturalnych, jest karą surowszą, niż kamienowanie dla lu­
dzi zaledwie wyszłych z okresu barbarzyństwa. Coprawda w okre­
ślaniu surowości kar nie należy brać za kryterjum odczuwalności
ludzi. wydzielających się swą kulturą z danego środowiska, lecz

1 cyt. Szczepański, Egipt, 172-175.
2 cyt. Kantorowicz, o. c., 17.
3 Timofiejew, o. c., 46.
4 Bandtkie-Stężyński, Rozpl'. o pl'Qwil2..., 3.
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1Jfzeciętną pospolitą masę, lecz j uwzględnienie tego momentu
w państwach przodujących pod względem kultury i cywilizacji nie
moie uchylić zdania, że wogóle kara śmierci spotyka się z ogól­
nym protestem, szczególniej o ile jest stosowana w czasach nor­
malnych, nie wprowadzonych w stan wrzenia moralnego z powo­
du wojny czy też rewolucji. Znamienne są pod tym względem
usiłowania Amerykanów, aby wykonanie kary śmierci było mo­
mentalne, a więc najmniej bolesne dla skazańca, co ma być osią­
gane w stopniu dostatecznym przez stosowanie przy traceniu elek­
tryczności lub ostatnio gazu trującego.

W jaki sposób rzutuje kultura na spraw  kar, które pozo­
stają w rozdźwięku ze stopniem zmienionej odczuwalności, może­
my sprawdzić na stosunku do kary śmierci. W tej dziedzinie zna­
mienne jest nietylko to, że w jakiemś państwie została ona for­
malnie zniesiona, lecz to, że przy jej ustawowem istnieniu jest
mało wykorzystywana w wyrokach, a co ważniejsza, przyorze­
czeniu I ary śmierci reakcja nie jest wykonywana. 1

W państwach, należących obecnie do Rzeszy Niemieckiej,
od 1 stycznia 1860 roku do 1 stycznia 1865 roku wyroków śmier­
ci było 228, wykonanych 44. Tamże w roku 1882 wyroków śmier­
ci - 95, w roku 1908 - 31. W Anglji parę lat wziętych porów­
nawczo odtwarza również upadek stosowania kary śmierci:1827. 1526,1834 .. 480,1864. 32,1867 .. 27,1902 33,1903 . 41,1904. 28,1905 .. . 32.

We Francji skazanych na śmierć w roku 1803-605 osób, wokre­
sie czasu od 1826-1830 roku przeciętna liczba roczna wynosiła

1 W roz,vataniach bierzemy okres przed wielką wojną europejską, któ­
ry w swych tendencjach został przerwany przez nią, aczkolwiek w niektórych
państwach, jak np. w Belgji J daje się zauważyć prąd ku dawnemu stanowi
rzeczy, Zob. La peine de mopt en Belgique, R. p., 1924, Nr. 2. Należy pod­
kreślić, że jeteli sprawę brać formalnie, to kara śmierci jest znana w więk­
szości państw; Anglja, Austrja, Belgja, Danja, Finlandja, Francja, Hiszpanja,
Japonja, Niemcy, Polska, Rosja, Rumunja, Sjam, Stany Zjednoczone z wyjąt­
kiem paru stanów, Szwecja, Węgry.
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72 osoby, w roku 1908 - skazanych na śmierć 49 osób, wyrok
wykonano na 6 przestępcach. Charakterystyczny jest odsetek uła­
skawień: 1826-1830 . . . . 35%

1901-1905 . . . . 89%
1906-1908 . . . . 95°jo¥

W Belgji od roku 1863 żaden wyrok śmierci nie został wykonany,
w okresie zaś 1800 -1804 było skazywanych przeciętnie 71, wy­
roków wykonanych-37. 1 W Norwegji przed wprowadzeniem w ży­
cie K. K. z roku 1902, który uchylił karę śmierci, w przeciągu
dłuższego szeregu lat nie była ona stosowana. W Hiszpanji w okre...,.
sie 1875-1906 odsetek ułaskawionych wzrastał pięcioleciami od
37% do 88%, w roku 1906 na 49 skazanych 2 wyroki wykonanoe
Ciekawy przykład dużej ilości niewykonywanych wyroków kary
śmierci daje Austrja:

Rok 1877 wyroków śmierci 128 wykonanych 1,1878 . . . . . . 120 . . . . 1,1879 .. .. 1 03 . e . . 4
1880 . . . . . . 121 . . . . 5,1881 . . .   . . 82 , . . . 1,
1882 " " . . . . 108 . . . . 2 ,1883 . . . . . " 82 " . . . 4,1884 . . . . 99 . . . fi 4 ,1 885 . . . . . . 93 . . . . 4 t1886 . . . . Ił . 84 4,
1887 . ., e . . . 74 . A . . 4,1888 . . . . . . 75 . . . . 6,1889 . . . . . . 55 . " . . 2,1890 . . . . . . 86 . fi . . 2,1891 . . . . . . 89 . . . . O,1892 . . . . . . 87 . " . . 2,1893 . .   . . . 70 . . . . 2,1894 . . . . . . 65 . . . . O,1895 . . . . ., . 76 . . . . S,1896 . . . . . . 68 . . . . 5,1897 . . . . . . 67 . . . . 5,1898 . . . . . . 54 . . . . 5,1 899 . . . . . . 64 . . . . 4,1900 . . . . . . 65 . . . . 4,1908 . . . . . . 45 .   . . 1. 2

1 O czasie 1854 - 1863 zob. Bouchardon, Le cl'ime du chateau de
Bitl'empnt; R. de d. p. 1926, Nr. l, 86 - 87.

2 wg, Vel'gl. Dal'st..., Allg. T. IV, oraz prace Gerneta i Foj nickiego.
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Podany obraz wskazuje, że kara  mierci przez swój charak...
ter nie odpowiada poziomowi kultury poczynając od drugiej po'"
łowy XIX-ego wieku. Jest charakterystyczne to, że w okresie po'"
wo"-jennym prąd w kierunku zniesienia tej reakcji osłabł,! co jest
objawem potwierdzającym wystawioną tezę: z poza całej masy
argumentów rozumowych, wypowiadanych za utrzymaniem kary
śmierci, wyziera zmiana odczuwalności, spowodowana okresem
wojny i zmniejszeniem w związku z tern wartościowania życialudzI iego.. (

Z całości powyższego wnoszę, że o stale zmniejszającej się
surowości kar nie może być mowy, gdyż mamy tu do czynienia
ze względnością, znajdującą swe źródło w skali odczuwań i w kul­
turze danego narodu z jednej strony, z drugiej zaś w przebiegach
bio-instynktowych, które podtrzymują zarówno same reakcje
ujemne jak i ich siłę oraz natężenie.

Jest jeden objaw, który nie daje się zaprzeczyć, a pozostaje
w związku ze wskazywane m prawem upadku surowości kar. Bę...
dzie nim współczucie wzrastające w ostatnich lat dziesiątkach
względem przestępców, a zmniejszające się w stosunku do po­
krzywdzonych. 2 Nie będzie to jednak dowodem, stwierdzającym
prawo upadku surowości kar. Niewątpliwie współczucie wpływa
na lagodnienie kar, szczególniej w dziedzinie ich wykonywania,
wywołując zdania, że ono nie zna umiaru i nie zwraca uwagi na
skutki ujemne, które może wywołać w społeczeństwie przez swój
nadntiar, 3 ale jest to dopiero jedno ze źródeł, nie wystarczające

1 I(arę śmierci wprowadził sekcyjny projekt polskiego kodeksu karnego,
równiez czecho-słowacki i jugosłowiański; projekt Makowskiego przewiduje
stosowanie kary śmierci tylko w czasie wojny lub w czasie trwania stanu
wyjątkowego, który skutkuje zawieszenie praw obywatelskich w myśl art. 124
Konstytucji z dn. 17 marca 1921 r. W innym czasie zamiast kary śmierci sto­
suje się karę bezterminowego pozbawienia wolności. W Anglji jednak po­
wstał nowy prąd, idący do zniesienia kary śmierci (R. p., 1924, Nr. 3).
Ostatnio został zgłoszony w tym przedmiocie projekt, przedstawiony przez
Labour Party. Wegner,  tl'af. aus Engl., Z. f. g.  ., B. 46, 288.

2 por. Pareto, o. c., II, 599. Jut w XVIII-ym w. we Francji miały miej­
sce wypadki, że czasem z pobłażania nakazywano udusić skazańca na stosie
zanim podłożono ogień. Gar on, Le dl'oit pen., 79.

B Proal, o. c., 422; Guyau, Esąuisse d'une mOl'ale..., 176; Petzoldt,
Biol. Ql'undlagen d. 8tl'afl' ech ts, 22-23. ·

6
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samo jako przyczyna łagodnienia reakcyj ujemnych, a więc nie
mogące być potwierdzeniem prawa, a dalej jest to zjawisko zbyt
krótkotrwałe, ażeby na jego podstawie można było wyciągać
wnioski, a to tembardziej, że okres wielkiej wojny europejskiej
zmienił stosunek do przestępców, przez co został przerwany ciąg
wzrostu współczucia. Następnie środki zabezpieczające, inaczej
mówiąc prawo prewencyjne, o ile badać jego surowość przy jed­
nej skali, współczesnej, porównania, wykazują zwiększenie suro­
wości, co jest zrozumiałe jako reakcja przeciwko zbytniemu zhu­
manitaryzowaniu środków karnych. a co byłoby sprzeczne z ustano.
wionem prawem łagodnienia kar, dla nas reakcyj ujemnych wogóle.

Potocznie możemy się posługiwać twierdzeniem, że reakcje
są obecnie łagodniejsze, niż to miało miejsce w średniowieczu,
przytem będzie to znaczył0 1 że, np., współczesne rozstrzeliwanie
przy karze śmierci jest łagodniejsze niż "karanie na gardle ogniem
bez miłosierdzia fJ lub wbijanie na pal. Lecz zwróćmy uwagę na
to, że myśmy przenieśli owo wbijanie na pal na płaszczyznę
współczesnego odczuwania i tu jest podstawa porównania. Będzie
więc to rozumowanie gminne, zawierające błąd metodologiczny,
jak wiele wniosków i sądów w ten sposób wyprowadzonyche Z chwi­
lą zaś kiedy podajemy   prawo socjologiczne" łagodnienia kar, to
takie  tanowisko pociąga za sobą poważne następstwa, o ile przyj-­
mierny je za prawdę. Skoro jest takie prawo, to stąd powstaje
ważka przesłanka dla techniki i polityki karnej, aby budować zda­
nie, że kary winny być łagodniejsze, mniej dotkliwe, humanitarne
i t. p., co może doprowadzić do tego, że  'karne reakcje ujemne
staną się reakcjami moralnemi i nie będą spełniały funkcyj ka.
rom właściwych. Odmienne natomiast będą wnioski, jeśli wypro­
wadzimy inne "prawa" prawidłowo metodologicznie zbudowane
i odpowiadające rzeczywistości.

ROZDZIAŁ Xe

Zmiany w ujemnych reakcjach wewnątrzgrupowych w prze­
biegu historycznym.

Postaramy się udowodnić, że ró'ine rodzaje reakcyj ujem­
nych znajdują się na podobnym, jeśli nie jednakowym poziomie
w danym okresie układów społecznych. Udowodnimy to linjami
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współnemi, jakie posiadają reakcje ujemne zbiorowości i władczo­
indywidualne (rodzinne, szkolne, kościelne). Dla silniejszego pod­
kreślenia zależności danej reakcji ujemnej od ogólnego poziomu

'.l

reakcyj dołączymy dodatkowy wskaźnik - zaklęcia i przysięgę.
Bierzemy je dlatego, że w zaklęciu i rozwiniętej z niego przysię­
ze podstłlwą jest oczekiwana reakcja ujemna, poddanie się jej
lub powołanie na jakąś wartość, która \\1ywiera wplyw motywa­
cyjno-powściągowy.

Pierwotne reakcje zbiorowości polegają na pozbawieniu ży­
cia, przytem najbardziej częstą formą jest zabicie przy pomocy
<>rganów ciała i przypadkowego przedmiotu, wrzucenie do morza,
utopIenie w ten czy inny sposób, oraz zniszczenie tego, co jest
związane z przedmiotem reakcji. W drodze racjonalizacji nastąpi
tu włożenie pewnej treści do reakcji, u podstawy jednak tkwi
przebieg bio-instynktowy, który z natury rzeczy fizycznie dotyka
przedmiotu reakcji l dając w skutkach jego zniszczt)nie, unicest­
wienie. Jeżeli nawet reakcja będzie czemś przygotowanem, urzą­
ozonem, co wyniknie, np., ze skłonności umysłu pierwotnego
do kontrastu 1, to pomimo tego jądrem reakcji będzie jej fizycz­
ny charakter w tern znaczeniu, że przedmiot będzie w ten sposób
dotknięty.2 Pierwotne wypędzenie z danej zbiorowości uspołecz­
nionej również ma dotknięcie fizyczne, jakby unicestwienie wy'"
:rzuconego. Doskonale ten moment został podkreślony u Dubois
przy opisywaniu wyłączenia przestępcy z kasty hinduskiej. To wy­

1 por. Pareto, o. c., I, 400 - 401.
2 Spotykaliśmy się z tern, że czarownik był podejmowany ucztą, zdo­

błony kwiatami i skorami, a potem sam wstawał od biesiady i rzucał się do
morza. Z naszego punktu widzenia ten dziwny sposób egzekucji znajduje
S\voj e wytłomaczenie w ciekawym objawie, na który zwróciliśmy wyżej U'Na­
gę. Badzo \vyraźnte ta skłonność do kontrastów wystąpi w jednym ze zwy­
czajów u Azteków (Meksyk). Podczas zarazy istniał specjalny rodzaj ofiary__
Z pośród więźniów wybierano jednego i przeznaczano go na ofiarę po roku.
Od dnia wyznaczenia ubierano więźnIa w strój bożka Tezeatlipoca!l mógł on
do\volnie chodzIĆ po mieścIe, aczkolwiek ze strażą, przytem czczono go jako
wyobrażenie boskości. Na dwadzieścia dni przed ofiarą żeniono nieszczęśliwca
z czterema młodemi dZIewczętami i w ciągu ostatnich pięciu dni starano SIę
mu dostarczyć wszelkich przyjemności. W \{ońcu, w świątyni wielki kapłan
z największem uszanowaniem otwierał mu piersi i wyrywał serce. Biart, Les
Azteąues, 125 - 126, cyt. Pareto.
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łączenie-pisze autor- jest rodzajem ekskomuniki cywilnej, któr
pozbawia tego, kto ma nieszczęście jej podlec, wszelkiego sto­
sunku ze swymi bliźnimi; czyni go, aby tak powiedzieć, umarłym
dla świata i nie zostawia mu nic wspólnego ze społeczeństwem
ludzi. 1

Badając przebieg pierwotnych reakcyj ujemnych, nawet oto­
czonych róźnemi dodatkami zewnętrznemi, widzimy, że jądrO'
w nich tkwi fizyczne. To samo będzie miało miejsce przy róż­
nych sposobach pozbawienia życia, które nie będą posiadały
w sobie momentu kontrastu, lecz techniI ę, w której początkowo
grał rolę przypadek, a później racjonalizacja przeniosła go do
zwyczaju, z czem spotykaliśmy się przy rozważaniu teoryj po'"
szczególnych kar (śmierci i zniszczenia majątku).

Później nastąpi okres, kiedy, pomiędzy innemi, racjonaliz8.o
cja reakcyj ujemnych wpłynie na przesunięcie dotknięcia prze..
stępcy przez reakcję<8 W pierwszym okresje, jakżeśmy widzieli\)
będzie to dotknięcie fizyczne, skierowane ku zniszczeniu przed­
miotu reakcji i tego, co z nin1 związane.

Sytuacja się zmieni w ten sposób, że do techniki fizycznej
dołączy się dotknięcie psychiczności przestępcy w formie spra...
wienia mu jak największego czy też wielkiego bólu zarówno
fizycznego jak i moralnego. Pierwsza forma wystąpi jaskrawo
przy sposobie wykony\vania kary śmierci, druga znajdzie swój wy'"
raz w karach hańbiących. 2

Według C.C.C. karami śmierci są: spalenie, ćwiartowanie
lamanie kołem, pogrzebanie żywcem, wbicie na pal, utopienie,
powieszenie, ścięcie (art. 192). Kary te mogą być obostrzone przez
szarpanie rozpalonemi żelazami, przez chłostę i przez ciągnienie
na plac stracenia (art. 144, 193); prócz tych kar, używane są kary
kaleczące, jako to: kara ucięcia języka, palca, USZU41 Dalszym
przykładem reakcyj ujemnych, skierowanych na psychiczność w po­
łowie XVII-ego stulecia, może być rumuński kodeks Vasile Lupu
z roku 1646. Chłosta była wykonywana w ten sposób, że skazany

1 Dubois, Moeul's..., I, 29.
2 Zdanie Posta, ze w czasach tworzenia się nowych organizacyj etnicz­

nych kary przyjmują wybitnie zastraszający charakter (o. e., I, 177), prawidło­
wiej odnieść do drugiego okresu, o ile mamy na względzie świadome zastra­
szenie przestępców, a nie wypadkowy efekt reakcyj ujemnych.
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był przepędzany nago przez ulice i chłostany lub też sadzany
przytem na osłat Wyrzucenie ze społeczności, konfiskata mająt­
ku, zamknięcie, które mogło być dożywotnie, zesłanie do kopalni
soli terminowe lub dożywotnie, okaleczenie poszczególnych człon..
k6w ciała., np., ręki lub nosa, wreszcie kara śmierci w formie
ścięcia, również ze spaleniem, powieszenie i nadzianie na przy­
rząd w rodzaju wideł-oto kary zwykłe. Do najcięższych należało
lanie płynnego ołowiu do gardła i przy parricidium przywiązanie
do ogonów wielu koni i szarpanie; kiedy śmierć nastąpiła, trup
winien był być rozerwany na kawałki. Przewidziana była również
kara palenia przy pomocy rozpalonego do czerwoności żelaza. 1
Rosyjskie Ułożenie Aleksego Michajłowicza z roku 1649 przy wielu

I

przestępstwach zna karę knuta i batogów bądź jako karę zasad­
niczą, bądź jako dodatkową. Urżnięcie ucha i prucie nozdrzy
zawsze są połączone z knutem, a to samo z reguły dotyczy wię­
zienia. Za zranienie przed sądem knut lub batogi, za zranienie
w kościele knut "bez oszczędzania" i więzienie; za pierwszą kra....
dzież ucięcie lewego ucha, knut i więzienie; za drugą - ucięcie
prawego ucha, knut i więzienie i t. d. Wniosek senatu z dnia 29
marca 1735 roku oraz jego ukaz z dnia 30 września 1754 przyj­
mują zasadę zamiany kary śmierci na knut, piętnowanie, wyrżnię­
cie nozdrzy i dożywotnie ciężkie roboty. 2 Bułgarski Sudni Lju­
dem, pomiędzy innemi, przewiduje ostrzyżenie głowy i oprowa..
dzanie po kraju, co jest połączone z karą cielesną. 3

To samo oddziaływanie na psychikę przestępcy, lecz nie
przy pomocy męczenia fizycznego lub pohańbienia go, wystąpi
w formie poni ania go, dostarczania cierpień natury moralnej.
Tutaj wystąpi pod wpływem kościelnym leżenie krzyżem w koś...
(:iele, stanie w śmiertelnej koszuli w przedsionku kościelnym.
Gdy Stanisława Mrozka ułaskawiono w roku 1727 od szubienicy,
między innemi nakazano mu "przez siedm niedziel w kościele
przez całe nabożeństwo w śmiertelnej koszuli z workiem zboża
stać". W innym wypadku kradzieży kos z kosiskami. "u.wszyscy
trzech powinni w kunie siedzieć przez całe nabożeństwo, trzyma­

1 Draganescu, Quellen d. pum. Rechts, 138.
2 Mogilnicki, Kal'V dodatkowe, 74 i n.
3 Oroschakoff, Ein Denkmal..., 171.
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iąc na szyiach kosy y kosiska fe" W tej samej płaszczyźnie będzie
leżała pielgrzymI a do miejsc świętych z zawiązanemi rękami,
w kajdanachŁ 1

Nie będę mnożył przykładów. Daje się ustalić, że w każdym
kraju z mniejszem lub większem natężeniem przejawia się okres,
kiedy reakcje ujemne skierowane są na psychiczność przestępcy
czy to przez specjalne zadawanie mu mąk przy niektórych fizycz­
nych reakcjach poprzedniego okresu, czy to przy ponl0CY chłosty,
czy pręgierza 1 czy okaleczenia i piętnowaniaę Wskazany okres do­
tyczy najbardziej XVII...ego i XVIII-ego stulecia, zachodząc w nie­
których krajach głęboko w wiek XIX...y.2 Tu nawet l ary, kt6re
są, wydawałoby się, skierowane przeciwko wolności osobistej, do­
tykają skazanego psychicznie w naszem ujęciu. Do rzędu takich
będą należały galery francusl ie do XIX-ego stulecia. Gar on pisze
o nich, że były raczej karą cielesną, a nie na wolności, miejscem
udręczeń, cierpień fizycznych i moralnych, gdzie nie tolerowano
ani lenistwa, ani zmęczenia, ani wyczerpania, ani choroby, 3 \ve­
dług więc naszego ujmowania galery tego czasu były skierowane
na psychiczność przestępcy i należały do drugiego okresu l"eakc
ujemnych.

Trzeci okres to załamywanie się reakcyj, skierowanych na
psychikę, a dotykanie tych przedmiotów, które stanowią wartość
społeczną w dwuch dziedzinach-wolności i interesu majątkowego

Koncepcja wolności, jako samoistnej wartości, jest sto5un-­
kowo późna i wymaga dla swego powstania kultury prawnej i po....
litycznej. Wolność wystąpi tu jako dobro społeczne człowiel a
w odróżnieniu od wolności fizycznej, że się tak wyrażę, właści...
wej każdemu zwierzęciu wogóle l a więc również człowiekowi
nieuspołecznionemu. To samo rozumowanie będzie dotyczyło
interesu majątkowego, jako ważkości społeczno - ekonomicznej.
I w okresie pierwszym i drugim reakcyj ujemnych przedmiotem
niektórych reakcyj były rzeczy w znaczeniu majątku, lecz stosunek
do tych przedmiotów był inny, raczej bio-instynktowy, niż psycho...
społeczny.. Zmiana tego stosunku będzie uzależniona przede­

1 Grimm, Deutsche Rechtsalt l't., II, 340.
2 por. Mogilnicki, Kal'Y dodatkowe, 59.
ił Gar on, Le dl'oit pen., 75.
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wszystkiem od wyrobienia i wżycia się w psychikę stosunków
i koncepcyj własnościowych i na tern tle powstałych interesów
maiątkowych" Początkowo pokarm, bydło, szałas, chata, były
"wartościami", lecz podstawą ich długi czas był stosunek zwie""
rzęcy, określany przez momenty bio-instynktowe. Jeżeli więc ni...
szczono dobytek pierwotnego przestępcy, to on był dotykany
w sposób fizyczny, później psychiczny, konfiskata zaś majątku
w dobie uspołecznienia i kultury własnościowo-majątkowej bę­
dzie dotykała z reguły nie fizyczność 1ub psychiczność człowieka,
a jego społeczność, to jest wartości, dobra, które są tworzywem
życia społecznego, a które warunkują to czy inne stanowisko spo­
łeczne człowieka, będące obecnie w szablonie podstawą jego by­
towania. Przy powierzchownem badaniu wydaćby się mogło, że pier..
wotne zniszczenie i późniejsze kary majątkowe są tern samem,
a to tembardziej, że genetycznie kary majątkowe wywodzą się
z pierwotnego pustoszenia majątku przestępcy. 1 Analizfl głębsza
wskazuje na dużą i istotną różnicę, leżącą nie w dziedzinie ze­
wnętrzno-materjalnej, a w dziedzinie psycho-społecznej.

Oczywiście w każdym z podanych ol-tresów, w szczególności
w każdym z następnych, dotykanie przez reakcje ujemne i jego
charakter nie będ ie w szeregu wypadków występowało w zupeł­
nie czystej formie. I współcześnie przy dotykaniu dobra społecz­
nego przestępcy otrzymujemy rzutowanie na jego psychikę (do­
legliwość kary), ale nie jest to bezpośrednim przedmiotem do­
tknięcia, jak to miało miejsce przy karach męczących, poniżają­
cych, hańbiących, które kierowane były, jakżeśmy widzieli, na
psychikę człowieka, jego odczuwanie bólu. Sytuacja podana znaj­
dzie swój wyraz, pomiędzy innemi, w słownictwie: obecnie unika
się wyrażenia .odcierpienie kary," zastępując je przez formalne
"odbycie kary".

W trzecim współczesnym okresie dominujące miejsce zajmą

1 U nas ta geneza wyrazj}a się w terminologJi, według której ciążenie
majątku przestępcy zachowało nazwę grabienia; villanj in bOllis ipsorum de­
predentur, ut in rapinis aut in pignoracionlbus nostrorum pauperum aliquis
modus observetur. "Drapiestwo" było nietylko zachowane w formie, \v termi­
nologji, ale było także i w praktyce: ciążenie było prawdziwem dla zaInte­
resowanych nieszczęściem. Handelsman, Pl'. k. w Stat. K. W., l47.
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kary pieniężne i pozbawienia wolności różnego rodzaju, jako kary
samoistne.

Kary w Corpus Juris Tripartitum Hungariae z roku 1514
były już przesączone charakterem społecznym. Męczące kary
śmierci i kaleczące kary cielesne zostaly z tego kodeksu usunięte
całkowicie i te przeważnie zostały zastąpione przez kary pienięż­
ne.. 1 We francji kodeks z roku 1810 podaje rozwinięty system
kar pozbawienia wolności oraz majątkowych, aczkolwiek utrzy­
muje piętnowanie, zniesione przez prawo z dnia 25 kwietnia 1832
roku" We Włoszech nie zna piętnowania kodeks karny toskański
z 1786 r., Szwajcarja za wyjątkiem kantonu St. Gallen odrzuciła
piętnowanie od roku 1799. Pręgierz w Niemczech został usunięty
przez kodeks powszechny z roku 1871, we francji-pilori w roku
1791, carcan -przez prawo z dn. 28 kwietnia 1832 roku. Karę
chłosty Francja zniosła przez kodeks z roku 1791, Austrja przez
prawo z dnia 15 listopada 1867 roku, Nassau -1809, Baden­
1S31, Brunszwik-1837, Darmstadt--1841, Hannower-1867,
Saksonja -1868, Prusy -1851, w b. Królestwie Polskiem - ukaz
z dnia 30 sierpnia 1864 roku. W Danji kara chłosty została cza­
sowo wprowadzona w roku 1906, usunięta w roku 1911, 2 pozo­
staje jedynie w Anglji w stosunku do nieletnich wogóle j do do­
roslych za przestępstwa tego typu, jak nożownictwo oraz gwałt
przeciwI o kobiet om i dzieciom, wreszcie za niektóre przestępstwa

1 Auer, Die 8tl'afbest. im Vel'b. C. J. T. H., 260.
2 Trzeba nadmienić, że w teorii kara chłosty posiada zwolenników. Lotn­

broso wypowiadał się za tą karą, następnie Maxwell jest zdecydowanym
zwolennikiem chłosty. Le cl'ime et la societe, 333. W 1913 r. pojawiła się
praca specjalna H. Laurent, Le fouet contl'e Je cl'ime, W której autor propa..
gnje wznowienie w pewnych wypadkach kar cielesnych. Wśród wybitnych
prawników za karą chłosty wypowiada się Krzymuski i Miricka.. Pierwszy
poleca chłostę jako karę wyjątkową w odniesieniu do młodocianych przestęp­
ców, do dorosłych zaś jedynie w pewnych wypadkach i tylko na jakiś czas,
w okresie przeżywanego zepsucia powojennego.... .syst. pr. k., 189-190; drugi
wskazuje na celowość stosowania kary chłosty względem nieletnich przestęp­
ców, którzy zajmują się sprawami polityki i  sięgają po broń pod wpływem
manji wielkości i dążenia do sławy, L' homme au masque de fel'..., R. i  de
d..p., 1925.. Zob. Braas, Du pl'ojet de l'etablissement des chatiments COI'­
pOl'els, R. de d. p. et de c., 1923, 612. Stanowiska powyższe dotychczas nie
wywarły wpływu na obowiązujące ustawodawstwo karne, nie odbiły się
również na projektach kodeksów karnych.
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przeciwI o moralności, w szczególności stręczenie do nierządu
i sutenerstwo (Vagrancy Act - 1824, 1898, Garotters Act - 1860,
Criminal Law Ąmendement Act -1912). Również w Indjach an...
gielskich jest stosowana kara chłosty, a to na mocy Whipping
Act z r. 1864, uzupełnionego przez liczne nowele do roku 1905;
chłosta jest stosowana przeciwko młodzieńcom za wszystI ie prze­
stępstwa za wyjątkiem tych, które skutkują karę śmierci, oraz
przeciwko doroslym od 16 do 45 roku życia za wielką liczbę
przestępstw. 1 Co zaś dotyczy wykonania kary śmierci, to według
większości kodeksów europejskich i amerykańskich odbywa się
-ono nie publicznie przez rozstrzelanie lub ścięcie, przy pomocy
elektryczności lub gazu trującego.

Wogóle czem nowszy weźmiemy kodeks karny lub ustawy
I

karne dodatl owe, tem większa przewaga w nich kar, skierowanych
na wolność i majątek przestępcy, przy jednoczesnem usunięciu
kar męczących, mających za przedmiot psycbiczność przestępcy.

.#

Ow carcer, który ad continendos homines, non ad puniendos haberi
debet (VIp. f. 8, 9 9 D. de poenis, 48. 19), współcześnie zajmuje
pierwsze miejsce w obowiązujących systemach karnych. Nawet
jedno z najpowolniejszych pod względem następowania wskaza­
nych okresów - pra'NO chińskie - zamiast ćwiartowania wpro­
wadziło ścięcie głowy, zamiast wygnania - dom pracy, pozatem
zniklo wystawianie na widok publiczny głów ściętych przestępców. 2

Znamienne dla tego okresu reakcyj ujemnych będzie to, że
powstają starania ze strony ustawodawcy, aby odsunąć przy wy...
konaniu kar te czynniki, które byly dominujące w dotknięciu prze­
stępcy okresu poprzedniego. Początkowo zwrócono uwagę na to,
aby wykonanie kary nie zniszczyło przestępcy, (odbicie pierwszego
okresu), a dalej by zbytnio nie cierpiał (odbicie drugiego okresu).

W saskiej konstytucji z r. 1572 skazani na więzienie wie­
czyste powinni "an leidlichen Oertern und StelI en erhalten, mit
ziemlicher Leibesnothdurft versehen, und durch die Harf te des
Gefangnisses ihnen am Leben nicht Verkiirzung zugefiigt werden" .
Za kłusownictwo przewidziana kara tratto di corda nie powinna

1 Laurent, Le Jouet.., 86, 104; Braas, Du pl'ojet de l'etab/lss..., R. de
d. p., 1923, 612; Mogilnicki, Kal'Y dodatkowe, 60-90.

2 Betz, Chinesische 8tl'af..., 424.
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przynosić zbyt szkodliwych następstw: "dem Gestrechten soIlen
die Glieder wieder eingerichtet und stets wahrende und beharrliche
Lahmung so viel mogHch verhiitet werden«. Również "Fusslahmungst
raf e « powinna by  "dergestelit ziemlich « wykonana, ", da ss es den
so zur Lahmen gehauen oder geschlagen" kłusownik "nicht zum
Tode gereicht". 1 W roku 1729 by} wydany patent (liofresolution),
podany przez J.. Bratsch'a do Ferdinandea (Niederoslerreichische­
L. G" 0" von F erdinand III von 1656), a wyjaśniający różnicę po­
między stopniami kary rob6t górniczych, czas pracy, odpoczynl u
i wynagrodzenie, oraz przepis, że do "operae Metalicae" są dol'l1­
puszczani tylko ludzie silni, zdrowi i wytrzymali na żar, którzy
uprzednio przez "Medicum et Chirurgum " byli oglądani. W uwagach
do art.. 49 F erdinandea pisze, że kary chłosty (fustigatio) i rele­
gacji w niektórych krajach były całkowicie zaprzestane, "weilen
hierdurch die Deliquenten aIs zur T:reibung ahrlicher Profession
untUchtig gemachte Leute gleichsam genothigt werden, an 5tatt
der zu intendiren stehenden Besserung den liederlichen Lebens­
wande} fcrners nachzuhangen«. 2 Prawo nawet zwróci uwagę na tOg
aby skazany na wygnanie miał przy sobie rodzinę i korzystał
z niej, jak to ma miejsce w kodeksie annamickim. 3

Ruch, jaki się zaczął poczynając od końca XVHlpego stu...
lecia na polu reforln więziennych, wypracowywanie nowych metod
postępowania z przestępcami, skazanymi na pozba\vienie wolności,
nie zmienia charakteru samych kar, }\tóre w dalszym ciągu są
skierowane na społeczność przestępców

Końcowym punktem rozwoju reakcyj ujemnych charakteru
społecznego są środki zabezpieczające, które odrzucają, przynaj­
mniej teoretycznie, wszelkie ujemne dotykanie psychiki ludzkiej
(chociaż to silą rzeczy może mieć miejsce i to w silniejszej formie;
niż przy racjonalizacji metafizycznej i teleo - walkowej reakcyj
ujemnych). a stają na stanowisku albo uczynienia z przestępcy
jednostki zdatnej do życia społecznego, albo wyeliminowania go
ze społeczności, o ile jest niemożliwe osiągnięcie pierwszegoo
Zwrócenie głównej uwagi na przestępcę, jako na członl a grupy,.
na jego przystosowanie do warunków bytu, na nauczenie go pracy

1 wg. Klee, o. c J 271..
2 ibidem, 272-273.
3 T. II, Kom. ofIcjalny do art. XIV.
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odzwyczajenie od nałogu pijaństwa, leczenie chorego, wyksztalce'"
nie nieletniego, oto typowe reakcje, dotykające przez moment przy­
musu społecznie przestępcę, jeśli zaś słabe są nadzieje na przy­
stosowanie przestępcy do szablonów życia, to zamknięcie go cho­
ciażby dożywotnio w specjalnych zal ładach, zabezpieczających
społeczeństwo od nowych zakusów na jego dobra. 1

Przykladem środków zabezpieczających przeciwko prze­
stępcom - alkoholikom niech będzie angielskie prawo z roku 1898
(Inebriates Act), króre w pierwszej swej części stanowi, że osoby
skazane na katorgę (penaI servitude) lub na więzienie, jeśli sąd
się wypo\vie, że przestępstwo zostalo spełnione całkowicie lub
częściowo pod V\.1pły\vem upicia i przytem stwierdzono na zasadzie
zeznań podsądnego lub na zasadzie wyroh:u przysięgłych, że prze­
stępca jest pijakiem nałogowym, mogą być umieszczane na mocy
wyroku sądowego, na równi z karą lub zamiast kary, nil trzy lata
w specjalnych zakładach państwowych dla alkoholików (certified
inebriate reforn1atory)  W drugiej jednakie części prawo to idzie
dalej i zasadniczo odrzuca karę odwetową w stosunku do osób,
osądzonych co najmniej trzy razy w ciągu roku za \vskazane w tym
akcie policyjne wykroczenia, a które znów uczyniJy takież wykro­
czenia i zostały uznane za pijal\:ów nałogo\vych. Zamknięcie dla
leczenia przestępcó\.\7   alkoholików zna projekt szwajcarski (44),
niemiecki (94), polski (78).

K0deks norweski przeprowadza środki zabezpieczające w for­
mie kOłnpromisowego pogodzenia z niemi kary - może mieć miej­
sce przedłużenie kary pozbawienia wolności poza termin wyrokowy,
jeśli przestępca jest szczególnie niebezpieczny. Rozwinięte środki
zabezpieczające posiada róvJnież kodeks karny R.. S. F. S. R.

Projekt k. ki szwajcarskiego poleca sędziemu w stosunku do
nawrotowców, zdradzających popęd do przestępczości, oddanie
skazanego na l\arę pozbawienia wolności do zakladu ochronnego

1 zob. Reinhold, "Spodki zabezp., cz. szcz., 37, 48, 49 i inne. Środki
zabezpieczające, zanim zostały wysunięte i opracowane przez szkołę pozy­
tywną, przebijały już w przepisach prawnych, budowanych na prz esłankach
klasycznych. Roux wskazuje na art. 1 ustawy z d. 5 sierpnia 1850 r., który
głosi: nieletni płci obojga, pozbawieni wolności z powodu zbrodni, występku
1 ub wykroczenia, otrzymują podczas swego pobytu w zakładach penitenciar..
nyc h wykształcenie moralnej rel1giJne i zawodowe. f<.epl'esion,.., 182.
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na czas wskazany w wyroku co do kary, a minimum na lat 5 lub
10. Projekt austrjacki w stosunku do przestępców zawodowych
i nałogowych wprowadza również przedłużenie zamknięcia przy
oznaczeniu maximum na lat dziesięć. Z przedwojennych projektów
środki zabezpieczające zostały jeszcze wprowadzone do projektu
duńskiego i serbsI iego.

Polski projekt, opracowany przez sekcję prawa karnego Ko­
misji Kodyfikacyjnej, przewiduje środki zabezpieczające przeciwko
przestępcom uznanym za trwale nieodpowiedzialnych, za posia­
dających poczytalność zmniejszoną, za alkoholil ów, posiadających
wstręt do pracy, trzykrotnych nawrotowców oraz przestępców za­
wodowych lub z nawyknienia, przytem środki zabezpieczające są
przewidziane w formie zakładów dla obłąkanych, osobnych zakła­
dów dla obłąl anych o skłonnościach przestępczych, zakładów lecz...
niczych wogóle, specjalnych dla alltoholików, domów pracy przymu...
sowej, wreszcie zakła<;łów dla niepoprawnych., 1 Z najnoV\ 7 szych pro­
jektów k.k_ środki zabezpieczające wprowadzają również -- hiszpań­
ski, jugosłowiański i czechosłowacki. Wreszcie ostatni projekt k.k.
włoskiego jest cały oparty na racjonalizacji teleo - obronnej kar,
zastąpionych nawet przez nazwę sankcyj, przy wychodzeniu z pod­
staw obrony spolecznej i środków zabezpieczających. 2

Przedstawione trzy główne okresy w rozwoju reakcyj ujem­
nych pozwalają ustalić, że, ze stanowiska momentów dotykanych
przy urzeczywistnianiu kar, przebiegają one od skierowanych na
organizację fizyczną do skierowanych na organizację psychiczną,
i od skierowanych na organizację psychiczną, do skierowanych na
organizację społeczną człowieka. Z tego widzimy, że reakcje ujemne

1 Ró,vnieZ projekt W. Makowskiego oraz Krzymuskiego dają rozwinię­
ty system środków zabezpieczających (art.. 42-47 i art. 47 -54).

2 Krańcowem stanowiskiem w dziedzinie stosowania reakcyj do prze­
stępców będą żądania, wystawiane przez psychjatrów i medyków. Przykładem
niech będzie stanowisko Dr. Enrici, który na zjeździe medyczno-psycholo­
gicznym w Anglji w r. 1922 zgłosił referat () traktowaniu przestępcy. Interesu­
jący nas L.stęp głosi: "Rola sędziego winna się ograniczyć do stwierdzenia
określonych faktów, do zadecydowania, czy oskarżony jest winien lub nie;
w wypadku winy przestępca winien być oddany medykowi, który zajmie się
nim zgodnie z metodami biologicznemi w najszerszem znaczeniu tych słów"..

. de d. p., 1923, 771.
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zmieniają swój objekt w człowieku, co będzie pozostawało w związku
z operacjami, jeśli się można tak wyrazić, racjonalizacyj, którym
podlegną pierwotne przebiegi bio - instynktowe reakcyj ujemnych
czyli pewne ważkości w objekcie J przez kary dotykanym, ulegną
pod wpływem racjonalizacji przesunięciu.

Teza może być obroniona w ten sposób, że gdyby reakcje
ujemne pozostawały w swem stadjum bio - instynktowem, to nie
zaszłyby w nich żadne zmiany, byłyby one reakcjami, skierowa­
nemi wyłącznie na organizację fizyczną człowieka. Drażniony
niedźwiedź nie zmienił i nie zmieni charakteru swojej reakcji
w stosunku do drażniącego, zawsze reakcja mieć będzie za objekt
fizyczność napastującego. Skoro się zmienia objekt dotknięcia, to
taka zmiana, można przypuszczać, nie może inaczej nastąpić, jak
w drodze racjonalizacji samej reakcji, która zewnętrzne objawy
przebiegu bio.. instynktowego będzie się starala przeobrazić w za
leżności od tych przesłanek, które wystąpią jał o podstawy racjo­
nalizacji. Że to przesunięcie objektów dotknięcia odbywa się pod
wpływem racjonalizacji, może być udowodnione w sposób nastę­
pujący. Objekt dotltnięcia reakcją ujemną zostaje w przebiegu
rozwtJjowym u,.vażany za pewną ważkość, dobro, Każda ważkość,
dobro, będzie odbiciem różnorodnych czynników życia społecznego
i każdy okres historyczny ma okreś]one typy dóbr, które są mniej
lub więcej ważkie  Reakcje ujemne, jako fakty społeczne, wchła..
niają w siebie momenty ważkości dóbr odpowiedniego typu i przy....
stosowywują w drodze racjonalizacjt Oczywiście jest to, że się
tak wyrażę, robota gruba, pozbawiona ścisłego powiązania, tern
niemniej dająca się ustalić na podstawie badań i rozważań, które
podaliśmy. Owa "grubość'" może być objaśniona tern, że real cje
ujemne nie są wyłącznie zależne od racjonalizacyj, aczkolwiek, jak
podkreślaliśmy, pozostają pod ich wpływem, zawsze w nich tkwią
ślady przebiegów bio - instynktowych. Potwierdzeniem tego tylko
wpływu, a nie wyłącznej zależności, będzie to, że rozwój kultu
ralny, jako materjał dla racjonalizacji, nie zawsze stoi w bezpo­
średnim związku z charakterem reakcyj co do dotkniętego objektu
(zob. niżej). Odrzucając więc okres pierwotnych reakcyj ujemnych,
jako posiadających przebieg bio - instynktowy, a biorąc pod uwagę
okresy reakcyj racjonalizowanych, otrzymamy dla nich tezę nastę­
pującą: Obiektem dotknięcia reakcyj ujemnych będzie to, co
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w danym okresie miejsca i czasu wybija się jako ważkość, zdolna
do roli psychologiczno - powściągowej.

Jeżeli teraz, obejmując i czasy pierwotne, popatrzymy na
ten sam przebieg ze stanowiska treści, leżąc j w reakcjach ujem­
nych, to otrzymamy reakcje charakteru bio - instynktowego, a na­
stępnie bio - psychicznego, wreszcie bio - społecznego. Podana
charakterystyka wymaga wyjaśnienia co do bio - psychiczności
i bio - społeczności reakcyj, gdyż bio - instynktowość reakcyj pier­
wotnych była już przezemnie wyjaśniana.

Reakcje ujemne drugiego okresu mają to do siebie, że będąc
s\ierowane na psychikę przestępcy, posiadają jednocześnie w swej
treści uzewnętrznienie tych przeżyć psychicznych, jakie żywi ogół
względem przestępców. Przebieg ten jest uzależniony, pomiędzy
innemi, od pewnych typów racjonalizacji, wyzwalających i podnieca­
jących momenty, które w pierwszym okresie były wtórne. Racjo­
nalizacja reakcyj, podejmowana, np., na podstawach momentów
sakralnych, religijnych, da'Nała szczególne wyzwolenie emocyj re­
pulsywnych, nienawiści, zemsty, gniewu, oburzenia względem
przest pcy. Wszędzie tam - pisze du Boys - gdzie prawodawstwo
karne zapoczątkowuje się przez unicestwienie czło\lVieka na ołtarzu
bóstwa, ma ono cechy twarde i okrutne. 1 Wszędzie, gdzie ustawo­
dawca i sędzia patrzą na siebie jako na zastępców Boga, którego
mściwy miecz przez nich wymierza sprawiedliwość na ziemi, tam
siła reakcyj ujemnych wzrasta. 2

Podobny skutek wywoła racjonalizacja pośrednia reakcyj
ujemnych, oparta na przesłankach uważania przestępstwa za brud,
nieczystość, ognisI o zarazy, a również, aczkolwiek w mniejszym
stopniu, racjonalizacja, oparta na podstawach bezwzględnej spra­
wiedliwości.

Przy każdej jednak racjonalizacji podstaV\!a bio - instynktowa

1 Du Boys, Hist... de peuples anciens, 18. Podany stan nie jest
w sprzeczności z faktami, kiedy w samej religji tkwią normy, wpływające na
świeckie reakcje ujemne w ten sposób: że siłą rzeczy emocje repulsywne zo­
stają przytłumione. Buddyzm wśród Kałmuków wpłynął na brak kary śmier­
ci, co się łączyło z zakazem wszelkiego pozbawiania życia ludzi i zwierząt,
za wyjątkiem zabicia wroga na wojnie oraz zabijania zwierząt drapieżnych
j potrzebnych na pokarm. Por. Koehne, D. Recht d. Kalmucken, 466-467.

2 por. XVI-ty i XVII-ty wiek w Nienlczech.
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reakcyj ujemnych daje o sobie znać, pomimo tego, że w okresach
późniejszych uspołecznienie i rozwój umysłu postąpiły znacznie
naprzód, co się uwydatni pomiędzy innemi w typach racjonalizacji
reakcyj ujemnych. To dawanie o sobie znać będzie tłomaczyło
niemożność bezpośredniego powiązania rozwoju umysłowego
z charakterem reakcyj ujemnych, aczkolwiek zależność pomiędzy
temi dwoma zjawiskami istnieje, o ile rozwój umysłu znajduje się
na odpowiednim stopniu w stosunku do ogólnej kultury, lecz i te
dwa warunki wzięte łącznie nie w kaidym wypadku dają równo­
ległość do charakteru reakcyj ujemnych.

W Rzymie oraz na zachodzie Europy w końcu XII-ego stu­
lecia i na początku XIII-ego nie było tak okrutnych i masowych
prześladowań czarowników, jal  to miało miejsce później, kiedy we
francji, Włoszech i Niemczech XVII-ego \vieku ginęli oni na
stosach w wielkiej ilości. Jeżeli teraz uwzględnimy ówczesny rozwój
umysłowy, to ogólny stan kulturalny i naukowy XVII-ego stulecia
był wyższy, niż czasów rzymskich i XII"ego stulecia. 1 Znanego
podróżnika, Grąbczewskiego, uderza fakt, że "wysoce kulturalni
<1ngIicy" w kolonjach swoich w Colombo, na Cejlonie i \v Singa­
pore stosują surowe kary \vzględem krajowców. W więzieniach
wskazanych miejscowości więźniowie śpią pokotem na gołym
asfalcie. czyściutko wymytym i błyszczącym, przyczem nogi ich
w kostce na noc są przykute kajdankami do kółek żelaznych.
Kary cielesne są wykonywane przy pomocy specjalnego przyrządu­
trójkąta  2 Takie postępowanie jest tylko dOVł. 1 odem, że nie wszystko
w reakcjach ujemnych odbywa się pod wpływem idei humani­
tarnych i szczytnej ideologji, znajdujących sobie wyraz również
w racjonalizacjach reakcyj ujemnych, pierwotny instynkt obcości,

1 Myli się Pareto twierdząc, że w Rzymie nie palono czarowników ani
filagików (o. c., II, 125 - 126). Będzie to pra\vdą, aczkolwiek były wyjątki,
jeśli chodzi o okres republtkański, natomiast w okresie imperatorów walka
z czarownictwem zostaje podjęta już przez pierwszego z nich, Augusta. Za
Tyberjusza był wydany specjalny senatus consultum, na mocy którego nie­
którzy z zagranicznych matematyków i magików zostali skazani na śmierć
lub wygnani, lub też ulegli aquae et ignis if.1terdictio oraz majątek ich został
skonfiskowany. Dalej nastąpi stosowanie lex Cornelia de siC3riis do magików,
którzy swą sztuką przynoszą szkodę życiu lub duszy ludzkiej oraz do cza­
rowników (Rein, Mayer, J obbe-Duval).

2 Grąbczewski, Kaszgal'ja, 143.
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wrogości względem człowieka innej grupy daje o sobie znać
(por. stosunek Amerykan do murzynów).

Gdyby u podstawy istnienia reakcyj ujemnych leżały wy-ć
łącznie przebiegi intelektualne i uczuciowe, tobyśmy mieli daleko
szybszy zanik karalnego ujmowania czarownictwa, magji, odpo­
wiedzialności zbiorowej i t. p., które w drugim okresie reakcyj
jeszcze mają miejsce: tu w dalszym ciągu rzutują przebiegi bio...
instynktowe pierwotnych reakcyj uj mnych. Ze względu więc na
to, że w reakcjach ujemnych drugiego okresu z jednej strony tkwią
jeszcze czynniki bio - instynl towe, z drugiej zaś posiadają one
zabarwienie intelektualne, idące od racjonalizacji, oraz uczuciowo ..,.
emocjonalne, związane przeważnie z treścią odpowiednich racjo..­
nalizacyj, reakcje ujemne drugiego okresu nazywam bio.. psychicz­
nemi, co oddaje jakościowo ich treść.

Reakcje trzeciego okresu noszą inny charakter Człowiek
coraz bardziej zdyscyplinowany przez wielowiekowe doświadczenieg;
jakie wytwarza normatywność życia społecznego, coraz bardziej
nabywa zewnętrzny szablon postępowania, podporządkowany więcej
motywom niż impulsom i pobudkom, przytem motywy zyskują
charakter społeczny w tern znaczeniu, że podstawę ich stanowi
więź i interes społeczny.

Podane zmiany w charakterze postępowania człowieka ze
środowiska wyrobionej kultury i cywilizacji odbijają się również
na charakterze reakcyj ujemnych. Będą one coraz więcej i konse...
kwentniej racjonalizowane teleo - utylitarnie, teleo - walkowo i teleo....
obronnie, co się odbije na budowie samych real'tcyj oraz szcze...
gólnie na Sposobie ich wykonywania. Sprawa wyrządzenia do­
legliwości przestępcy, zadania lnu cierpień, o ile nie całkowicie
znika przy karach oraz ich wykonywaniu, to odchodzi na dalszy
plan, czego przebłyski widzieliśmy w dobie zanikania reakcyj
bio ... psychicznych.

Reakcje więc ostatniego, ściślej trzeciego, '-okresu są prze...
sączone momentami spolecznemi, stąd należałoby im dać nazwę
społecznych. Lecz i w tym okresie reakcyj ujemnych nie jest
całkowicie usunięty ten moment, który był określnikiem pierwot...
nych reakcyj ujemnych zbiorowości. Pomimo przygłuszenia przez
racjonalizację, moment bio - instynktowy tkwi nadal w przebiegu
reakcyj i wyzwala się w warunkach, kiedy reakcje tracą na racjo...
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nalizacji teleo-utylitarl}ej z powodu osłabienia lub rozstroju nor­
malnego motywowania i powściągania postępowania ludzkiego.
Wtenczas przebieg instynktowy daje o sobie znać, czego dowodem
będzie powrót do form pierwotnych redkcyj ujemnych. Pamięta­
my - pisze A. Mogilnicki - w czasach rewolucji rosyjskiej około
roku 1905 rozporządzenia, nakazujące zburzenie domu, z którego
rzucono bombę, albo strzelanie do spokojnych mieszkańców miasta,
w którym odbyly się zamachy na władzę. W roku 1863 palono
dwory, w których ukrywali się powstańcy, wieszano mieszkańców
domu, w którym tak się ukrył ścigany, że nie można go było
odnaleźć, konfiskowano majątki" należące do spadkobierców skaza­
nego na śmierć i t. d. Nie tak dawno jeszcze palono miasta i wsie
za rzeczywiste lub urojone winy ich poszczególnych mieszkańców,
nakładano zbiorowe kary pieniężne, kiedy winny wymykał się z rąk
sprawiedliwości karzącej. 1 Znana jest pod tym względem działał..
ność Murawjewa, przez którego stosowane kary przypominają
w swej treści i formie pierwotne reakcje ujemne. 2 To samo do
tyczy wszelkich rewolucyj, wojen domowych, okresów wojennych
wogóle, kiedy następuje wyzwolenie pierwotnego człowieka z pod
JI kory cywilizacji«. s Ze th""zględu więc na wskazane wyzwalanie się
przebiegu bio - instynktowego i w okresie ostatnim reakcyj ujem
nych, nadałem im nazwę bio - społecznych.

Wreszcie podane zmiany w charakterze reakcyj ujemnych
zbiorowości wskazują na to, że nie możemy, o czem zastrzegliśmy
w poprzednim rozdziale, wyprowadzić » prawa" o bezwzględnej
zależności pomiędzy temi reakcjami a stanem kultury i rozwoju
umysłowego danej grupy społecznej. Że w tej dziedzinie oddziały
wanie, wpływ wskazanych czynników ma miejsce, na co wskazy­
waliśmy, to nie ulega wątpliwości, jednak podany obraz nie upo­
ważnia do twierdzenia, że reakcje ujemne zbiorowości są równo­
ległością kultury i rozwoju umyslowego, a to znajduje sobie po­
twierdzenie we wskazanem przebijaniu się przy reakcjach ujem...

1 Mogtlnlckl, Piel'w. zemsty w pojęciu kal'Y, 91.
2 Rus. 8tal'., XXXVII, 227.
3 zob. tłumienie powstania baszkIrów przez RosJan, Nikolskij, o. c., 11;

Maxlme du Campe, Convulsions de Pal'is; Talne, Les ol'igines de la Fl'ance
contemp J I, 58   68; II, 303-304 1 Inne.

7



gS

nych zbiorowości momentu, który je zrodził, a mianowicie prze...
biegu bio - instynkto .;Veea! chociażby czasowo tłumionego przez roz­
w6j współczucia dla przestępców.

Teraz przejdziemy do sprawdzenia, czy reakcje ujemne in­
nego typu, władczo... indywidualne. przechodzą tę samą linję zmian
zarówno w tern. co dotyczy dotkniętego momentu u przedmiotu
reakcji. jak również ich charakteru. Jako przykłady weźmiemy re­
akcje religijno - kościelne i szkolne.

Pierwsze reakcje szkolne były skierowane na iizyczność wy­
chowańców i, jak widzieliśmYJ polegały na karach cielesnych. Tu
trzeba podkteś!ić, że owe reakcje ujemne nie były chłostą, plagami,
a wprost biciem stałem, ciągłem. Virga, feruIa, scuticą, flagellum
nie wychodziły ta.m wcale z użycia. Trzcina lub rózga uchodziła
jeszcze za najłagodniejszy przyrząd do karania wobec sl\órzanego
batoga (larum, habenae), a cóż dopiero wobec ostrego basałyka
z rzemienia (flagellum). 4

Rozróżnienie bicia i chłosty jest ważne, gdyż posiadają one
inny przedmiot dotknięcia wychowańca i inny charakter. Aczkol­
wiek stan faktyczny wydaje się być tern s mem, jednak pomiędzy
temi dwiema formami zachodzi różnica istotna. Bicie jest skiero­
wane na fizyczność deliltwenta i ma charakter fizyczny, chłosta
zaś będzie dotykała również psychikę delikwenta i miała charakter
psychiczny. Uwydatni się ta różnica, jeżeli porównamy akcesorja
i uzewnętrznienie jednego i drugiego.

Pierwszy obraz, to urzędowanie "Schulmeistra" w XVII..em
stuleciu. "Inni mistrze szkol i, chcąc swój urząd karny tern wy­
godniej wykorzystywać i l ażdy opór ze strony, ambicją i strachem
1naltretowanych, uczniów uniemożliwić..- mają na pogoto\viu przy­
mocowaną u góry i na ziemi trwale stojącą drabinę. Pomiędzy
szczeble tej drabiny wl łada głowę delikwent górą, a nogi pomiędzy
dwa szczeble niższe. Wtedy wyciąga Schulmeister swoją "Henkers­
ruthe" z wiadra napelnionego wodą, bije, smaga i ujeżdża "bied­
nego szelmę« na posteriori, że krzyczy tak, iż aż do trzeciego
domu można go słyszeć, bić zaś nie przestaje, aż grube nabiegną

1 Markowski, Kal'Y cielesue w t. ped.. 8.
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-pęcherze i krew po nogach strugą się poleje«. 1 Drugi obraz to
szkoła galicyjska pierwszej połowy XIX-ego stulecia, opisana we
Wspomnieniach mojej mlodości Kazimierza Brodzińskiego. Jeszcze
pod koniec życia zapewniał Brodziński, że nie znal straszniejszego
nauczyciela nad tego p którego miał w szkole trywialnej w Bochni:
"brzezina była u niego najważniejszym punktem pedagogiki".
Umeblowanie szkoły miało widok okropny. Na ścianie wisiał
wielki drewniany krucyfiks: za ręce i za nogi Chrystusa i na
woździach zatknięte były świeże rózgi, kilka prętów i dyscyplina Ił
Był to widok szkolnej pasjL Pan profesor bił w rękę za każde
zająknienie, za każdą pomyłkę w pisaniu bił także, położywszy
ofiarę na ławę: dziewczęta bito w osobnej komórce. Najwięcej
bicia było w sobotę przy nauce katechizmu niemieckiego. Egze­
kucje masowe poprzedzało klęczenie. 2

Porównywują.c te dwa obrazy, aczkolwiek jeden i drugi za­
\\1ierają kary cielesne, możemy dostrzec w nich różnicę., W pierw...
szym to wprost torturowanie, męczenie ciała z odpowiedniemi
Pl z ygotowaniami, w drugim mamy przebijanie czynników, które
wskazują, że tu ciało jest uważane za środek do wywarcia wpływu
na psychikę ucznia.

Podamy jeszcze dwa przyl łady pośrednio ilustrujące sposób
wymierzania w szkole kar cielesnych, które różnią się pomiędzy
sobą temi cechami, o których wyżej była mowa  Pierwszy przy­
kład. Według relacji Schmidta na nauczycieli z Bazylei skarżono
się, że ci nie inaczej biją uczniów jak "mit Schrauben, Pochen,
Balgen, mit SchUigen, Zupfen, Rupfen... "'. Drugi przykład, to prze­
pisy, które nam pozwalają odtworzyć to, co było zakazane,. Jedna
z prowincjonalnych "Schulordnung M z roku 1549 nakazuje na­
uczycielom bardziej stanowczo "in censura fe okazywać się ojcow­
skimi, przemawiać przyjaźnie, wobec upartych zaś serjo, rózgi
i szabli każe używać miernie (mit Messen), zabrania zaś bicia
pięścią, szturkania, targania za włosy i t. p. 3

Na podstawie powyższego ustalam, że w pierwszym okresie
reakcje ujemne w szkołach dotykały fizyczność delikwenta samą

1 Schmidt, wg. Marko\vskiego, o. c., 44-45.
2 wg. Kot, Hist. wych., 526.
B MarkoUtskl, o. c., 33, 36.
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w sobie, że było to bicie w ścisłem znaczeniu tC;go słowa, w dru.....
gim zaś przy stosowaniu środka chłosty dotykana była jego psychika

Tu siła i natężenie kary nie zawsze będzie decydowała o jej
objekcie dotknięcia i charakterze. Jeśli mamy dane, że reakcje
szkolne były racjonalizowane teleo ,., utylitarnie, to musimy je włączać
do drugiego okresu. Weźmy szkoły klasztorne, w nich na pierw­
szym planie stawiano wyrobienie chrześcijańskiego usposobienia
w wychowankach, takie kształcenie ich woli J iżby całą skierowali
ku pielęgnowaniu cnót chrześcijańskich, przedewszystkiem-cnoty
pokory i posłuszeństwa. Ku temu celowi zmierzflła karność szkol­
na, tak niesłychanie surowa, że dziś trudno uwierzyć, jak ją mógł
znieść organizm młodzieńczy. Z jednej strony modły, odbywane
przez długie godziny w dzień i w nocy, ciężkie próby poddania
się najostrzejszym rozkazom przełożonych, z drugiej system cięż­
kich kar cielesnych, dążyły do stłumienia pychy młodzieńczej, do
wpojenia w umysły bojaźni bożej i posłuszeństwa woli starszych
i kościoła. Opisy studjów średniowiecznych, wspomnienia szkolneJ
biograf je mężów znanych ze świętości i nauki, rozpisują się o że..,.
laznej dyscyplinie, panującej w wychowaniu kościelnem, wobec
której ani stan, ani pochodzenie nikogo przed chłostą uchronić
nie mogły. 1

Zwolna zacznie się wybijać drugi okres w ujemnych reakcjach
szkolnych. Kary cielesne jeszcze będą się trzymały, lecz stosunek
do nich samych wychowawców zmieni się i będą one pozostawały
jako refleks poprzedniego okresu.

Znamiennym objawem pod tym względem będzie, np., sto
sunek jezuitów do kar cielesnych, używanych w ich szkołach: kary
cielesne nie zostały usunięte, ale ograniczone do wyjątkowych
okoliczności, a wykonywanie ich należało nie do nauczyciela, lecz
do świeckiego pomocnika, zwanego korrektorem; jezuici zrozumieli,
że wymierzanie plag jest czynnością ubliżającą wychowawcy i że
nie należy do tego dopuszczać, by wyobrażenie o pedagogu zra­
stało się z kijem jako jego symbolem. Innemi drogami osiągało
się karność w zakładzie. Przedewszystkiem przez niesłychanie po..
mysłowe wyzyskanie poczucia honoru u młodzieży, przez oddzia­
ływanie na jej ambicję, wyrabianie przyzwoitości i dobrego tonu

1 Kot, o. C. , 107.
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w zachowaniu się i wystąpieniach zewnętrznych. Zwrócenie uwagi
na stronę psychiczną przy karaniu szkolnem przebija również
w słowach Ignacego Potockiego, bardzo charakterystycznych pod
tym względem: "Bicie w ostatniej potrzebie dozwolone będZie, po
którym przy niepoprawieniu się wyrugowanie ze szkół za poprzedza­
jącym zezwoleniem Komisji. Wyrugowanie to nastąpić powinno
z obrządkami żalu i politowania". 1

Trzeci okres, odcinający się wyraźnie w rozwoju reakcyj
ujemnych pedagogicznych, to wprowadzenie sądów i samorządu
szkolnego. Myśl, ażeby młodzież ustalała, sądziła i karała swoje
własne przewinienia została poraz pierwszy wpro\Nadzona w tak
zwanych "Juniors Republic" w Stanach Zjednoczonych. 2 Znany
jest ten tryb postępowania i w szkołach szwajcarskich. Niezmier­
nie charakterystyczne są kary, z których ważniejsze: zwolnienie
z urzędu szkolnego, wykluczenie z zebrań wyborczych szkolnych,
oraz najsurowsza kara: zakaz obcowania z kolegami klasowymi. 3

Tutaj widzimy wyrainie, że dotknięte są interesy, wytworzo­
ne przez społeczność uczniowską i sam charakter reakcji jest po­
zbawiony gniewu, nienawiści względem delikwenta, a jest działa­
niem, podejmowanem przy jego racjonalizacji teleo - utylitarnej,
przytem ta ostatnia wpływa na same formy reakcji.

Ten sam moment przebija w stosunku społeczeństwa angiel­
skiego do karania szkolnego. Władza centralna w Anglji nie wy­
'Ciała żadnych postanowień w przedmiocie karania szkolnego.
W praktyce domaga się społeczeństwo od nauczyciela, ażeby nie
krępował zbytnio wolności indywidualnej uczniów, ażeby szanowal
w nich młodych obywateli. Z tego powodu nie kary, lecz nagrody
odgrywają główną rolę. Odwoływanie się do poczucia honoru
'Uchodzi za główny środek karności szkolnej. 4:

Podane zmiany w przedmiocie dotykania i w charakterze
ujemnych r akcyj szkolnych potwierdzają postawione wyżej przy­
puszczenie, a mianowicie, że idą one tą samą drogą, z różnicami,
wypływającemi z natury tego rodzaju \reakcyj, co reakcje ujemne

1 wg.. Epoka wielk;ej l'efol'my.
2 Foerster, Schule u. Chal'aktel', 305.
3 ibidem, 310.
4 Buzek, łstudya zzakl'. admin. wych. publicz., 255.
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zbiorowości. Pierwszy okres bicia. działania impulsywnego, fizyczd­
nego, to wyraz przebiegu bio - instynktowego. Nauczyciel, wycho
wawca był wprowadzony w ruch, o ile można się tak wyraz:ć
kiedy instynkt upodobnienia względem samego siebie zostawał do­
tknięty przez ucznia. wychowa.nka. Odpowiedź z jego strony bYła
również bio-instynktowna, niezracjonalizowana. Drugi oI res. to wy.,
bijanie się racjonalizacji reakcyj ujemnych o charakterze teleolo­
gicznym, świadome wpływanie przy pomocy kary szkolnej na po..
stępowanie ucznia, przytem jego psyche jest przedmiotem dotknię­
cia. Trzeci wreszcie okres, to wyzbywanie się momentów jedynie
psychicznego reagowania przez podmiot reagujący, a dotykanie
społeczności ucznia. wytworzonej przez tę grupę, do której należyc

Reakcje wladczo - indywidualne kościoła mogły powstać wów­
czas, kiedy dany kult ulega zorganizowaniu w kościół, inne mi sło­
wy, kiedy znajdują sią osoby, posiadające władzę i będące albo­
samoistnymi twórcami reakcyj ujemnych, albo wykonawcami reakcyj
ujemnych społeczności religijnej. Tu V\ ięc mamy do czynienia
z przebiegiem, który może mieć miejsce wśród ludzi, należących
do grup uspołecznionych, będą to więc reakcje ujemne późniejsze
w czasie i charakteru odmiennego. Dopóki reaguje sama "gmina"
wyznawców reakcje ujemne mają przebieg bio-instynktowy czystej
formy: kamienowanie, palenie, całkowite wyrzucenie ze społecz
ności religijnej, co zaraz ulega racjonalizacji pod kątem widzenia Gl
konc pcyj religijnych. Grzesznik, jako poganin lub celnik, winien
być usunięty, ażeby duch Pana obronić przed skalaniem od nie...
godnego i t. po

Kiedy się zjawią reakcje władczo'" indywidualne kościoła
wskazane warunki zmienią uprzedni przebieg reakcyj ujemnych,
zbioro\vości religijnych. Stąd w tych reakcjach otrzymamy na: począt­
ku okres. odpowiadający drugiemu okresowi reakcyj ufemnych zbio
rowości, ił mianowicie bio-psychicznyo Jednakże trzeba zwrócić uwagę
na fo, te początkowe reakcje władczo-indywidualne kościoła są w zna­
cznym stopniu przesiąknięte, pomimo ich racjonalizacji teleo-utylitar...
nej (poprawa, nawrócenie grzesznika), fizycznością, refleksem reakcyj
zbiorowości religijnych pierwszego okresu. \JwidoCjzni się to w jednej
z form dawnej ekskomuniki kościelnej, a mianoWicie w anathema
Maran Atha, stosowanej przez niektóre synody kościelne (Toledo ­
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633 r.; RheJms - 800 r.). Tu ekskomunikowany zosta\vał wykluczo""
ny z kościoła na zawsze. Benedykt XIV tak o tem mówi: "Maran
Atha anathemati addebat, ut excommunicatus solius Dei iudicis
relictus, ah ecclesiae communione separatus permanere inberetur
usque ad adventum Domini seu ad diem iudlci II . 1

Z drugiej strony sama ekskomunika wczesnego średniowiecza
była formą reakcji ujemnej, która, będąc podobna do pierwotnego
wygnania w stosunkach świeckich, miała w sobie skierowanie
również na fizyczność grzesznika, jeżeli uwzględnimy skutki klątwy,
które obejmowały nietylko usunięcie ze społeczności religijnej,
lecz f z danej grupy społecznejQ W średnich wiekach z ekskomu­
niką, na l\siążąt, królów i cesarzy wymierzaną, papieże częstokroć
łączyli utratę kraju i królewskiego berła oraz zwolnienie podda­
nych od przysięgi wierności. Było więc to nietylko pognębienie
psychiczne wykraczającego przeciwko przepisom kościoła, ale i zni­
szczenie fizyczne, uniemożliwienie życia grzesznikowi. Wyjaśnienie
ks. Opielińskiego, że te następstwa nie leżały w istocie ekskomu-ł
niki, lecz stanowiły tylko obostrzenie kary, i dlatego wyraźnie
i z osobna do ekskomuniki dodawane być musiały, a postaci rzeczy
nie zmienia: reakcja ujemna papieża w swej całości była skierowa "
na również na fizyczność grzesznika, innemi słowy, w reakcji
przebijał okres pierwszy, aczkolwiek go w czystej formie przy
reakcjach władczo.., indywidualnych kościoła, ze względów wskaza­
nych, nie znajdziemy. To samo będzie miało miejsce w karach
boskich charakteru władczo - indywidualnego, gdzie plagi egipsI ie,
zniszczenie Sodomy i Gomorry są tego stanu rzeczy wyrazistym
przykładem. Uwzględnienie w ekskomunice czasu jej trwania,
uwarunkowanego skruchą i pokutą winnego, 3 będzie uzewnętrznie
niem skierowania reakcji na psychikę. Już sam obrząd rzucenia
uroczystej ekskomuniki czyli anathemy przejmuje zgrozą i działa
deprymująco na psychikę. Uroczystość sama odbywała się zWłykle
w kościele przy zapalonych świecach i wśród bicia dzwonów ko­
ścielnych; obnażano ołtarze i zdejmowano z nich wszelkie ozdoby,
rzucano krucyfiksy na ziemię, relikwje usuwanó z ich miejsc i kła­

1 cyt. Opieliński, O cenzul'ach kościelnych, 196-197.
2 ibidem, 2 57.
ił zob. Eichmann, D. 8tl'afrecht d. C. 1. C., 5-6, 75.
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dzion o na ziemię; albo jak Regino, opat w Prlin (X w.) podaje:
dwunastu kapłanów otoczyło biskupa z zapalonemi..świecami w ręku;
przy końcu anathemis rzucono świece na ziemię i nogami depta­
no. 1 Oto ustalony ceremonjał rzucenia klątwy, opisany w do­
kumencie z r. 1461: Quocirca vobis committimus, quatenus prae­
fatos dominos vestris in ecclesiis singulis diebus dominicis et
festivis, dum missarum et aliorum divinorum officiorum celebran­
tur soIennia et fidelium populus convenit, pulsatis campanis,
candelIis accensis et demum extinctis et in terram proiectis,  u­
bUce, alta et intelligibili voco denuncietis. 2

Same zaś formuły wyklęcia J różne w różnych epokach i kra­
I

jach, powołujące przeciw skazanemu moce nieba i piekła, budziły
grozę i biły o psychikę skazanego. Jedna z formuł, podana przez

I

opata Regino, brzmi: Idcirco nos eum cum universis compliQibus
et communicatoribus fantoribusque sui s iudicio Dei omnipote tisJ
Patris, filii et Spiritus Sancti et beati Petri principis Apostolorum
et omnium Sanctorum J nec non et nostrae mediocritatis auctori­
tate et potestate nobis divinitas collata ligandi et solvendi in coe o

1

et in terra, a pretiosi corporis et sanguinis Domini perceptionę
et a societate omnium Christianorum separamus, et aliminibus
sanctae matris ecclesiae in coelo et in terra excludimus et ex com­
municatum et anathematizatum esse decernimus, et damnatum
cum diabolo et angelis eius et omnibus reprobis in igne aeterno
iudicamus J nisi forte a diaboli laqueis resipiscat, et ad emendati­
onem et poenitentiam redeat, \)et ecclesiae Dei, quam laesit, sa­
tisfaciat. Charakterystyczne podkreślenie Jnomentu slderowania
klątwy na duszę klętego znajduje się w prawie magdeburskiem J
które wart. 5 pisze: "Jeśliby który uczciwej sławy człowjek (ma­
jąc sprawę w Miejskim Prawie) niesłusznie wpadł w karanie pa­
pieskie albo i klątwę, albo żeby od Biskupa albo innych Du­
chownych klęty był y od zebrania Chrześcijańskiego wyłączony:
choćby w tym trwał rok y sześć Niedziel y dłużej tedy czci nie
narusza ani żywota ani Prawa swego ani dziedzictwa nie 1:raci.
Bo klątwa acz duszy szkodzi, ale żadnemu gardła nie bierze, by

"1 cyt. Opieliński, o. c., 260-261.
2 wg. Dąbkowski, Litkup, 63-64,­
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ten w niej jakokolwiek długi czas trwał. Ale jeśliby kto był wy­
wołany. .. i pojmany - traci gardło«.

Pokuta 1 jest znacznie słabszą reakcją w porównaniu z klątwą,
lecz zawiera wspólny i silniej podkreślony moment, oddziaływanie
na psychikę, wymuszalność, co ściśle jest związane ze sprawą
skruchy, ekspiacji i poprawyo Z odkrytą głową, bosi, przykryci
workami, stawali pokutnicy przed drzwiarni kościoła. Zgnębieni
rzucali się na kolana przed biskupem i słuchali wyroku. Następnie
prowadził ich biskup do kościoła, gdzie śpiewano siedem psahnów
pokutnych, zaś w kazaniu mówił o tern, jak to Adam został wypędzo­
ny z raju za swój występek, co ich również czeka. Na znak
biskupa służba kościelna wyprowadzała pokutników z kościoła

/

i zamykała przed nimi drzwi, które wtenczas dopiero mogły sią
dla nich otworzyć, kiedy odpokutują swoje winy 'W dostatecznym
stopniu. 2

Jeżeli w okresie bio -- psychicznych reakcyj kościelnych za
jedno i to samo przestępstwo karała i władza świecka i duchowna,
to mogły się spotkać razem reakcje charakteru odmiennego, co
się uwydatni w przykładzie następującym: w Bułgarji kto swatkę
swoją brał za żonę, to według prawa świeckiego obojgu obcinano
nosy i musieli się rozwieść; według zaś prawa kościelnego rozwie­
dzeni podlegali 1S-letniej pokucie (urol , supplicatio, incantamen­
tum), której przebieg byl następujący: 5 lat powinni' stać płacząc
nazewnątrz kościoła i słuchać stojąc nabożeństwa, następne cztery
lata w kościele mogli pozostawać do Ewangelji, 3 lata do Credo,
wreszcie 3 lata do końca. 3 Tu kanoniczna kara jest czystą formą
bio,. psychicznej reakcji ujemnej, zaś w świeckiej przebija dotknię­
cie fizyczne, pozostałość poprzedniego okresu.

U germanów wkrótce po przyjęciu chrześcijaństwa ltościół
ciężkich przestępców, szczególniej zabójców, wysyłał do Rzymu
i innych miejsc świętych, ażeby tam odpokutowali swoje przewi­
nienia. Szyja, piersi, ręce skazanego były zakuwane w kajdany,

1 Pokuta początkowo nie była bezpośrednią karą kanoniczną, a dawała
możność powrotu na łono kościoła przy klątwie. Jako samoistna reakcja ujem­
na wyrabia s ię w VI w. Eichman, o. c., 10.

2 Frauenstadt, o. c., 114.
ił Oroschakoff, Eln Denkmal d. bulg. R., 214-215.
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które tak długo nosił, dopóki mu same nie odpadły.1 Podkreśla-­
nieJ że przy pokucie względnie przy karach kościelnych tego­
okresu chodzi o duszę skazanego, uwydatniają słowa św. Ąmbro­
żego, który pisze: poenitentia vera est dolor cordis et amaritudo
animae pro ,malis quae quisque commisit. Charakterystyczne są
również słowa św. Augustyna, który między innemi mówi: si pro'"
pterea non facis furtum, quia times ne videaris J intus fecisti, in.
corde fecisti, furti teneris. 2

Zwrócimy uwagę jeszcze na charakter suspensji, zawieszają­
cej zdolność ukaranego duchownego do wykonywania funkcyj du­
chownych. Suspensja wt  pierwszym rzędzie ma na względzie po­
prawę przestępcy, jednocześnie posiadając charakter tymczasowy,
co ulnożliwia właśnie dokonanie tej poprawy. Środkiem do tej po­
prawy była pokuta kościelna, przepisana u nas, np., przez będące
w użyciu księgi pokutne, a nalożona przez wykonywującego
jurysdykcję archidyal ona. 3 Wogóle podstawą tak zwanych cenzur
byla skrucha i pokuta, najistotniejsza cecha i duch kar kanonicz..,
nych, a więc objektem dotknięcia przestępcy była jego psychika,
nosiły one nawet nazwę poenae medicales w odróżnieniu od
poenae vindicativae.

Silne uwydatnienie, w drugim okresie reaI\cyj kościelnych,
momentu zwrócenia uwagi na psychikę przestępcy, doprowadziło
nawet do sporu. czy kanoniczne reakcje ujemne mają charakter
kar, gdyż reakcja nie ma zamiaru sprawić l rzy\vdy przestępcy.
a myśli jedynie o jego poprawie. Ponieważ te wątpliwości mogą
powstać na gruncie dopatrywania się w istocie kary zemsty, od ł­
wetu, które ją charakteryzują, czego rzekomo nie zawierają kary
kanoniczne, moje zaś stanowisko w tym przedmiocie jest odmien­
neJ więc nawet stwierdzenie braku podanych momentów w ka­
rach kanonicznych nie obala naszej tezy o charakterze kościel­
nych reakcyj drugiego okresu, a przeciwnie potwierdza ją; przy­
tern dla nas jest obojętne, czy moment psychiki przestępcy jest
dotknięty przez reakcję poprzez poprawę w ścisłem znaczeniu,
czy też tylko po przez zastraszenie.

1 Frauenstadt, o. C. J 156-157.
2 wg. Hube, Og. zas. nauki pr. kal'., 127 -128; por. Hinschius.. Kip""

chenrecht , V, 123.
3 Zachorowski, 8ądy synodalne, 36-37.
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Jednooześnie kościelne reaI cje ujemne tego okresu co dO'
swego charakteru są psychiczne w tern znaczeniu, że cechą ich,
znajdującą swój wyraz w formie kary, jest potępienie, które wy
ziera z każdej ze wskazanych reakcyj, będąc najsilniej podkreślo
ne w klątwie. To samo jest uwydatnione w karze pokuty: pokuta
ma właśnie uzewnętrznić jakby wycofanie wewnętrzne tego, co
zostało zganione, potępione.

Kary kanoniczne ulegają stopniowemu przesunięciu co do
przedmiotu dotknięcia i charakteru, aczkolwiek te momenty są
stosunkowo słabo uwydatnione z powodu tego, że formy reakcyj,
nie mając tak bogatych źródeł odnowień jak prawo świeckie, po­
zostają od dłuższego czasu te same, jednak same koncepcje kar
kanonicznych zmieniają się, aczkolwiek nazwy utrzymują się te
same. Takie zmiany nastąpiły, np., w interdykcieG Początkowo ih­
terdykt polegał na tern, że zawieszał całe nabożeństwo, wszystkie
obrzędy kościelne: kościoły za:iTiykano, ogień w lampach i światło
w kościele gaszono, lampy tłuc:tono, mszy nie odprawiano, dzwo­
nom milczeć kazano, Sakramentów nie sprawowano, słowem
wstrzymywana byla wszelka działalność Kościoła. Była więc to
reakcja ujemna, podobna do ekskomuniki okresu bio-psychicznego.
Obecnie interdykt polega na zabronieniu korzystania z offićia di,.g
vina oI reślonym osobom w określonych miejscowościach, na od­
mówieniu pewnych Sakramentów i pogrzebu kościelnego. Tu grzesz..­
nik już nie jest pognębiony duchowo calkowicie, a dotknięty w
tern, co stanowi jego prawa, jako członka społeczności kościelnej.
Przy ekskomunice drugiego okresu i interdykcie początl owym wy­
kraczający przeciwko kanonom był dotyl any w syntezie jal o wy.
znawca reUgji, wierzący, 1 tu zaś przy późniejszym interdykcie jako
członek społeczności kościelnej, stąd interdykt w tej formie bę­
dzie należał do okresu trzeciego kościelnych reakcyj ujemnych4

Ten sam charakter bio-społeczny pcsiada suspensa, stoso­
wana do duchowieństwa, a polegająca, o ile jest całkowita (tota­

1 Jeżeli nawet c. I. C. podkreśla, że »excommunicatio est censura qua
quis excluditur a communione fidelium..." (can. 2257, par. 1), to podana kon­
cepcja, w związku z wniknięciem porównawczem w kary kanoniczne, nie
zmienia podanej tezy, że przedmiotem ekskomuniki jest psychika karanego,.
jako wierzącego wogó1e, a nie tylko członka społeczności wiernych.
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lis), na odebraniu wszelkiej władzy kościelnej, jaką duchowny po­
siada na mocy swego officium lub beneficjum. Suspensa częścio­
wa (partialis) nosi ten sam charakter, formalnie w mniejszym za....
kresie. To samo, a nawet w silniejszym stopniu, zawiera infamia
juris , którą rozwija can. 2294, par. 1: qui infamia iuris laborat,
non solum est..., sed insuper est inhabilis ad obtinenda beneficja,
pensiones, officia et dignitates ecclesiasticas, ad actus Iegitimos
ecclesiasticos perficiendos, ad exercitium iuris aut muneris eccle v
si astici, et tandem arceri debet a ministerio in sacris funcionibus
exercendo. 1

Jak widzimy, kościelne reakcje ujemne typu władczo-indywi­
dualnego 2 również układają się w ol resy, odpo\viadające okresom
kar świeckich zar6wno co do objektów dotykania jak i co do cha­
rakteru reakcyj, pomimo tego, że tylko w pierwszym okresie wy­
stępuje podobieństwo pomiędzy formami reakcyj, w następnych
zaś następuje rozszczepienie 3 i kary kanoniczne posiadają dużo swo­
istości, oddziaływującej zresztą na prawo karne świeckie, jakżeśmy
to wyżej widzieli przy rozpatrywaniu reakcyj władczo-indywidual­
nych kościoła. Linja więc zmian kościelnych reakcyj ujemnych
jest podobna do linji zmian reakcyj ujemnych zbiorowości.

Postaram się w końcu udowodnić, że wyprowadzona linja
zmian co do objektów dotykania reakcyj ujemnych, znajdzie so...
bie potwierdzenie w dziedzinie pozornie oddalonej, a mianowicie
w zaklinaniach się, klątwach przysiężnych, klątwach i przysięgach.

Pomiędzy reakcjami ujemnemi a zaklinaniem się, klątwami
'­

przysiężnemi i przysięgami jest wspólny moment, polegający na
tern, że w ostatnich jest zawarta w tej czy innej formie reakcja
ujemna in potentia i jest w stanie możliwości zaistnienia. W kląt­
w ie tkwi życzeni e zaistnienia reakcji ujemnej, w zaklinaniu się,

1 Codex iUl'is canonici MCMXVIIl.
2 Posługiwanie się przez kościół karami świeckiego charakteru, chłostą

pozbawieniem wolności, konfiskatą i t. d. (zob. Hinschius, Kil'chenl'echt..., V,
36, 298, 547, 548-552, 553.), będzie stanowiło równoległą do stanu państwo­
wych reakcyj ujemnych.

3 Sytuacji nie zmienia ta okoliczność, że był okres w jurysdykcji koś,.
cielnej, poczynając od IX-go stulecia, kiedy kościelne reakcje ujemne były
również świeckiego rodzaju: chłosta, decalvatio, kary pieniętne i t. p."r (zob.
Eichman, o. c., 9).
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w klątwie przysiężnej jest zawarta reakcja ujemna, która spotka
obiecującego lub wiążącego się, a na którą on się godzi lub któ­
rą nawet przyzywa na wypadek niespełnienia obietnicy lub
zobowiązania. W przysiędze zaś mamy objekt, któremu się składa
przyrzeczenie, obietnicę czynienia czy nie czynienia czegoś, ]ub
stwierdzenie, że się nie uczyniło czegoś lub że się mówi praw­
dę i t. p., przytem objekt ma moc i możność wpłynięcia na po­
stępowanie przy pomocy reakcji ujemnej.

Zbadamy ewentuaJne reakcje ujemne przy zaklinaniach się,
klątwach przysiężnych i klątwach.

Przy zawarciu pokoju w Kaha-Naga kładą pośrodku liść, a na
nim jajko, ząb tygrysa, bryłkę ziemi, czerwoną nić, czerwoną farbę,
czarną nić., oszczep, kulę i liść pokrzywnika. Zaklęcie przysiężne
brzmi: J, jeśli kłamię i złamię moją wierność, niechaj będę jako to jajko
bez rąk i bez nóg, bez uszu i głowy, bez rozumu i siły; niechaj mię
poźre tygrys podobny do tego,do którego ten ząb należy; niechaj się
stanę bryłą ziemi, którą deszcz spłucze; niechaj na wojnie będzie
wylana ma krew, czerwona jak ta nić przedemną; niechaj oślepnę
i świat będzie dla mnie tak ciemny jak czarna nić na liściu; nie­
chaj mię miecz i kula poranią i ciało moje będzie poddane cier­
pieniom, jakie pokrzywnik sprawić może". 1 f\Jowo-Gwinejskie ple..
mię Wuków przysięga, zal linając słońce, aby ich spaliło, górę
aby ich zasypała, broń, aby ich zabiła. 2 "Niechaj nie obronimy
się tarczami swojemi, niechaj zginiemy od mieczy wlasnych, niech
staniemy się niewolnikami" - wygłasza książę Igor' ze swoją dru­
żyną przed posągami Welesa i PerunaJ złożywszy u ich stóp oręż
i złoto. s U Kuki kładą na ziemię czerep lwa lub tygrysa, liść po­
krzywnika, pusty ryż i klingę miecza, poczem występuje przysię­
gający, powtarza warunki umowy i mówi, patrząc na czerep: .,jeśli

I złamię słowo, to niechaj mię pochłonie lew lub tygrys, do które...
go ta czaszka należy; niechaj rnię pokrzywnik pokłuje, jak ten, co
przedemną leży; niechaj nasienie, które rozrzucę, nie wyda żad­
nego owocu, jako ten pusty ryż i niechaj mię zabije miecz. Bądź­
c ie świadkami niebo i ziemia". 4 Kahan awarski przed mieczem

1 cyt. Klemm, Orda/ u. Eid jn Hinterindien, 133.
2 cyt. Post, D. Qrud/. d. Rechts, 443.
3 cyt. Kunicyn, 1stol'. izobraż. drew. sud., 110.
4 cyt. Klemm, o. c.., 132.
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obnażonym mówi: »jeżeli naruszę klątwę, niechaj zginę od miecza
sam i cały mój naród: niechaj bóg porazi nas piorunem, niechaj
niebo, góry i lasy spadną na nasze głowy"'. 1

Teraz parę przykładów klątwy. W wypadku przyjęcia okupu
i pojednania się z przeciwnikiem, a pomimo to nie zaniechania
zemsty, stanowi prawo islandzkie Gragas: "ktokolwiek będzie tak
bezrozumny, że złamie przez zabójstwo przyrzeczoną wiarę, niech
będzie przeklęty przez Boga i wygnany ze wszystkich krajów,
gdzie Bóg jest czczony, tak daleko, jak ludzie wypędzają wilki,
gdzie już chrześcijanie nie chodzą do kościołów ani poganie do
świątyń, gdzie ITtatki nie rodzą, a dzieci nie \volają matek, gdzie
ogień nie plonie, gdzie sowa nie podnosi głowy do obloków, gdzie
sokół nie lata na wiosnę, kiedy wiatr pomyślny unosi go na skrzy­
dłach".2 U Etrusków "kto przeniósł lub wywrócił kamień granicz..
ny, niechaj będzie przeklęty, jego dom niech wymrze, ród wy­
gaśnie, ziemia nie wyda plonów, chłody i upały zniszczą zasiewy,
członki pokryją się wrzodami i odpadną". 3 W traktacie Igora z ce­
sarzami greckimi z roku 945 (art. 1) jest mowa o tern, że "jeżeli kto
ze strony Ruskiej pomyśli naruszyć takową przyjaźń, tedy ci
wszyscy, którzy chrzest przyjęli, niech ściągną na siebie zemstę
od Boga wszechwładnego, niech będą osądzeni na zgubę w tern życiu
i przyszłem; ci zaś, którzy nie są ochrzczeni, niech nie imą po­
mocy od Boga ani Peruna, niech tarcze ich nie chronią onych;
niech pocięci będą mieczami s\vojemi, niech zginą od strzał i od
innego swego oręża, niech będą niewolnikami w tern i przyszłem
życiu." 4:

Badając treść podanych przykładów za Hnań się, klątw przy­
siężnych i klątw, widzimy, że głównym objekteJn dotknięcia ewen­
tualnej reakcji ujemnej jest fizyczność: śmierć, zguba, cierpienie
fizyczne człowieka w odróżnieniu od bólu moralnego, zniszczenie
dobytku i jego plodów. Z tego widzimy, że objekt dotknięcia przy
podanYQ.h wyżej zaklinaniach się, klątwach przysiężnych i klątwach
odpowiada pierwszemu okresowi reakcyj ujemnych.

1 cyt. Łonginow, Mi l' ny je dogolł ol'Y..., 106.
2 Thonlssen, cyt. Mogtlnlckl, Kal'Y dodat. J 193.
3 cyt. F. de Coulanges, La citli..., 73.
4 cyt. RakowieckI, Pl'awda Ruska, I, 9.
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Klątwy, odpowiadające drugiemu okresowi, będą inaczej bu­
dowane, uwaga zostanie zwrócona na moment psychiczny. Do te­
go typu należą sł()\va Damayanti, opuszczonej w borze przez Nala:

-- Ha, ten przez czyją złość i gniew w nieszczęście popadł
wielki król,

Temu, co naszym bólem żyw, niech stokroć większy przyj­
dzie ból!

Kto złego ducha tchnął weń - zły, że w klęski popadł wiel­
ki król,

Niech bez radości żywot ma, niechaj ma stokroć większy
ból! 1

Zaklinanie się, klątwa przysiężna przechodzą w formę przy­
sięgi, która jest dalszym ciągiem jednego i tego samego objawu
wiązania się przyszłą, ewentualną reakcją ujemną. Na granicy po­
między zaklinaniem się i słownemi klątwami przysiężne mi a przy­
sięgą leżą formy, polegające na symbolu, n-a geście, najczęściej
spotykane w obrocie umownym: zabicie zV\ 1 ierzęcia na znak, że
tak zginie wiarołomca, złamanie laski we dwoje, rzucenie kamie­
nia do wody i t. p.. 2 Symbol, gest wskazują jedynie na fizycz­
ność rzeczy dotykanego ewentualnie objektu i należą do pierwsze­
go okresu tych reakcyj ujemnych in poteratia.

Jak wyżej "'skazaliśmy, w przysiędze mamy objekt, któremu
składa się przyrzeczenie, obietnicę czynienia czy nieczynienia czegoś
lub stwierdzenie, że się czegoś nie uczyniło, lub odwrotnie coś
uczyniło, lub że się mówi prawdę, że się jest niewinnym i t..p., przy
tern objekt ma Jnoc i możność wpłynięcia na postępowanie przy
pomocy reakcji ujemnej. Słusznie jest podkreślane, że, np.,
w przysiędze na prawdę tkwi warunkowe samoprzekleństwo. Przy...
sięgający za prawdziwość swoich słów Odpo'Niada własną po'"
myślnością. W wypadku wiarołomstwa bóstwo wezwane lub inny
dotknięty, czy powołany przedmiot w sposób nadprzyrodzony bę­
dzie reagowat 3 W przysiędze więc każdego rodzaju wystąpi ob­
jekt, na l tóry się przysięga, a który posi ada moc dotknięcia w ten
czy inny sposób ewentualną reakcją ujernną przysięgającego. Mo..

1 1\'a/ i Damayanti, przekł. Lange, 32.
2 por. Estreicher, Pocz. Pl'. umow., 303.
3 Brunner, o. c., 257; Mayer-Homberg, Beweis..., 61.
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ment dotknięcia ewentualnej reakcji ujemnej będzie posiadał ten
objekt, w imię którego jest składana przysięga. Objekt formalnie
może się nie zmieniać, zmieniać się zaś będzie jego ujmowanie
przez przysięgającego i daną grupę ludzką.

Przysięga na słońce, wygłoszona przez Tunguza i u nas
w XV -ym stuleciu posiadają niewątpliwie inny objekt dotknięciaa
Będzie to wynikało z samych słów, z ceremonjału przysięgi i z na Uf
świetlenia objektu ewentualnej reakcji.. Tunguz obwiniony o bez­
prawie, odprzysięga się, wymachując nożem ku słońcu i wołając:
"jeślim winien, niechaj słońce zeszle na mnie chorobę, któraby
we wnętrznościach moich szalała, jak ten nóż'" o l Dnia 3 maja
1466 roku zaświadc;za książe Czerski Konrad III w Łomży, że
Jakób i Aleksy Szczodruchowie.... wywiedli... szlachectwo, przy­
czem świadkowie klejnotnicy zaprzysięgli swe zeznania, wytknąw­
szy dwa palce ku słońcu: "errectis versus solem duobus digitisł."
W R6żanie dnia 22 czerwca 1468 roku sześciu braci wywodzi
szlachectwo świapkamj, którzy przysięgają, podnosząc dwa palce
ku słońcu: " duobus digitis in solem elevatis et errectis II.. Sąd
kościański w wypadku oczyszczenia czci szlacheckiej z zarzutu
hańbiącego czynu, mianowicie kradzieży, polecił oczyścić się
przysięgą własną i przepisał formę jej wraz z rotąlJ "Debent iu­
rare iuxta ius militare, intuendo solem, elevatis duobus digitis
dextrae manus I( . 2

W pierwszym wypadku ewentualna reakcja ujemna jest
wskazana, dotyka fizyczność, zdrowie przysięgającego, w drugim
zaś-nie, reakcja jest blankietowa, treść jej może być odtworzo­
na przy pomocy poznania stosunku do słońca w okresie składa­
nia przysięgi. Słońce w połowie XV-ego stulecia nie mogło być
uważane za źródło sił magicznych, które mogą zgubić, unicest­
wić, spalić, zesłać chorobę, wystąpi tu ono prawdopodobnie jako
symbol prawdy. Skoro tak było, to słońce mogło dotknąć psy­
chiczność przysięgającego, mogło mu być codziennym świadkiem,
obudzającym uczucia nieprzyjemne w wypadku złożenia niepraw­
dziwej przysięgi, i na tern polegałaby ewentualna reakcja ujemna,
którą można było oczekiwać od słońca w okresie dość znaczne­

1 cyt. Lasch, D. Eid, 31.
2 cyt. Semkowicz, Pl'zysięga na slońce, 3-4.



113

go rozwoju kultury. Tę samą treść prawdopodobnie posiadały
przysięgi w Czechach wieku XIV-ego składane z palcami skiero­
wanemi w stronę wschodu (contra plagam orientalem erigens).l
Tu więc mielibyśmy formę przysięgi, której ewentualna reakcja
ujemna dotknęłaby psychikę przysięgającego.

Rozróżnienie tych dwuch momentów, dotknięcia fizyczności
objektu, jak widzieliśmy w przysiędze Tunguza, i psychiczności
w przysiędze na pewnym stopniu kultury, znajdzie swoje uwypu­
klenie w przysiędze na słońce Jakuta, gdzie się uwydatnia po­
mieszanie obu momentów, co będzie w związku ze stanem cywi­
lizacji tego plemienia, jeszcze nawp6ł barbarzyńskiej. Jakut,
oskarżony o kradzież, musi wykazać niewinność swoją przysięgą
własną, którą składa wedle przepisanego rytuału. Czarownik kła­
dzie przed ogniskiem swój bęben, na którym staje obwiniony,
zwrócony twarzą ku słońcu i mówi: .Obym wszystko utracił w ży­
ciu, co mi jest drogie: ojca, matkę, żony j dzieci, bydło i życie"
Niechaj mój duch pójdzie na wieczne potępienie, jeślim jest wi­
nien zarzuconej mi zbrodni". Potem czarodziej rzuca na popiół
masło, a obwiniony, pochyliwszy się nad bębnem, wciąga ustami
parę z masła, poczem znów patrząc na słońce mówi: "jeślim fał­
szywie przysięgał, odbierz mi twoje światło i twoje ciepło.. 2

Przejdziemy teraz do przysiąg, gdzie objelttem grożącym
ewentualną reakcją jest Bóg lub święty chrześcijański lub przed­
miot uświęcony lub też Bóg innych wyznań.

Bóg wogóle może wchodzić do przysięgi pierwszego lub dru.
giego okresu w zależności od tego, jak jest ujmowany w sferze
wierzeń i przypisywanego mu charakteru postępowania. Bóg, ujmo­
wany jako groźny mściciel na podobieństwo człowieka, 8 da formę
przysięgi należącej do pierwszego okresu, drugi okres zajmą przy­
sięgi przy koncepcji boga wszechmogącego, lecz wyidealizowanego

1 ibidem, 6-18.
2 cyt" Lasch, o. C. J 31; Semkowicz, o. c., 52.
a Według Biblji Bóg żywi się jak człowiek, ma potrzebę pokarmu. Oł...

tarz jeszcze przez proroków jest nazywany "stołem Jahveh", a to, co się ofia­
rowuje Bogu, stanowi jego domniemane pożywienie. Póiniej, przy wzg1ędnem
uduchowieniu Boga, myślenie poszło w tym kierunku, że Jahve żywi się za­
pachem ofiar palonych i że ten zapach jest mu miły. Zob. Sabatier, La do­
ctl'ine de l'expiation..., 10.

8
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pod względem przejawów jego stosunku do ludzi, przy którym
strona duszy czy ducha stoi na pierwszym planie.

Przykładem przysięgi religijnej pierwszego okresu niech bę­
dzie przysięga, pomieszczona w umowie rosjan z grekami z roku
912, której ustęp na  interesujący głosi: .My zaś przysięgamy...
jako boskie stworzenia, nie odstępować od ustanowionych rozdzia­
łów pokoju i miłości... jeśli odstąpią, niechaj przyjmą zemstę od
Boga Wszechmogącego... i niechaj nie otrzymają pomocy od Boga.. 1
Takie samo dotknięcie da przysięga na przedmiot religijny przy
jego koncepcjach realistycznych. Sancte Mikula, si bene iuravj..
mus, remitte nobis, si autem male iuravimus, sancte Mikula, non
dimitte nobis. Wedle ceremonjału ruskiego (more ruthenico) skła­
dano przysięgę w cerkwi, u jej wrót. Przysięgający ujmował lewą
ręką tak zwane święte wiedenie (także kolce, po lacinie rotha, ro,.
tula, catena), prawą zaś żegnał równocześnie swe oblicze i mówił:
chrzczę znakiem krzyża świętego swe lice i prawdziwie przysię­
gam (tu następowała 1reść przysięgi, którą strona powtarzala za
woźnym), a jeślim po prawdzie przysiągł, puść mnie święte wie­
denie do domu mego i do mych dzieci, a jeśli nie po prawdzie,
nie puść mnie święte wiedenie od siebie. 2

Rzutowanie koncepcyj realistycznych samego objektu reagu­
jącego i jego ewentualnej reakcji ujemnej będzie tkwiło jeszcze
długo w samym ceremonjale przysięgi. W żydowskich sądach pod­
wojewodzińskich przysięgający ubrany był w śmiertelną koszulę,
głowę miał nakrytą (J)w białej myczce"), miał stać bosą nogą na
stołku, a rodał trzymał w ręku, to znów dotykał się mar. 3

Przysięgi religijne drugiego okresu będą oderwane zarówno
w swej treści jak i w sposobie ich składania: objekt ewentualnej
reakcji jest ujmowany jako wszechmocność, urzeczywistniająca się
w stosunku do ludzi jako wielki autorytet, a nie jako osoba, ob­
darzona ludzkiemi cechami, wplywającemi na charakter reakcji.
Sposób składania przysięgi nie będzie tu zawierał samoistnych
symbolów, wskazujących na ewentualną przyszłą reakcję, będzie
jedynie gest, pozostały z dawnych czasów, lecz pozbawiony swej

1 Łonginow, o. c. , 3.
2 Dąbkowski, Litkup, 62 - 63.
3 Pazdro, Ol'g. i pl'ak. żyd. sąd. podwoj., 101.



115

treści: podniesienie ręki, palców, ewentualnie ucałowanie przed...
miotu świętego, co jest pozostałością dawnego dotykania objekt6w
przysięgi. Według przysięgi tego typu są zbudowane, np., przysię­
ga Króla i Namiestnika w Konstytucji Królestwa Polskiego z dnia
27 listopada 18 t 5 roku. Słowa Króla: Przysięgam i przyrzekam
przed Bogiem i na Ewangelję, iż ustawę konstytucyjną zachowy­
wać i zachowania jej wszelkiemi siłami przestrzegać będę (art. 45).
Słowa Namiestnika: Przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, iż
'Sprawować będę w imieniu Króla rządy Polski stosownie do aktu
konstytucyjnego, do praw i do pełnomocnictwa królewskiego i że
złożę królowi władzę, którą mi powierzył, skoro się jego królew...
skiej mości zdawać będzie (art. 70).

W tym okresie przysięga religijna jest skierowana na psy
chiczność przysięgającego, ujmowaną jako dusza związana ze spra­
wą zbawienia lub potępienia w życiu pozagrobowem oraz z jej
pomyślnością doczesną.

Jeśli się posuniemy jeszcze dalej, to spotkamy formy przy­
sięgi, nie posiadające charakteru religijnego względnie kościelnego,
(aczkolwiek pewne akcesorja tego charakteru pozostaną, lecz o zna­
czeniu formalnem), a objekt wymierzający ewentualną reakcję
będzie innego rodzaju. Tu spotkamy przysięgę na cześć, na god­
ność, na honor, wreszcie przysięgę autonomiczną bez wskazania
na objekt, który się domniemywa jako mający swe źródło w ja
moralno-społecznem przysięgającego" Ostatnią formę posiada przy­
sięga Sejmowi, ustanowiona przez uchwałę z d. 8 lutego 1831 r
Sejmu rewolucyjnego: "Przysięgam wierność Ojczyźnie i narodo­
wi Polskiemu w sejmie reprezentowanemu. Przysięgam nie uzna...
wać żadnych władz, jak tylko te, które sejm ustanowił lub jesz..
cze ustanowi. Przysięgam popierać wszelkiemi siłami sprawę pow­
stania narodowego ku ustaleniu bytu, wolności i niepodległości
narodu Polskiego«.

Na końcu linji zmian w przysięgach stoi zaręczenie i ślubo­
wanie, którego podmiot reagujący również mieści się \\7 ja przy­
sięgającego. Przykładem zaręczenia niech będzie oświadczenie
przy przyjęciu prawa miejskiego: "Ja N. N. Najjaśniejszemu Kró­
lowi i Rzeczypospolitej wiernym będę, posłuszeństwo prawom
i ustawom sejmowym za najściślejszy biorę obowiązek, zwierzch­
ności miasta N., w którem do obywatelstwa przyłączony jestem
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podległym być chcęt i obowiązki wszelkie zachowam, co wszystko
zaręczam tak za siebie, jako i następców moich". (Prawo o mia­
stach z dnia 18 kwietnia 179! roku). Przykładem drugiej formy ­
ślubowanie poselskie według konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej
z dnia 17 marca 1921 roku (art. 20). "Ślubuję uroczyście jako
poseł na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, wedle najlepszego mego
rozumienia i zgodnie z sumieniem, rzetelnie pracować wyłącznie
dla dobra Państwa Polskiego, jako całości"..

Mieszany typ ślubowania i przysięgi religijnej drugiego okresu
zawarty jest w słowach przysięgi Prezydenta według tejże konsty­
tucji: flfłPrzysięgam Bogu Wszechmocnemu, w Trójcy Świętej Je­
dynemu i ślubuję tobie, Narodzie Polski, na urzędzie prezydenta
Rzeczypospolitej, który obejmuję, praw Rzeczypospolitej, a prze­
dewszystkiem ustawy konstytucyjnej, święcie przestrzegać i bro­
nić. ...,,(art. 54).

Dla nas dla zbadania momentu dotykanego przez ewentualną
reakcję ujemną z powodu złamania przysięgi; zaręczenia, ślubowa­
nia jest istotne to, że cześć, godność, są to racjonalizacje pew­
nych stanów bio-instynktowych, to samo dotyczy uja" moralno..
społecznego człowieka. Przysięgający więc. zaręczający lub ślu
bujący na cześć, godnośc, na własne "ja" moralno-społeczne;
poddaje się tej reakcji ujemnej, jaka go spotyka w zakresie jego
struktury moralno-społecznej, a więc objekt dotknięcia b dzie mo'"
mentem społecznym przysięgającego, co stanowi trzeci okres
w linji zmian przysięgi.

Podany materjał daje nam możność potwierdzenia przypusz­
czenia, postawion go na początku badania reakcyj ujemnych, a mia­
nowicie, że ze stanowiska charakteru przebiegu idą one od bio­
instynktowych do bio-psychicznych i od bio -psychicznych do bio­
społecznych, z temi różnicami, które muszą posiadać ze swej swo.
istej natury poszczególne rodzaje reakcyj ujemnych: silniejsze lub
słabsze uwydatnienie składników podanego charakteru. Tu muszę
jeszcze raz podkreślić to, że każda reakcja władczo-indywidualna,
ojcowska, polityczna, szkolna, kościelna i t. d., w swej początko­
wej postaci jest bio-instynktowa. Sama władza ma u podstawy
instynkt dążenia do przewagi nad danym objektem, które to dą­
żenie później zostaje racjonalizowane, formując określone typy
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władzy, podtrzymywane przez cały kompleks momentów psy­
chicznych i społecznych. Tak samo potwierdza się teza co do
dotykania tego czy innego momentu u objektu, na który jest skie­
rowana reakcja ujemna: moment fiz czny. psychiczny, wreszcie
społeczny.

Ustalone okresy reakcyj ujemnych, branych pod kątem wi­
dzenia ich objektów dotknięcia i charakteru, pośrednio wskazują
na fikcyjność i bezpłodność naukową szeroko rozpowszechnio­
nych ł9praw. lub "tendencyj" łagodnienia kar. Jak starałem się
pokazać, reakcje ujemne są zmaganiem się trzech momentów:
bio-instynktowego, psychicznego i społecznego, działającego przy
pomocy racjonalizacyj o tych czy innych podstawach. Wyprowa­
dzone okresy są tego wyrazem. Stąd wynika. że sprawa łagod­
ności czy surowości reakcyj ujemnych niczego nie wyjaśnia.. Ro­
dzaj i forma reakcyj ujemnych jest uzależniona od wybijania si
czy zanikania wskazanych momentów w przebiegu historycznym:
bio-instynktowego, psychicznego i społecznego. Wyprowadzona
teza w dotychczasowych trzech okresach linji zmian w reakcjach
ujemnych nie jest bynajmniej żadnem prawem ani tendencją
w znaczeniu socjologiczne m, nie pozwala więc budować meryto­
rycznych przypuszczeń co do dalszych zmian, jakie zajdą w re­
akcjach ujemnych, natomiast prowadzi do wniosku, że wiedząc,
jakie czy jaki ze wskazanych momentów dominuje aktualnie w ukła­
dach społecznych, możemy dać wskazania dla polityki karnej.
Takim momentem współcześnie jest społeczność, solidaryzm. ko­
operacja, które nie osiągnęły w życiu grupowem swego apogeum,
pozwalają więc wyciągnąć wskazanie, że trzeci okres będzie trwał
jeszcze czas długi i jego cechom charakterystycznym w dziedzi­
nie reakcyj ujemnych winna się podporządkować polityka karna,
ściślej polityka reakcyj ujemnych: dotknięcie społeczności objektu
oraz społeczny charakter podejmowanych działań.



c z Ę s Ć III.

STAŁOŚĆ BILANSU UJEMNYCH REAKCYJ
WEWNĄ TRZGRUPOWYCH.

ROZDZIAŁ I.

Usuwanie się z pod reakcyj ujemnych pewnych dziedzin
postępowania ludzkiego.

W literaturze jest podawane prawo, względnie tendencja
upadku motywacyjnego nacisku kar lub dążenia kar do zera (Pet­
rażycki, 1 Durkheim t Sorokin i inni). W ten sposób postawiona
teza nie odpowiada rzeczywistości; postaram się udowodnić, że
reakcje ujemne posiadają w przecięciu średniem stałość swego
bilansu.. 2 Poszczególne jego pozycje ulegają zmianom: z jednej
strony pewne dziedziny postępowania ludzkiego usuwają się z pod
działania reakcyj ujemnych zarówno realnych (kary), jak i ewen
tualnych (klątwy, przysięgi), względnie zmniejsza się ich siła i na­

1 Prawo zstępującej progres] i motywacyjnego ciśnienia.
2 Podana teza nie prowadzi do wniosku, ażeby moralność społeczna

nie podlegała rozwojowi. Ilość przestępstw, a więc i reakcyj ujemnych, mo­
te się nawet zwiększać, lecz to nie dowodzi tego, aby przestępczość, biorąc
ogólnie, również się zwiększała. Przestępczość w znaczeniu formalnem może
parokrotnie wzrosnąć, lecz jednocześnie o tę samą parokrotność, lub nawet
większą, mogą się zwiększyć czyny moralne i zgodne z prawem, może się
zwiększyć solidaryzm grupowy, oraz altruizm, dZIałalność społecznie poży­
teczna i t. p., co wystąpi jako zwiększenie się, biorąc ogólnIe, moralności
społecznej. Por. Tarde, La cl'im. compal'ee, 71. Stosunek przestępczości do
postępu i cywilizacji, zob. Niceforo, Les lndices nunuil'iques de la C/v. et du
Pl'ogl' es, 158-166.
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tężenie. z drugiej zaś pewne dziedziny postępowania ludzkiegb
wchodzą pod działanie reakcyj ujemnych względnie zwiększa się
ich siła i natężenie.

Postaram się udowodnić wystawioną teLę.
Reakcje ujemne. jakżeśmy widzieli. łączą się zawsze z tem

czy innem zachowaniem się lub postępowaniem człowieka. Pod
wpływem różnorodnych czynników pewne dziedziny postępowania
ludzkiego wyzwalają się z pod reakcyj ujemnych. To wyzwala­
nie się jest przebiegiem powolnym i w każdym poszczególnym
wypadku możemy dawać przypuszczalny zarys warunków, które
wpłynęły na tę zmianę, będziemy więc je wskazywali, główną
jednak uwagę poświęcając, na czem nam zależy, stronie faktycz­
nej, która ma ustalić pierwszą część tezy, że pewne dziedziny
postępowania ludzkiego usuwają się z pod działania reakcyj ujem­
nych zarówno realnych (kary) jak i ewentualnych (klątwy, przy­
sięgi), względnie zmniejsza się ich siła i natężenie.

Weźmiemy najprzód postępowania władców. Już spotyka­
liśmy się w ciągu niniejszej pracy z faktami 9 że naczelnik, książe,
król, o ile nie posiada władzy absolutnej, a szczególniej, o ile ona
nie jest racjonalizowana sakralnie, podlega sądzeniu przez lud, są
również stosowane przeciw niemu reakcje ujemne, które nie są
rozprawą tłumu rewolucyjnego, a reakcją zbiorowości faktycznie
wyl onywaną lub pozostającą w stanie sankcji grożącej, l tóra nie­
mniej jest charakterystyczna dla stwierdzenia, że postępowanie
władców spotykało się z reakcjami ujemnemi.

\J GosagalIa w Abisynji co osiem lat zadrugi (clan) obierają
pokolei króla szczepowego (luba, levi). Wybór ten odbywa się
wśród różnych uroczystości. Na wstępie ofiarowują krowy bogu
Waq i ocierają się masłem i krwią ofiar. Potem pod przewod­
nictwem obranego męża zaufania szczepu (abba gaffadu) odbywa
się sąd nad ustępującym królem-naczelnikiem, następnie wybór
nowego króla. 1 W Babilonie król podlegał przepisom zarówno
prywatnego jak i karnego prawa. Taki stan rzeczy dla władców
izraelickich i mahometańskich wynikał już z tego, że normy praw
ne stanowiły część przykazań Thory i Koranu, którym król podle..
gał narówni z każdym ze swoich poddanych. Na postępowanie

1 Sawicki,  tudia nad Abisyniq, 176.



120

despotów Wschodu miała wpływ również ideja, głęboko zaszcze­
piona w świadomości ludu, o odpowiedzialności władców przed
bogiem. Jedna z tablic, pochodzących z bibljoteki króla asyryj­
skiego Assurbanipala (668 - 626 przed N. Ch.) zawiera surowe
sankcje na postępowanie królewskie. "J żeli król nie szanuje pra­
wa, to wszyscy jego poddani staną się obłąkanymi, a kraj jego zo­
stanie unicestwiony; jeżeli król nie szanuje praw swego kraju, to Ba
(b6g głębiny morskiej, bóg mądrości) zmieni jego los, złym (losem)
będzie go prześladował". "Jeśli on synów z Nippur'u, Sippar'u lub
Babel'u skaże na karę więzienia, to miasto, gdzie będą odbywali
karę, ulegnie zatopieniu, do więzienia, gdzie będą wtrąceni, prze­
niknie wróg." 1 Zbiór praw, wydany \\., początkach XVII-ego stule­
cia przez książąt kałmuckich, przewiduje kary na władców, którzy
łamią pokój, napadając sąsiadów, również na takich, którzy nie
w swoim czasie znaleźli się na czele wojska pospolitego lub pod­
czas walki źle się zachowują. 2

Odpowiedzialność przy zastosowaniu lub zagrożeniu reakcja­
mi ujemnemi stopniowo upada. Według prawa Manu król, który
karze niewinnych, winnych zaś pozostawia bez kary, okrywa się
sromem i idzie do piekła; król, który zamiast bronić swój lud i
tylko ściąga podatki, opłaty, kary - po śmierci idzie do piekła  3
Tu widzimy mniejszą intensywność reakcyj ujemnych, które cze­
kają króla, ostatnim punktem na tej linii będzie doraźne odbie­
ranie władzy. 4

Jedynie przy wybiciu się władzy kościelnej w średniowieczu
i zyskaniu przez nią władzy politycznej spotyka się stoso\vanie
przez kościół reakcyj władczo-indywidualnych na postępowanie
monarchy. Znane są w historji fakty rzucania klątwy, które były

1 Pritsch, E. Beitl'ag zum ol'ient. Konigsl'echt, 388-389.
2 Koehne, D. Recht d. Kalmucken, 450-451.
3 Lois de Nanou, Livre VIII, 128, 387.
4: ...dawni Bojary, Wojewodowie, Knieziowie, Pany, lupany i sami na­

wet Królowie Słowiańscy, w wielu względach zależeli od woli obywateli,
którzy częstokroć jednomyślnie obrawszy Naczelnika odbierali natychmiast
udzieloną mu władzę nietylko wtedy, gdy on iey na złe używał lecz nawet
bez wszelkiey winy, iedynie tylko przez lekkość, oskarżenie lub nieszczęście:
albowiem naród zawsze iest skłonnym obwiniać swych rządców, ieżeli CI
kraiowych nieszczęść odwrócić nieumieią. Rakowiecki, o. c., I, 51-52.
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poważnemi ujemnościami dla mon rchów, władców ziemskich.
Z upadkiem władzy świecko-politycznej kościoła władza m8nar
sza oswabadza się od reakcyj ujemnych, przeciwnie wyrabia się
pogląd, że król nie może czynić zła (koncepcja angielska), jest
więc całkowicie nieodpowiedzialny za swoje postępowanie, chyba
że zginie z ręki rewolucjonistów czy anarchist6w, lecz tu będzie
reakcja szczególnego rodzaju, nie wchodząca na pole obecnych
dociekań. W niektórych konstytucjach jest wprost zastrzeżona
.nieodpowiedzialność karna monarchy (francuska konstytucja z ro­
ku 1791, przywilej z r. 1814 i 1830). 1

Tę samą tendencję możemy ustalić w dziedzinie postępo­
wania sędziowskiego przy pełnieniu właściwych im funkcyj, które
się spotykało z reakcjami ujemnemi szczególnie w tych wypad­
kach, kiedy sędzia jest związany w sądzeniu przepisami prawa.

W drugiej przedmowie do kodyfikacji praw, wydanych przez
Leona Mądrego, Konstantego i innych cesarzy bizantyjskich jest
podany wyrok i klątwa na sędziów. Sędzia winien być obznajmio­
ny z {Jrawem i sądzić według niego. Który zaś na własną zgubę
będzie sądził nieprawidłowo. i o tern dojdzie do wiadomości mo­
-narchy i naczelników, to będzie zwolniony...; pozatem niechaj go
ostrzygą, t\varz uczernią, wsadzą na osła... i oprowadzają po
wszystkich rynkach i ulicach, przytem prowadzący winien zwoły­
wać lud i mówić: "chodźcie i patrzcie na niesprawiedliwego sę­
dziego"; wreszcie niechaj go zapędzą do kraju oddalonego, gdzie
nakazać mu noszenie kamieni i wapna, majątek sędziego niechaj
będzie rozdany ludowi. a dzieci--możnym. Jeśli monarcha nie ze­
chce go w ten sposób ukarać, to winny nie ukryje się przed
okiem Wszechwidzącego i nagle spotka go nieszczęście na tym
świecie, a w przyszłym los Judaszaue życie ich będzie krótkie...
domy ulegną spaleniu do podstaw i dzieci ich nigdy nie będą

1 Wprawdzie przy koncepcjach zwierzchnlct\Va narodu, przy republt­
kańskich formach rządu, odpowiedzIalność karna głowy państwa jest wpro­
wadzona, co jednak nie przeczy wystawionej tezie. Chodzi o to, te prezy­
dent przy republikańskiej formie rządu nie Jest juz władcą w ścisłem znacze­
niu, lecz głównie reprezentantem państwa przy mIl1imalnej władzy, nie należy
WIęC do typu osób, o których tu mowa.
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syte... 1 Mierilo prawiednoje z XIV - XV w. zawiera osobny roz­
dział »Słowo na niemiłostiwyje kniazi, iże nieprawdoju sudiat." g
W kodeksie howajskim (Madagaskar) z 1881 f. jest przepis, że
sędzia, który przekroczy prawo, albo uniewinniając winnego, albo
zmniejszając mu karę, podlega karze dwuch lat kajdan. Dalej sę­
dzia, który skarze na więzienie obwinionego, aczkolwiek wie) że
nie jest winien, lub to skazanie będzie wynikieJn nadużycia wła..
dzy, będzie skazany na pięć lat kdjdan. 8 Według prawa anna1nic­
kiego sędzia, umyślnie uwalniający osobę winną lub skazujący
niewinnego, zostaje ukarany całością kary, na którą skazał lub od
której zwolnił, jeśli zaś zmniejszył karę lub zwiększył w sposób
nieodpowiadający z8winieniu t to będzie ukarany tern zmniejsze­
niem lub zwiększeniem kary. Jeśli chodzi o karę śmierci, sędzia
podlegnie jej. 4 W dodatku do statutu cara Stefana z 1'. 1349
jest powiedziane: »Ci Sędziowie, którzy przysięgają na wydany

/

przez siebie wyrok ł uwalniają pozwanego według ustawy. A jeżeli
się po uwolnieniu znajdzie u człowieka od Sędziów uwolnionego
lice, Car mści się na owych Sędziach" ściągając z nich 1000 per­
perów za karę. I na potem mają być Sędziowie ci bez wiary,
i nikt u nich ani męża, ani żony nie bierze".

Ciekawe zagrożenie karą sędziów za niesprawiedliwe sądze­
nie spotykamy w wyroku sądu podwojewodzińskiego z dnia 11
października 177 ł roku w sprawie wyroku zapadłego w sądzie
duchownych żydo\vskich na Icka Jakubowicza za znieważenie dnia
sądnego.. "Kahały zaś, iż ponieważ drugim dekretem surową sen­
tencyą i przeciwl o słuszności wydają dla zawziętości i zemsty,
przestrzegają się, ażeby żadnej nie ważyły się okazywać zawzię""
tości, ale według Boga i sumienia proporcyonalnie bliźnich złości
uskramiać, albowiem w kazusie trzeciego popełnionego podobnego
uczynku, znaczną odniesą karę." 5

Miejsce reakcyj ujemnych \v stosunku do sędziów zajmie
przysięga.

Na początku XVI-go stulecia die richter globen und schwo,.,

1 Rosenkampf, Obozl'enje kOl'mczej knigi, 170.
2 Al'chiw lstol'iczesko-jul'id. swiedieni;, 18EO, I, IIJ, 38-39.
s Corre, Ethn. cl'im., 149.
4 t. XX, art. CCCLXXIV.
5 wg. Pazdro, o. c., 274.
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ren zu gott und den hailigen dem schulthais an stat ains rats. 1
U nas wójt i przysiężni składali przysięgę według formuły "tak
mi Panie Boże pomóż, który też w dzień sądny mnie y wszystek
świat sądzić będziesz.« 2

Charakterystyczne jest to, że w przysiędze sędziowskiej była
zwykle tak podawana treść postępowania, którego zobowiązuje się
wystrzegać, że będzie to charakteryzowało sędziów ze stanowiska
możliwości takiego czy innego sądzenia. Weźmy jako przyklad
drugą część przysięgi z XVII-ego wieku starszych sędziów ormiań-­
skich, przed wysłańcami starosty lwowskiego i tamtejszej rady
miejskiej skladanej: JI w sądzie naszym ormiańskim ortele sprawied­
liwie wynajdować, jednemu jako drugiemu, obcemu jako domowemu,
ubogiemu jako bogatemu, tak przyjacielowi jak nieprzyjacielowi,
a to wszystko mamy czynić nie dla przyjaźni, ani dla darów, ale
szczerze dla Pana Boga..« 3 W ten sam sposób jest zbudowana
przysięga sędziowska podana u Grimma:« ich schwere einen lei­
bIichen eid zu gott, dass ich son u. will in peinlichen sachen
recht urthel geben u. richten den armen aIs den reichen und
das nicht lassen weder dUfe,h lieb, leid, miethe, gabe, noch keiner
andern sache wegen auch will ich den heiligen kun verwahren,
huten und helen vor weib u. kind, vor vater u. mutter, vor schwe..
ster u. bruder, vor feuer u. wind, vor allem was die sonne be,.,
scheint und der regen bedeckt, vor allem was zwischen himmel
und erde ist, ausser dem manne, der dies recht kann. fe 4

Im wyżej stoi sędzia pod względem moralnym, tern szla­
chetniejsza, że się tak wyrażę, jest treść przysięgi" składanej
przez niego. Z powyższego możemy wyciągnąć wniosek, że 5t050-­
wanie realnych czy też oderwanych (przy przysiędze) reakcyj
ujemnych do sędziów co do swej siły jest odwrotnie proporcjo-­
nalne do kultury sądzenia i z tern związanego autorytetu sędziów.

Tego samego rodzaju usuwanie się pewnej działalności z pod
działania reakcyj ujemnych daje się zauważyć w dziedzinie leczellO

1 Knapp, aes. Beitl'iige ZUl' Rechts- u. Wil'tschaftsgesch. J 73.
2 Rafacz, Ustl'. wsi, 65.
3 Balcer, c5qdownictwo ol'miań., 13.
4 Grimm, o. c., I, 74-75.
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nia chorych. W Egipcie prawo nie pozwalało lekarzom działać
wcześniej, niż po czwartym dniu choroby i pociągało od odpo­
wiedzialności, jeśli nie stosowali się do tego przepisu. Dalej jeśli
lekarz, postępując wbrew tekstowi ksiąg świętych, nie przywrócił
do zdrowia chorego, był sądzony i mógł być skazany na śmierć. 1
Według praw Hammurabiego lekarzowi, który pozbawił oka chorego
zamiast je wyleczyć, zostają obcięte obydwie ręce. 2

Charakterystyczne dane, potwierdzające usuwanie się pewnych
dziedzin postępowania z pod działania reakcyj ujemnych. względnie
zmniejszenie ich siły i natężenia, spotykamy przy karaniu uczniów.

Jakżeśmy widzieli przy rozpatrywaniu szkolnych reakcyj ujem­
nych początkowo nie było ograniczeń w dziedzinie oznaczania
tego, co jest karane, a czego się nie karze przy wychowaniu
i nauczaniu w szkolach, przytem długi czas nie było odróżniania
stopnia wykształcenia i wieku ucznia, z czego wynika, że reakcje
ujemne dotyczyły każdego postępku, l tóry był uznany przez nau­
czyciela względnie wychowawcę za ujemny i dotyczył każdego,
kto się uczył, co będzie zgodne z istotą reakcyj władczo-indy­
widualnych.

Zmniejszanie się używania reakcyj ujemnych obejmie zarów­
no pierwszą jak i drugą dziedzinę.

Co dotyczy usunięcia pewnych dziedzin postępowania ucz
nia z pod reakcji ujemnej, to przebieg ten rozpoczął się stosun­
kowo późno, lecz stopniowo się rozwinął. W szkole ludowej Ro­
chow'a (1734-1805) koło Brandenburgji karano uczniów rzadko
i przy karaniu stosowano się do rozmaitych usposobień dzieci.
Kar cielesnych używano tylko za kradzież, opór i zuchwałe kłam­
stwo. 8 W roku 1800 Pestalozzi założył szkołę wraz z seminarjum
nauczycieIskiem. Przepisy dyscyplinarne prawie nie odnosiły się
do rzeczy zewnętrznych, więc kary były rzadkością. W szkołach
jezuickich również dawało się zauważyć zmniejszenie nacisku na
kary, aczkolwiek karność byla ściśle przestrzegana. 4

1 Oirardln, o. c., 223.
2 Mirande, Les lois de H., 81.
ił Schmidt, cyt. Markowski, o. c. , 60-61.
4 Kot, o. c., 476; Majchrowicz, o. c., 1lI.
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Dalej następuje różnicowanie wieku względnie należenia do
wyższej klasy w szkole oraz charakteru ucznia. W pierwszej po­
lowie XIX-ego wieku w Anglji .flogging system" był używany
tylko w wyjątkowych okolicznościach, mianowicie za ważne prze­
winienia przeciw moralności, nadto uczniowi pozostawia się jesz­
cze wybór: albo poddanie się karze cielesnej, albo wydalenie ze
szkoły. Bezwarunkowo nie podlegają karze cielesnej uczniowie
klasy VI oraz najlepsi uczniowie klasy V, przytem prawo wymie­
rzania własnoręcznie kary cielesnej służy tylko rektorowi, co odej­
muje ,karze cielesnej znaczną część tego .odium., jakie do niej
jest przywiązane, rektor bowiem chłoszcze jakby »loco parentis". 1
W Saksonji i Badenji uchodzą kary cielesne za środek nadzwy....
czajny, dopuszczalny tylko wobec dzieci niepoprawnych lub bez­
czelnych, albo zachowujących się gorsząco pod względem moral­
nym. W Wirtembergji zaś i Saksonji nie wolno karać cieleśnie
uczniów, uczęszczających na naukę dopełniającą.

Stosowanie reakcyj ujemnych obejmowało bez różnicy rów­
nież wychowańców wyższych szkół. W zakładanych od XI-ego
i XII-ego wieku uniwersytetach reakcje ujemne nie ustępowały
w niczem stosowanym w zakładach średnich lub powszechnych,
posługując się współczesnym podziałem szkół co do stopnia. Dla
paryskiego studenta było zwykłą karą dostać rózgami po obnażo­
nych plecach w obecności rektora i prokuratora. Taka kara, zna­
na już około 1200 r. czekała jeszcze w wieku XV-ym nietylko
scholarów, ale i bakalareuszów. Erasmus, opisując swe studja
w teologicznem kolegjum paryskiem w 1496 roku, powiada, że
karę wykonywano z katowską surowością - harapem. 2

Stosowanie reakcyj ujemnych do wychowańców szkół wyż­
szych stopniowo upada, a przedewszystkiem zostają usuwane ka­
ry wydalania studentów z uczelni z błahych powodów, oraz kary
cielesne. Najdłużej silnie rozwinięte reakcje ujemne względem
studentów byly utrzymane w Rosji, szczególniej na terenach za­
branych. W uniwersytecie Wileńskim w roku szkolnym 1827­
1828 na skutek skarg bedeli wydalono przeszło stu studentów:

1 Buzek, o. c., 256 , 310-311; por. Krasnosielski, Wychow. pub. w An­
glji J 310.

2 Markowski, o. c., 25.
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jednego za niezdjęcie czapki przed bedelem, dwuch za pisanie
na ławkach. Korzystając z szerokiego pełnomocnictwa, udzielone­
go Nowosilcowi przez cara i cesarzewicza, hojnie stosowano kary
cielesne za rozmaite przewinienia. Ucznia funduszowego medycy­
ny, Starowieja, oćwiczono rózgami w policji uniwersyteckiej za to,
że się kłócił z bedelem. Wyniki śledztwa w sprawie organizacji
studentów "Plemię sarmatów" z odpowiednim wnioskiem Nowo­
silcowa przesłano do Warszawy wielkiemu księciu, który, zgodnie
z wnioskiem kuratora, polecił zwierzchności uniwersyteckiej uka­
rać studentów Zachę i Trzaskowskiego 50 rózgami, Lisowsl jego
ze względu na wystąpienie ze związku i mniejszy udział-25 róz­
gami, przy wysłaniu później wszystkich na l{aukaz do wojska.
Egzekucja została dopełniona 23 marca 1828 roku. Wszystkich
oskarżonych wezwano na posiedzenie rządu Uniwersyteckiego,
odczytano im wyrok, a następnie wyprowadzono do sąsiedniego
pokoju, gdzie nieszczęśliwych dehkwentów poddano hańbiącej
karze. Bito ofiary cienkiemi brzozowemi rózgami, nie zaś prętami
związanemi w pęki, co zdaniem Pelikana, miało być dowodem
humanitarności władz uniwersyteckich. 1

Wreszcie potwierdzeniem nakreślonej tendencji będzie głę­
boka przemiana poglądu na pobudkowanie uczniowskiego postę­
powania przy pomocy dotychczasowych form reakcyj ujemnych.
Obecnie panuje prąd w pedagogice, aby położyć nacisk na kary
moralne, które mają po!egać na moralnem niezadowoleniu nauczy­
ciela, posiadającego autorytet. W idei samorządu szkolnego kara
moralna objawia się jako ujemna opinja kolegów. 2

Im głębi'?j sięgniemy do początków prawa umownego, tern
wydatniejsze spotkarny reakcje ujemne ewentualnie związane
z postępowaniem kontrahentów. Będą tu miały miejsce ofiara,
klątwa i przysięga.

Ofiara bywała zwykle połączona z uroczystem samowyklę"
ciem kontrahenta na wypadek niedotrzymania umowy. Czasem
wyklęcie było domniemane, jako wynikające z faktu ofjary. Gdziein­
.dziej używana jest w tym celu sama tylko klątwa, bez ofiary,

1 Iwaszkiewicz, Plemię sal'matów, A. Ut., 1923, Nr. 3-4, 481.
2 zob. French Educ., Id. ot Togday, 238-239.
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o której panuje przekonanie, iż jest najgroźniejszym, aułomatycz-­
nie, ze ślepą koniecznością działającym, przeciwko wiarołomcy
środkiem. Klątwa wylicza zazwyczaj dokładnie wszystkie następ"
stwa, które mu zagrażają i które on sam na swą głowę i na swą
rodzinę przyzywa. W;p innych wypadkach klątwa bywa ogólnikowa
lub wogóle złych następstw nie wylicza, pozostawiając niejako
bóstwu wybór, jaką klęską zechce dotknąć wiarołomcę.!

Słowo hebrajskie "berith« oznacza pierwotną formę umac.
niania umów, polegającą na tern, że jest zabijane określone z\lVie'"
fZę, dzielone na dwie równe części g kładzione na ziemię naprze­
ciwko siebie; pomiędzy okrwawionemi kawałami zwierzęcia przecho-­
dzą kontrahenci i wzajemnie życzą sobie losu tego zwierzęcia w wy­
padku niedotrzymania umowy.2 W Chinach Północnych przy za
kończeniu umowy obie strony ujmują oszczep i zabijdją nim świ­
nię lub bawołu. Potem piją, jedna strona z flaszki drugiej, wino
ryżowe, które każdy chińczyk nosi ze sobą, przytem przeklinają
łamiącego przysięgę. Czasem do tego napoju bywa dołączana
krew ofiarowywanego zwierzęcia. Umowa bywa przez obydwuch
kontrahentów powtarzana i następuje uprzedzenie, że kto ją zła­
mie, będzie zabity jak to zwierzę przed nirn 3

U nas klątwa występowała zarówno w stosunkach umow­
nych, podległych prawu kościelnemu, ja.k i w formie sposobu
umocowania umów prywatno prawnych w ścisłem znaczeniu. Do...
kument, np., z roku 1161, którym książęta Bolesław polski i Hen­
ryk sandomierski obdarzają kościół pod wezwaniem Najświętszej
Panny Maryi w Czerwińsku, zawiera taką klauzulę końcową: Qui...
cumque autem haec supradicta dontl violaverit aut destruxerit,
a Deo et a supradictis episcopis et euncto clero excommunica­
tus sit in hoc saeculo et in futuro et inferno sit possesio eius.
,  stosunkach pomiędzy dłużnikiem a wierzycielem występowała
klątwa kościelna (ekskomunika) na wypadek niedopełnienia świad­
czenia ze strony pierwszego (sub censuris ecclesiasticis, sub poe­
nis excommunicationis). Zazwyczaj rzucenie klątwy poprzedzało
upomnienie (monitio) ze strony wierzyciela.

Później miejsce klątwy, jako sposobu wzmacniania umów,

1 Estreicher, Początki pP. umow., 301-302.
2 R,fJligion in Qesch..., odp. ht.
3 Klemm, Ol'dal u. Eid..., 130-131.
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zajmie przysięga. U nas w okresie wieków średnich, w czasach
t. zw. miru religijnego, obok litkupu, jako sposobu utwierdzania
umów, występowała przysięga. 1

Teraz zobaczymy, jaką siłę i natężenie miały-ofiara, kl,twa
i przysięga, co będzie dopiero dowodem zmniejszenia się natęże
nja i siły tych ewentualnych reakcyj ujemnych, które były stoso­
wane duwniej przy zawieraniu um6w, w porówn3niu z dzisiej­
szym stanem rzeczy prawa umownego..

Według pojęć ówczesnych ofjara, klątwa, przysięga, działają
na bogów przymuszająco, bóstwo musi zabić lub dotknąć klęską
krzywoprzysięgającego. 2 Kto się zaklina, przysięga, oddaje swoją
głowę bogom; krzywoprzysięzca będzie przeklęty, wypędzony, mo­
że być zabity i t. p. Przysięga, - pisze Dąbkowski-była czynno­
ścią, która wzbudzała w ówczesnem społeczeństwie, zarówno
w warstwach wyższych jak i niższych, świętą grozę. Kto w epo­
ce porządku religijnego naruszał umowę, przy pomocy przysięgi
oddaną pod opiekę bóstwa, narażał się na jego gniew i pomstę.3

Starożytni Rzymianie uważali pr'Zysięgę za najświętszy i naj­
silniejszy środek dla potwierdzenia swoich słów, środek, znajdu­
jący się pod opieką i kontrolą bogów: sam Jowisz baczy na
prawidłowe spełnienie przysięgi. W wypadku przysięgi falszywej
kara była pozostawiona bogom, przyczem uważano, że tu inge­
rencja państwa byłaby dla nich obrazą. Jeżeli nawet później zja­
wią się kary cenzorskie, jako dopełnienie reakcji boskiej, to i tak
wierzono, że kara cenzorska sprawy nie załatwi, że zguba czeka
krzywoprzysięzcę. Tylko wezwanie bogów na świadków j jakby
poręczycieli ustanawia.jących się stosunków mogło wzmocnić wia­
rę w obietnice i świadczenia człowieka pierwotnego, wychowane­
go w poszanowaniu i uleganiu sile. Wierzył on, że bóstwo wez....
wane jakby cieleśnie jest obecne przy zawieraniu, np., umowy
i poręcza za jej wypełnienie. Germanowie wierzyli, że straszne
kary spotkają jeszcze tu na ziemi człowieka, który wezwał boga
na stwierdzenie prawdy swoich słów, a zdradził ją. Kronikarz
epoki Merowingów podaje wiele przykładów kar, które w cudow­

1 Dąbkowski, Litkup, 56, 60-61, 63-64.
2 Estreicher, o. c., 304; Bastian; D. Mensch in d. Qeschichte, 11, 300.
3 Dąbkowski, o. c., 58, 60.
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ny sposób dosięgły łamiących przysięgę i l rzywoprzysięzców. Rów­
nież silną była wiara u Normanów w reakcje pozagrobowe na
krzywoprzysięzców, których czekały straszne męki w mroku,
w błotach, gdzie potwór Nidgeg wyssie z nich krew, a wilk trupy
porozrywa. (Wilda. Abegg, Rein, Mayer, Thonissen)..

Obudzanie grozy, a więc siła i natężenie ewentualnej reak­
cji ujemnej przy przysiędze była uzależniona od stopnia wiary
oraz od ujmowania tego objektu  który miał wymierzyć ewentu­
alną reakcję ujemną, czy to za nieprawdę przy przysiędze dowo­
dowej, stwierdzającej (assertoryjna), czy przy niespełnieniu przy
sięgi przyrzekającej (promissoryjna).

Jeżeli stanąć na stanowisku, że przysięga w swych począt­
kach jest jedną z praktyl  czarowniczych, to uwydatni się jej siła
i efekty przez nią budzoneo Przysięgający odpowiedniem zaklę'"
ciem jakiejś sily przyrody (gromu, słońca, ognia, ziemi) lub ja­
kiegoś przedmiotu (np. broni) ściąga na się ich zgubne działanie
na wypadek niedotrzymania obietnicy. Tym sposobem wzbudza
on w sobie mistyczną grozę przed skutkami zaklęcia i to go zmu­
sza. do dotrzymania zaprzysiężonych obietnic. 1

Siła przysięgi pierwotnej będzie również wielka, jeżeli spot­
kamy ją w formie, posiadającej wspólne cechy z ordalami. We­
dług Semkowicza przy przysiędze, polegającej na uroczystem
wezwaniu czynnej interwencji bóstwa, przybiera ona charakter
sakralny i jest tylko odmianą sądu bożego, ordale-istota ich jest
jedna i podłoże wspólne. 2 Przysięga ma być zjedzona lub wypi­
ta, krzywoprzysięzca ulega zatruciu: przysięga solą polega na tern,
że przysięgający przy ceremonjale ordaljów musi wypić trzyI rot­
nie słonej wody i, jeżeli fałszywie przysiągł, umrze w ciągu mie­
siąca. Inne formy tego samego charakteru polegają na przejściu
przez grób zmarłego, na dotknięciu potrzykroć językiem rozpa­
lonego żelaza i t. p.. 3

Często przy klątwach przysiężnych występują - wskazanie
symboliczne tego, co czeka krzywoprzysięzcę lub też magiczne

1 Semkowicz, Pl'zysięga na słońce, 55.
2 ibidem, 59.
3 Lasch, 1). Bid, 29, 37 -38, 63; Mayer-Homberg, Beweis..., 62-63.

9
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pełne znaczenia dotknięcie. Ten moment, działając na wyobraźnię,
wzmacnia oddziaływanie ewentualnej reakcji ujemnej.

U Kałmuków przysięgający l ładzie obnażoną szablę na ple­
cy, stawia na czole strzałę z ostrzem i t. p., i przytem wyraża
życzenie zguby swojej w ten czy inny sposób, o ile nie będzie
mówił prawdy. l Juan i Bluya przy klątwie przysiężnej dotykają
s óry tygrysa lub mrowiska lub liścia bambusu; Kol dotyka ugo­
towanego ryżu i t. p. 2 Słowianie przy zawieraniu pokoju rzucali
kamień w morze, sl ładall oręż i złoto li nóg posągu, podawali
prawą rękę byłyrrl swym nieprzyjaciołom i wręczali im kłąb swo­
ich włosów razem z garścią trawy. 3

W podanych formach kląt\v przysiężnych widzimy, że są one
obstawione w ten sposób, że każdy moment w nich ma na wzglę­
dzie silne związanie przysięgającego w ten sposób, że JTIa on
przed oczami plastycznie przedstawione to, co go czeka w wypad­
ku złamania klątwy przysiężne-j, przez co wzmocnione jest w od..
powiedni sposób samopobudkowanie

W szeregu form przysiężnych wystąpi bóstwo, które będzie
podmiotem ewentualnej reakcji ujemnej. Z faktu, że przysięga na
bóstwo przeważnie będzie składana w wypadkach ważkich, przy
przysięgach sądowych, nl0żemy wyciągnąć wniosek, że ta forma
wyróżniana była ze stanowiska swej siły, innemi słowy, więcej
można było polegać na jej pobudkowaniu. U Kałmukó\N obok
zwykłego zaklęcia przysiężnego miała miejsce uroczysta przysięga
sądowa przy rzeczach ważnych. Odbywała się ona przed wizerun'"
kiem bóstwa, przysięgający padał na ziemię i przy zaklęciu się
kładł sobie nogę bóstwa na głowę. 4

Niemniejsza siła i natężenie będzie leżała w przysięgach,
gdzie podmiot ewentualnej real cji występuje już jako symbol.
Tego charakteru będzie przysięga ne słońce, którą Sen kowicz
uważa za powszechną, chociaż występującą w różnych formach..
Daje się ona stwierdzić u wielu ludów dawniejszych i współcze­
snych, stojących na niskich szczeblach kultury, w formie zaś

1 Koehne, o. c.. 472.
2 Kohler, ind.. Qewohnh., 68
3 Rakowiecki, o. c., 53.
4 I<:oehne, o. c., 472.
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'Przeżytkowej nawet jeszcze w okresach wyższego rozwoju cywi
iizacj i. 1

Tego samego typu będą przysięgi na ziemię, wodę. U Gre­
ków przysięgający dotykał jedną ręką ziemi a .drugą wody, przy­
wołując je na świadków. 2 W jednym akcie z roku 1360 opisana
jest w ten sposób klątwa przysiężna przy reambulationem: sub
qua arbore pyri praedicti Thomas et Michael Chapy discalacastis
pedibus, resolutis cinguHs, glebam terrae super capita sua po­
nendo, ut moris est super terram jurare, jurassent in eo

Należy zwrócić uwagę9 że przy przysięgach zwykle odgry­
wały rolę ręce czy też ręka wreszcie palce, co pozostało i współ­
cześnie, czy były one użyte jako środek dotyl ania przedmiotów,
czy wznoszenia przy objektach symbolizowanych, czy wreszcie do
zanurzania ich, np., we krwi. 3. Użycie tego ważkiego organu
ludzkiego nie było bez znaczenia dla siły przysięgi w tym okre­
sie, kiedy gest, symbol były ujmowane realistycznie.

Następne stadjum, to przysięga nosząca charakter chrześci....
jańsko-religijny  który wyrazi się zarówno w składaniu jej Bogu
(krzyż, relikwje ś Niętych), lub z powolaniem się na Boga, lub
też na określonych św liętych, jak i w warunkach miejsca i cere
monjału przysięgi.

O przysiędze, składanej w roku 1512 przez nowych miesz,."
czan, jest mowa: werden sie globen und schweren zu gott und
den hailigen..., w roku 1567... darauf auch ainen leiblichen aid
zu gott dem allmechtigen schweren... 4 W instrukcji z XIV-ego
wieku dla sądów synodalnych rota przysięgi dla świadków: Ego
enim iuro ad sanctorum dei reliquias, quod... sic me deus adiu...
vat et iste sanctorum reliqua. 5

Jeśli przysięga posiada sakralny lub religijny charakter. co
będzie związane z jej siłą i natężeniem, to miejscem jej składa­
nia będzie z reguły świątynia, kościół. \Vedług kod. Hammura­

1 Semkowicz, o. c., 24, 53.
2 Grimm, o. c., I, 167.
a ibidem, 166, 194-195. Hebridianis mos erat, manus humano sanguine

intinctas jugentes communi voce jurare, quando ad aliquid faciendum se ad­
stringebant. ibidem, I, 266-267.

4: Knapp: o. c., 73.
5 Zachorowski, 8ądy synod., 13-14.
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biego miejscem przysięgi jest świątynia, a mianovJicie główna
brama świątyni lub częściej kaplica t. zw. słupowa. 1 Według Sta ooP
tutu Ormiańskiego przysięga ma się odbywać nie gdzieindziej jak
tylko w kościele, to samo wymaganie bylo stawiane przez panu­
jące w XIV -ym wieku wśród Ormian zwyczaje (iuxta eorum ritum
et consuetudinem). 2

Jako ślad dawnego zwyczaju przy klątwach i klątwach przy­
siężnych, przystosowany do nowej treści religijnej, pozostaje przy
przysiędze fizyczne lub symboliczne dotknięcie przedmiotu, z któ....
rym związana jest moc pobudkowania. Datastan . żąda położenia
ręki na krzyżu, albo na Ewangelji, albo na kościele; Statut Or­
miański mówi o położeniu ręki na krzyżu, przytem dodaje, że
wówczas strona przeciwna (powód) winna trzykrotnie skropić wo.,
dą rękę przysięgającego. 3 W Polsce w wieku XIlI-ym przy przy.,
siędze uroczystej (sweren) przysięgający wymawiał słowa: »w tern,
o co mię oskarża No, jestem niewinien te t następnie dotykał nogi
krzyża drugim i trzecim palcem prawej ręki. Wszelkie odstąpie.,
nie od tej formuły pociągało za sobą njewa ność przysięgi. 4

Wzbudzanie grozy przez przysięgę, a przynajmniej silnej
obawy, w czasach dawniejszych, było wynikiem dwóch momen­
tów: rzutowania dawnej klątwy, której przysięga jest formą schry'->
stjanizowaną, oraz stanowiska religji chrześcijańskiej.

Rzutowanie klątwy, na które już zwracaliśmy uwagę w stro,.,
nie zewnętrznej, obrzędowej, tkwi również w treści niektórych
przysiąg. Przysięgający składał przysięgę na swoją duszę, jeśli
jej nie dotrzymał, podawał duszę na zatracenie wieczne. Przy­
sięgający zaklinał się często słowami: quod si po krzywdze iura,.,
remus, bogday bich sza nye zbił... Powoływanie się na swoją
duszę (berzem l  swey duszi), na duszę i wiarę (super animam
et fidem suam), na sumienie (circa conscienciam), na sumienie
swej duszy (sub consciencia anjmae suae), przy jednoczesnem
używaniu imienia bożego, a na Rusi również św. Dymitra i Mi.,

1 Schorr, Kod. Ham., 251.
2 Balcer,  tat. Ol'm., 222.
3 ibidem, 112; COl'pUS iUl'is polonici, V. III, Nr. 215, L519, s. 461, 5350
4 Winawer, Najd. Pl'. zwycz. polskie, 137; zob. Grimm, o. c., I, 242-243...
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kolaja oraz całowanie krzyża 1 - daje całokształt czynników, które
warunkują silę przysięgi.

Jeżeli uwzględnimy wskazane momenty, to jest zrozumiała
obawa przed złożeniem choćby najsłuszniejszej przysięgi. Zapiski
prawie stale wyrażają się: quantum audebit actor iuramento do­
cere, a sąd nieraz i po czterykroć zapytywał stronę, która okaza­
ła chęć złożenia przysięgi, si vis et audes facel e iuramentum g
jaI by jej chciał przez to dać poznać wielką doniosłość podobnej
czynności. 2 Według Statutu Litewskiego świadek przysięga, że
"wszystko w rzetelności podług Boga i sumienia po prawdzie
wyzna..." JJ Wszakże Sąd każdy pierwey niżeli strony albo świad­
ków ku świadectwu dopuści, ma ich napomnieć i rozważyć, aby
pamiętali na Pana Boga, na sprawiedliwość iego i na poczci­
wość swoię.. 3

Dowodem dalej potwierdzającym stopień wiary w reakcje
ujemne w razie złożenia przysięgi fałszywej, będą fakty wkrocze­
nia objektu przysięgi jeszcze przed jej złożeniem, fakty, ucho­
dzące w swoim czasie za wydarzenia rzeczywiste. W jednym wypIJ
padku święci nie dopuszczają do krzywoprzysięstwa: kiedy mający
krzywoprzysięgać chce rękę podnieść, upada na ziemię i po przyj­
ściu do siebie ledwie żywy, wyznaje swoje przestępstwo. W in­
nym wypadku św. Marcin mści się na krzy oprzysięzcy, który
miał składać przysięgę, powołując imię świętego. Pewien złodziej
chciał złożyć przysięgę oczyszczającą od kradzieży u św. Marcina
w Tour. Kiedy tylko tam wszedł, wypadł mu topór z ręki, a sam
zaczął się wić po ziemi w wielkich bólach sercowych i w końcu
zeznał prawdę. Jednego znów podpalacza spotkało to, że kiedy
chciał krzywoprzysiąc, spadł na niego ogień z nieba i ten wśród
krzyków i męczarni wyzionął ducha. 4 Ciekawy również jest fakt,
że handlarze murzynami brali od nich przysięgę, że nie uciekną,
co było skuteczniejsze od kajdan i kar. 5

Podane przykłady potwierdzają siłę wiary w reakcje ujem­

1 Dąbkowski, Litkup, 60.
2 ibidem, 58.
s Koro\vicki, Pl'oc. cyw. lit., 131.
4 Mayer- Homberg, o. c., 63-64.
5 Phillips, cyt. Corre, Ethnogl'. cl'im., 112.
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ne, które spadają na krzywoprzysięzcę ze strony objektu przy
sięgi. 1

Podane przykłady, dotyczące sily pobudkowej klątw, klątw
przysiężnych i przysiąg, wskazują na to, że w przebiegu histo­
rycznym natężenie ich się zmienia, będąc uzależnione od wiary
w moc podmiotu e\\lentualnej reakcji ujemnej i od stopnia roz­
woju intelektualnego przysięgających, wpływającego na ujmowa ot
nie samego boga czy bóstwa, a więc i charakteru jego wkrocze­
nia do teraźniejszego czy przyszłego losu człowieka. Ponieważ.
im dalej w głąb historji religji sięgamy, tern bardziej ludzką i re­
alną jest koncepcja boga, i odwrotnie, więc w miarę rozwoju
religijnego bóg staje się coraz doskonalszym, a jednocześnie oder­
wanym - symbolem, przez co jego reakcje stają się rnniej realne
j zmniejsza się ich sila i natężenie.

Zwracając więc uwagę na to, że klątwy, klątwy przysiężne
i przysięgi wykazują ze stanowiska ich siły i natężenia, biorąc
ogólnie, upadek, dochodzimy do wniosku, że postępowanie kontra­
hentów przy zawieraniu umów zwolna usuwało się z pod dzia­
łania ewentualnych real cyj ujemnych, dochodząc do współczes­
nych form, opartych na sankcji interesu i wyrachowania zawiera­
jących umowę. \\lypadki obdarzania realnemi reakcjami ujemne­
mi nie dotrzymania umowy, jał  to miało miejsce szczególniej w sto"'"
sunku do niedotrzymujących umowy dłużńików, są również po­
twierdzeniem wystawionej tezy, o ile chodzi o reakcje ujemne realne",

Postępowanie dłużnika w stosunku do wierzyciela początko­
wo spotykało się, w wypadku niewypełnienia zobowiązania, z re.
akcją walkowo-indywidualną ze strony wierzyciela, zbliżoną do re­
akcji na wypadki kradzieży, co znajdzie swój wyraz"- w późniejszem
wychodzeniu, przy obligationes ex delicto, z założenia, że dłużnik
pragnie okraść wierzyciela. Pierwotnie więc wierzyciel mógł uczy­
nić co chciał z niewypłacalnym dłużnikiem, mógł go zmienić w nie"'

"
1 Wskazaliśmy na zwykłość w tej dziedzinie, zdając sobie sprawę, te­

można się spotkać z wyjątkami. Dubois, np., podaje , że hindusi są ludem
gdzie przysięga ma bardzo małe znaczenie. Przy najmniejszem zobowiązaniu
hindus nie waha się brać na świadków swej prawości wszystkie bóstwa nie..
bieskie, ziemskie i piekielne, lecz jeśli go do tego skłonią choćby naj słabsze
okoliczności, niema najmniejszych wyrzutów sumienia i gwałci solennie za..
przysiężoną wiarę. Stąd powszechność krzywoprzysięstwa i nadzwyczaj rzad..
kie wymaganie przysięgi W trybunałach krajowych. Moeul's..., II, 384-385<1>
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wolni kat zużytkować jego siłę roboczą, nawet zabić, w okresie zaś
kompozycyjnym ułożyć się z dłużnikiem niewypłacalnym o okup.
Później państwo, jak i w innych wypadkach przejmowania reak­
cyj walk owo-indywidualnych, przekształci dobrowolny okup w obo­
wiązkowy, a więc nada mu charakter publiczno-prawny, w czem
znajdzie swój wyraz zaczątek ujemnej reakcji państwowej o cha­
rakterze kary publicznej.

Na tern tle dopiero w późnem średniowieczu wyodrębniać
się zacznie pojęcie niewypłacalności podstępnej - bankructwa i ob­
łożenie go surowe mi karami publicznemi, co zostanie wprowadzo..
ne przez statuty miast wloskich oraz handlowych miast niemiec..
kich. Przytem bankructwo długi czas jest związane z przestępstwem
pokrewnem, a mianowicie z falsum: decoctores, baocoruptores
lub falI iti karano tal  jak winnych falsum$ Dopiero czasy nowo'"
żytne wydzielą całkowicie bankructwo w przestępstwo swego ro...
dzaju  zawdzięczając to bezpośrednio lub pośrednio ustawodawstwu
napoleońsldemu. Dodać należy, że obok bankructwa zostaną
uwzględnione działania styczne, jak sprzyjanie jednemu wierzycielowi
na szkodę innych, sprzyjanie dłużnikowi, kupno głosów celem ułat­
wienia kon  ordatu i t. p., oraz działania narażające na niebezpIe­
czeństwo interesy wierzycieli przy przymusowem ich zaspokojeniu.

Obecnie bankructwo w tej lub innej forn1ie ordZ przestępstwa
styczne i analogiczne są znane powszechnie kodeltsom karnym.. 1

Reasumując dochodzimy do wniosku, że aczkolwiek postę­
powanie niewypłacalnego dłużnika w formie przestępnego ban­
kructwa weszło pod działanie reakcyj ujemnych dopiero w późnem
średniowieczu, przytem w przebiegu historycznym rozszerzyło swoją
rozpiętość, jednak sila i natężenie reakcyj ujemnych w stosunku
do niewyplacalnego dłużnil a - spadły.

Jest rzeczą jasną, że postępowanie pozbawionych wolności
nie było wiązane z reakcjami ujemnemf w tym okresie, kiedy więae
zienie nie stanowiło samoistnej kary, oraz kiedy więzień był po­
zostawiony przez państwo samemu sobie lub osobom, dla których
zajmowanie się nim było zarobkowym procederem.

1 Rappaport, Bankl'uctwo, 11 - 15; 61 - 80; V.. D. d.  ., Bes. T., VIII,
5-81; Maciejowski, Hist. pI'QW.. s/ow., III, 102-106; Petra ycki, Akcji..., 18­
19; Girardin, o. c., 210 - 212; Liszt, Lehl'buch, 447 -453; Goyet, Pl'ecis de
dp. penal special, 284 - 292.
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Początkowo zwrócenie uwagi na więźniów było podjęte przez
kościół, który, zacząwszy się zajmować stanem materjalnym i obro­
ną przed karami swoich wyznawców, pozbawionych wolności za
należenie do religji pokoju, miłości i ogólnego braterstwa, prze­
niósł swe starania wogóle na więźniów, a sobór w Nicei (325 r.)
powolał do życia procuratores pauperum, do których należały rów­
nież sprawy, dotyczące pozbawionych wolności: staranie o zwol­
nienie niewinnie zamkniętych, dostarczanie więźniom jedzenia,
odzieży i obrony. 1 Podane wkroczenie do życia więźnia rozwinie
się znacznie później w mocny prąd reform więziennych, którego
ideje w formie uporządkowanej całości bYłY podane przez słyn­
nego Howarda i Benthama.

To będzie tłem, na którem reakcje władczo-indywidualne za­
rządu więzień ulegną reglamentacji państwowej w formie ustale­
nia jurysdykcji więziennej wogóle, w szczególności środków dy­
scyplinarnych.

Według rosyjskiej ustawy o zesłanych (art. 718 - 868, Zb.
pr. Ces. Ros. t. XIV), oraz ustawy o wziętych pod straż (art.
135-137 J 250, 303-305, Zb. pr. Ces. Ros t. XIV):, sprawa po­
ruszona przedstawia się w sposób następujący. Wedlug pierwszej
ustawy władza dyscyplinarna administracji więziennej obejmuje nie­
tylko wykroczenia dyscyplinarne, lecz_ i przestępstwa ogólne, za;
grożone karą niższą, niż dawny dom poprawy. Konsekwentnie do
tego i same środki dyscyplinarne nabierają cech reakcyj ujem­
nych, wchodzących do działu kar kryminalnY9h, oraz obejmują, po­
między innemi, przedłużenie terminu pozbawienia wolności, orze"'.
czonego w wyroku sądowym, chłostę do stu uderzeń oraz przy...
kucie do taczki. To dotyczy zesłańców na osiedlenie i na ciężkie
robotYn aresztanci zaś, pozostający w aresztanckich oddzialach
poprawczych, podlegają w drodze dyscyplinarnej karze rózeg na­
wet do stu uderzeń, ogoleniu głowy, zakuciu na pewien czas
w kajdany, wreszcie najwyższym "środkiem dyscyplinarnym" jest
zatrzymanie aresztanta ponad termin wyrokowy na czas do sześ­
ciu miesięcy. Aczkolwiek druga z tych ustaw nie mówi o tern, że
władzy dyscyplinarnej więziennej podlegają i przestępstwa ogólne,
jednakże, sądząc z wysokości kar, można wnioskować, że to miało

1 Fojnickij, Na dosugie, I, 418.
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miejsce, co potwierdza praktyka owych oddzialów aresztanckich.
Odwrotnie aresztanci, odbywający karę z wyroków sędziów pokoju,
podlegali za wykroczenia dyscyplinarne karze grzywny do 15 rb. lub
zamknięciu w ciemnej celi na czas nie dłuższy niż na dobę, zaś
za przestępst\va ogólne odpowiadali trybem zwykłym -- sądowym.

Takie załamanie linji w jurysdykcji dyscyplinarnej więzień
spotyka się również w ustawie francuskiej z dnia 18 czerwca
1880 r. , zawierającej przepisy dyscyplinarne dla odbywających cięż­
kie roboty na zesłaniu, w instrukcji badeńskiej dla więzień oraz
w innych przepisach więziennych.

Podany stan rzeczy świadczy o tern, że postępowanie więź­
niów spotykało się z licznemi reakcjami ujemnemi, aczkolwiek
w porównaniu z poprzednim okresem sam fakt reglamentacji praw­
nej środków karnych świadczy o tern, że siła i natężenie reakcyj
ujemnych zmniejszyły się: ograniczenie pOV\ 1 odów i środków re­
presyjnych.

Dalszym stwierdzeniem stopniowego usuwania się postępo..­
wania pozbawionych wolności z pod działania reakcyj ujemnych
będzie zwężenie zakresu jurysdykcji więziennej, ograniczenie jej do
wypadków wykroczeń dyscyplinarnych.

W gandawskiem więzieniu art. 276 przepisów więziennych
(Reglement de la maison de IOl'ce a aand) stanowi, że kara za
wykroczenia dyscyplinarne należy do dyrektora, wykroczenia zaś
dyscyplinarne stanowią w więzieniach przekroczenia przepisów
danego więzienia lub Włdściwej ustawy więziennej. Art. 199 prze­
pisów więziennych w Louvain (Reglement de la maison peniten­
tiail'e cellulail'e a Louvain) stanowi, że każde nieposłuszeństwo,
każdy objaw braku dyscypHny albo niekarności, każde wykrocze'"
nie przeciw przepisom jest karane według okoliczności i wagi
winy. Andlogiczny przepis posiada również Reglement genel'al
POUl' les maisons de SUl'ete et d' al'l'et w Belgji. Z tego otrzy­
mujemy koncepcję, że jurysdykcji dyscyplinarnej więzień belgij­
skich są przekazane wyłącznie wykroczenia dyscyplinarne, jako
przekroczenia przepisów danego więzienia względnie przepisów
więziennych ogólnych. 1

1 Polski projekt ustawy o organizacji więziennictwa idzie w kierunku
powierzenia naczelnikowi więzienia prawa wymierzania kar dyscyplinarnych
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Powierzenie administracji więziennej sądzenia jedynie wykro-,
czeń dyscyplinarnych będzie dawało w skutkach mniejszą skalę
reakcyj ujemnych, co z innej strony potwierdzi wystawioną tezę.

Nie jest zaprzeczeniem tendencji o stopniowem usuwaniu się
postępowania osób pozbawionych wolności z pod działania reak­
cyj ujemnych stanowisko projektu kodeksu karnego S. H. S., który
przewiduje utworzenie "sądu więziennego« , przeznaczonego do
rozpoznawania popełnionych w zakładzie przez osadzone w nim
osoby \\I'szelkich bez \'vyjątku wykroczeń oraz występków, zagra"
żonych więzieniem do 8 miesięcy, tudzież poważni jszych prze...
winień dyscyplinarnych. 1 Tu mamy do czynienia z sądem, do
którego wchodzą trzej członl owie rady nadzorczej, mającej istnieć
w każdym domu poprawy, więzieniu i zakładzie ochronnym, przy­
tern jeden z członków musi być sędzią. Sąd w ten sposób zbu­
dowany idzie po linji organizacji sądów ogólnych z udziałem
ławników, nie ma nic wspólnego z administracją więzienia w ści
słem znaczeniu, a wchłaniając do swej wlaścivvłości również waż­
niejsze sprawy dyscyplinarne osób pozba\zvionych \volności, daje
ograniczenie władzy dyscyplinarnej zarządu więzień, innemi słowy,
instytucja projektowana nie b dzie nietylko zaprzeczeniem tenden--'
cji o usuwaniu się postępowania pozbawionych wolności z pod
dzialania reakcyj ujemnych, lecz jej potwierdzeniem. Tu trzeba
podkreślić, te nam w danym wypadku nie chodzi o samą reakcję
ujemną, jako taką, wymierzoną przez sąd więzienny, która ma...
terjalnie w poszczególnych wypadkach może odpo\\"iadać admini­
stracyjnej karze dyscyplinarnej, wymierzonej przez administrację
więzienia, lecz o sposób jej zaistnienia, dający większe gwarancje
prawidłowości określenia powodu i środka, co niewątpliwie zmniej­
szy natężenie i częstotliwość reakcyj ujemnych. z jednej strony,
zaś z drugiej - potrzebę ich stosowania względem pozbawionych
wolności.

<\'>ł,

nie zawiera jednak kodyfikacji dyscyplinarnej, która ewentualnie mogłaby
być pomieszczona \v regulaminie więziennym, na podstawie wymienionej
ustawy wydanym. Zob. Bugajski i Neumark, Akt. zagadnienia..., 281-285,
326 - 335.

1 Pl'zegl. polski ust. cyw. i kl'ymin., 1923, 20. Zob. Anstaltsgerichte
W Niemczech: Weiss, Wie wil'ken slch die Reichs-Ql'undsiitze f. d. Vollzug...
M. K. 8., 1925; 186 - 187.
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Drugi rodzaj dowodów, potwierdzających wystawioną tezę,
to wprowadzenie do zakładów pozbawienia wolności nagród oraz,
przy spełnianiu odpowiednich wymagań życia więziennego, ulg
i przywilejów dla więźniów.

Wprowadzenie tego czynnika do dziedziny pobudkowania
życia więźnia przez teorję było wysunięte stosunkowo dawno, pOort'
czątkowo w formie wskazania ogólnego na znaczenie nagród w dzie...
dzinie \Ąlalki z przestępczością. Do środków -- pisze Becearia ­
zapobIegania przestępstwom należy również wynagrodzenie cnoty.
Jeśli nagrody, ustanawiane przez akademje dla osób poszukuj cych
prawd pożytecznych, wzbogacily wiedzę i mądrość ksiąg, to cze­
muż nagrody, rozdawane hojną dłonią monarchy, nie miałyby
zwiększyć iJości czynów cnotIiwych  1 Ten sam moment, ujmując
działanie nagród w stosunku do kar, podkreśli Bentham. 2

Na kongresach penitencjarnych sprawa ta została szeroko
potrał to\wana, obejmując reakcje dodatnie względem więźniów
zarówno w formie nagród w ścisłem znaczeniu, jak i ulg oraz
przywilejów, udzielanych na skutek należnego prowadzenia się
osób pozbawionych wolności. Delabost wskazał, na jał ich uczu­
ciach można się opierać dra. budowy nagród i przywilejów życia
więziennego. Będą niemi: 1) pragnienie zarobku, 2) pragnienie
zadowolenia osobistych potrzeb materjalnych, 3) uczucie tkliwości,
czułości, 4) miłość własna i pragnienie władzy (de dominer), 5)
pragnienie powrotu wolności, 6) pragnienie przywrócenia utraco­
nego miejsca w społeczeńst Nie. 3

Jako nagrody lub przywileje dla więźniów są wskazywane:
1) przeprowadzenie do wyższej klasy względnie grupy więźniów
tam, gdzie jest przyjęte ] lasyfikowanie osób pozbawionych wol­
ności; 2) podtrzynlywanie z rodziną stosunków dwojakiego rodza­
ju: korespondencja i odwiedzanie; 3) doręczanie i rozporządzanie
się przez więźnia otrzymanemi od rodziny podarkami; 4) odzna­
czenia zewnętrzne, medale; 5) praca wynagradzana w należyty
sposób lub udział w jej produkcie (gratification); 6) przeniesienie
więźnia przed końcem terminu kary do zakładu, znajdującego się

1 Becearia, o. c., 127.
2 Bentham, o. c., II, 52-53.
3 Bul. de la Com. pen.., I-II, 1890, 169.
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w samej lub w pobliżu miejscowości, gdzie mieszka jego rodzi­
na; 7) pozwoJenie na późniejsze wstawanie i wcześniejsze kładze...
nie się spać więźnia; 8) możność rozporządzania w pewnych gra­
nicach swoim zarobkiem w więzieniu i t. p. 1 Bugajski podaje
szczegółowy wykaz ulg, przywilejów i nagród, które mogą być
udzielone więźniom: a) pochwała, b) pochwała w obecności więź­
niów tej celi, w której więzień przebywał klasy, w której się uczy,
lub warsztatu, w którym pracuje, c) pochwala w obecności Rady
Więziennej, d) możność zakupu książek i otrzymywania ich z wol­
ności, e) prawo częstszego korzystania z bibljoteki więziennej,
f) prawo otrzymywania do celi kajetów, przyborów piśmiennych
i podręczników szkolnych, g) bezpłatne udzielanie odkrytek poczto..,
wych, papieru listowego, kopert i marel , h) prawo przyjmowania
odwiedzin rodziny i osób bliskich, oraz pisania i otrzymywania
listów w częstszych odstępach czasu, aniżeli przewidziane to jest
regulaminem, i) prawo przyjmowania widzeń w pokoju bez krat,
w obecności dozoru więziennego, a w wyjątkowych wypadkach
i na osobności, j) prawo do pomagania rodzinie pieniędzmi, za­
robionemi w warsztatach więziennych, k) zwiększenie zarobku,
l) prawo zakupu artykulów żywnościowych z większej części za­
robionych pieniędzy, m) prawo dłuższego korzystania w celi ze
światła, n) prawo darowania książek lub narzędzi do pracy za
wyróżniające się postępy w pracy i pilność w nauce, o) prawo
uczęszczania na zorganizowane przez zarząd więzienia przedsta...
wienia teatralne, prześwietlanie obrazów i t. p., p) prawo korzy­
stania z dłuższego spaceru, r) zatrudnienie w kancelarji, s) poz..
wolenie na palenie tytoniu i wydawanie go na rachunek Działu
Pracy, t) mianowanie starszym w celi i pomocnikiem majstra,
u) rekomendacja stowarzyszeniom patronatu, w) opinja dodatnia
przy przedterminowem zwolnieniu i ułaskawieniu.. 2

Pozatem szereg kryminologów i penologów podkreśla ko­
nieczność wpływania na postępowanie pozbawionych wolności przy
pomocy reakcyj dodatnich. Należy - pisze Tissot - dać możność
administracji więziennej roztropnego łagodzenia koniecznej w za..,

1 Hlirbln, Bul. 1889, 99, 101 - 103, 105; Delabost, 1890, 148; Skou­
ses, 1890, 138-139; Verrati, 1889, 68.

2 Bugajski i Neymark, o. c., 324-326.
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sadzie surowości warunków życia więziennego, a to celem pod-­
trzymania, zachęty dla starań u pozostających pod zamknięciem. 1
Te zmniejszania represji będą mialy VI}ówczas znaczenie, kiedy,
zawierając w sobie nagrodę za dobre prowadzenie się więźnia,
staną się celem, pobudzającym miłość własną więźnia, co sprzyja
jego poprawie. 2

Wymagania, postawione  przez teoretyków, częściowo zna'"'
lazły już urzeczywistnienie w praktyce zakładów pozbawienia wol­
ności, a są coraz bardziej uwzględniane przy wprowadzaniu w ży­
cie systemów więziennych, szczególniej tych, łttóre są oparte na
idei poprawy skazanego w jaknajszerszem znaczeniu tego słowa,
przy zastosowaniu myśli, że więzień pracą nad sobą powinien
własną wolność budować, a ćwiczyć się w ten sposób, aby być
przystosowanym do życia na wolności. 3 Na podstawie tych prze­
słanek powstanie system progresywny, "markowanie" prowadzenia
się więźnia i wogóle uzależnienie jego losu od tego, co robi, jak
praGuje i prowadzi się.

Z tą chwilą, kiedy obok reakcyj ujemnych, stosowanych
względem osób pozbawionych wolności, znajdą swoje miejsce re...
akcje dodatnie, to wprowadzenie tego czynnika w mniejszym lub
większym zakresie będzie dowodem zmienienia charal teru pobud­
kowania postępowania więźniów, co, przy popatrzeniu z innej strop
ny na ten fakt, da nam potwierdzenie tendencji o usuwaniu się,
aczkolwiek powolnem, postępowania osób pozbawionych wolności
z pod działania reakcyj ujemnych, względnie zmniejszanie się ich
siły i natężenia. 4 Dla ostatniego zdania trzeba podkreślić usuwa­

r Tissot, o. c., 372.
2 Seyfarth, D. Zuk. d..  tl'all'echts, 107; Tissot, o. c., 494; Langer,

D. pl'ogl'. 8tl'afvollzug..., 102; Loff1er, o. c., 26.
3 zob. Wines, Punishment and Refol'mation, 364. i n.
4 Zmianę stosunku do WIęźniów wyraźnie odzwierciadla stanowisko

Jednego z przedstawicieli więziennictwa, który, przemawiając przy zwiedzaniu
więzienia w Parkhurst, wyraził się, że praktyka wykazała, że gdy się postę­
puje z więźniami jak ze zwierzętami, zachowują się oni jak zwierzęta, gdy
się postępuje jak z niegrzecznemi dziećmi,. zachowanie się ich jest jak nies­
fornych dzieci, lecz gdy się postępuje jak z ludźmi, będą oni również zacho­
wywali się jak ludzie. cyt. Głowacki, Międz. Kongl'es więz., Q. A. i P. P.
Nr. 41, 1925.
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nie kar cielesnych, jako środka dyscyplinarnego w więzieniach,
a następnie upadek stosowania ich tam, gdzie są one przyjęte.
Znamienny przyklad pod tym względem daje statystyka angielska. 1
Kary cielesne dyscyplinarne w więzieniach angielskich są stoso­
wane do skazanych za zbrodnie, lub skazanych na "hard labour".
Liczby podane poniżej świadczą o upadku stosowania tej kary
dyscyplinarnej.

więzienia miejscowe. wielkie więzienia.1901--1902 32 121906-1907 23 121911--1912 19 91916--1917 8 51921--1922 2 11922--1923 5 2
W zakładach borstalskich kara chłosty w praktyce nie jest

nigdy stosowana, chociaż dyrektorzy mają prawo wymierzać ją. 2
W więzjeniach francus!dch wykroczenia przeciwko regulalninowi
więziennemu pociągają za sobą krótkoterminowe kary, z któremi
nigdy nie bywa połączona kara cielesna.

Upadły również reakcje ujemne, stosowane do oskarżonych
celem przyznania się do winy oraz do świadków przed zeznania­
mi celem otrzymania świadczenia zgodnego z prawdą.

Znane są środki zdoby\vania prawdy sądowej przy pomocy
tortur. 3 Jeden obraz zawarty w protokule z roku 1629, wystar­
czy dla wykazania charakteru i siły pobudkowania, o którą nam
chodzi. u...Chociaż przy pierwszych torturach nie przyznała się, to
jednak bez decyzji sądu .badano ją po raz drugi. Po obcięciu
włosów i związaniu rąl , kat posadził ją na .drabinę", lał na gło­
wę spirytus, który potem zapalał, przypiekał siarką ręce i szyję,
następnie podciągnął ją do powału i wiszącą pozostawił, udając
się na śniadanie. Po powrocie kat nalewał jej spirytus na kark

1 R. de d. p., 1924, 267; Głowacki, System więz. Wie/k. Bpyt., Q. 8. W..,
Nr. 39, 1925.

2 Głowacki. Międz. Kongres..., Q. A. ; P. P. J Nr. 43, 1925.
3 zob. Boss(}wski, Ewol. post. dow., 11 - 12; Wines, Punishment and

Refol'mation, 88-103; Couquerque , Dle Fo/tel' in den Niedel'landen, A. Kl'.,
B. 78, 106-116.
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i zapalał, następnie kładł na ciało ciężary i podnosił torturowaną...
znóW ją podnosił do góry, wsunąwszy pomiędzy ręce drąg, gdyż
ciągle mdlała. Wreszcie następowało bicie do krwi. Drugiego
dnia tortury powtórzono. I( 1

Kontrastem będzie stan obecny, kiedy przyznanie się do
popełnienia przestępstwa względnie do winy oskarżonego jest po..
zostawione całkowicie do jego uznania, a dalej samo przyznanie
się nie może być wyłączną podstawą do skazania, co będzie jas...
krawym dowodem postawionej tezy. Z drugiej strony sędzia śled"*
czy, według przyjętych zasad współczesnego postępowania karnego,
nie powinien domagać się przyznania ze strony oskarżonego ani
za pomocą obietnic ani wybiegów, ani gróźb, ani innych podob­
nych środków wymuszenia. Wreszcie są podejmowane usiłowania,
aby z policyjnych dochodzeń również wszelki przYJnus zostałusunięty. 2 .

To samo będzie dotyczyło świadków, dla których pobudką
do mówienia prawdy jest ewentualna reakcja ujemna, wypływająca
z przysięgi (pomijam fałszywe zeznania, ewentualnie krzywoprzy­
Sięst'NO jako powody do reakcyj ujemnych, które w tej lub innej
koncepcji miały miejsce z dawien dawna i nadal się utrzymują),
uprzednio występował doraźny przymus względem ś"viadków, który
dotychczas utrzymał się w praktyce sądów chińsldch, gdzie świad
kowie nie są wolni od kary cielesnej, przytem ordynuje im się
pewną ilość kijów przed zeznaniem, żeby ich zachęcić do mówie­
nia prawdy. 3

Usuwanie się z pod dzialania reakcyj ujemnych postępovtlania
ludzkiego w dziedzinie wiary względnie zmniejszenie się ich siły
i natężenia może być stwierdzone przez parę momentów. 4

1 Kantorowicz, Sl'iedn. pl'ocessy o wiedmach" 55-56; inne przykłady
'tamie, pomIędzy innemi ciekawy protokuł z czasów późniejszych, z d. 31
października 1724 T. U nas dopiero Józef Szymanowski w ostatnich latach
Rzeczypospolitej głosił, że z oskarżonego w żadnym przypadku przysięga
wyciągana być nie powinna, Pisma l'óżne, 250, cyt. Bantkie-StężyńskL.

2 por. Rollin Couquerque, D/e Foltel'''.J A. Kp., B. 78, 120.
B zob. Grąbczewski, Kaszgal'ja, 139.
4 do tego działu zob. mój referat o przestępstwach religijnych i roz­

prawy nad nim: Kom. Kod., 8. Pl'. k. II, 107-133
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Przedewszystkiem o sile i natężeniu stosowanych tu reakcyj
ujemnych świadczy sprawa takiego czy innego ujmowania prze....
stępstw przeciwreHgijnych, I róra oświetla samą podstawę wkracza­
nia przy pomocy reakcyj ujemnych do przeżyć wewnętrznych
ezłowieka - wierzeń, kultu, wyznania.

\'fif prawie rzymskiem, kanonicznem, oraz w rniejscowych
ustawodawstwach średniowiecza (epoka Merowingów i Karolingów)
przestępstvJa przeciwreHgijne w swej konstrukcji z reguły miały
za przedmiot ochrony pewną religję, uważaną za państwową
względnie panującą, spotykamy więc tam odrębną i specjalną
grupę przestępstw przeciwreligijnych, budowaną pod kątem vri­
dzenia ochrony określonej religji.

Następnie, kiedy oprócz państwowej religji zaczynają się
rozwijać inne wyznania, zdobywające sobie powoli uznanie, pow­
staje ujęcie, że każda religja ma w sobie wartość moralną czy też
społeczn", a więc przedmioteln ochrony państwowo-karnej nie
powinno być wyłącznie jedno uprzywilejowane wyznanie, a religja
wogóle, względnie społeczność religijna.

Ten pogląd rozwija się w epoce oświecenia, znajdując swój
wyraz w ustawodawstwie karnem przy klasyfikowaniu przestępstw
przeciwreligijnych (Józefina z roku 1787 wprowadza dział - von
den Verbrechen, die zum Verderbnis der Sitten fuhren; poczęści
Allg. Landrecht fUr Preuss. st, z 1791 w dziale - Beleidigungen
der Raligionsgesellschaften), a dalej rewolucja francuska zapocząt#O#
ltowała koncepcję przestępstw religijnych z punktu widzenia zapew­
nienia obywatelom swobodnego i dowolnego wyznawania kultu, co
znajdzie S\vój wyraz w klasyfikowaniu przestępstw religijnych jako
entraves au libre exercice des cultes (Cod. pen.. art. 260-263 1 ),
jako dei Delitti contro la liberta dei culti (kodlł włoski art. t 40­
144), wreszcie jako przestępstw, skierowanych przeciwko prawom,
zagwarantowanym przez konstytucję (kod. belgijski.. hiszpański).

Po innej linji, niepodkreślającej podmiotowych praw obywa­
tela w dziedzinie wolności sumienia i wyznania, pójdzie klasyfi­
kowania przestępstw religijnych przy ujmowaniu ich jako działał...

1 Artykuły podane zostały uchylone przez ustawę z 9 grudnia 1905 r.
i zastąpione częściowo przez art. 31-33 podanego przepisu, przytem art. 31
zawiera l'entrave a la liberte de conscience.. Garraud, Tl'aite... IV.. 674-679.
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ności zakłócającej pokój (mir) (kodo szwedzki, XI - Vom Frie­
densbruch; proj. szwajcarski z 1894 roku   Verbrechen gegen
den Frieden), czy też wogóle spokój i porządek publiczny (ni der...
landzki-przeciw porządkowi publicznemu V, art. 145-147; nor­
weski-przeciw spokojowi i porządkowi publicznemu, XIII, par. 138,
142, 143, 348; kod. austrjacki, o ile chodzi o występki i wykrocze­
nia z art. 302 - 304), wreszcie obrażających uczucie religijne.

Tu widzimy odbicie się sekularyzacji przestępstw przeciwre­
ligijnych na ich klasyfikowaniu, czego krańcowym punktem będzie
całkowite zniesienie odrębności w tej czy innej formie przestępstw
przeciwreligijnych i włączenie ich do odpowiednich działó w prze...
stępstw ogólnych, co jest współcześnie, za wyjątkiem kodeksu kar­
nego bolszewickiego, 1 jedynie koncepcją teoretyczną. 2

Z podanego zarysu widzimy, że dziedzina życia religijnego
człowieka coraz bardziej traci swe swoiste podstawy do wkra­
czania do niej z karami, innemi słowy, zmienia się skala stoso­
wania reakcyj ujemnych do postępowania religijnego.

Dalszem potwierdzeniem wystawionej tezy będzie ta okolicz­
ność, że ilość przestępstw przeciwreligijnych zmniejsza się, co
znajduje swój wyraz albo w syntezowaniu poszczególnych prze­
stępstw przeciwreligijnych w jedno, albo w przesuwaniu ich do
właściwych, działów przestępstw ogólnych, albo w nieuznawaniu
danego czynu, postępowania jako karalnego, co będzie wpływało
na usuwanie się życia religijnego z pod reakcyj ujemnych, acz­
kolwiek nie w każdym wypadku in concreto zmniejszy się ich
liczba.

Co dotyczy pierwszego objawu, to podany przebieg ma miej­
sce w dziedzinie przesuwania blasphemia immediata, jako prze­
stępstwa odrębnego, do blasphemia mediata jako syntetycznego
i ogólnego bluźnierstwa. Bluźnierstwo w wąskiem znaczeniu (blas­
phemia immediata), jako znieważenie boga czy też bóstwa
(GottesHisterung)J utrzymuje się dotychczas w kodeksie 6ustrjac­
kim (par. 122)J bułgarskim (art. 204), węgierskim (paro 190),

1 Kod. Kar. R. S. F. S. R. przewiduje jedynie przekroczenie przepisów
o oddzieleniu cerkwi od państwa (art. 121-125).

2 zob. Kahl, Religionsvel'gehen, Vergl. Dal'st., Bes. T. III, 101 i n.;
Poznyszew, Religioz. pl'iest..., 32 j in.

10
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niemieckim (par. 166), szwedzkim (VII, 1), finlandzkim eX, 1),
oraz projekcie niemieckim z roku 1913 (par. 222), austrjackim
(punkt 1, par. 244)  inne zaś kodeksy znają jedynie bluźnierstwo
w szerokiem znaczeniu (blasphemia mediata). 1

Przykładem przesunięcia przestępstw przeciwreHgijnych do
właściwych przestępstw ogólnych jest los świętokradztwa, które
we wszystkich kodeksach obowiązujących jest odnoszone do dzia­
łu przestępstw przeciwmajątkowych. To, że świętokradztwo V;lystę­
puje przeważnie jako kradzież kwalifikowana, nie zmienia istoty
podanego przesunięcia.

Ten sam przebieg, aczkolwiek w słabszym stopniu,; daje się
zauważyć w stosunku do przestępstw, których przedmiotem jest
grób, mogiła zmarłego.

1<': od. francuski (art. 360) i belgijski (art. 453) mówią o "vio...
tation de tombeaux" 't przyczem violation obejmie zrujnowanie,
zniszczenie, uszkodzenie mogiły, które mugą wystąpić łącznie ze
zbezczeszczeniem, sponiewieraniem lub bez. Kod. szwedzl i (II cap.
par. 4) przez naruszenie spokoju mogilnego rozumie działalność
rujnującą lub uszkadzającą mogiłę, a slderowaną na porwanie lub
uszkodzenie trupa, znajdującego się w mogile. 2 Kod. duński (i 5

1 Teorja podtrzymuje i sprzyja podanemu przesunięciu ze gwzględów
nasŁępltjących. Blasphemia immediata moźe stanowić odrębne przestępstwo
o tyle, o ile przedrniotem znieważenia jest osoba boga czy teź bóstwa. Z chwi­
lą zaś, kiedy tym przedmiotenl nie jest sama osoba boga czy też bóstwa,
(stanowisko, np., no'\velli 71 Justyniana), a dogmat o niej, bluźnierst\vo w wąz­
kiem znaczeniu traci rację bytu jako odrębne przestępstwo i przechodzi do
formy bluźniersb-va w szerokie m znaczeniu, chyba że ustawoaawca chce wy­
dzielić ten rodzaj bluźnierstwa jako osobne przestępstwo ze \vzględu na psy­
chologję religijną mas, dla których bluźnierstwo  skierowane przeciwko pod­
stawowym dogmatom wiary, stoi na czele przestępstw przeciw religji.. J ednak­
że ten wzgląd przemawia raczej wyłącznie za tern, aby bluźnierstwo w \vąs­
kiem znaczeniu było uważane za przestępstwo oraz odpowiednio karane, spra­
wa zaś, czy będzie ono wydzielone w odrębny artykuł i w odrębną budowę,
czy też połączone ze znieważeniem \vogóle dogmatów religijnych - traci,
jako koncepcja jurydyczna, znaczenie dla szerokiego ogółu. Stąd wniosek, że
dla pra'Nidłowości konstrukcji prawn czej oraz braku przeszkód natury prak­
tycznej - należy blasphemia immediata podciągnąć pod ogólne pojęcie bla­
sphemia medlata.

2 Obydwa momenty znane prawu rzymskiemu - sepulcri violatio. Rein,
Cl'iminall'echt deI' Romel', 897-901.
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Cap. par. 158) przez to przestępstwo rozumie również wypadki
uszkodzenia czy też zniszczenia mogiły oraz wybryki w połączeniu
z akcją nad trupem lub bez. Kod.. bulgarski (art. 207) stanowi
o bezczeszczeniu mogił, pod co podejdą lwypadki niszczenia, u..
szl adzania mogił oraz nieobyczajność nad mogiłami. Z tego za­
rysu dają się ustalić dwa różne momenty w istocie przestępstwa
naruszenia spokoju mogilnego, a mianowicie: 1) uszkodzenie  znisz...
czenie grobu, 2) nieobyczajność, bezczeszczenie grobuł! Co doty­
czy uszkodzenia, zniszczenia grobu, to niektóre kodeksy (niemiec.e
ki, austrjacki, finlandzki) traktują je jako kwalifikowane uszkodze
nie rzeczy, narówni z uszkodzeniem pomnikó'Vv, napisów, fotografij
na grobach i t. p., których to przedmiotów uszkodzenie odnoszą
do przestępstw og6lnych. To stanowisl o z punl'ttu widzenia praw,.,
niczego jest słuszne i podtrzymywane przez najnowsze projekty
kodeksów karnych.. 1

Wreszcie co dotyczy nieuznawania za przestępstwa wogóle
tych stanów faktycznych, które uprz dnio byly uważane za prze...
stępstwa przeciwreligijne, możemy wskazać na parę przykładów.

\Veźmy stosunek do czarownictwa. Czarownictwo oraz wiara
w czary, zamawiania J zaklęcia, nie zaginęła, zmieniły się objawy
ale istota pozostała ta sama: używanie  rodków tajemnych, aro""
zumem nieogarniętych, do pewnych celów i wiara w skuteczność
środków tego rodzaju" Szereg pisarzy wskazuje na środki czaro""
dzjejskie, używane przez pasieczników, ich zaklęcia, i na uważanie
pszczelarzy za czarowników. Gluzińsl i pisze w pierwszej połowie
XIX ego wieku, że niepoliczone są zabobony starych pasiecznikó\ i
i trudne do zbadania, gdyż się z niemi kryją, i to tylko pewna,
że ci ludzie za znamienitych czarowników są uważani. Marcin...
kowski mówi, o "szelmowskich czarach pasieczników \ wśród
białorusinów istnieje wiara, że bartnicy mają stosunki z czartami. 2
W pracy ks. Siarkowskiego o czarach i gusłach, o zażegnaniach
i modlit\1llach, są dane, iż strony kielecl ie, zwłaszcza w okolicach
gór Świętokrzyskich "uważać można za główną dziedzinę guseł

1 por.. Kohler, 8tudiel1. aus dem Stl'afl'echt, I, 204-224
2 Federowskl, Lud bialol'uski, I, 17; Oluziński, Włościanie polscy...,

III, wg. Bystronia o. c., 37.
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j zabobonów, wiernie po dziś dzień z czasów pogańskich prze..
chowywanych " 1

Zmienił się jednak stosunek do czarownictwa i jego prak.,
tyI . Tylko w pewnych wypadkach spoty a się ono z reakcją
ujemną, która przeważnie jest rozprawą tłumu. Nie tak dawno
wypadki reakcyj ujemnych w stosunku do "czarownic" miały
miejsce w Rosji. W roku 1879 sąd w Tichwinie, z udziałern przy.,
sięgłych, rozpatrywal sprawę o spalenie kobiety, uważanej za cza­
rownicę; w roku 1894 tłum w Moskwie, na ulicy Nikolskiej, roz­
prawił się z kobietą, ad hoc uznaną za rzucającą urok, w roku
1895 sąd w Raszynie rozpatrywał sprawę o zabicie czarownfcY$ 2
W pierwszym wypadku jest ciekawe to, że forma reakcji - spale­
nie - to dawna szablonowa reakcja przeciwl o czarownicom. Na
Zachodzie, np. w Bretanji, sprawy sądowe o magję i czarowni­
ctwo zdarzają się jeszcze w wieI u XVlI-ym, a nawet, aczkolwiek
bardzo rzadko, wieku XVIlI-ym. a Pierwszym z ustawodawców,
którzy uwzględnili nowe prądy względem wiedźm, był król pruski
Fryderyk I. Wydał on w r. 1706 zarządzenie, ograniczające na
Pomorzu procesy przeciwko wiedźmom" Następca jego, Fryderyk
Wilhelm, zaraz po wstąpieniu na tron obwieścił, że, przekonaw...
szy się o brakach dotychczasowego procesu przeciwko wiedźmom,
prowadzącego często do przelewu krwi osób całkowicie niewin.,
nych, postanowJł wprowadzić ulepszenia; przytem nastąpił rozkaz,
aby wszystl ie wyroki, sl azujące na karę śmierci, były przedsta"
wiane królowi do zatwierdzenia" Od tego czasu, aczkolwiek pro­
cesy przeciwko wiedźmom w Prusach nie ustały, jednak wypadki
palenia znikły. W Austrji dopiero za Marji Teresy rozporządze­
niem z r. 1740 i 1766 było przerwane ściganie wiedźm. O du­
żem zainteresowaniu i częstotliwości sądzenia czarownictwa u nas
świadczą wydane w wieku XVII-ym prace: Cautio criminalis , seu
de processibus contra sagas liber... auctore icerto, theologo Ro­
mano. Editio secunda, primum in Germania, postea Posnaniae in
officina Alberti Reguli anno 1647 impressa. Czarownica powolana,

1 Zbiól' wiadomości do antl'opologji..., III, 33 , wg. Zeromski, 8nobizm
i postęp, 184,

2 Kantorowicz o. c., 214-218.
3 Cocre et Aubry, Documents..., 522 i n.
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albo krótka nauka y przestroga z strony czarownic, zebrana
z rozmaitycb Doktorów tak w prawie bożym, jako i w świeckim
bieglycb, z przydatkiem lnstl'uctiey, świeżo z Rzymu wydaney,
d/a ucbrony y poratowania sumienia, osobliwie na takie sqdy
wysadzonycb. W Poznaniu w druk. X. WoycQ Laktańskiego r. 1680
(powtórne wydanie). lnstructio circa judicia sagarum, ;udicibus
eorumque consiliariis accomodata. Cracov$ 1670 in offic.. Sche­
deliana. 1

Jak więc widzimy, czarownictwo wyszło z pod reakcyj ujem­
nych zbiorowości względnie nie jest uważane za przestępstwo,
aczkolwiek do ostatnich czasów pewnego rodaju czarownictwo
spotykało się z rozprawą tłumulI

Dalej zwrócimy uwagę na odstępstwo od wiary, herezję i przy­
jęcie innego wyznaniaa Prawo dawne karalo nawet podżeganie
i usiłowanie odstępstwa, jeżeli zastosować współczesne konstrul ­
cje prawa karnego. "Jeśliby cię chciał namówić brat twój, albo
syn swój, albo córka, albo żona, która jest na łonie twojem, albo
przyjaciel, którego miłujesz jako duszę swoją, potajemnie mówiąc:
Pójdźmy a służmy bogom cudzym.... niechaj najprzód będzie na
nim ręka twoja, a potem wszystek lud niech puści rękę. Ka­
mieńmi utłoczon zabit będzie... Ił «2 U Hotentotów ludzi słabną­
cych w wierze i skłaniających się do innego wierzenia - kamie­
nują. 3 Obecnie zmiana wyznania w państwach cywilizowanych nie
jest uważana za czyn przestępny, za wyjątkiem kodeksu portugal­
skiego w granicach rzymsko-katolickiego wyznania (par. 135), uz­
nawane jest jedynie przez niektóre kodeksy karne - zmuszenie,
namówienie, skłonienie w tej lub innej formie do przyjęcia innego
wyznania, lecz tu mamy do czynienia z zupełnie odrębną i samo­
istną istotą przestępstvła, nie dotyczącego sprawy dobrowolnej
znliany wyznania (rosyjski, art. 82-84, 86, 87; portugalski par.
130, 3; finlandzki X, par. 5). Zniklo również względnie nie jest
uwzględniane przez większość kodeksów obowiązujących rozpo­
wszechnianie nauk, przeciwnych danemu kościołowi, co jest u­
względniane jedynie przez kodeks rosyjski (art. 90), portugalski
(par. 130, 2), i austrjacki (par. 122 1 d)

.. cyt. Bandtkie-Stężyński, Rozpl'awy o pl'aw;e..., 11.
2 Deut., XIII, 6, 9, lO,
3 Kohler, Z. Rechtsgesch. Afl'ikas, 46.
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To samo dotyczy przestępnego odprawiania nabożeństwa lubI
wykonywania obrządku religijnego przez osobę, nie mającą do
tego prawa, które to przestępstwo, jako sui generis, jest uwzględ­
niane jedynie prze kod. k"r. rosyjski (art. 97) i portugalskj (par.
134), natomiąst nie jest znane austrjackiemu, belgijskiemu, buł
garskiemu J węgierskiemu, niemieckiemu, duńskiemu, włoskiemu,
holenderskiemu, norweskiemu, francuskiemu.

Zanikły również tego rodzaju przewinienia 1 jaI  niezacho\Ą,'a..,
nie przepisów kościoła. W Polsce, np., przywilej królewski z 1602
roku nadał miastu Pabjanicom, a właściwie urzędowi miejskiemu,
prawo nakładania kar, pomiędzy inne mi, na ńieuczęszczających
do kościoła w dnie niedzielne i świąteczne. 1 l{arano dalej u nas
za nieprawidłowe uczęszczanie do kościoła względnie uchylanie
się od spowiedzi, za obrazę Boga daremnemi przysięgami i t. p. 2
W Nizzy (statut z 1294 r.) karano grzywną, jeśli chociaż jedna
osoba z domu nie poszła do kościoła. 3

Ten sam rodzaj przewinień spotykał się r6wnież z reakcjami
władczo...indywidualnemi panów względem poddanych, z czem spo....
tykaliśmy się we właściwym dziale niniejszej pracy. W 630 r
król franków Dagobert postanowił, że jeśli człowiek wolny będzie
pracował na roli w niedzielę, a przyłapany na tern nie poprawi
się, to za pierwszym razem otrzyma 50 uderzeń, za drugim ­
konfiskata 1/3 majątku'i a za trzecim-utracenie wolności; człowiek
niewolny podlega za pierwszym razem chłoście, w wypadku zaś
nawrotu-ucięciu ręki. Póiniej Karol Wielki ustanowił karę śmierci
za zlamanie \vielkiego postu przez użycie z pogardą dla chrześci­
jaństwa mięsa, grzywnę do 120 szylingów za nieochrzczenie dziec­
ka do roku. Statuty włoskie, np., padewski z 1276 r.') l arały za
nieobserwowanie postów. Tal( samo rzecz się miała w prawie
anglosaskiem. 4

1 Baruch, Pabianice..., 81.
2 zob. Dieker, Pok. kościelna..., 5-6.
3 Kohler, D. Stl'afl'echt d. ltal. ,stat..., 8tudien".., V, 612.
4 Ciekawe jest to, że duchowieństwo francuskie w memorjałach Stanów

Generalnych z r. 1879 wyrazIło chęć powrotu do reakcyj ś\vieckich w dziedzi­
nie niezachowania postów, a to aby osiągnąć przestrzeganie dawnych przepi­
sów dyscypliny względem postu i abstynencj i postu wielkiego, przepisów, uś­
więconych przez prawa koścIoła i P aństwa, dalej, aby przepisy policyjne, do­
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Zanikly również przestępstwa przeciwreligijne tego rodzaju,
jak oszustwo religijne o koncepcji fałszywego przypisania sobie
nadzwyczajnych poleceń z nieba, lub też przepowiedni kłamliwych
a wywołujących strach wśród ludu (Anglja), dalej niewyspowiada...
nie się tego, który umierał po chorobie conajmnfej 8 dni trwają­
cej (Francja), wreszcie różnego rodzaju zaklinania się i przekleń­
stwa (frevelhaftes Schworen oraz frevelhaftes Fluchen). 1

Rozpatrzony pokrótce materjał 2 daje nan1 możność wyciągnię­
cia wniosku, że dziedzina postępowania religijnego stopniowo
usuwa się z pod działania reakcyj ujemnych, względnie zmniejsza się
ich siła j natężenie, potVl 1 ierdzając wystawioną tendencję.

Dotychczas badaliśmy wychodzenie z pod działania reakcyj
ujemnych bądź co bądź obszernych lub ważnych działów postę­
powania ludzkiego," Pozatem w przebiegu historycznym powstawały
i ginęły odosobnione lub krótkotrwałe zakazy i nakazy, obejmują­
ce reakcjami ujemnemi pewne stosunkowo drobne dziedziny życiao

Weźmy dla przykładu walkę z urządzanjem wystawnych uczt
oraz ze zbytkiemo

Już prawo rzymskie znało zakazy podawania do stolu drobiu
tuczonego, zapraszania gości, co było ograniczone co do ilości
osób i dni określonych, następnie pozwalano podawać do stołu
tylko to, co wytworzyła ziemia. We F-rancji Filip Piękny w roku 1295
zabronił podawać przy wielkich ucztach więcej niż dwa dania
i rosół na słoninie, a przy zwyklych ucztach jedno danie i jedną
jarzynę. Dalsze prawa w tej dziedzinie zostały wydane przez Ka­
rola V w 1368 r., Karola VIII \v 1485 r., Franciszka I w 1543 r.,
Henryka II w 1547 i 1549 T. i przez Karola IX w 1563 r., wresz­
cie ostatnie przepisy zostały wydane w 1629 r.

W tej samej plaszczyźnie leżą przepisy, dotyczące zbytku.
Za czasów Karola V noszono trzewiki zwane a la poulaine, któ'"
rych dziób niesłychanie długi dawał sposobność ludziom, starają"

ty ące handlu publicznego mięsem podczas wielkiego postu były wznowio­
ne i pilnowano ich wykonania... Desjardins, Les cahiel's..., 83.

1 Osenbrllggen, Alamam.  tl'afl'echt, 384, 387, 8tudien ZUl' Rechtsge­
schichte; Kotlarewskij, Pl'est. Pl'. l'eligji, 109, 115-117, 170, 191.

2 Przykłady różnorodności i bogactwa przestępstw przeciwreligijnych
zob.jeszcze E. de Girardin, Du dl'oit de punil', 175-206.
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cym się wyróżniać, do umieszczania na nim kosztownych ozdób
jak rog6w, szponów} pazurów i t. p. Król Karol V zniósł używa­
nie trzewików ił. la poulaine przez dyplom królewski, który głosił:
"Zabrania się każdemu, niezależnie od znaczenia i stanu, pod
karą 10 florenów grzywny, nosić na przyszłość trzewiki a la
poulaine, gdyż ten zbytek jest przeciwny dobrym obyczajom i szy­
derstwem z Boga i Kościoła, przez próżność światową i bezro­
zumną zarozumiałość." Ludwik XIV, znany z przepychu swych
ubrań i pojazdów, wydal 16 edyktów przeciwko zbytkowi. Ten,
który przytacza Molier w "Szkole mężów" pochodzi z 27 listopa­
da 1760 r.; zabrania on noszenia haftów, bajórków, paletek. 1

Współcześnie ani wystawność stołów, ani wog6le zbytek nie
jest spotykany reakcjami ujemnemi.

Zmiany również zaszły w reakcjach ujemnych, stosow'anych
do postępowania sprzecznego z interesami skarbu. We Francji
przed wielką rewolucją przeszło 10.000 osób rocznie było więzio­
nych, a trzysta conajmniej wysylanych na galery za występki
przeciwko interesom sltarbu. Aż do prawa z 27 marca 1791 f.
było zabronione pod karą galer palenie innego tytoniu jak fran­
cuskiego. 2

Współcześnie prawo karne skarbowe rozrosło się (por. niżej),
jednak zmniejszyła się siła i natężenie reakcyj ujemnych, związa­
nych z postępowaniem, sprzecznem z interesami skarbu państwa.

ROZDZIAŁ II.

Wchodzenie pod reakcje ujemne nowych dziedzin postępo­
wania ludzkiego.

Dotychczas staraliśmy się udowodnić pierwszą część wysta­
'Nionej tezy, a mianowicie, że pewne dziedziny postępowania ludz­
kiego usuwają się z poddziałania reakcyj ujemnych zarówno real­
nych (kary) jak i ewentualnych (klątwy, przysięgi), względnie
zmniejsza się ich siła i natężenie (jednym z objawów będzie

1 Tissot, Le dl'. penal, II, 273, Girardin, o. c., 229-232.
2 Girardin, o. c., 223, tamie inne przykłady.
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przejście od reakcyj realnych do ewentualnych). Postaram się
więc teraz udowodnić drugą część wystawionej na początku roz...
działu I-go tezy, a mianowicje g że pewne dziedziny postępowania
ludzkiego wchodzą pod działanie reakcyj ujemnych względnie
zwiększa się ich siła i natężenieę

Tu wskażemy na kreowanie i powstawanie nowych prze­
stępstw, związanych z reakcjami sądowo-karnemi lub administra­
cyjno-karnemi, co ze stanowiska socjologicznego będzie zjawi­
skiem jednem i tem samem przy całej dystynkcji jurydycznej tych
dwuch form reakcyj ujemnych, innemi słowy wskażemy na wcho­
dzenie pod dzialanie reakcyj ujemnych nowych dziedzin postępo­
wania ludzkiego  Następnie o ile jakieś postępowanie początkowo
spotyka się z karami administracyjnemi, dyscyplinarnemi, porząd..,
kowemi, później zaś wchodzi pod działanie reakcyj ujemnych
o charakterze l'\ar publicznych, to taki przebieg będzie zawierał
w sobie zwiększenie siły i natężenia reakcyj ujemnych. To samo
będzie dotyczyło, jak zobaczymy niżej, przechodzenia reakcyj
ujemnych walkowo .-- i wladczo - indywidualnych, wychodzących
poza wyżej wskazane formy, w reakcje ujemne o charal terze
kar publicznych. Wreszcie jeśli spotkamy się z odpowiedzialnością
polityczną, konstytucyjną, to ona będzie słabsza w porównaniu
z odpowiedzialnością kryminalną

Przy powstawaniu republikańskiej forn1Y rządu pod działanie
reakcji ujemnej w formie kary publicznej wchodzi postępowanie
Prezydentów.

Art. 6 francuskiej ustawy z 25 lipca 1875 r. stanowi: II Le
President de la Republique n'est responsabIe que dans le cas de
haute trahison". Ponieważ prawo francuskie nie zna i nie karze
przestępstw o tej kwalifikacji, więc Esmein i Perrin są zdania, że

. chodzi tu o wypadki, kiedy Prezydent nadużyje swej wiadzy, aby
pogwałcić w kraju ustawy zwykłe lub konstytucję, lub gdy przez
ciężki błąd narazi interesy Francji wobec zagranicy. Jest znamien­
ne to, że francuska izba deputowanych zgodziła się w d. 5 czer­
wca 1879 re ze stanowiskiem projektu ustawy Pascala Duprat
o odpowiedzialności karnej Prezydenta Republiki i ministrów, który
przewidywał odpowiedzialność karni} Prezydenta za zdradę główną
(haute trahison), za każdą zbrodnię, która według prawa ogólnego
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pociąga za sobą karę "afflictive et infamante" , lub tylko, "infa...
mante", wreszcie za wszystkie występki prawa ogólnego.

Ustęp drugi art. 51 naszej Konstytucji ustanawia możność
pociągnięcia do odpowiedzialności przed Trybunał Stanu Prezy...
denta Rzplitej za zdradę kraju, pogwałcenie Konstytucji lub prze..,
stępstwo karne. Karną odpowiedzialność Prezydenta zna również
konstytucja niemiecka z 11 sierpnia 1919 f. oraz konstytucja fin­
landzka z 17 lipca 1919 f. 1

Zakładając, że przestępstwa urzędnicze są to karalne pu­
blicznie naruszenia obowiązków służbowych, związanych z przy...
dzielone m określonej osobie urzędowaniem, należy stwierdzić nie­
obecność ich o formie syntetycznej w prawie rzymskie m i śred­
niowiecznem, a tembardziej przy zaczątkach organizacji władz
administracyjnych i sądowych w uspołeczniających się zbiorowoś­
ciach ludzkich$ W okresie ostatnim mogły mieć j mialy miejsce
jedynie reakcje władczo-indywidualne.

To samo będzie miało miejsce później przy silnem uzależ­
nieniu stanu urzędniczego od najwyższej władzy wykonawczej. Za
Henryka II, np., gdy niektórzy członko\vie paryskiego parlamentu
wyrazili opinję, że trzeba go prosić o zawieszenie edyktów o karze
śmierci przeciwko heretykom, król przeniósł się do parlamentuJ
aby onieśmielić urzędników. Wielu podtrzymało swe pierwotne
zdanie w obecności Henryka II, który kazał ich aresztować. Mię
dzy nimi znajdowała się Anna Dubourg, która została powieszona
i spalonaa

Co zaś dotyczy prawa rzymskiego i średniowiecza, to ono
zwracało uwagę na te rodzaje przestępnego postępowania urzęd..
ników., które się \vybijały przez wyraźną sprzeczność z ich zada­
niami. Tu więc prawo rzymskie w epoce rzeczypospolitej przewi­
dzi crimen repetundarum i ambitus, peculatus i crimen sodalicio""
rum, zaś średniowieczne prawo germańskie zwróci uwagę w spo­
sób drobiazgowy na odmówienie \vY i 11iaru sprawiedliwości oraz na
sądzenie niezgodne z pra-\vem (lex Ribuaria, Zwierciadło Saskie).

1 zob. Perrin, De la l'es-pon. pen. du chef..., 302, 305; Komarnicki" Pol.
skie pr. pol., 285 - 287; zob. dane o odpowiedzialności wyższej magistratury
w lłzymie, Mommsen" Romisches 8taatsl'echt, I, 90 -- 92.
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co było uwzględniane w silnym stopniu równlez przez dawne pta­
wo hinduskie, bizantyńskie, rosyjskie. 1 U nas były karane nadu­
życia urzędników, tak wyższych jak niższych, np., dol ładnie okre­
ślone w Statutach Kazimierza Wielkiego nadużycie władzy przez
w oźnych sądowych i t. d.

Ustawodawstwo XVI-ego i XVII-ego stulecia również częścio­
wo i dorywczo traktowało przestępstwa urzędnicze, dla nas zaś
jest ważne to, że rozwinię cie grupy przestępstw urzędniczych na­
leży do wieku XIX..,egoa

\Vspółcześnie każdy z kodeksów karnych zna w mniejszym
lub szerszym zal resie przestępstwa urzędnicze.

Chcąc wskazać, że postępowanie urzędnika w dziedzinie na­
ruszania przez niego obowiązków służbowych coraz bardziej wcho­
dzi pod działanie reakcyj ujemnych w forn1ie l ar publicznych
(pomijam kary dyscyplinarne i porządkowe), przytoczę różnorod­
ność i bogactwo wspólczesnych przestępstw urzędniczych, zawar­
tych w kodeksach karnych, branych przykładowo: łapownictwo
(rosyjski, wloski, japoński, norweski), nadużycie władzy (austrjacki,
niemiecki, nor\veski, portugalsl{i, meksykański), naruszenie tajem­
nicy urzędowej (austrjacki, niemiecki), nakłanianie podwładnych
do popełnienia przestępstwa w urzędzie (bułgarski, duński, fin­
landzki, niemiecki, norweski), przeszkadzanie w urzędowaniu (ro­
syjski), wymuszenie zeznań (duński, norweski, niemiecki, rosyjski),
ściąganie nadmiernych względnie nienależących się opłat (fran­
cuski, norweski, niderlandzki, rosyjski), udział w zyskach przed­
siębiorstw prywatnych (niderlandzki, rosyjski, włosl i); pozatem by­
wają uwzględniane przestępstwa urzędnicze, budowane w związku
z rodzajem urzędowania, a więc przestępstwa urzędników stanu
cywilnego, urzędnika pocztowego, telegraficznego lub telefonicz­
nego i ttt P., wreszcie w niektórych kodeksach (finlandzki, hiszpań­
ski) jest wprowadzona grupa drobnych wykroczeń służbowych,
które raczej winny pociągać za sobą jedynie skutki dyscyplinarne. 2

1 zob. wyżej o usuwaniu się postępowania sędziowskiego z pod dzia­
łania reakcyj uj emnych.

2 Kom. Kod., II, 74, 105; V. D. d. eS., Bes. Teil, IX, 250-284; Makare­
wicz, Pl'zestępstwa ul'zędnicze, Q. A. i P. P., Nr. 34, 1924; Garraud, Tl'aite.. ,
III, 696-704, IV, 310-477; Goyet, Pl'ecis de dl'. penal special, 16-44;
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Reasumując, dochodzimy do wniosku, że postępowanie urzęd­
nika w dziedzinie naruszenia przezeń obowiązków służbowych
weszło w formie rozwiniętej pod działanie reakcyj ujemnych o cha­
rakterze publicznym dopiero w wieku XIX-ym.

Do tej samej grupy można dołączyć odpowiedzialność kar­
ną ministrów, jako wyższych urzędników państwowych.

W monarchjach absolutnych ministrowie politycznie i karnie
byli odpowiedzialni przeG władcą, jednak historja wskazuje, że ten
rodzaj karnej odpowiedzialności nie posiadał znaczenia w rzeczy­
wistości, gdyż monarcha, mając możność uwolnienia się każdej
>chwili od niepożądanego ministra, tylko w wyjątkowych wypadkach
oddawał go w ręce sprawiedlh,vości. W związku z tern również
w monarchjach konstytucyjnych, za małemi wyjątkami, niema spe­
cjalnej organizacji karnej odpowiedzialności ministrów przed
monarchą

J\!ależy zwrócić uwagę na to, że k& 'na odpowiedzialność
ministrów, jeżeli chodzi o treść i objętość powodów, w praktyce
była i częściowo jest podobna do odpowiedzialności politycznej,
różnica leży w formie. W Anglji odpowiedzialność karna mini­
strów była dla parlamentu środkiem uwolnienia się od niepodo­
bającego się i nieodpowiedniego ministra (sekretarza}. Acz olwiek
ministrowie byli tam pociągani do odpowiedzialności l arnej jedy­
nie za high treason, jednak samo pojęcie zdrady głównej według
prawa angielskiego ma taką rozpiętość, że nie było wypadku, aby
parlament nie mógł danego postępowania ministra podciągnąć pod
wskazane przestępstwo i skarać, o ile tego wymagała polityka
parlamentua We francji przepis 14 roku ograniczał odpowiedzial­
ność karną ministrów do wypadków zdrady kraju i przekupstwa,
to jednak nie przeszkodziło, aby po lipcowej rewolucji byli od­
dani pod sąd ministrowie Karola x. Konstytucja 11 lipca 1875 r.
daje izbie deputowanych prawo pociągnięcia ministrów do odpo.
wiedzialności za przestępstwa służbowe, przy tri m w praktyce po'"
jęcie tych przestępstw jest ujmowane obszernie; podprowadzono
pod przestępstwa służbowe każdą działalność, naruszającą poważ­

Zumpt, Dos Cl'iminall'echt deI' Rom. Rep., I B., lAb., 385-388,1 II Be, lAb.
73-81; Mommsen, Romisches  taatsl'echt, I, 88-90.
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nie interesy państwowe. W niektórych państwach niemieckich
(Saksonja - Wejmar, Saksonja - Meiningen) ministrowie odpowia­
dają karnie za każde naruszenie prawa. 1

Jeżeli zwrócimy uwagę na to, że karna i polityczna odpo
wiedzialność ministrów dają w skutkach reakcje ujemne w naszem
ujęciu, to w związku z poprzedniem dochodzimy do wniosku, że
postępowanie ministrów podpada pod ich działanie stosunkowo
późno"

W czasie kiedy nie było armij regularnych reakcje ujemnet
stosowane względem wojskowych, w szablonie nie posiadały cech
takich\! I tóreby upoważniały do ich wydzielenia. Były to zwykłe
reakcje władczo-indywidualne, stosowane przez wodza_ naczelnika,
lub też reakcje zbiorowości, obejmujące zarówno wojskowego jak
i niewojskowego, aczkolwiek pierwszy w pewnych wypadkach miaŁ
techniczną możność spełnienia czynów, za któremi następowała
reakcja ujemna, jako to: zdrady wojennej, dezercji, tchórzostwa
na polu bitwy i t. p.

Co dotyczy reakcyj władczo-indywidualnych w stosunku do
wojskowych, to one pochodzą od samych zaczątków siły zbrojnejs
Za dawnych czasów u słowian, u germanów każdy " drużynnik"
czy też wojskowy pospolitego ruszenia przysięgał na posłuszeń­
stwo wodzowi. To posłuszeństwo było poparte przepisami praw...
nem i, stąd w statutach, w szczególności polskich i serbskich, były
pomieszczane normy prawa wojskowego.

Z chwilą powstawania armij regularnych stopniowo zjawiają
się przepisy, stosujące się wyłącznie do wojskowych lub osób­
równych z wojskowymi pod względem odpowiedzialności karnej,
kt6rych częścią będą wojskowe kodeksy I arne, biorące swój po­
czątek w formie "artykułów wojsl owych", ",reglamentów kawale­
ryjskich", jak, np., artykuły wojskowe Maksymiljana I z ro 1508,
Piotra Wielkiego z r. 1716, " artykułów hetmańskich" jak, np.,
w Polsce, na Litwie, na Węgrzech, w Czechach.

Osobny kodeks wojskowy po raz pierwszy został wydany
w f. 1413 w Czechach, a z rozkazu króla Wacława spisany. Były

1 zob. Perrin, o. c., 32 i n., 47-69, 263, 306; Gessen, Os. konst. pl'..,
408-412; Garraud, Tl'aitti..., 669-674.



158

tam zakazy, ażeby wojsko w pochodzie dom6w nie paliło, aby
obozując nie psuło lasów, lecz brało na opał leżące, bądź od
wiatru powalone, bądź nacięte drzewo i t. p. Za zniewdgę religji
czekała winnego kara ognia.. Po kodeksie króla \Vacławd sławny
wódz czeski Żyszka wydał ustawę wojskową w r. 1423 na czas
"" ojny obowiązującą. Na Węgrzech sejmowe ustawy z 1552,1609,
1613 r. zawierały również i przepisy wojskowe. Na Litwie również
w XVII-em stuleciu były \lvyda\vane artykuły hetmańskie oraz usta­
wy, wedlug których śmiercią karano za wszczynanie buntów, za­
wiązywanie l'tonfederacyj \vojskowych i t. p.

W Polsce zostały wydane artykuły wDjenne w f" 1609, spo­
sób pospolitego ruszenia w f. 1621" I tóre to przepisy wraz z ar­
tykułami hetmańskiemi były uważane za kodeks \vojskowy. Przed­
tem w roku 1527 "V dyplon1ie nominacyjnyrn, którym król Zyg...
munt I mianowal Jana Tarnowskiego na urząd hetmana koronne
go, zostało określone prawo tego urzędu do karania wojskowych
za przestępstwa wedlug praw i zwyczajów karności wojsko\vej,
jako to: za zbiegosbNo, nieusłuchanie rozl azu wzięcia udziału
w bit\.vie, plądro\vanie, pijaństwo, powodujące nieudolność do
służby lub bitwy i t. p.l

Pierwszą u nas całością karnych przepisów wojskowych J
o ile się nie mylę. był kodeks kryminalny dla wojska polskiego,
wydany 31 marca 1815 r.,2 a następnie kodeks karny wojskowy,
dekretem Rządu Narodowego z dnia 20 listopada 1863 roku
przerobiony, zatwierdzony i w wykonanie wprowadzony, a wydany
w Paryżu. Niemal jednocześnie zostały tamże ogłoszone zasady
i przepisy do prawa karnego wojskowego podług francuskiego
ułożone przez Wincentego Mazurkiewicza z przypisami jenerała
L. MierosławsI iego.

1 zob. Dietz, Milital'stl' fl'echt..., Holtzendorf, Enz.. d. Rechtswiss.,
V, 212-214; Liszt, Lehl'buch, 661-662; Maciejowski, Hist. pl'aw. si., II, 296­
298, IV, 573-575; Lubodziecki, Pl'zestępstwa wojskowe..., Przegl. To"r. Wie­
dzy Wojsk., 1924, Nr. 10.

We wstępnem objaśnieniu do wydania "Zasad i pl'zepisów do pl'a­
wa kal'nego wojskowego podlug fl'ancuskiego ulożonych er Mazurkiewicz
pisze: "w zupełnym braku prawa narodowego, odpowiadającego duchowi
wOjska polskiego, prawa, uczącego, co żołnierz polski winien krajowi...",
z czegoby wynikało, źe przed 1863 r. nie było polskiego prawa karnego
wojsko,vego.
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Poczynając od XIX-ego wieku każde państwo wydaje kodeks
karny wojskowy 1, przewidujący, pomiędzy innemi, ten rodzaj
przestępstw, które może popełnić tylko wojskowy lub osoba pod
względem odpowiedzialności karnej za wojskowego uważana"
Z tego wynika, że swoiste formy postęuowania wojskowych do­
piero około XVI-ego wieku zaczynają wchodzić pod działanie
reakcyj ujemnych o charakterze publicznym.

Pierwsze represje w dziedzinie przestępstw prasowych moż...
na nawiązać do tych reakcyj ujernnych, które spotykały druko­
wanie książek względnie drukarzy. Pier\vsi drukarze niemieccy,
którzy przynieśli książki z Paryża, zostali skazani przez parlament
na spalenie jako czarownicy i uniknęli męczarni ratując się uciecz­
ką. Franciszek I przez dyplom królewski z 13 stycznia 1535 f.,
zarządzający zniesienie drukarń, zakazał wszelkiego drul owania
książek w królestwie pod karą szubienicy.

Czystą formę przestępstw prasowych znajdujemy w rozpo­
rządzeniach Ludwika XIII z f. 1624 i 1626, zabraniających dru­
kowania o sprawach publicznych.  W XVIII...em stuleciu drukowa­
nie książek mogło narazić wolność autora, stąd Montesquieu znlU­
szony był drukować swoje t Esprit des Lois w Genewie. V oltaire
udawał się w tym celu do Londynu. W 1775 re parlaiIlent paryski
zarządził zniszczenie książki Filozof ja przyrody i uznał autora za
winnego obrazy bosldej iludzldej. W-;lr. 1785 został zawieszony
Journal de Paris, pismo, "pośv\,1ięcon€ deszczo\vi i pogodzie, no....
wościom dnia i historyjkom.. obiegającym miasto lt J za wydrukowa­
nie piosenki Boufflers' a o jego posłannictwie do księżnej Krystyny
Saskiej. Rozkaz francuskiego ministra wojny z 21 października
1871 f. zabrania wojskowym każdego stopnia pod karą dyscypli­
narną ogłaszania drul dem broszur lub umieszczania wiadomości
w prasie bez uprzedniego pozwolenia władzy właściwej.

Później zaczną się wydzielać typowe przestępstwa prasowe,
obejmując podżeganie do zbrodni i występków osnową druku,
.obrazę moralno ci, dyffamację, znieważenie osno\vą druku zjed...

1 Szwajcarski z r. 1851, austrjacki z r. 1355, fra'1cuski z r. 1857, bel­
giJski z r. 1870, niemiecki z f. 1872, duński z r. 1881, sz\vedzki z fe 1881,
włoski Z f. 1882, norweski z f. 1902, polski z r. 1920.
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nej strony, z drugiej zaś naruszenie obowiązku podania nazwiska
i miejsca zamieszkania wydawcy lub firmy i adresu drukarni,
lub nazwiska redaktora odpowiedzialnego przy wydawnictwach
perjodycznych, naruszenie obowiązku dostarczenia w odpowiednim
czasie władzy przepisanej liczby egzemplarzy wydawnictw perjo­
dycznych, nieprzyjęcie oficjalnych ogłoszeń, sprostowań i to p.

Współcześnie, pomimo wolności prasy, kodeksy karne oraz
ustawy prasowe znają przestępstwa popełnione osnową druku oraz
przestępstwa, związane z samą publikacją, drukowaniem, 'Alydawa­
niem, innemi słowy, postępowanie autorów, wydawców, drukarzy,
redaktorów odpowiedzialnych w czasach nowożytnych weszło pod
działanie reakcyj ujemnych. 1

Rajfurstwo, jako ułatwianie obcego nierządu w celach zysI u,
jest działalnością, która dopiero od XVI-ego stulecia, początkowo
\v formie różnej i mglistej, zaczęła wchodzić pod bezpośrednie
działanie reakcyj ujemnych"

Uprzednio prawo rzymskie, np., proste lenocinium uważało
za udział w adulterium i stuprum, samoistnie karało rajfurstwo
zarobkowe  Podobna sytuacja zachodzi w statutach włoskich XII­
XVI wieku. Średniowiecze również nie znało rajfurstwa jako prze...
stępstwa samoistnego, karząc jedynie wypadki tego rodzaju, jak
skłonienie niepełnoletnich do zawarcia związku małżeńskiego
wbrew woli głowy rodziny, ślub tajny, wreszcie stręczenie córki
rodzonej do nierządu. C.C.C. zna dwa rodzaje rajfurstwa - odda­
wanie żony lub :dzieci z chęcią zysku  dla czynów niemoralno­
płciowych (art. 122) oraz zwykłe kuplerstwo (art 123}.

Dotychczas omawiana działalność przybiera w ustawodaw­
stwie l\arnem różne formy jak, np., psucie nieletnich, wyzyskiwa­
nie stosunku zależnoścf  ułatwianie obcego nierządu i czerpa­
nie z niego zysków. Tę pośrednią formę rajfurstwa znają kodek­
sy pochodzenia romańskiego. Kodeks francuski w redakcji 1903 f.

1 Roger, Dt1lits de pl'esse, 8, 13; Poittevin, La libel'td de la pl'esse,
7 - 8, 151 - 228; Goyet, Pl'ecis de dl'. penal special, 237 - 244; Borowski,
Zas. pl'awa kal'nego, II, 338-350; francuska ustawa prasowa z r.1881, włos­
ka z 1848 (ostatnio dekret Mussoliniego), szwedzka z 1812 (ostatnie zmiany
z 1922 r.), duńska z 1851, finlandzka z 1919 r., austrjacka z 1922 r.
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uwzględnia przedewszystkiem corruption de la jeunesse poniżej
lat 21 oraz osób pełnoletnich płci żeńskiej, w ostatnim zaś wy­
padku do istoty przestępstwa należy użycie groźby, podstępu lub
wogóle jakiegokolwiek przymusu (334). Ten sam typ budowy raj­
furstwa zna kodeks hiszpański (459), portugalski (406), rosyjski
(524-527, 529) i włoski (345), szczególnie zaś wąskie ramy daje
kodeks węgierski (247), uwzględniając tylko uwiedzenie dzieci lub
powierzonych wychowanków do spółkowania lub nierządu przez
rodziców, wychowawców, opiekunów i nauczycieli, w innych wy""
padkach ułatwianie nierządu może być karane jako udział w ob­
cem przestępstwie. Natomiast ustawa karna austrjacka zna zwy­
czajne rajfurstwo, polegające na dostarczaniu nierządnicom miesza
kania lub schronienia, a to w celu wykonywania przez nie zajęcia
zabronionego, na zajmowaniu się przyprowadzaniem nierządnic
oraz na pośredniczeniu w zabronionych porozumiewaniach tego sa­
mego rodzaju, przytem działalności wymienione muszą być speł­
niane zawodowo (512 i 515). Kodeks norweski przewiduje w cha­
rakterze rajfurstwa: uwiedzenie do nierządu, popieranie nierządu
i wyzyskiwanie obcego nierządu (200 - 206). Kodeks niemiecki
uwzględnia zwyczajowe lub zarobkowe pośredniczenie lub dostar­
czanie sposobności do wykonywania nierządu (180), przytem nie­
rząd jest przez judykaturę ujmowany bardzo obszernie, obejmując
nawet niekara1ne czyny lubieżne. 1

Kończąc widzimy, że rajfurstwo jako postępowanie, polega­
jące na ułatwianiu obcego nierządu w celach zysku, weszło w for-­
mie pośredniej pod działanie reakcyj ujemnych dopiero w wieku
XVIII-ym, w czystej zaś formie spotkało się z niemi w wieku
XIX-ym.

Podobnie sutenerstwo późno wchodzi pod działanie reakcyj
ujemnych, przytem jego istota dotychczas jest różnie ujmowana
w kodeksach karnych. W każdym bądź razie do charakterystycz­
nych cech  sutenerstwa należy czerpanie zysku z nierządu innej
osoby, której się daje opiekę.

1 Kom. Kod., II, 212 - 222; V. D. d. eS." Bes. T., IV, 175 - 187; Krzy...
muski, Wyk/ad Pl'. kal'nego, II, 401 - 403; Finger, Das 8tl'afpecht, II, 767­
773; Kohler, 8tudien aus dem S tl'afl' e ch t, V, 503 - 509.

11
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Pewne zwrócenie uwagi na ten rodzaj działalności, w szcze­
gólności w związku z rajfurstwem, miało miejsce już dawniej: Et
estoit encor anciennement puny du dernier supplice, s'jl estoit
verine que le maquereau fust coustumier de "suborner filles et
femmes qu'il trainoit a perdition ". W f. 1367 winien "Jnaque­
rellage" podlegał karze pilori z obcięciem uszu, czasem się zda­
rzało, że męczenie kończyło się powieszeniem. Wkrótce owe silne
reakcje ujemne przestały być stosowane i we Francji dopiero usta­
wa z 27 maja 1885 r. przewidziała karanie sutenerstwa (art 4),
rozwinięte przez ustawę z 3 kwietnia 1903 r. (art. 2). W Rosji
jeszcze poźniej sutenerstwo zostało uznane za przestępstwo, a mia­
nowicie przez ustawę z 25 grudnia (st. s1.) 1909 r.

Obecnie sutenerstwo jest znane prawu angielskiemu, austrjac­
kiemu, belgijskiemu, duńskiemu, hiszpańskiemu, francuskiemu, nor­
weskiemu, portugalskiemu, rosyjskiemu. 1

Włóczęgostwo i żebranina należą do postępowań, które nie...
dawno weszły pod działanie reakcyj ujemnych, o charal terze kar
publicznych.

Przy pierwotnej małej liczebności grup społecznych i ich so­
lidarności żebractwo i włóczęgostwo nie było aktualne. Dopiero
w Rzymie prokonsulowie mieli prawo usuwania z prowincji ludzi
o złej sławie i niebezpiecznych (L. 13, D. De officio praesidiis)j
pozwalano również magistraturze karać extra ordinem zdrowych
żebraków (L.. 1, C. De rnendicantibus validis). Były to jednak re­
akcje ujemne władczo",indywidualne

Szersze zajęcie się sprawą żebractwa należy do Karola Wiel
kiego, który rozróżnił żebraków zdolnych oraz niezdolnych do pra­
cy, zaprowadził zarówno represję jak i opiekę Dekret królewski
z 1350 r. surowo zabrania i karze lenistwo i żebractwo, przytem
represja się zwiększa w miarę nawrotu, zaś za Franciszka I w roku
1534 włóczęgów karano śmiercią. W Anglji, poczynając od r. 1388
(pierwszy przepis o włóczęgach-statut 34 Edwarda III z 1361 r.),
stosowano względem włóczęgów chłostę, więzienie, niewolnictwo,
a nawet karę śmierci. W Hiszpanji zdrowych żebraków wyrzucano

1 Kom. Kod., II, 222 - 228; Lecour, De la pepl'es. du metiel' de sou­
teneul', 8, 35, 64; Poznyszew, Osob. cz.. ugol. pl'Qwa, 448 - 499..
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1'0 wymierzeniu pięćdziesięciu uderzeń batem, włóczęgom zaś
groziły galery i chłosta. W Kantonie Uri (Szwajcarja) karano że­
braków więzieniem i chłostą"

Ustawodawstwo karne z biegiem czasu rozwinie samą kon..
cepcję przestępnego żebractwa i włóczęgostwa, 1 przewidzi ich wy­
padki kwalifikowane, wydzieli włóczęgostwo nieletnich, podejmie
silniejszą walkę z samym wstrętem do pracy. Jako przykład weźmie...
my austrjacką ustawę z 24 maja 1885 r. Władza bezpieczeństwa
może w określonych warunkach nałożyć na osobę obowiązek wy­
kazania w ciągu określonego czasu. że utrzymuje się w sposÓb
dozwolony. Jeśli ktoś, mając nałożony na siebie wskazany wyże j
{)bowiązek  nie uczynił temu zadość z odrazy do pracy nie zaś
z powodu przeszkód, od niego niezawislych, to wtedy podlega
karze. Jeszcze dalej idzie ustawa, wydana tamże w roku następ­
nym: każda gmina jest upoważniona do tego, aby wszelkim oso­
bom, zdolnym do pracy i znajdującym się bez żadnego majątku
i dozwolonego zarobkowania, wyznaczała odpłatne roboty, uzdoł"
nieniu tych osób odpowiadające. Uchylenie się od wyznaczonej
Toboty podpada pod karę. 2

Pierwszy ustawodawczy zakaz koalicji robotnikó\\1 we Francji
został wydany przez Franciszka I (ordonnance de Villers-Cotters),
w Anglji w tym samym przedmiocie zostało wydane prawo z 1799
i 1880 r. (Combination Act)., Według ostatnich ustaw z reakcją
ujemną spotykało się każde porozumienie się pomiędzy robotni...
karni lub innemi osobami, mające na celu podwyższenie plac ro..
botniczych, zmiany względnie zmniejszenia ilości godzin pracy
i t. p. W Niemczech ustawa cechowa z 1731 r. groziła więzie...
niem, katorgą i robotami na galerach tym podmajstrzym, którzy
działają zbiorowo i przerywają pracę, lub tłumnie porzucają go...

1 zob. angielski statut 5 Geo. IV, c. 83, art. 4 z r. 1824 pod. u Paulian,
La l'ecognizance..., 142 -145.

2 Coll1n, Apel'fUS SUI' fe vagabondage, 5-14, 57-60, 82-84; Riviere,
L' evolution du vagab., R. p., 1898, 52-60; Garraud, Tl'aite du dl'. penal, V,
26-80; Tlssot, Le dl'oit penaf, II, 267 -271;Prins, Science penafe..., 573-589,
Krzymuski, Wyklad Pl'. kal'nego, II, 408 - 409; Kenny, Outlines ol CI'. law,
21-323; V. D. d. eS., Bes. T., II, 117-161.
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spodarzy, a to w celu zmuszenia ich do zaspokojenia żądań i wy,g
magań podmajstrzych. W pierwszej połowie XIX-ego stulecia za...
kaz koalicji pracowników był powtórzony przez wszystkie ustawy
partykularne. W Rosji dopiero art. 1791 kodeksu karnego (uloż. onak.)
z 1845 r przewidywał kary w wypadku wyraźnego nieposłuszeń­
stwa robotników w stosunku do właścicieli lub zarządzających fa­
bryką lub przedsiębiorstwem. nieposłuszeństwa, wyrażonego przez
artel lub tłum. 1

Poduszc:tanie do walki klasowej względnie stanowej po raz
pierwszy spotyka się z reakcjami ujemne mi we francuskiej usta...
wie prasowej z 25 marca 1822 r., później powtórzone w przepi
sach z 9 września 1835 ro i w dekrecie z 11 sierpnia 1848 roku"
Art. 7 podanego dekretu stanowi: JI ktokolwiek... będzie naruszał
spokój publiczny wzniecając pogardę lub nienawiść jednych oby­
wateli przeciwko drugim, będzie ukarany... te Z ustawodawstwa
francusldego poduszczanie przeszło do pruskiego kodeksu karne....
go z r  1851 (100).

Współcześnie ten rodzaj przestępstwa jest znany prawu an 4
gielskiemu, austrjackiemu, niemieckiemu, norweskiemu, włoskiemu
węgierskiemu, rosyjskiemu. 2

Nową dziedziną, wchodzącą pod działanie reakcyj ujemnych
dopiero w wieku XVI-ym jest pojedynkowanie się.

Pojedynek, biorąc historycznie, posiadał różną treść i formęo
Jedną z nich była walka dowodowo-sądowa, judicium per pug­
nam, preuve par gage de bataille. Ten rodzaj walki. począwszy
od IX-ego stuleciR, był usuwany pod wplywem chrześcijaństwa
początkowo z sądów duchownych, później z sądów świeckich
Zanik pojedynku sądowego przypada mniej więcej w końcu XIII-ego
i w początku XIV...ego stulecia. 8 Inna znów forma pojedynku miał-'
ła charakter reakcji wal1 owo-indywidualnej.

1 Hamelet, La gl'eve, 24 i 11.; Polanskij, 8taczki l'aboczich, l65, 223 ­
224, 282-283, 363; Goyet, Pl'ecis de dl'. pranal spicial, 320-322; Flnger,
Das Stl'afl'echt, 320-322.

2 V. D, d.  ., Bes. T. II, 47 -60.
3 Ciekawy wypadek wyzwania na pojedynek sądowy przez 'oskarżo­

nego miał miejsce w AngIji w r. 1817; sąd ten dowód dopuścił) zaznaczając
z ubolewaniem, że takie jest prawo kraju, jednak wskutek tego aktem usta­
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Ten rodzaj postępowania wejdzie pod działanie reakcyj ujem",
nych władzy kościelnej i świeckiej. Juljusz II wydaje w r. 1509
bullę - Regis pacifici -, w której przewiduje dla pojedynkują­
Gych się klątwę i pozbawienie chrześcijańskiego pogrzebu, zaś dla
książąt, którzy udzielą miejsca na pojedynek - klątwę, karę pie­
niężną i utratę lenna. Leon X i Klemens VII potwierdzają tę bul­
lę, Pius IV (}560 r.) potwierdza i rozszerza.. Soból' Trydencki
w f. 1563 wyklął pojedynek jako wynalazek djabła, a pojedynku­
jących się przyrównał do zabójców. Pierwszą normą świecką,
uważającą pojedynek za przestępstwo, była u tawa Izabelli Kato­
liczki królowej Kastylji. z r. 1480. W r$ 1539 wydaje prawo o po­
jedynl u Lucca, w r. 1540 --- Neapol, w rłl 1541 - \Venecja i Me..
djolan, a w latach późniejszych inne miasta włoskie. Wogóle, po­
czynając od XVI-ego wieku statuty wloskie karzą nawet wyzwanie
na pojedynek. We Francji rozporządzenie Karola IX z re 1566
ustanowilo za pojedynek karę śmierci; dalej idzie coraz większe
wzmocnienie siły i natężenia reakcyj ujemnych, kulminacyjnym
punktem będzie edykt Ludwika XIV z roku 1679. W Niemczech
pojedynkowanie się wejdzie pod działanie reakcyj ujemnych po
Taz pierwszy w r. 1570. Później ustawy niemieckie XVII-ego
i XVIII-ego wieku, podobnie jak prawo francuskie, naznaczą za
pojedynek karę śmierci, konfiskatę majątku, pozbawienie pogrze­
bu kościelnego, egzekucję trupa osoby zabitej w pojedynku. Za
wyzwanie na pojedynek lub za stanięcie do pojedynku, chociażby
się odbył bez wyników ujemnych, czekały winnego surowe kary.
Jeszcze pruskie prawo ziemskie patrzyło na pojedynek jak na sa­
mowolną samopomoc w stosunku do poniesionej obrazy i karało
zabójstwo przeciwnika jak zabójstwo umyślne względnie z preme­
dytacją; obaj przeciwnicy bywali pozbawieni szlachectwa i czci,
a w wypadku ucieczki winnego zabójstwa w pojedynku, jego wi­
erunek ulegał wystawieniu u słupa. \J nas pojedynek, jako walka
w razie obrazy czciJ był znany od XVI-ego wieku i nie stanowił
przestępstwa, kara spadała na winnego wyłącznie za jego skutki,
a więc za mężobójstwo czy rany. Dopiero konstytucja z f. 1588
uznała samo wyzwanie za przestępstwo, król jednak w dalszym

wodawczym z r. 1819 usunięto wyraźnie pojedynek z rzędu środków dowo­
wych. Bossowski, Ew. post. dow..., 9.
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ciągu zachował prawo, ż  może na walkę dwuch pozwolić. Jednakże
w XVlI-ym i XVIII-ym stuleciu liczne pojedynki uchodziły bezkar­
nie. Ciekawe jest to, że nieraz starano się zapobiegać pojedyn
kowi przez .aresztowanie" pojedynku, t. j. specjalny jego zakaz
Nieco wcześniej, bo w r. 1580, pojedynek spotka się z reakcją
ujemną w wojsku: Jan Zamoyski w artykułach wojennych pomieś'"
cił, że "ktoby też drugiego na rękę powalił,. srQdze karany być
ma". W Anglji pierwsza reakcja ujemna w stosunku do pojedyn­
kujących się bez pozwolenia królewskiego była przewidziana przez
prawo, wydane przez parlament szkocki w j 609 r. W Rosji po...
jedynek spotkał się z reakcją ujemną jeszcze później: pierw....
sze przepisy były dane w f. } 716 w ustawie wojskowej Piotra
Wielkiego.

1/1

W XIX..em stuleciu siła i natężenie reakcyj ujemnych w sto­
sunku do skutków pojedynku zmienia się, zostaje zwrócona uwaga
na pojedynek, jako na postępowanie sui generis. Obecnie pojedy­
nek jako przestępstwo samoistne jest uwzględniany przez wię'"
kszość ustaw karnych (Belgja, Danja, Holandja, Wlochy, Rosja
(1903), Węgry, Hiszpanja, Portugalja, Finlandja)., niektóre zaś mil...
czą o nim (kod.. francuski, japoński, koreański, norweski), powo­
dując wątpliwość co do bezkarności samego pojedynku. Lecz
i w wypadku bezkarności pojedynkowania się,. skutki jego, o ile
zaistnieją, podejdą pod ogólne przestępstwa, innerni słowy, istotna
część postępowania pojedynkowego w dziedzinie skutków wejdzie
pod działanie reakcyj ujemnych. Z drugiej strony przedrniot ich
będzie rozszerzony w tych ustawach, które będą karały nawet
wyzwanie i przyjęcie pojedynku. 1

Trzeba dodać, że pojedynek w prawie kanonicznem jest sze­
roko pod względem karania ujmowany. Odpowiedzialni są wszyscy,
pozostający w tym czy innym związku z pojedynkiem: duelanci t
sukundanci, lekarze, oraz ci, co pomogli pieniędzmi, orężem, da­
niem miejsca, postawieniem straży i t.. d. (2351). Jako kary są

1 Korn. Kod. I, zesz. 2, 52 - 57; V.. D. d.  ., Bes. T. III, 147 - 172;
Cauchy, Du duel..., I, 126-127, 198-249; II, 124-139, 180--205, 326-345;
Kutrzeba, Pojedynki w Polsce, 42-49; Gressly, Das Zweikampfdelict, 11­
27; Levi, ZUl' Lehl'e vom Zweikampfvel'bl'..., 10- 26; Kohler, Das 8tl'afrecht
d. [tal.  tat..., 8tudien..., IV, 336-339; Harris, Wilshere, Pl'inciples oj Cl'n
law, 86, 152.
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przewidziane ekskomunika, zastrzeżona papieżoV\1i, infamia, pozba­
wienie pogrzebu kościelnego (2291 no 5, 1240   1 n. 4).

Samobójstwo długi czas nie spotykało się z reakcjami ujem..
nemi, wprost przeciwnie, bylo usprawiedliwiane i dozwalane.

Buddyzm patrzy na życie doczesne jako na przygotowanie
do przyszłego szczęścia, stąd prawa Manu zachęcają nawet do
samobójstwa ludzi, skazanych na powolne umieranie. . Tak samo
jak drzewo porzuca brzeg rzeki, kiedy je nurt zabiera, tak samo
jak ptal  opuszcza drzewo według swego zachcenia, tak sanlO ten,
kto opuszcza swe ciało przez konieczność lub z własnej woli,
uwalnia się od strasznego potwora". Wielkie szczęście było obie­
cywane za ten czyn pobożny i odważny. U Chińczyków samobój­
stwo było również uważane za czyn religijny i dozwolony. U Ja­
pończyków na cześć bóstwa Atnida setki ludzj rzucało się w mo­
rze lub kazało się grzebać żywcem, następnie już w czasach póź..
niejszych, kiedy człowiek honoru zostawał obrażony, otwierał
sobie brzuch w obecności obrażającego, zapraszając go do uczy­
nienia tego samego; jeśli ten nie naśladował obrażonego, uważany
był za niehonorowego. Inny stosunek do samobójstwa cechował
Koran. "Człowiek umiera tylko za wolą Boga, termin jego dni
jest oznaczony"'. .Nie pozbawiajcie się życia, Bóg jest miłosierny
i kto się zabija przez złość będzie smażony w ogniu piekielnym."

W Grecji filozof ja stoicka patrzyła na samobójstwo jako na
czyn godny uznania, uważając go za ostateczny ratunek dla czło.­
wiel a wolnego i odważnego, który znalazł się w warunkach bez
innego wyjścia. Dla Epikurejczyków samobójstwo było celem tych,
którzy wyczerpali wszelkie f3dości życia. W przepisach prawnych
spotykamy jednak pewne zaczątki wprowadzenia samobójstwa
pod działanie reakcyj ujemnych. W Atenach prawo karało win­
nego samobójstwa przez ucięcie ręki, spalenie lub pogrzebanie
jej w oddzielności od reszty ciałao W Tebach trup samobójcy
był grzeb ny bez żadnych ceremonji. Czy podane reakcje ujemne
były stosowane, mało jest przykładów.

Prawo rzymskie odróżniało samobójstwo dozwolone i nie..
dozwolone. Wśród ostatnich na uwagę zasługuje pozbawienie się
życia celem uniknięcia skazania, o czem stanowi prawo, pomiesz­
cwne w Digestach: De bonis eorum qui ante sententiam sibi
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consiverunt. Jeżeli ktoś zostanie pojmany in flagranti lub oskarżo­
ny o przestępstwo, za które groziła konfiskata lub kara poł czona
z konfiskatą. i futurae poenae metu popełni samobójstwo, to
i w tym wypadku podlega całkowitej karze; rozporządzenia poś­
miertne takiego samobójcy nie mają znaczenia, krewnym zabrania
się płakać i nosić żałobę, non solent lugeri.. Z reakcją ujemną
spotykalo się równie7 samobójstwo żołnierza" Uważano, że życie
żołnierza nie należy do niego, lecz do państ\va. Jeżeli usiłowanie
samobójstwa nie udało się. żolnierz był karany śmiercią, o ile
pobudką jego postępku była chęć uniknięcia ciężaru służby woj­
skowej. W innych wypadkach - podlegał hańbiącemu usunięciu
z wojska.

Dotychczas, jak v\ljdzirny, samobójstwo jedynie w poszcze­
gólnych wypadkach i rzadko spotykało się z reakcjami ujemnemi,
przytem nie st nowjło ono przestępstwa samoistnego Zmiany
w tej dziedzinie powstaną pod wpływem chrześcijaństwa. Sobory
poczynając od V -ego wieku (452 r. w Arles) wyraźnie się wypo­
wiedziały pr'leciwko sarnobójstwu: w tej lub innej formie samo­
bójca był pozbawiany pogrzebu kościelnego i ulegał ekskomunice.
Za przykładem kościoła poszło ustawodawstwo świeckie i kapitu­
larze Karola Wielkiego wprowadzają reakcje ujemne z religijnych
motywów: quia incomprehensibilia sunt judicia Dei et profundita­
tern consilii ejus nemo potest investigare. Ustawy ŚW  Ludwika
również zawierają przepis o samobójcy: "se ił advenait que aucun
horn se pendit, se noyat ou s' occit en aucune maniere, li meub­
les seraient au baron, et aussi ceux de la farne".

Kryminaliści włoscy XV-ego i XVI-ego stulecia, zgodnie
z ówczesną praktyką, uznają, że trup samobójcy winien być po­
wieszony lub, w pewnych wypadkach, pozbawiony pogrzebu koś­
cielnego; winnego usiłowania samobójstwa należy karać tak, jak
za poranienie, okaleczenie lub karać dowolnie. W Niemczech
aczkolwiek Carolina karała samobójstwo jedynie w wypadku po­
pełnienia go w celu uchylenia się od kary konfiskaty, to jednak
w praktyce samobójstwo f usiłowanfe samobójstwa były spotykane
reakcjami ujemnemi o dużej sile i natężeniu, przytem teorja
(Carpzov) podtrzymywała ten stosunek. Codex juris Bavarici Cri­
minalis karze samobójstwo w każdym wypadku konfiskatą pewnej
części pozostałego po nieboszczyku majątku z poniżającym po­
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grzebem. W Rosji karanie samobójców przez ustawodawstwo
świeckie było wprowadzone dopiero za czasów Piotra Wielkiego
w roi 1706, przedtem miały miejsce ujemne reakcje cerki wne.

Obecnie samobójstwo dokonane oraz jego usiłowanie są ka­
rane przez stosunkowo nieliczne przepisy prawne. W Anglji The
Interments Act z 3 lipca 1882 r. pozbawia samobójcę pogrzebu
według obrzędu anglikańskiego, I\odeks karny Sudanu angielskiego
usiłowanie samobójstwa karze \vięzieniem do rol\u z ciężkiemi
robotami lub bez nich, czasem grzywną, dolej kary są przewi­
aziane w kodeksie New...York'u z 1881, boIiwijskim i peruańskim. 1
Jedynie prawo kanoniczne nie zmieniło swego stanowiska i do....
tychczas karze samobójców pozbawieniem pogrzebu kościelnego
oraz innemi reakcjami ujemnemi (1240 SI, p. 3, 2350   2).

Wydawaćby się mogło. że działalność, powodująca dobro­
wolną śmierć człowieka, niemal wyszła z pod reakcyj ujemnych.
jednak odrzucając ważkość konstrukcyj jurydycznych, mija się to
z rzeczywistością. Samobójstwo samo w sobie w rzeczywistości
zostało usunięte przez ogromną większość kodeksów karnych, lecz
został utrzymany udział w niem, jako delictum sui generis, w for­
mie zabicia kogoś na żądanie, lub pomocy oraz podżegania do
samobójstwa.

Pozbawienie życia na żądanie, które jest swoistą formą sa­
mobójstwa, podlega karom w ustawodawstwie obowiązującem.
Jedne z kodeksów widzą w tym wypadku zabójstwo zwykłe:
austrjacki, belgijski, grecki, francuski, serbski i szwedzki; inne zaś
budują z zabójstwa na żądanie przestępstwo swego rodzaju, prze­
ważnie uprzywilejowane: bułgarski (251), duński (196), fiński (21
S 3), niemiecki (216), rosyjski (390), węgierski (282) i inne. 2

Pomoc oraz podżeganie do samobójstwa w tym lub innym
zakresie są przewidziane przez kodelts bułgarski, duński, hisz­
pański, japoński, niderlandzki. norweski, portugalski, rosyjski, włos­

1 Alpy, De la l'epl'esslon du suicide, 13-43, 83-92; Boduszyński.
O zabójstwie..., 26-27; Girardin, o. c. , 219-220; Roux, COUl'S de dl'. penal,
147-148; Kenny, Outlines ol CI'. law, 112,-114; Hiller, Das Recht iibel'
slch selbst, 10-12; Breithaupt, Volenti non lit iniupia, 46-54; Tagancew,
O pl'iest. pl'otiw żizni, 402-407.

2 Kom. Kod., I, zesz. 2, 25-27; V. D. d.  . Ang. T., II, 487 i n., Bes5
'f. V, 126-131; Ferri, 1 dil'itti sulla Pl'. pel'sona, La.  " P., 1925, 241-250.
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ki, kodeksy czterech kantonów szwajcarskich, kodeksy stanowe
Centralnej i Południowej Ameryki oraz prawo angielskie. 1

Reasumując dochodzimy do wniosku, że samobójstwo względ­
nie pochodne formy udziału w samobójstwie weszły stosunkowo
niedawno pod działanie reakcyj ujemnych i, aczkolwiek samobójca
bezpośrednio z reguły nie jest przedmiotem reakcyj ujemnych"
utrzymują się dotychczas.

W okresie, kiedy ze strony rodziców, w szczególności ojca p
w stosunku do dzieci, stały na pierwszem miejscu reakcje wład...
czo..indywidualne, obejmujące rozporządzanie się życiem i losem
potomstwa, nie mogło być spotykane reakcją ujemną pozbawienie
życia dziecka, wprost przeciwnie dzieciobójstwo uważane było za
działalność dozwoloną lub conajmniej wolną od reakcyj ujem­
nych. 2 Zabijanie dzieci, podobnie jak pozbawianie życia niedo­
łężnych, starców, znajdowało swoje podtrzymanie w warunkach
ekonomicznych, trudności w pewnych wypadkach ich wyżywienia,
stąd więc najdłużej nie wchodzi pod reakcje ujemne pozbawienie
życia noworodków słabych pod względem fizycznym, oraz niemo­
wląt płci żeńskiej, jako mniej zdolnych w przyszłości do walki
o byt. Z drugiej strony jeżeli weźmiemy świat starożytny, sto...
jący na wysokim stopniu kultury, na nieUczenie się z dzieckiem
wpłynie przewaga interesu państwowego, gdzie jedynie obywatel
był osobą, z którą się państwo liczyło. Przy takich warunkach jest zro....
zumiałe, że Arystoteles i Platon nie uważali zabijania dzieci za­
działalność przestępną, co więcej ostatni pisał, że zabijanie dzieci,
nietylko słabych, chorowitych, lecz i dobrze rozwiniętych, jest
niezbędne dla państwa w tych wypadkach, kiedy liczba nowona...
rodzonych przekracza określoną normę i grozi niebezpieczeństwem
dla pomyślności państwowej.

Coprawda w głębokiej starożytności dzieciobójstwo spotykało
się z reakcjami ujemnemi, ale nIe wszędzie i same real cje byiy
słabe: prawo Manu zabicie dziecka karało zwykłą śmiercią, w Egip....
cie prawo Thoth ł a przewidywało trzymanie przez rodziców-zabój­

1 Kom. Kod., I, zesz. 2, 27-29; V. D. d. 8., Bes. T., V, 133-137; Hit­
ler, o. c., 34-38; Harris, Pl'inc. oj cl'im. law, 144.

2 Bierzemy tu zabijanie dzieci przez ojca względnie matkę, zabójst\vO
dziecka przez osobę postronną było wcześniej spotykane przez reakcje ujemne...
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ców trupa dziecka na ręku w ciągu trzech dni i trzech nocy, Ko­
ran również walczył z zabijaniem niemowląt przez rodziców, na...
tomiast w czasach Mojżesza dzieciobójstwo nie spotykało się wcale
z reakcjami ujemnepti.

Zmiany w tej dziedzinie nastąpią dopiero w okresie impera
torów chrześcijańskich, kiedy zabijanie dzieci prze2 rodziców \vej...
dzie w sposób wyraźny pod działanie reakcyj ujemnych. Na taki
stan rzeczy wpłynie stanowisko chrześcijaństwa względem dzieci,.
które będąc przedmiotem miłości wrodzonej, stają się związane
z sakramentem małżeństwa. Tu więc otrzymamy wyrobienie no...
wego przestępstwa, ściślej jego wydzielenie ze względu na rodzaj
podmiotu i przedmiotu działania przestępnego.

Z ogólnego 'Pojęcia dzieciobójstwa zostało wydzjelone w prze­
biegu historycznym zabicie przez matkę dziecka nieprawego łoża.
Rea'kcje ujemne były dużej siły. Prawo francuskie (Henryk II
i IV, Ludwik XIV), średniowieczne prawo germańskie przewidy­
wały pogrzebanie żywcem i przebicie strzałą, rosyjskie z r. t 649
(XXII art. 26) i statut litewski (XI art. 60) - karę śmierci u bez
żadnego oszczędzania u, c. c. C  przewidywała karę łagodniejszą"
biorąc ze stanowiska jej systernu karnego v a mianowicie z reguły
utopienie: "jeśli kobieta potajemnie, w złości i z zamiarem zabija
swoje dziecko, które urodziło się żywe i normalne, to zwykle ją
zakopują żywcem do ziemi lub wbijają ha pal, żeby jednak zla­
godzić tu rozpacz, niechaj te przestępczynie topią, jeśli jest pod
ręką woda. Lecz gdzie zło podobne zdarza się często, to celem
zastraszenia podobnie złych kobiet, niech je grzebią żywcem
i wbijają na pal lub topią przedtem rwąc rozpalonemi szczypca...
mi" (art. 131). Według Czechowicza w naszem prawie karnem
niema wzmianki o dzieciobójstwie, w praktyce jednak "ze zWY(#I
czaju" karano kobietę vilioris conditionis, zabijającą swe dziecię,
zakopaniem żywcem lub wbiciem na pat a niekiedy utopieniem;
kobiety nobilioris conditionis - karą zwyczajną miecza. Boduszyń­

j

ski twierdzi, że bylo to wprost stosowanie Caroliny lub prawa
Magdeburskiego, a nie zwyczaj. Statut Litewski zna dzieciobój­
stwo: "A jeśliby się trafiło rodzicom zabić swe dziecko" nie
z przygody ani za winę lecz urnyślnie, tedy takowy ojciec lub
matka mają być karani za to.u (R. XI, art. VIII, 9 5)

W następstwie dzieciobójstwo, ze względu na swoiste wa­
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runki psychologiczno - moralne przy jego dokonywaniu, zostanie
przeniesione do grupy przestępstw uprzywilejowanych, za wyjąt­
kiem prawa angielskiego, gdzie stanowi zwykłe morderstwo i fran­
cuskiego, które uważa dzieciobójstwo za przestępstwo kwalifiko­
wane. Prawo saskie (159), pruskie (180), oldenburskie (162),
badeńskie (215), zwróciły główną uwagę na pobudki dzieciobój­
stwa, uczucie wstydu i strachu, dołączając do tych momentów
nielegalność urodzenia, a odrzucając warunki ukrycia brzemien­
ności, połogu i trupa, czego wymagała Karolina; kodeks nowo­
bawarski (231) kładł nacisk na stan kobiety w czasie połogu, bę­
dący jednakowym przy rodzeniu dziecka, pochodzącego z małżeń­
stwa, jak i nieślubnego, stąd obojętność ze stanowiska tego ko­
deksu dla sprawy pochodzenia niemowlęcia. Inne znów ustawy
karne, jak np. austrjacka z 1803, ustanawiały karalność zmniej­
szoną w każdym wypadku zabicia niemov,Jlęcia przez matkę,
w szczególności kara była łagodną, jeśli niemowlę było nieślubne.
Kodeks belgijski z 1867 r., określając, że "est qualifie infanticide
Je meutre commis sur un enfant au moment de sa naissance ou
imnłediatement apres«, dodaje, że kara za dzieciobójstwo określa
się jak za meutre lub jak za assassinat, zależnie od warunków
do}<;onania przestępstwa, a jeśli dzieciobójstwo było dokonane przez
matkę na synu nieślubnym - ciężkie roboty 10-15 lat.

Odrębne stanowisko zajął kodeks francuski z 1810 re, który
dzieciobójstwo uważa za przestępstwo kwalifikowane i nie wyma­
ga dla podmiotu zabójstwa żadnych warunków: dzieciobójstwo
może popełnić matka. ojciec i każda osoba postronna. Sąd kasa­
cyjny nieraz podkreślał, że przyczyną stosowania do dzieciobój­
stwa tak surowych kar jest wzgląd na to, że życie niemowlęcia
nie jest jeszcze ochraniane przez gwarancje ogólne, stąd dla win­
nego wytwarza się możność latwego zatarcia śladów przestępstwa.
Podobnie dzieciobójstwo było przestępstwem kwalifikowanem w ro­
syjskiem prawie z 1649 r., dopiero JJ ułożenie" z r. 1845 wprowa­
dza wyraźne zmiany: "kara ulega zmniejszeniu o trzy stopnie
w tym wypadku, jeśli zabójstwo nielegalnego syna lub córki
zostało dokonane przez matkę ze wstydu i strachu przy samem
urodzeniu i jeśli przytem nie zostało udowodnione, że sprawczy­
ni już przedtem była winna tego samego przestępstwa. Jeśli zaś
dzieciobójstwo było spełnione bez premedytacji, w szczególności
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jeśli kobieta jest niezamężną i urodziła po raz pierwszy, to jcst
karana tylko pozbawieniem praw stanu i zesłaniem na osiedlenie
do Syberji (2 cz. 1451 wyda 1866 r ).

Obecnie powszechnie, mówię o państwach cywilizowanych,
dzieciobójstwo, chociażby nie stanowiło przestępstwa sui generis,
jak to ma miejsce ll np., w common law angielskiem, spotyka się
z tą czy inną karą, innemi słowy weszło pod działanie reakcyj
ujemnych  1

Przejdziemy do spędzenia płodu. Trzeba zwrócić uwagę na
to, że wykonawcą tej działalności może być matka, ojciec lub
osoba postronna. Jeżeli chodzi o rodziców, to spędzenie przez
nich własnego płodu w okresie sHnych reakcyj władczo-indywidu­
alnych głowy rodziny, było składową częścią rozporządzania się
dzieckiem, nie mogło więc wchodzić pod działanie reakcyj ujem..,
nych. Z drugiej strony żeby płód mógł stać się przedmiotem prze­
stępstwa, musiał ulec pewnej emancypacji. Prawnicy rzymscy nie
uważali partus in utero jako infans J lecz jako spem animantis,
płód więc, dopóki się nie oddzielił od matki, stanowił jej część
(partus mulieris portio est vel viscerum). Stąd zamach na pł6d spo­
tykał się wtenczas z reakcją ujemną, gdy został dokonany przez
osobę postronną i szkodził zdrowiu brzemiennej. Jeżeli matka
w późniejszem prawie rzymskiem była karana za spędzenie płodu,
to tylko w tych wypadkach, kiedy miała na względzie pozbawie­
nie ojca korzyści z potomstwa, lub z nienawiści ku mężowi,
wreszcie jeśli była przekupiona przez spadkobierców. 2 Później
spędzenie płodu przez matkę wejdzie do dzialu crimina extraor­
dinaria, ulegnie karze również spędzenie płodu przez osoby po­
stronne, chociażby się ono nie odbiło ujemnie na zdrowiu matki.

Podobnie w prawie starogermańskiem z reakcją ujemną spo­
tyka się spędzenie płodu dokonane przez osobę postronną, mat­
ka czyni to bezkarnie. Jedynie Leges Visigotorum karzą i matkę,
płód spędzającą. W tym jednak czasie, jak widzieliśmy, praktyka

1 Kom. Kod., I, zesz. 2, 17-21; Bourbon, L'infanticide, 7-29; Wehrli,
D. Kind mol'd; 7 - 33, 128 - 130; Boduszyński, o. c., 196 - 207, 239 - 246;
Liszt, Lehl'buch, 292 - 294; Łochwickij, Kurs ugaI. pl'awa, 523, 525- 528,G
Poznyszew, Osab, cz. l'US. uqol. pl'awa, 49-58.

2 L. XXXIX Dig. de poenis, 49, 19; L. 4 Dig. de extr. crim., 47, 11.
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ustawodawcza nie wydziela w sposób wyraźny płodu, jako samo­
istnego przedmiotu p....łZestępBtwa, uczyni to pra\vo kanoniczne.
Została wprowadzona zasada: homo est, et qui est futurus, przy­
tern odróżniano foetus non animatus oraz animatuso Płód staje
się animatus z chwilą sformowania. Glossatorowie okres ten
określili na dni 40. Spędzenie płodu animatus było surowiej
ka rane.

Odtąd spędzenie plodu emancypuje się jako przestępstwo,
mające za przedmiot płód, znajdujący się w rnacicy, niezależnie
od jego rozvJoju i zostaje uwzględniane powszechnie przez prze­
pisy karne, oczyv\liście z pewnemi różnicami w konstrukcji, inne­
mi słowy działalność spędzenid płodu weszła pod działanie reak­
cyj ujełnnych. 1

Nardżenie na niebezpieczeństwo i pozostawienie w niebez-,
pieczeństwie również należą do działań, które długi czas nie były
spotykane reakcjami ujemnemi. Taki stan rzeczy jest zrozumiały
ze względu na to, że narażenie na niebezpieczeństwo lub pozo­
stawienie w niebezpieczeństwie przedewszystkieirn nawiązuje się
do niemowląt, do dzieci, jako istot bezradnych, te zaś długi czas
były tylko przedmiotem reakcyj władczo-indywidualnych rodziców.
Zmiany wpro'Nadzi chrześcijaństwo i pozostawienie niemowlęcia
w niebezpieczeństwie spotykają reakcje ujemne poczynając od
VJalentyniana, Walensa i Gracjana aż do Karoliny. która szczegó­
łowo określi pozostawienie bez pomocy lub podrzucenie niepra­
"7ego niemowlęcia przez matkę, a to celem uniknięcia troski
i starania o dziecku (art. 132).

Tu w przebiegu historycznym działalność omawiana ulega
stopniowemu rozszerzeniu. Prawo rzymskie w późniejszym okre­
sie rozróiniało porzucenie niemowlęcia w miejscu odludnem oraz
porzucenie w miejscu publicznem. Tylko pierwszy rodzaj spotykał
się z reakcją karną w ścisłem znaczeniu, drugi zaś pociągał za
sobą wyłącznie pozbawienie sprawcy władzy rodzicielskiej lub

1 Kom. Kod., I, zesz. 2, 21-24, Bo duszyński, o. c., 246; Corre, L'Eth­
nogl'. cl'im., 97. Tagancew, o. c., 247-260; Lonne, D. Pl'oblem d. Fl'uchtabt­
l'elb., 15-20; Liszt, o. c., 316-317; Kohler, Studien aus dem  tl'Qfl'echt, IV,
334-336, Harris, o. c., 164-165.
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opiekuńczej nad porzuconem, ujmowane jako skutki cywilne. 1
Średniowiecze daje rozszerzenie: pod działanie jednego rodzaju
reakcyj ujemnych podchodzą oba rodzaje porzucenia niemowląt,
r6żniąc się jedynie ciężkością kary.

Później zarówno teorja jak i praktyka ustawodawczct rozwi­
ną przedmiot i podmiot omawianej działalności. Carpzov wskazy­
wał na to, że podmiotem porzucenia niemovJlęcia może być nie­
tylko matka, lecz i ojciec, o ile działał w zamiarze zgubienia
dziecka lub żeby uwolnić się od swych obowiązl ów ojcowskich.
Następnie za podmiot przestępstwa należy uważać każdego krew­
nego wstępnego, mającego obowiązek opieki nad tdzieckiem (feuer­
bach, Martin), wreszcie każdego, komu była powierzona opie­
nad dzieckiem (Abegg). Co zaś dotyczy objektu, to mają nirr,
być nietylko niemowlęta, lecz dzieci, które jeszcze wyn1agają opie­
ki (Grolmann), lub wogóle osoby, które w danym czasie są poz­
bawione możności czuwania nad sobą, np. chorzy, obłąkani, głu­
choniemi (Martin) i wreszcie każdy, kto z tych czy innych wzglę­
dów stał się bezradnym (Titman). Nabrała również szerszej treści
sama działalność: z podrzucenid niemowlęcia otrzymamy wogóle
pozostawienie w niebezpieczeństwie względnie narażenie na nie­
bezpieczeństwo..

Ustawodawstwo karne poszło w tym kierunku. Kodeksy ba­
deński, nowo-bawarski, pruski. północno-niemiecki przewidywały
narażenie na niebezpieczeństwo względnie podrzucenie dzieci przez
Todziców celem uwolnienia się od nich, pozostawienie bez pomocy
czieci lub wogóle osób bezradnych przez tych, których opiece
i nadzorowi były zlecone (Obhut der Pfle e)  Obecnie znaczna
większość kodeksów karnych za przedmiot karalnego narażenia
na niebezpieczeństwo uważa wszelką osobę bezradną niezależnie
od przyczyny tego stanu (chnijsI i. bułgarski, francusl i, norweski,
rosyjski, sjamski, węgierski, włoski), co zaś dotyczy podmiotu
przestępstwa, to będzie nim każda osoba, obowiązana do opieki
(austrjacki, niemieGki, rosyjskit węgierski), lub nawet osoba, nie
pozostająca w żadnym stosunku formalnego opiekuństwa z osobą
porzuconą (francuski, rosyjsl i).

1 Owe skutki cywIlne z naszego stanowiska należą do reakcyj ujem­
l1ych w znaczeniu sOCJOloglcznem.
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Reasumując dochodzimy do wniosku.. że obszerna dziedzina
ludzkiego postępowania, zawierająca w sobie narażenie na niebez­
pieczeństwo przez porzucenie w stanie bezradnym osoby, znajdu­
jącej się pod opieką spra Jcy, weszła pod działanie reakcyj u'"
jemnych.

Pokre\vną dziedziną będzie pozostawienie 'wV niebezpieczeń­
stwie, które weszło pod działanie reakcyj ujemnych w końcu
XVIII...ego wieI u  Ustawa irancuslta z 1791 f. (sur la police mu­
nici pale) ustanowiła karę za nieokazanie, pomimo żądania władzy,
pornocy przy nieszczęśliwych wypadkach, pożarach i powodziach
i t. p. Podobne przepisy zawierają kodeksy karne: austrjacki (314),
bułgarski (469), chilijsk  (496), duński (199), fiński (R. 44, 2)
norweski (383), rosyjski (491) i inne. W niektórych kodeksach
karnych jest wydzielone przestępne zaniedbanie niesienia pomocy
przez osoby, szczególnie do niesienia jej zobowiązane (kapitano'"
wie statków, służba okrętowa, leI'tarze, akuszerki i t. p.), lecz dzia­
łanie podane mieści się w syntezie nieokazania pomocy, czyli nie
może być uważane za swoistą działalność, która weszła pod dzia­
łanie reakcyj ujemnych. 1

Noszenie i wogóle używanie takiej czy innej broni długi czas
nie spotykało się z reakcjami ujemnemL Będzie to zrozumiałe dla
tych okresów życia grupowego, kiedy broń byla jednoznacznem
narzędziem napadu i obrony, kiedy górowały w życiu reakcje
władczo i walkowo-indywidualne, a samoobrona osobista nie była
monopolizowana przez państwo.

Formy postępowania z bronią, które pierwsze spotkały się
z reakcjami ujemnerni, to było zjawienie się z bronią w miejscach
publicznych, co było zabronione w Atenach i Rzymie pod karą
aquae et ignjs interdictio, a nawet pod karą śmierci. 2 W kapitularzach
Karola Wielkiego z 806 f. znajduje się ust p "de armis non por­

1 Kom. Kod., I, zesz. 2, 39-42; II, 297-334; Harris, Pl'inc. oj cl'im.
law, 168-169; Tagancew, O pl'iest. pl'otiw żizni, II, 447-452; Biełogric-Ko­
tlarewskij, Uczeb. I'US. ugaI. pl'awa, 362-364.

2 "...de capite eius, qui cum telo ambulaverit (qui" cum telo occidendi
hominis causa fuit u Cic. p. Rab. perd. () hominis _ necandi furtive facieodi
causa, hominemve occiderit, cuius in dolo mato factum erit« - jest l'óżnie
interpretowane, zob. Rein, Das Cl'im. d. Romel', 409.
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tandis" . Edykt Franciszka I z 1546 r. grozi natychmiastową, na
miejscu przyłapania z bronią, egzekucją.

Z biegiem czasu rozpiętość postępowania, mającego związek
z posiadaniem, użyciem i t. p. broni, zwiększa się i współcześnie
reakcje ujemne dotykają moment broni bądź jako przestępstwo
sui generis, bądź j al o składnik, należący do istoty określonego
przestępstwa, bądź wreszcie jako okoliczność obciążającą prze­
stępstwo, przenoszącą je do rzędu kwalifikowanych (np. furtum
armatum). 1

Postępowanie, skierowane przeciwko ludzkiej wolności, mo..
gło bezpośrednio dopierD wtenczas podpaść pod działanie reakcyj
ujemnych, kiedy została wypracowana sama koncepcja wolności
jako samodzielnego dobra z jednej strony, z drugiej zaś, kiedy
reakcje wladczo-indywidualne zostały przejęte przez państwo lub
kiedy nad niemi stanęło prawo. We Francji stosunkowo nie­
dawno, bo przed Wielką Rewolucją, każdy mógł być uwięziony
na podstawie lettre de cachet i dopiero konstytucja z 3-14 sjerp
nia 1791 r. zagwarantowała "la liberte a tout homme d'aller, de
rester, de partir 9 sans pouvoir etre arr te ni detenu que sous les
formes determinees par la Constitution.. Pomimo tego społeczeń­
stwo francuskie musialo jeszcze sporo lat walczyć z samowolą
administracyjnych aresztowań. W innych państwach zabezpieczenie
obywateli od pogwalcenia wolności osobistej ze strony organ6w
państwowych było wytworzone wcześniej, jak np. słynny angielski
Habeas Corpus Act, oraz nasze nihil captivabimus sine jure victum.

Jeśli w prawie rzymskiem zjawi się crimen vis, to będzie
polegało na naruszeniu przez zbiorowisko spokoju publicznego,
chociażby wyrażało się ono w napadzie na osoby prywatne. Samo-'
dzielnem przestępstwem natomiast było porywanie ludzi (plagium),
a to na mocy lex Fabia, które karało uczynienie z osoby wolnej
niewolnika i osoby niewolnej, uzależnionej od przestępcy. Rów-­
nież Karolina nie znała przestępstw przeciwko wolności osobistej,
germańskie zaś średniowiecze karało w okresie późniejszym śmier­

1 Ameline, Le port d' Al'mes et Je dl'oit penaJ, 6-15 i in.; Borowski
Zas. pP. karnego, 11, 258; Goyet, Ppecis de dl'.. penal special, 152-157; Rein,
o. c., 409-410, 747; Fojnickij, Kul's..., 231-235, 239. J

12
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cią porywanie ludzi. Zwierciadło saskie zrównywało porwanie
mężczyzny z zabójstwem, szwabskie zaś uważało je za ciężką
kradzież. Statuty włoskie karały porywanie ludzi, poczynając od
połowy XIII-ego wieku (Bolonja-1250).

Dopiero XVIII...y wiek ustali pojęcie o zatrzymaniu przemo­
cą człowieka, o pozbawieniu go wolności przez zatrzymanie,
o zmuszeniu człowieka do czegoś wbrew jego woli i zbuduje od­
powiednie przestępstwa, przytem podmiotem ich będzie zarówno
urzędnik państwowy, jak i każdy obywatel kraju.

Obecnie kodeksy karne państw kulturalnych znają w tym
czy innym zakresie przestępstwa przeciwko wolności osobistej l,
innemi słowy postępowanie ludzi, gwałcące wolność osobistą,
weszło pod działanie reakcyj ujemnych.

Handel niewolnikiimi spotkał się z reakcjami ujemnemi
w końcu XVIII-ego stulecia. Początek dała Anglja przez walkę
z handlem murzynami na otwartem morzu, wydając nieco później
ustawy o zakazie handlu niewolnikami z r. 1807 i o skasowaniu
niewolnictwa z r. 1833. Kongresy międzynarodowe w Wiedniu
(1814-1815) i w Weronie (1822) uznały handel niewolnikami za
naruszenie europejskiego prawa międzynarodowego. Nie wszystkie
jednak państwa odr8zu poparły to uznanie odpowiedniemi przepi­
sami karnemi. Austrja, francja, Prusy, Brema, Hamburg, Lubeka,
Meklemburg, Oldenburg zapoczątkowały pomiędzy latami 1826­
1876 wydanie dekretów, ustaw, które wprowadzały kary za han..
deI niewolnikami.

Współcześnie kodeksy powszechnie znają przestępne zaprze­
danie lub oddanie do niewoli, przytem treść przestępstwa uległa. 9­
rozszerzenIU,,';'!

Stosunek zależności, jaki się wytworzył pomiędzy właścicie...
lami domów rozpusty, a kobietami, uprawiającemi nierząd zawo­

1 Liszt, [,ehl'buch..., 338-339; Garraud. Tl'aitd..., III, 636-638, 646­
669; Kohler, c5tudien aus dem c5tl'oll'echt, IV, 372-377; Rein, Das Cl'iminal­
l'Gcht deI' Romel', 746-748, Gareon, Code penal annote, I, 928-933.

2 Liszt, [,ehl'buch..., 354-356; Finger, Das c5tl'afl'echt, II, 186-189;
Biełogric-Kotlarewskij, o. c., 381; Fojnickij, o. c., 95-96; Kenny, o. c., 316p



179

dowo. szczególnie wyraźnie występujący przy umieszczeniu ich
w takich zakładach zagranicą po wywiezieniu z kraju, wywolał na
grunci  międzynarodowym zajęcie się sprawą handlu żywym to..
\varem i wprowadzenie działalności, polegającej w syntezie na na­
kłanianiu do zawodowego nierządu. pod działanie reakcyj ujemnych.

Po konferencjach paryskich w przedmiocie ochrony prze­
ciwko handlowi kobietami zostało wyniesione porozumienie i urno...
wa z dn. 4 maja 1910 r" ratyfikowana przez szereg państw euro­
pejskich, w ich liczbie i przez Polskę. Treść przestępstw. które
są przewidziane w umowie. jest następująca: fi Każdy. kto dla zał­
spokojenia cudzych namiętności zwerbował, uprowadził. albo
uwiódł kobietę albo dziewczynę nieletnią. chociażby za ich zgodą,
dla celów rozpusty. winien być karany nawet wtedy, gdyby po,.,
szczególne czyny. wchodzące do istoty przestępstwa. były doko..
nane w różnych państwach M (art. 1). "Winien być również karany
każdy. kto dla zaspokojenia cudzych namiętności, za pomocą oszu­
stwa lub gwałtu. groźb. użycia władzy, czy innych środków przy­
musu, zwerbovt1ał, uprowadził lub uwiódł kobietę albo dziewczynę
pełnoletnią dla celów rozpusty, chociażby poszczególne czyny.
wchodzące do istoty przestępstwa, były dokonane w różnych pań­
stwach" (art. 2)

Szereg przepisów prawnych wewnętrzno-państwowych uwzględ..,
nia sprawę nakłaniania do nierządu, w szczególności handel ko..­
bietami. Kodeks karny rosyjski zna nakłanianie do zawodowego
uprawiania nierządu. przytem jeżeli chodzi o osoby dorosłe. wy­
maga l walifikowanego środka: gwałtu. groźby, nadużycia władzy,
wykorzystania bezradności (526). przy tern wydziela wypadek na­
kłaniania osoby nieletniej poniżej lat 21 do wyjazdu z kraju dla
celów uprawiania zawodowego nierządu, względnie użycie '"' tym
celu do osoby bez różnicy wieku gwałtu, groźby, nadużycia wła­
dzy, lub wykorzystanie bezradności (526 a)o Omawianemi spra­
wami w węższym lub szerszym zakresie zajmują się również:
ustawa francuska z 1903 roku, niemiecka ustawa emigracyjna
z 1897 r., takaż ustawa włoska z 1901 r., angielskie Criminal
Law Amendment z 1885 r , kodeks karny norweski, przy tern ostat­
ni  vychodzi poza pojęcie działalności, mającej na względzie skło­
nienie do nierządu zawodowego. karząc każdego, kto nakłania ko­
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goś do stworzenia sobie zawodu z nierządu, niekoniecznie nawet
w domu rozpusty (202). 1

Reasumując dochodzimy do wniosku, że postępowanie, ma
jące na względzie handel żywym towarem, weszło pod działanie
reakcyj ujemnych w XIX-ym, a nawet w niektórych państwach
dopiero w XX-ym wieku.

Należy przypuszczać, że nieodłącznym towarzyszem handlu
byly w tej lub innej formie oszustwa handlowe. \}J Rzymie ka
rano surowo tych, co sprzedawali posługując się fałszywą miarą
lub wagą. W średniowieczu były wydawane liczne rozkazy poli...
cyjne, zabraniające kładzenia do napoju zbożowego (cervoise) ja­
gód, pieprzu tureckiego, żywicy i t. p. W dawnem prawie fran­
cuskiem poza paroma rozporządzeniami królewskiemi, które kara.....
ły pewne oszustwa, istniał cały szereg nakazów policyjnych, admi
nistracyjnych, które miały na względzie zmuszenie handlujących
do stosowania się do przepisów, zabezpieczających od oszustw
handlowych oraz zawierających represję w wypadku ich popelnie­
nia. Było tu więc oszustwo na miarze i \vadze , na rodzaju lub
pochodzeniu towaru, na jego jakości i t. d., przytem główna uwa­
ga była zwrócona na prewencję od oszustw handlowych: nadzór
oraz inspekcja nad miejscami sprzedażyo Tego samego rodzaju
są usiłowania ustawodawców rosyjskich, którzy, poczynając od
połowy XVI-ego w., wprowadzali państwowe miary i wagi w po­
szczególnych początkowo miejscowościach i karali za używanie
dawnych. Taki stan rzeczy trwał aż do czasów Piotra Wielkiego..

Te przepisy jednak miały na względzie wyłącznie opiekę nad
nabywcą, który częstokroć pozostawał na łasce sprzedającego, był
bezsilny przy osobistem sprawdzaniu miary czy wagi, wykrywaniu
falsyfikatów itp. Interesu publicznego można się jedynie dopatrywać
w tych wypadkach, kiedy władza przy koncepcji miru targowego.
chcąc uniknąć zwad pomiędzy kupcami i kupującymi, prewencją
i represją broniła pośrednio interesów nabywców.

1 Kom. Kod., II, 228-233; V. D. do 8., Bes. T., 193-197; Decante,
La lutte contre la pl'ostitution, 222-225; Olasec, Pl'zestępstwa pl'zeciwk()c
mOl'alności, a. A. i Po P., 1925, Nr. 39; Poznyszew, Os. cz. l'us. ugol.
pl'awa, 494.
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Dopiero w czasach nowożytnych została przeprowadzona
nowa racjonalizacja oszukańczego postępowania sprzedających.
ił mianowicie oświetlono je pod kątem widzenia interesów pu­
blicznych handlu lub finansów z jednej strony, z drugiej zaś pod
kątem widzenia zdrowia publicznego.. Odtąd będzie się datowała
rozpiętość przestępstw w dziedzinie oszukańczego postępowania
handlowego oraz powszechne spotyI anie ich reakcjami ujemnemi
o charakterze kar publicznych.

Weźmy dla przykładu ustawodawstwo francuskie w stosunkowo
wąskiej dziedzinie oszukańczego postępowania handlowego, a mia­
nowicie nowsze przepisy, dotyczące oszukaństw (falsyfikacyj) przy
fabrykacji i sprzedaży artykułów żywnościowych i napojów: ustawa
z 16 kwietnia 1897, z 19 lipca 1904, z 1 sierpnia 1905, z 6 sierp­
nia 1905, z 11 lipca 1906, z 8 i 23 lipca 1907, z 29 czerwca i 15
lipca 1907, z 5 sierpnia 1908; z 19 sierpnia 1921, z 25 marca 1924.
Reakcje ujemne są silne: ustawa z 1 sierpnia 1905 f. przewiduje
więzienie, grzywnę, konfiskatę i opublikowanie wyroku skazującego.!

Reasumując dochodzimy do wniosku, że od końca XIX-ego,
a właściwie w XX-ym stuleciu rozszerzyła się liczba przestępstw,
związanych z pojęciem oszustwa handlowego, że zostaje ono pod­

.ciągane z reguły pod działanie kar publicznych, czyli wzrosła siła
i natężenie reakcyj ujemnych, stosowanych do oszukańczego po­
stępowania w handlu.

Dźiedziną zbliżoną jest spotykanie reakcjami ujemnemi po'"
stępowania, które bez momentu oszustwa dotyka porządku eko..,
nomicznego, obejmując różnego rodzaju spekulacje handlowe.

Najdawniejsza z nich - gromadzenie towaru celem podbi­
cia ceny w okresie wzmożonego popytu - była śmiercią karana
w Atenach  karano również ciągnących zyski na gruncie wykorzy­
stywania ciężkiej sytuacji ekonomicznej ludności. W Rzymie rów­
nież było zabronione spekulacyjne skupowanie towarów (lex Ju­
lia de annona), przytem prawo rzymskie zwiększa rozpiętość po­
danego postępowania, obejmując i wypadek, kiedy skupiony to­

1 Roux, Tl'aite de fraudeu., 2-9, 329-488; Gar on, Code penal an.,
I, 1310 i n.; Fojnickij, Moszenniczestwo po l'US. pr., I, 6-12, II, 133-162;
Borowski, Zas. prawa kapnego, II, 248-253.
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war nie zosłał nawet odprzedany  a jego właściciel jedynie ocze
kiwał zwyżki cen. 1

Średniowiecze w tym przedmiocie zna dekret Karola Wiel­
kiego z 806 r., następnie dekret królewski z lipca 1482 f., po­
przednio zaś w 1355 f. był wydany w stosunku do officiers pu-­
blics zakaz zajmowania się handlem zboża. Wiek XVI daje coraz
większą ilość reakcyj ujemnych, skierowanych przeciwko różno
rodnym formom postępowania spekulacyjnego.

Z biegiem czasu, w miarę wzrastania ważności równowagi
ekonomicznej i zyskania przez nią momentów, obejmujących isto...
tne strony życia społecznego, postępowanie spekulacyjne, czerpiąc
materjał ze złożoności warunków ekonomicznych. zyskuje na bo­
gactwie form, które stają się przedmiotem przepisów prawno-kar­
nych. Szczególnie okres ostatniej wojny europejskiej wytworzyl
niemal we wszystkich państwach ogromną ilość przestępstw nie....
dozwolonej spekulacji, na których czele stoi lichwa w obszernem
znaczeniu tego wyrazu. Całe dziesiątl i dodatkowych ustaw kar­
nych lat ostatnich dopełniają kodeksowe zakazy, 2 innemi słowy
szereg nowych rodzajów postępowania ludzkiego wszedł pod dzia
łanie reakcyj ujemnych, przytem niektóre z dawniej znanych zy­
skały, w przecięciu represji współczesnej, na sile i natężeniu.

Późne wejście pod działanie reakcyj ujemnych oraz wzmo­
żenie ich siły i natężenia daje się zaobserwować w dziedzinie
rozpowszechniania, wystawiania, ogłaszania pism nierządnych, wi­
zerunków oraz przedmiotów, służących do nierządnego użytku.

Uprzednio walka z podanemi faktami należała przeważnie
do przepisów policyjnych, stopniowo zostały one uwzględniane
w kodeksach karnych, w szczególności wprowadzenie do nich wy­
stawiania, ogłaszania i t. p. przedmiotów, służących do nierządneooJ>
go użytku, ma miejsce dopiero od końca XIX-ego stulecia.

) 1 We ab his qui coemptas merces supprimunt, aut a locup1etioribus qui
fructus suos aequis pretiis vendere nollent, dum minus uberes proventus ex­
pectant, annona oneratur. L. 6 Dig., De extraordinariis criminibus, l. 47, t.. II..

2 Pelta, Le delit de speculation illicite, 17-20, 57-62, 109; Saillard;
La specuJation illicite. Ilość naszych przepisów w dziedzinie zwalczania lich"
wy i drotyzny, zob., Hausner,  kol'owidz ustaw. pol., 511-5l4, 246, 264 Dt
380, 426.
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Podane stany faktyczne ujmowane są szeroko i różnorodnie
w obowiązującem ustawodawstwie karnem. Kodeks niemiecki ka­
zui tycznie wymienia w charakterze rozpowszechniania pism, od.,
wz rów lub utworów nierządnej treści - ich wystawienie na sprze'"
da , samą sprzedaż oraz rozdawanie, wystawianie lub naklejanie
w miejscach dostępnych dla publiczności, przygotowanie w celu

/rozprzestrzenienia, trzymanie na składzie w tym samym celu, Ogłd­
szanie o nich i reklamowanie (184), dawanie lub ofiarowywanie
za pieniądze nieletnimI< poniżej lat 16 pism, odwzorów lub utwo­
rów, które, nie będąc nierządnemi. obrażają poczucie wstydu
(184a), publiczne podawanie wiadomości o posiedzeniach sądo­
wych, które przez swoją treść mogą wywołać zgorszenie. a które
z tego właśnie względu były prowadzone przy drzwiach zamknię.,
tych, lub też ogłaszanie dokumentów, dotyczących tych posiedzeń
( 184 b), publiczne ogłoszenie dla nawiązania nierządnych stosun­
ków, t. j. służących do zaspakajania pozamałżeńskiego pożądań
płciowych (184c). Ustawa francuska z r. 1898 wymienia ogólnie
ogłoszenia lub korespondencje publiczne, sprzeciwiające się do­
brym obyczajom (art. 1), wreszcie kodeks rosyjski przewiduje
również trzymanie na sprzedaż nierządnych pism i t. p. (281).
Walka z literaturą pornograficzną została w czasach ostatnich
przeniesiona na teren międzynarodowy, czego wyrazem jest po­
rozumienie, podpisane w Paryżu 4 maja 1910 r", do którego rząd
polski zgłosił swe przystąpienie 12 stycznia 1921 r"

Co zaś dotyczy rozpowszechniania, ogłaszania przedmiotów
nierządnych, t. j. takich przedmiotów, które mogą być stosowane
przy stosunkach płciowych, w szczególności służą do nienatural­
nego zaspakajania popędów płciowych, do uniknięcia zapłodnienia
lub chorób wenerycznych., to podane stany faktyczne zostały
wprow?dzone do przepisów karnych również w końcu XIX-ego
stuleciao Zna je prawo angielskie, duńskie" francuskie, norweskie,
niemieckie. l

Dręczenie zwierząt spotykało się z reakcjami ujemnemi wcze­
śniej, niż w tym przedmiocie zostały wydane przepisy prawne.

1 zob. Kom. Kod., II, 235-242; V. D. d. 8., Bes. T. IV, 197-204;
Glaser, Pl'ztJst. pl'zeciwko mOl'alnośc;, Q. A. i P. P., 1925, Nr. 41, 42; Finger,
Das 8tl'afl'echt, II, 777-780; Borowski, Zas. pl'awa kal'nego, II, 320-323.
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W Saksonji jeszcze w drugiej połowie XVIII wieku znane były
wyroki karne, wydawane za dręczenie zwierząt, przytem opierano
się na dedukcji z postanowień prawa rzymskiego (de extraordina...
rUs criminibus) oraz na ogólnych zasadach o zadaniach wl dz
admistracyjnych w zakresie policji. Dopiero w k. k. saskim z 1838 f.
zostały pomieszczone przepisy odręczeniu zwierząt, powtórzone
następnie przez wszystkie państewka niemieckie. Wcześniej, bo
w XVIII...ym wieku Anglja posiadała przepis prawny, na mocy które­
go dręczenie zwierząt ulegało karze.

Wzrost współczucia w stosunku do zwierząt wywołał szeroki
ruch opieki nad niemi j starania o coraz szerszą ingerencję reak­
cyj ujemnych do dziedziny zapewnienia należnego obchodzenia
sj  ze zwierzętami.

Obecnie męczenie zwierząt, w szczególności domowych (fran­
cuski code rural z t 898, k. k. rosyjski z 1903 i włoski z 1889),
w tej lub innej koncepcji oraz ścieśnienie swobody wiwisekcyj,
wreszcie złe obchodzenie się ze zwierzętami, są znane ustawo­
dawstwu angielskiemu, austrjackiemu, amerykańskiemu, belgijskie­
mu, duńskiemu, francuskiemu, norweskiemu, szwajcarskiemu, wło­
skiemu i innym. 1

Wzrost sily i natęienia reakcyj ujemnych daje się stwier­
d ić niemal w każdym wypadku tam, gdzie reakcje walkowo-in­
dywidualne zostały przejęte przez reakcje zbiorowości lub przez
państwowe reakcje publiczne.

W samym charakterze reakcyj indywidualnych leży ich pew­
na dowolność w formie uzależnienia samej reakcji ujemnej od
przechodzenia powodów do niej przez indywidualność bio-psychi­
ki osoby dotkniętej. Podmiot więc reakcji indywidualnej może
reagować in concreto, może również nie podjąć reakcji. Inaczej
się sprawa przedstawia przy reakcjach zbiorowości. Tu naprzeciw
spełnionego czynu stoi ta część bio-psychiki zbiorowej, która jest
szablonowa lub zszablonowana, więc reakcja ujemna zachodzi
z większą dozą konieczności, niż przy reakcjach indywidualnych.
Ten przebieg jeszcze silniej się uwydatni przy państwowych reak­

1 ŁozińskI, Pl'awo zwiel'ząt, 21-24, 69-72, 72-78, Llszt, Lehl'buch ..,
623; V. D. d. 8., Bes. T. II, 241-263.
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cjach ujemnych, gdzie dołączy się moment celo\vości samego
ścigania przestępstw.

Następnie reakcje walkowo-indywidualne, jak widzieliśmy przy
badaniu ich przechodzenia w coraz to nowe formy, z natury swo­
jej dopuszczały możność pojednania, kompozycji. Z chwilą zmo­
nopolizowania ich przez państwo \v charakterze publiczno-praw­
nych, reakcja ujemna, za nielicznymi wypadkami spraw skargo­
wo-prywatnych i ściganych na wniosek, musi zaistnieć, oczywiście
o ile sprawca jest znany i osądzony, wskutek czego siła i natę­
żenie reakcyj ujemnych w dziedzinie dawnych stosunków walko­
wo-indywidualnvch - wzrosła. To samo już miało miejsce, aczkol­
wiek w słabszym stopniu, kiedy wladza państwowa uczyniła kom­
pozycję obowiązkową.

Z wypadkami przejęcia przez państwo walkowo-indywidual­
nych reakcyj ujemnych oraz późniejszego wzrostu ich siły i na..
tężenia spotykaliśmy się już wyżej, tu więc przykładowo damy
obraz podobnego stanu rzeczy w dziedzinie przedewszystkiem
kradzieży, w stosunku do której ilość stosowanych współcześnie
reakcyj ujemnych jest największa.

Kradzież, rozważana historycznie, ma dwie wyraźnie zaryso­
wane formy: kradzież u SViJoich, wewnątrz grupy, oraz kradzież
u obcych, zewnątrz danej zbiorowości ludzkiej. Ostatnia dłużej
nie spotykała się z żadnemi reakcjami ujemnemi w porównaniu
z kradzieżą wewnątrz grupy. Jeszcze za czasów Cezara w Galji
kradzież, dokonana poza granicami kraju, nie spotykała się z żad...
ną reakcją ujemną, co więcej, młodzież zachęcano do kradzieży
tego rodzaju, ażeby ją odciągnąć od lenistwa. Co zaś dotyczy
kradzieży wewnątrzgrupowej, to ona wywoływała długi czas je..
dynie reakcje waIkowo-indywidualne, co się odbije przy później­
szej reglamentacji tej dziedziny przez władzę państwową. W trak­
tacie Olega złodziej winien zwrócić trzykrotną wartość rzeczy..
Traktat Lubeczan pozwala złodziejowi, który ukradł rzecz mniej­
szej wartości, wykupić się od kary dwiema grzywnami; za wartu­
jącą więcej niż pół grzywny - dziesięcioma grzywnami, w wypad­
ku zaś niemożności zapłacenia traktat grozi rózgami i piętnowa­
niem twarzYe Niemniej charakterystyczne odbicie będzie posia­
dała okoliczność, że według S 11-17 statutu morawskiego (pra­
wa Konrada) kradzieże stadnin i rogacizny w zwyczajnych sądach
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rozpoznawano, kradzież kóz i owiec rozważały sądy polubowne,
a o kradzież odzieży i t. p. nie udawano się nawet do sądu, lecz
poza nim godzono sprawę.

W klasycznem prawie rzymskiem kradzież jest jeszcze uwa­
żana za delictum privatum. Prawo pretorskie znało jedynie kary
na rzecz poszkodowanego. Prawo epoki cesarstwa wydzieliło nie­
które rodzaje kradzieży w charakterze crimina extraordinaria i ka""
rało je kryminalnie. Zgodnie z określeniem kradzieży przez Pa­
wła - "furtum est contrectatio rei fraudulosa lucri faciendi gratia,
vel ipsius rei vel etiam usus ej us possessionisve""'-- rozpiętość jej
jest tak szeroka, że podejdzie tu nietylko kradzież w dzisiejszej
koncepc..ji prawnej, lecz również przywłaszczenie zguby, pozbawie­
nie posiadania, rozbój i oddzielne rodzaje oszustwa. Właściciel
miał candido furtiva J skierowane na otrzymanie rzeczy zpowro...
tern, każdy zaś poszkodowany - actio furti, sl utkującą infamję.

Statuty włoskie - w wypadku kradzieży - od końca XIII-ego
wieku przeprowadzają przeważnie kary pieniężne w wysokości
wartości ukradzionego, w razie niezapłacenia następują l\ary cie­
lesne, a nawet kara śmierci. Kapitularze germańskie patrzą na
kradzież jak na przestępstwo, pociągające za sobą reakcję pu­
bliczno-prawną, w wypadkach nawrotu winnego czeka śmierće
Średniowiecze już podkreśla w kradzieży tajność i zabór cudzej
rzeczy. Później kradzież zostaje rozdrobniona kazuistycznie i spo­
tykana przez reakcje ujemne o dużej sile i natężeniu. Co C. C.,
np., traktuje o kradzieży wart. 157 - 175, wyliczając drobiazgo­
wo jej poszczególne wypadki, obłożone przeważnie karą śmierct

U słowian za wyjątkiem prawa polskiego i rosyjskiego. do
XV.ego wieku kradzież nie była wydzielona z innych zamachów
na wlasnośće U nas do czasów Kazimierza Wielkiego kradzież
była spotykana karą pieniężną. Statut wiślicki karze obcięciem
ucha temu, kto kradnie w palacu królewskim, prawo późniejsze
wprowadzi za kradzież karę główną. W Rosji kradzież, jako za..
bór tajny cudzych rzeczy, zostanie rozwinięta w końcu XV-eg<>
stulecia, przytem początkowo pojęcie kradzieży (tat'ba) było istot­
nie związane z przyłapaniem na gorącym uczynku. Kary: bicie
knutem, okalecze nie, więzienie, pozbawienie życia. 1

1 Maciejowski, Hist. pl'awodawstw słow., III, 144-145; Stephen, Hist
CP. law, III, 121-176; Władimirskij-Budanow, Obzop il'tol'ji l'US. pl'awa, 361,
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Obecnie kradzież wchodzi do działu p zestępstw przeciw­
majątkowych, które, zajmując poważne i obszerne miejsce w ko­
deksach karnych, są spotykane przez reakcje ujemne o dużej
sile i natężeniu w porównaniu z innemi przestępstwami.

Należy wskazać jeszcze na jedną okoliczność, a mianowicie.
że stanowe ustawy amerykańskie w ostatnich latach zwiększyły
silę kar, w szczególności za przestępstwa przeciwko osobom,
a więc siłę dawnych, przeważnie wall owo..indywidualnych reakcyj
ujemnych. Zadanie komuś uderzeń i ran przez osobę w kaptu­
rze, który zasłania całkowicie głowę, jest przestępstwem kwalifi­
kowanem (wzgląd na Ku Klux Klan); nieostrożne zranienie lub
pozbawienie życia jest występkiem, lecz nieostrożne zabicie przez
prowadzącego w stanie nietrzeźwym samochód stanowi zbrodnię
(Idaho, Nevada, New Hampshire, Virginia, Colorado); przechowa...
nie skradzionego automobilu zostało zakwalifikowane jako "felo­
ny", a więc należy do grupy naj cięższych przestępstw, i t. d. 1

Przesuwanie szkody prywatnej do dziedziny pubHcznej, a więc
kreowanie z niej nowych przestępstw, a tern samem reakcyj ujem­
nych, nie jest zakończone. W Anglji, np., dopiero w r. 1868 (31 t
32 Vict. Ce 116) dołączono do liczby przestępstw kradzież majątku
stowarzyszenia przez jego członka 2.

Postępowanie, skierowane przeciwko prawu autorskiemu do
niedawna nie spotykało się z żadną reakcją pra\vno-karną. Poczy.,
nając od XV-ego wieku samo prawo autorskie zaczęło się rozwi...
jać w drodze nadawania przywilejó"v na stosunkowo krótkie ter­
miny. Pierwszy przywilej był wydany Piotrowi Raweńskiemu za
utwór Pboenix. Dopiero w XVIII-em stuleciu wybija się pogląd,
że plagjat narusza prawo autorskie l winien być l arany, i odtąd
szereg przepisów rozwija przestępstwa, których objektem jest pra...

367-370; Tissot, lntI'. phi/os. a l'etude du dl'e pen., 159-189; KohIec, Stu­
dien..." IV: 420-445; Zun1pt, Das CI'im. deI' Rómischen Rep., I B. , lAb."..
374-380; Liszt, LBhl'buch..., 410-412; Harris, PI'inc. oj CI'. law, 189-221.

1 Chamberlain, Amel'. pen. leg., R. in. de d. p., 1925, Nr. 3.
2 Kenny, Outlines oj CI'. law, 24, przykłady inne tam e, 24-25.
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wo autorsl(ie,l i przewiduje sankcje. To samo dotyczy ochrony
karnej prawa autorskiego przemysłowego i wynalazków. 2

Przemysł brania w przedsiębiorstwo podróży emigrantów
i wyszukiwania im na nowej siedzibie odpowiednich źródeł zarob­
kowania stworzył pole do wyzysku i nadużyć ze strony agentów
emigracyjnych. Stąd odpowiednie przepisy, zawierające kary, jak
np., austrjacka ustawa z 21 stycznia 1897 r. (Dz. u. p. 27) prze­
widująca nielegalne i nieuczciwe prowadzenie ajentury handlowej.3

Nie chcę mnożyć więcej przykładów, dodam więc tylko, że
istnieje jeszcze szereg dziedzin postępowania, które niedawno we...
szły pod działanie reakcyj ujemnych, np., przestępstwa wyborcze,
przestępstwa przeciwko czci, jeśli chodzi o reakcje ujemne o cha­
rakterze publicznym, werbowanie do służby wojskowej obcego
państwa, czynienie się niezdolnym do służby wojskowej, pirateria,
w 1924 r. w jednym ze stanów amerykańskich-wstąpienie w związ­
ki małżeńskie mając chorobę weneryczną lub będąc obciążonym
dziedzicznie epilepsją 4 i to d.

Jeszcze bogatszy materjał, potwierdzający wystawioną tezę
(drugą część, obecnie udowadnianą) daje powstawanie nowych,
a rozwijanie się dawnych działów prawa administracyjnego, które
wprowadzają stosowanie reakcyj ujemnych bądź formy sądowo
I(arnej bądź administracyjno-karnej do swoistych dziedzin postępo<>
wania ludzkiego. Ustawodawstwo robotnicze (czas pracy, hygie
na i bezpieczeństwo pracy, ochrona pracy, odpoczynek niedzielny,
i t. d.), opieka społeczna, ubezpieczenia społeczne, zdrowotność
publiczna, zdrowotność zwierząt domowych, ustawodawstwo wod-­
ne, prawo skarbowe pewnych działów, monopole, daniny i t. d.
- każde opatrzone mniejszą lub większą ilością kar sądowych lub

1 zob. ogromną rozpiętość przestępstw przeciwko prawu autorskiemu,
proponowaną wart. 36 Projektu E. Krzymuskiego przepisów kOl'nych dla
ochl'ony pl'awa autol'skiego. Tenie projekt daje dwa typy prawa autorskiego:
prawo autorskie majątkowe i godność autorską, co sprzyja rozpiętości odpo­
wiednich przestępstw. C. p. i e., 1921, 17-18 i n.

2 Kom. Kod., I, zesz. 3, 22-41; Lanza, La tute/a pen. deI pl'odotto
im. dei lavol'o..., La 8. P. U., 1925, 164-168; Liszt, Lehl'buch,394-395, 398;
Puznyszew, Osob. cz. ugol. pl'Qwa, 158-189.

3 Krzymuski, WykI. Pl'. k. , II, 415-416.
4 cyt. Chamberlaln, Amel'. pen. leg., R. in. de d. p., Nr. 3, 1925.
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administracyjnych. Wogóle każda nowa forma ustawodawstwa
społecznego daje pole do przestępstw, 1 co pociąga za sobą wcho­
dzenie pod działanie reakcyj ujemnych nowych rodzajów postępo
wanfa ludzkiego względnie zwiększanie się ich sily i natężeniae

ROZDZIAŁ lIt

Pozorne zanikanie reakcyj ujemnych.

Trzeba zwrócić uwagę na pewne zmiany w dziedzinie reak­
cyj ujemnych, które powodują mylne wrażenie, że kary upadają
ilościowo, a więc dążą do zera  Takie złudzenie wytwarza zani­
kanie pewnych form reakcyj ujemnych,

Okoliczność, że reakcja ujemna będzie racjonalizowana w ten
czy inny sposób, co w poszczególnych wypadkach wpłynie na
treść, formę lub nazwę stosowanej reakcji, nie zmienia postaci
rzeczy: real cja ujemna pozostanie sobą, o ile będzie zawierała
połączenie z poprzednikiem ją wywołującym w płaszczyźnie dot...
knięcia określonego instynktu lub budowy racjonaJizowanej u pod p
stawy (przestępstwa sztuczne). Potwierdzeniem więc, a nie za­
przeczeniem stałości bilansu reakcyj ujemnych będzie powstawa­
nie nowych ich form przy zanikaniu poprzednich, gdyż nowe re­
akcje ujemne w pewnym zakresie nadal utrzymują dawne powody,
czyli otrzymamy w ten sposób mniej więcej równoliczbowość.

Reakcje władczo-indywidualne, jakżeśmy widzieli, w znacz
nej swej części przeszły poprzez reakcje zbiorowości do reakcyj
państwowych względnie publicznych, pozostając w dawnej formie
w wązkim zakresie kar dyscyplinarnych i porządkowych. Tal ie
samo przesunięcie nastąpiło w dziedzinie reakcyj walkowo-indy­
widualnych, które zostały przejęte przez państwo, pozostawiając
jedynie ślady procesualne, świadczące o dawnym stanie rzeczYe

Zmniejszenie się liczby przestępstw, a więc i reakcyj ujem...
nych w kodeksach karnych, co daje się stwierdzić w nowszem
ustawodawstwie, szczególniej w projektach kodeksów karnych, nie
dowodzi bynajmniej zmniejszenia się ilościowego reakcyj ujemnycho

1 por. Nast, Les /ois sociales..., R. in. de de P" Nr. 2, 120.
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Nadmierna, biorąc porównawczo, ilość przewidywanych reak­
cyj ujemnych przez dawne przepisy prawne może być wynikiem
specjalnych warunków tworzywa ustawodawczego i nie jest wy­
kładnikiem rzeczyvJistego stanu rzeczy. Autorzy chińscy podają
dynastje, za których przepisy prawne zawierały około sześciuset
dziesięciu przestępstw, pociągających za sobą karę śmierci i około
sześciu tysięcy opatrzonych innemi karami. Ta ogromna ilość
przestępstw i związanych z niemi reakcyj ujemnych wynikala z tego,
że zasadniczą podstawą chińskiego prawa karnego było to, że do
sędziego należy jedynie ścisłe rozpoznanie rodzaju popełnionego
czynu i zastosowanie kary takiej, jaką prawo przewiduje, sędzia
nigdy nie może zmienić kary z powodu jakichś specjalnych oko­
Hpzności przestępstwa, któreby tego wymagały. 1 Stąd prawo musi
drobiazgowo przewidywać wszelkie ewentualności formy jednego
i tego samego przestępstwa, co prowadzi do wielkiej, jaI  widzie­
liśmy, ilości reakcyj ujemnych, co jednak nie dowodzI, aby w rze­
czywistości stosowania nie odpowiadały one mniejszej ilości przy
-syntetycznem ujmowaniu przestępstWta Podanemu twierdzeniu nie
przeczy fakt, że im dawniejsze przepisy prawne, tern większa ich
ilość jest poświęcona prawu karnemu. 2 gdyż jest to wskazanie
stosunku pomiędzy tym czy innym rodzajem przepisów prawnych;
a nie rozpatrzeniem w oddzielności reakcyj ujemnych, zawartych
w normach prawno-karnych w ich przebiegu historycznym.

Usuwanie z kodeksów karnych przestępstw, pOJnijając zani
kanie tych, o których wyżej mówiliśmy, a co się odbywa na prze­
strzeni wielowiekowej, dzieje się na rzecz wzbogacenia zakazów
i nakazów administracyjnych względnie policyjnych, dyscyplinar­
nych, pociągających za sobą również reakcje ujemne, co znów
sprowadza do minimum, o ile naVJet to minimum ma miejsce,
stan faktycznego zmniejszania się reakcyj ujemnych typu kar pu­
b liczno- kryminalnych.

Nie potwierdza się również "prawo« upadl u kar w dziedzi­
nie rozpowszechnionego przypuszczenia, że reakcje ujemne prze­

1 Phl1astre, Code annam., I, 3.
2 por. Durkheim, De la division..., 115-117; Summ er Maine, Ancien

Dl'oit, 347.
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staną istnieć lub będą istniały w dozie minimalnej przy zmianie
kapitalistycznego ustroju państw i przejściu do socjalistycznej lub
komunistycznej budowy życia gospodarczo-grupowego. Przeciwnie,
daje się ustalić na podstawie doświadczenia współczesnej Rosji
bolszewickiej, że nowe dziedziny postępowania ludzkiego, przy za­
chowaniu dawnych, podpadły pod działanie reakcyj ujemnych.

Turati twierdzi, że przyczyny przestępstw nie należy szukać
w indywiduum, a w społeczeństwie, lttórego zasadniczą cechą jest
eksploatacja jednych przez drugiche Dochodzi on do wniosku, że
przestępstwo jest przywilejem klasy biednej j jest zdania, że
z urzeczywistnieniem ideałów doktryny socjalistycznej, kiedy k-ażdy
członek danego społeczeństwa będzie miał porcję strawy ducho­
wej i cielesnej (porzione di pane fisico e cli pane morale), prze­
stępstVJO zniknie. Należy zauważyć, że Turati dalej zwęża swe
zdanie, twierdząc, że ilość przestępstw zmniejszy się o dwie trze
cie, zostaną tylko przestępstwa, spowodowane degen racją osobnika
łub z afektu.

Podobne stanowisko, aczkolwiek odrębne w ujęciu, zajmuje
Piontkowskij, współczesny kryminalista rosyjski, stojący na gruncie
komunizmu: jeżeli jest utopją mówienie o absolutnem zginięciu
przestępstw, jako zachowania się. naruszającego przepisy komuni­
stycznej społeczności, to jednak możemy mówić o zakańczaniu
się procesu zamierania przestępczości, jako o przejściu jej z dzie­
dziny masowego zjawiska społecznego do dziedziny zjawisk rzad­
kich. wyjątkowych, indywidualnych, dla walki z któremi już nie
-potrzeba całego złożonego systemu sprawiedliwości karnej. 1

Lafargue, wychodząc z założenia, że przestępstwo jest ko­
niecznym produktem warunków, bezpośrednio związanych z formą
wytwarzania narodowego bogactwa w kapitalistycznem społeczeń­
stwie, wyprowadza zniknięcie przestępstwa w nowym ustroju so,..
cjalistycznym. Na tern samem stanowisku) aczkolwiek z zastrzeże,..
niem na rzecz przestępstw przeciwko Jnoralności, stoi Baks. 2

Wykracza poza plan niniejszej pracy poruszenie sprawy źró­
deł przestępczości i z tern związanego istnienia czy też nieistnie­

1 Piontkowskij, U gol. Pl'. R. 8. F. S. R., 48.
2 zob. mÓJ 8ocjalist. kiel'. w teol'ji Pl'. kal'nego, Q. . We, 1920,

Nr. 30-32. Tan1ze literatura.
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nia w przyszłości reakcyj ujemnych, wezmlemy zagadnienie z in­
nej strony, a mianowicie uzależnimy istnienie przestępstw, a więc
i reakcyj ujemnych, od sprawy organizacji nowego ustroju socja....
listycznego lub komunistycznego, co dla naszego celu oświetli
w odpowiedni sposób postawione zagadnienie.

Zaczniemy od pytania, czy w ustroju socjalistycznym będą
istniały: państwo lub chociażby władza i normy prawne.

Engels twierdzi '"  pracy O pocbodzeniu l'odzinYI własności
i państwa, że państwo będzie oddane do muzeum starożytności,
gdzie spocznie obok wyszły-ch z użycia narzędzi pracy, w drugiej­
Rozwój socjalizmu od utopji do nauki pisze. że władza, która
obecnie rozciąga się nad ludźmi, będzie panowała tylko nad
rzeczami.

Jeśli jednak przy socjalistycznym ustroju będą istniały fa­
bryki, zakłady przemysłowe, środki lol\omocji, wymagające dużej
ilości ludzi, którzy będą spełniali określone funkcje, to siłą ko­
nieczności będą potrzebne nietylko jakieś techniczne prawidła dla
wladzy nad rzeczami, ale i normy, któreby obowiązywały ludzi.
Przedewszystkiem w okresie przejściowym socjaliści żądają dykta­
tury dla proletarjatu względnie dla ludu, dyktatura zaś jest wzmo '"
nieniem natężenia władzy. Ma być to stanem przejściowym, ale
i dalej, już przy ukonstytuowaniu się ustroju socjalistycznego, władza
będzie konieczna, wypływającą z tego, że nowy ustrój przewiduje roz....
wój przemysłu, którego organizacja będzie spoczywała w ręku nie
jednostek lecz społeczeństwae Zorganizowanie takiego mechanizmu
i zarządzanie nim, dopóki ludzie pozostaną ludźmi, będzie bezwąt....
plena wymagało wypracowania nowych norm prawnych, a więc
i władzy, któraby zapewniała stosowanie się do przepisów. A wla­
dza ta będzie posiadała szersze kompetencje, niż obecna władza
państwowa, jak wyprowadza to Antoni Menger. A jeśli dalej będą
istniały normy prawne oraz władza o szerokiej kompetencji, to
będą zachodzily i przekroczenia, aczkolwiek w innej formie i z inną
treścią e

Socjaliści powołują się zwykle na to, że w ustroju socjali­
stycznym będzie skasowane prawo własności prywatnej, będące
obecnie źródłem wielu przestępstw, a więc i owe przestępstwa
znikną. Menger słusznie twierdzi, że prawo własności prywatnej
nie może być unicestwione: moja koszula, moje ubranie j rzeczy
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w moim pokoju nie mogą stanowić własności publicznej. 1 Skoro
zaś tak będzie, to będą i zamachy na cudzą, w tern rozumieniu,
własność, chyba żeby całkowitej zmianie uległa psychika człowie'"
ka, czego przypuszczenie nie może podl gać w czasie obecnym
naukowej argumentaeji.

Z tej więc strony nie mamy danych na to, aby w ustroju
socjalistycznym względnie komunistycznym przestępstwa, a więc
i kary publiczne, jako jedna z form reakcyj ujemnych, przestały
istnieć, a nawet się zmniejszyły w sposób wydatny. Zresztą rze­
czywistość, rozgrywająca się w Rosji przy bolszewiźmie, jest co
prawda jedynem ale dosadnem i wyrazistem obaleniem złudnej
hipotezy o "raju" bez przymusu i sankcyj.2 Co więcej sila i na
tężenie reakcyj ujemnych w Rosji niepomiernie wzrosła. Częste
stosowanie kary śmierci, surowość pozbawienia wolności, konfi­
skaty majątku i t. p. są tego dowodem, który nie może być usu.
nięty przez zdanie, że to jest okres przejściowo-rewolucyjny, a to
wobec długości jego trwania i braku przesłanek, żeby miał się
skończyć w prędkim czasie, odwrotnie, ciągłe nurtowanie "kontr...
rewolucji" podaje stale nowy materjał pod działanie reakcyj ujem
nych. 8

Reasumując dochodzimy do wniosku, że pod kątem widze­
nia usuwania się pewnych dziedzin postępowania ludzkiego z pod
działania reakcyj ujemnych względnie zmniejszania się ich siły
i natężenia, oraz wchodzenia pod ich działanie nowych dziedzin
postępowania ludzkiego względnie zwiększania się ich siły i na
tężenia - bilans reakcyj ujemnych utrzymuje się na przeciętnie
stałym poziomie.

ROZDZIAŁ IV.

Ograniczanie i zwężanie objektu reakcyj ujemnych, racjona­
lizowanych metafizycznie i teleo-walkowo.

Dalszym materjałem dowodowym dla wystawionej tezy jest
z jednej strony ograniczanie i zwężanie objektu reakcyj ujemnych""

1 ibidem; Menger, Nowa nauka o państwie, 271 i nast.
2 por. Nowgorodcew, Ob obszcz stw. idieale, 225-500.
:I zob. Oalin, La Russie l'evol., 47-49.

13
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racjonalizowanych teleo - walkowo i metafizycznie, z drugiej zaś
rozwinięcie i rozszerzenie tegoż objektu w stosunku do reakcyj
ujemnych,- racjonalizowanych teleo-obronnfe.

W okresie przebiegu bio-instynktowego reakcyj ujemnych
przedmiotem ich mógł być każdy objekt, czy był nim człowiek,
zwierzę, czy martwa natura.

Są podawane przykłady chłostania morza, wysyłania strzał
ku niebu i t. p. Pomimo wątpliwości z jakiego rodzaju reakcjami
ujemnemi w tych wypadkach mamy do czynienia, możemy przy­
puszczać, że wogóle reakcje ujemne \v stosunku do przedmiotów
martwej natury w czasach pierwotnych miały miejscee Przypusz­
czenie opiera się na tern, że przy reakcjach bio-instynktowych nie
odgrywa roli podmiot ujmowany jak naj szerzej, którego zachowa­
nie się jest powodem do reakcji, a ono samo przez się. Drzewo,
które samo zwaliło się na człowieka lub które zostało na niego
obalone przez inną osobę, wytworzy tożsamy stan faktyczny, który
sam przez się wywoła reakcję ujemną, przy jej przebiegu bio-in­
stynktowym, nieuspołecznionym. Pozatem są dane bardziej szcze­
gółowe i późniejsze, które pozwalają bezpośrednio stwierdzić, że
mamy tu do czynienia z martwym przedmiotem, jako objektem
reakcji ujemnej. W Atenach ludzie poważni zbierali się w trybu­
nale, w bliskości świątyni, ażeby sądzie kawałek drzewa lub topór
i jeśli skazali obwiniony przedmiot, to szli ceremonjalnie i rzucali
go poza granice: czynili to nietylko dlatego, żeby ich kraj został
oczyszczony, lecz i w tym celu, ażeby każdy wiedział, że niemasz
innego winnego. 1 Można się również dopatrywać odpowiedzialności
rzeczy (Sachhaftung) przy noxae deditio przedmiotów martwej
natury.

Co zaś dotyczy stosowania reakcyj ujemnych do zwierząt, to
na to są liczne przykłady, obejmujące zarówno plemiona barba­
rzyńców, jak i ludy, stojące na wysokich szczeblach cywilizacji.

Według ustawodawstwa Zoroastra pies, któryby złośliwie ką..
sal jakiekolwiek inne zwierzę, miał stosownie do wielkości swego
przewinienia utracić najprzód ucho prawe, następnie lewe, potem
ogon i t. d., w końcu życie. 2

1 Glotz,  olidal'ite..., 444-445; Girardin, Du dpoit..., 225.
2 Krzymuski, O odpow. kal'. zwiel'zqt, 11-12 i in.
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U Mangu zwierzę domowe, które spełniło przestępstwo, jest
'"natychmiast zabijane, wymagane jest tylko uprzednie zawiadomie­
nie właściciela zwięrzęcia, aby mógł je sobie zabrać. 1 W staro'"
żytnym Rzymie istniało prawo, przypisywane Numie, na mocy
którego consecratio w wypadku przestawienia granic pól groziło
zarówno człowiekowi jak i wołom. U Izraelitów kamienowano
2wierzę, które bylo- splamione przez spółkowanie z czlowiekiem,
uśmiercano byka, który zabił człowieka, sprawiano egzekucję ko­
guta' który spowodował śmierćG a Również w Rzymie i w Grecji
zwierzęta były przedmiotami reakcyj ujemnych. Zwierzę skazane,
podobnie jak trup zdrajcy i bezbożnika, było rZUCiine poza gra...
nice. Platon w swych Prawacb zachowuje stosowanie kar do zwie­
rząt: "jeśli zwierzę pociągowe albo inne pozbawi życia człowieka,
krewni zmarłego mogą je ścigać prawnie z wyjątkiem wypadku,
kiedy zabicie miało miejsce podczas igrzysk publicznychae. jeśli
zwierzę zostanie uznane za winne, ulega zabiciu i rzuceniu poza
grani ce" .

Wśr6d wyroków sądowych XIV, XV i XVI-ego stulecia istnie­
je spora ilość takich, które skazują na powieszenie lub ucięcie
łba świniom, koniom, kogutom i t. p. W roku 1266 około Pary­
ża została spalona świnia za pozbawienie życia dziecka, w roku
1386 w Faler - skazana na ucięcie łba i nóg oraz powieszenie. 8
Między rokiem 1120 a 1741 wydano we francji przeciwko roz­
maitym gatunkom zwierząt, począwszy od osła aż do szarańczy,
'080 wyroków śmierci lub ekskomuniki. 4 W roku 1474 w Szwaj
carji osądzono, skazano na karę śmierci i spalono :na stosie ko­
guta za czarownictwo. 5 W Anglji w końcu XIX-ego stulecia zo.
stał skazany na śmierć kogut, który zabił dziecko. 6 Przyklady
procesów przeciwko zwierzętom, pomijając kary przy bestjalstwie
zebrane przez Amira, dają następujący obraz: początek daje Fran­
cja w XIII..ym wieku, dalej pod koniec XIV..go - Sardynja, pod
koniec XV-go - Flandrja, w drugiej połowie XVI....go - Nider­

1 Asmis, D.  tammesl'echte des Bezil'kes  ausane-Mal1gu, 82.
2 Kohler, Dal'st. d. Talmud. R., 225.
3 Fojnickij, Na dosugie, I, 299.
4 Krzymuski, O odp  kal'. zwiel'zqt, 13.
5 Agne1, Pl'oces COl1tl'e les al1imaux  20.
6 Geib, Lehl'buch..., II, 197, 198; zob. Łoziński, Pl'awo zwiel'zqt, 15.
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landy, Niemcy, WIochy, Szwecja, w XVIII-ym - Anglja. Według
tegoż autora sądzenie zwierząt posiada jeszcze aktualne znaczenie
w praktykach ludowych niektórych krajów Europy (w_ Kalabrji
i Czarnogórzu).

Dotychczas była mowa o jurysdykcji świeckiej. Pozatem
zwierzęta były przedmiotem kościelnych reakcyj ujemnych. Tutaj
przedmiotem reakcyj nie były zwierzęta indywidualne, a gatunki
zwierząt szkodliwych, przeciwko którym były stosowane środki
quasi-zabezpieczające. Myszy. szczury, koty, węże i t. p. po­
dlegały klątwie lub wyklęciu. 1

Z rozwojem racjonalizacji reakcyj ujemnych upada stosowa­
nie ich do zwierząt; współczesne przepisy prawa karnego nie zna­
ją odpowiedzialności tego rodzaju8

Ograniczanie przedmiotu reakcyj ujemnych początkowo jedy
nie do osób żyjących powstaje stopniowo. drogą powolnych zmian
i z tej całości wydzielają się później pewne grupy, względem któ­
rych albo wogóIe nie są stosowane reakcje ujemne, albo też są
stosowane reakcje o odmiennej racjonalizacji, niż do ogółu prze
stępców.

Stosowanie reakcyj ujemnych do zmarłych, wykonywanie kar
in effigie oraz procesy przeciwko pamięci zmar ego przestępcy na­
leżą do reakcyj ujemnych względem osób.

Są dane, że prawo karne egipskie znało egzekucje pośmiertne.
Według Plutarcha, Ptolomeusz filopator kazał rozpiąć na krzyżu
ciało Cleomena, króla Sparty, który. schroniwszy się do Aleksan­
drji, wziął udział w buncie i został zabity z bronią w ręku. Po­
dobnie u Persów Artaxerxes kazał ściąć i okaleczyć ciało swego
brata, który zbuntował się przeciw niemu i został zabity w walce.
W starożytnej Grecji miały miejsce wypadki kończenia egzekucji
lub jej całkowitego wykonywania na trupach, znany jest również
przepis o pozbawieniu praw nieboszczyka. Chińskie Ta... Tsing...Leu
Lee karze trupa ojcobójcy, stanowiąc: .jeśli winny ojcobójstwa
umarlby w więzieniu przedtem nim byłby stracony, wykonane nad
nim będą tortury, którym byłby poddany za życia..«

1 Glotz, Solidal'ite..., 460 - 461; Fauconnet. o. c., 47 - 50; Corre et
Aubry, Documents..., 41 i n.
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We francji rozporządzenie z sierpnia 1570 f. (XXII art. 2)
lregulowało postępowanie przeciwko zmarłym lub pamięci po win­
nym samobójstwa. Trupa należało nie grzebać jak najdłużej, a to
żeby przykład uczynić najbardziej uderzającym, ale jeśli zapach
smrodliwy ciała albo inna przyczyna nie pozwalały na dłuższe za...
trzymanie trupa, wykonywana była wola prawa przez wytoczenie
procesu pamięci. Proces przeciwko pamięci w dawnej Francji
mało się różnil od procesu przeciwko zmarłemu, był podejmowa­
ny wtenczas, kiedy trup nie był .istniejący", t. j. zagubiony lub
też zbyt zepsuty II 1

Tendencję, ograniczającą przedmiot reakcji ujemnej, moźna
zauważyć dopiero wówczas, kiedy postępowanie przeciwko pamię­
ci występuje nie zastępczo, jak widzieliśmy wyżej, a samoistnie.
W tejże Francji od roku 1724 względem pewnych heretyków oraz
od 1770 względem samobójc6w stosowsno jedynie proces przeciw
pamięci i sędziowie winni byli po śledztwie zaraz zarządzić po...
grzebanie trupa, nie mając prawa pod żadnym pozorem odwlec
pochowanie zmarłego.

Reakcje ujemne przeciwko zmarłym były znane również są­
downictwu duchownemu. Teofjl Aleksandryjski wyklął Origenesa
w 200 lat po jego śmierci, również sobór w Konstantynopolu
w roku 553 wyklął Teodora z Mopsuestji długo po jego śmierci,
wogóle kacerze i inni grzesznicy byli przez biskupów wyklinani
po śmierci. 2

Po ograniczeniu przedmiotu reakcyj ujemnych do osób żyją...
cych przebieg dalszy będzie się posuwał w dwuch kierunkach:
pierwszy to stosunek psychiczny sprawcy do popełnionego czynu,
wywołującego reakcję ujemną; drugi - stan psycho-fizyczny prze...
stępcy w chwili popełnienia przestępstwa lub też wogóle.

1 Fauconnet, o. c., 63 - 64.
2 X. Opieliaski w tych wypadkach nie dopatruje się cenzur w ścisłem

znaczeniu, a jedynie publicznego i uroczystego oświadczenia, że ten, co
w klątwy popadł był za życia, umarł jako wyklęty, albo prostej deklaracji,
że umarły dla występku, który dopiero po śmierci jego stał się jawny, nie
jest godzien wspólności z kościołem. O cenzul'ach, 74. Same okoliczności,
w których występuje klątwa pośmiertna, wskazują na to, że jeśli tu nawet
nie mamy do czynienia z cenzurą kościelną w rozumieniu autora, to jednak
podane wypadki są reakcjami ujemnemi w stosunku do zmarłych grzeszników.
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Stosunek psychiczny sprawcy będzie się rozwijał w koncep......
cji winy, zwęzi on przedmiot reakcyj, gdyż sprawca przestępstw&,
będzie odpowiadał jedynie w wypadku zawinienia.

Pierwotnie jak przy reakcjach międzygrupowych tak i przy
wewnątrzgrupowych było rzeczą obojętną, czy ten, kto wywołał
teakcję, zawinił czy też nie. . Ściganie" miało rację bytu nie \y za""
winieniu, lecz w samem zaistnieniu stanu faktycznego, dotykają
cego instynkt upodobnienia, nienaruszalności, samozachowawczy.
Nie można jednak twierdzić, ażeby u dzikich przy każdej reakcji
ujemnej była uwzględniana wyłącznie strona przedmiotowa, odpo­
wiedzialność jest często również podmiotowa, co przeważnie bę­
dzie wpływało na ciężkość samej reakcji, 1 co świadczy o pewnem
uspołecznianiu się danej grupy. Będzie to powolne wyczuwanie
różnic, leżących pomiędzy działaniem umyślnem, nieostrożnem
i wypadkJem, obracające się przeważnie około sprawy zabójstwa,
wyczuwanie, które przyjmie coraz wyraźniejsze formy, np., w pra-ł"
wie greckiem, gdzie działanie zawinione lub nieostrożne było już
znane w przepisach Drakona, a jeszcze wcześniej nie było obce
i praktyce.

Koncepcja winy w prawie karnem wyrabiała się powoli)
i jeszcze japoński Kujikata-Osadamegaki z roku 1767 przewiduje
wypadki karania niewypelnienia obowiązku nadzoru niezależnie od
zawinienia sprawcy. Pastuch, jeśli koń lub byk z jego stada zabił
kogoś lub pokaleczył, w pierwszym wypadku jest karany śmiercią,
w drugim wygnaniem średniego stopnia. a

Karze więc początkowo podlegał każdy, kto w ten czy inny
sposób był połączony przez współczesne faktowi koncepcje z za­
istnieniem stanu, który pociągał za sobą reakcje ujemne. W za­
kresie prawa, nie mówiąc o budowie winy w systemach religIj­
nych, pierwsze jej konstrukcje dali prawnicy rzymscy, później zaś
wina poprzez prawo kanoniczne weszła do dziedziny prawa
karnego.

Dla naszego celu ważne jest to, że sama koncepcja winy
ulega zmianom: rozszerzeniu i pogłębieniu, co w efektach da
ograniczenie objektu stosowania reakcyj ujemnych. Początkowo

1 zob. Fauconnet, 00 c., 128 i inne.
2 Preiss, o. c., 87.
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rozróżnianie działania o tym czy innym stopniu zawjnienia od­
działywało jedynie na wysokość lub ciężkość reakcji, jej samej
jednak nie usuwało.

Sprawa winy była i jest z reguły dotychczas ujmowana jako
psychiczny stosunek sprawcy do popełnionego przestępstwa w obrę­
bie przewidywania go, chcenia, lub też możności przewidzenia.
Takie ujęcie winy spotyka się z zarzutami i ulega rozszerzeniu.
Allfeld, np., zachowując szablonową winę psychiczną, wymaga
jednak dla zdecydowania jej stopnia zwrÓcenia uwagi wogóle na
postępowanie przestępcy pod kątem widzenia jego wrogości wzglę­
dem porządku prawnego i społecznego. 1 Również finger jest zda­
nia, że do koncepcji winy powinien wchodzić i szereg momentów
genetycznych, z których powstała działalność przestępna" 2

Czynniki, wskazywane przez zwolenników rozszerzania kon­
cepcji winy, formują w syntezie nastrój przestępny, który ma wy­
stąpić jako kryterjum do zbudowania tej czy innej odpowiedzial­
ności za popełnione przestępstwo. Na dalszy więc plan odchodzi
przestępstwo zawinione, a na pierwszem miejscu zjawi się prze­
stępca, względem którego dla poczytania mu spełnionego czynu
wymagane będą warunki wystawione, np., przez Tarde J a: tożsa­
mość osoby i podobieństwo socjalne. 3

Obecnie zasadą ogólnie przyjętą w praktyce ustawodawczej
jest ustalenie kary, pomijając inne warunki, wyłącznie dla wy­
padków zawinienia, co ogranicza objekt stosowania reakcyj
ujemnych.

Stan psychofizyczny przedmiotu reakcji ujemnej w chwili
popełnienia przestępstwa lub wogóle obejmie początkowo drugi
ze wskazanych momentów, znajdując swój wyraz w zwolnieniu
od odpowiedzialności obłąkanych i dzieci w pewnych granicach
wieku.

Ze zdania Gaiusta - infans et qui infanti proximus est non
multum a furioso differt - należy sądzić, że w prawie rzymskiem
stosunek do obłąkanych był mniej więcej taki, jak do najmłod­

1 Allfeld, o. c., 60, 61.
2 Finger, D. 8tl'afl'echt, I, 330 i inne.
3 Tarde, Phil. pen., 86; por. podobny pogląd Niemirowskiego, o. c.,

215-216; zob. Sauer, Ql'undlagen do  t'afl'echts, 554-565.
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szych nieletnich. Jeżeli nawet w końcu II...go stulecia reskrypt
Marka Aureljusza wyraźnie nie każe stosować kary do przestępcy
niewątpliwie obłąkanego, to jednak powodem takiego stanowiska
jest uważanie szaleństwa samego przez się za karę dostateczną.
Stanowisko takie, bądź co bądź działające na korzyść obłąkanego,
w średniowieczu i później zostaje niemal całkowicie zapomniane.
Wyjątkowo przy poszczególnych przestępstwach niektóre statuty
miast włoskich od XIII-go wieku ustalają bezkarność obłąkanych:
Nowara (1277), Bologna (1525), Genua (1556). Charakterystycz­
ny pod tym względem jest przepis statutu z 1553 r. (Macerata):
furiosi et dementes et mente capti detineantur in carceribus co­
munfs vel in eorum domibus ad sensum et voluntatem eorum
consanguineorum... ad hoc ut aliam personam non offendant. 1

Obłąkani, szczególnie w okresie silnych kar na czarownictwo,
magjęl stanowili bogaty materjał dla represji, gdyż obłąkany z po­
wodu swej anormalności łatwo był posądzany o związek z dja­
błem. Później spotykamy znów pewne dane, że obłąkany jest wy­
różniony jako przedmiot reakcji ujemnej. W wieku XVIII...ym, we­
dług praktyki parlamentu paryskiego, sędziowie pierwszej instancji
mają orzekać przeciw obłąkanemu karę zwykłą, parlament zaś
pozostawia sobie możność przy apelacji zmniejszenia kary lub
uwolnienia od niej skazanego. Jednak w jurysprudencji było pew­
ne, że, np., za obrazę majestatu obłąkany winien był ponosić karę
bez złagodzenia. 2

Wogóle dopóki nie została naukowo wyjaśniona istota stanu
psycho-patologicznego chorych na umyśle i przyjęte odpowiednie
stanowisko, obłąkani są przedmiotem reakcyj ujemnych, z czego
nie wynika, aby pewne ustawodawstwa, karząc obłąkanego, za...
poznawały jego stan wog61e: owszem, wiedzą, że są przestępcy
obłąkani, lecz uważają, że ten stan nie zwalnia od obowiązku ka­
rania ich.

Wedlug Statutu Litewskiego z r. 1588 obłąkanie nie zwalnhl
od kary: "Szalony, któryby zabił, siedzieć ma w wieży rok i sześć
tygodni, jeżeli wyzdrowiawszy wpadł znów w szaleństwo i zabój­
stwo popełnił, ma być na gardle karany, bo wiedząc o swej cha...

1 cyt. Kohler, 8tudien aus dem Stl'afl'echt, lIt, 188.
2 Fauconnet, La l'esponsabllite, 41-42.
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robie, powinien byl mieć baczenie na siebie i być strzeżonym." 1
Według już powołanego japońskiego Kujikata-Osadamegaki, jeśli
kto w chwili szaleństwa zabił kogo z rodziców lub panów, zostaje
skazany na karę śmierci (shizai), chociażby obłąkanie sprawcy
było całkowicie widoczne (II, 78). Przepis ten z całą bezwzględ­
nością był przeprowadzany w praktyce, czego dowodem niech
będzie wypadek następujący. Pewien obłąkany, wziąwszy twarze
za głowy końskie, ze strachu przed niemi ciężko pokaleczył ro­
dziców. Obłąkanie było bezsporne, rodzice i krewni błagali o łas­
kę, lecz wyrok śmierci został wyniesiony. 2 Kodeks annamicki
w wypadkach zabicia przez osobę pozbawioną rozumu jednej
osoby, przewiduje jedynie zapłacenie rodzinie 12,42 uncji srebra
na koszta pogrzebu, w wypadku zaś jeśli obłąkany zabije jedną
po drugiej dwie osoby spokojne lub więcej, będzie skazany na
uduszenie. 8 Prawo chińskie również karze obłąkanego, aczkol­
wiek przy pewnych przestępstwach zamiast stracenia spotyka go
więzienie i kajdany; zranienie ojca przez obłąkanego syna bywa
przedmiotem specjalnego raportu do władzy najwyższej f kara
ulega zmniejszeniu. 4

W tej płaszczyźnie rozwijać się będzje konstrukcja niepo­
czytalności, obecnie bezpośrednio uzależniona od rozwoju psy­
chjatrii względnie medycyny sądowej. 5 O ile zaś stwierdzenie stanu
niepoczytalności u przestępcy prowadzi do zwolnienia go od \vszel­
kiej reakcji ujemnej, a nie tylko racjonalizowanej metafizycznie
względnie odwetowej, będziemy mieli w tych wypadkach zwęże­
nie objektu reakcyj ujemnych.

Drugi ze wskazanych kierunków idzie po linji, jakżeśmy
wspomnieli, zwrócenia uwagi na tego rodzaju stałą organizację
psychofizyczną objektu reakcyj ujemnych, kt6ra będzie łączona
ze sprawą podstaw i celowości stosowania danej reakcji ujemnej.

Tu będziemy mieli do czynienia z wydzieleniem dzieci i nie­

1 Roz. VII, art. 34.
2 Preiss, o. c., 83.
3 T . XIV, art. CCLXI, D. X, XIII.
4 Fauconnet, o. c., 43.
5 Do Zacchias'a, ojca medycyny sądowej (XVII w.) należy znane zda­

nie: Furientes non puniuntur iis quae tempore furoris patrarunt, quia tales
voluntate carent.
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letnich z zakresu stosowania do nich szablonQwych reakcyj ujem
nych, co się odbywa poprzez koncepcję warunkowej odpowie llO
dzialności w ramach ustalania wysokiej granicy wieku niestoso­
wania kar odwetowych względnie racjonalizowanych metafizycznie.
a nawet teleo-walkowo.

Według japońskiego Kujikata-Osadamegaki nieletni poniżej
lat 15 są odpowiedzialni za zabójstwo, podpalenie, kradzież, cho­
ciażby przestępstwo zostalo spełnione "z sensem dziecka" (II, 791­
1-4). W wypadku zabójstwa lub podpalenia są oni oddawani
l rewnym pod opiekę do dojścia do lat 15-tu, poczem ulegają
spaleniu. W wypadku kradzieży prostej - wygnanie, jeśli zaś war­
tość skradzionego wynosi 10 yen lub więcej, to wypędzenie z kra'""
ju ciężkiego stopnia, przy wartości niższej - kara chłosty. (II, 56.
11; 103, 19). Charakterystyczne jest to, że prawo chińskie, roz­
różniając w dziedzinie odpowiedzialności karnej trzy okresy nie­
letniości, odstępuje od nich w wypadku zdrady: dziecko niezależ­
nie od wieku będzie dotknięte karą, która obejmuje zbiorowo jego
rodzinę. Synowie zdrajców poniżej lat 15-tu oraz wszystkie córki
stają się niewolnikami; dzieci płci męskiej podlegają kastracji;
jeśli liczą mniej niż 6 lat, trzymane są w więzieniu do lat II-tu
i wtenczas podlegaj ą tej operacji.

W Europie jeszcze w XVII"ym wieku mają miejsce liczne
wypadki palenia dzieci na stosach w wieku od l do lat 12, prze­
ważnie za czarownictwo. 1 W Anglji do końca XVIII-ego stulecia:
7 lat było uważane za okres, od którego zaczyna się stosowanie
kary śmierci za ciężkie przestępstwa. Jurysprudencja angielska
na równi z rzymską przeprowadzała zasadę: malitia supplet aeta­
tern. Kara śmierci w rzeczywistości była stosowana, o ile przy­
sięgli stwierdzili, że dziecko działało ze zrozumieniem. W poda.­
nem stuleciu zostali za zabójstwo czy też za podpalenie straceni
13-letnia dziewczyna i B-letni chłopiec, o dwa lata starszy chło­
piec również został skazany na śmierć, której uniknął dzięki ulas­
kawieniu. 2

1 Soldau, aeschichte d. Hexenpl'., 383, 387-392, cyt. Kist]akowskijp.
o. c., 93.

2 Pastoret, Des lois penales, II, 147; Fauconnet, o. c., 37; zob. granice
odpowiedzIalności nieletnich w statutach włoskIch XII-XVI w., Kohler,  tu­
dien aus dem  tl'afl'echt, III, 18l-188.
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Obecnie sprawa wykreślenia granicy odpowiedzialności kar­
nej nieletnich idzie w kierunku podwyższenia wieku, od którego
rozpoczyna się stosowanie szablonowych, w ramach klasycznych
kodeks6w karnych, reakcyj ujemnych, przytem jest ustalany tylko
jeden wiek graniczny. Według kodeksu norweskiego granicą wieku
jest lat 16, kodeks holenderski stawia 18, belgijski z reguły lat
16, w niekt6rych wypadkach - 18, wskazane lata uwzględniają
również prawie wszystkie stanowe ustawy amerykańskie. 1

Kodeksy, uznające okres przejściowy odpowiedzialności nie.­
letnich, również mają tendencję do podwyższenia granicy wiekut
szczególnie w projektach kodeksów karnych. Kodeks niemiecki
i węgierski -lat 12, francuski -lat 13, duński i norweski - 14t
szwedzki -15, projekty: austrjacki, niemiecki, szwajcarski, jugO.-9
słowiański -14, hiszpański Saldana -15. Okres, po którym za­
czyna się całkowita odpowiedzialność przestępcy jako dorosłego,
waha się w granicach 16-23 lat.

Rzut oka więc na sprawę odpowiedzialności nieletnich daje
nam możność stwierdzenia, że ta grupa, jako objekt stosowania
reakcyj ujemnych, coraz bardziej zwęża się, zmniejsza. Nie bę.
dzie to jednak w całej rozciągłości ograniczenie i zwężenie ob­
jektu reakcyj ujemnych, jak zobaczymy niżej, podane momenty
będą obejmowały jedynie granicę wieku, do którego bezwzględnie
nie jest stosowana żadna reakcja ujemna, niezależnie od jej treści
i racjonalizacji; pozatem możemy tylko twierdzić, że tutaj objekt
ulega ograniczeniu i zwężeniu w stosunku do reakcyj odwetowych
względnie racjonalizowanych metafizycznie i teleo-walkowo. Pod
tym kątem widzenia słusznie pisze Mogilnicki, że wielkiemi kro­
kami .tb  'Żamy się do chwili, kiedy ani jedno dziecko nie będzie
siedziało na ławie oskarżonych.

ROZDZIAŁ v.

Rozszerzanie objektu reakcyj ujemnych, racjonalizowanych
teleo-obronnie.

Mówiąc dotychczas o ograniczaniu i zwężaniu objektu reak-ł
cyj ujemnych, braliśmy reakcje odwetowe względnie ldcjonalizo­

1 zob. Kom. Kod., I, 2 zesz., 61 i in.
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wane metafizycznie i teleo-walkowo. W stosunku do tych reakcyj
pierwsza część tezy przeprowadza się bez zastrzeżeń. Jeżeli jed­
nak weźmiemy reakcje ujemne wog6le, to tu nastąpi przebieg
przeczący powyższemu, a potwierdzający drugą część wystawionej
tezy, a mianowicie, że objekt reakcyj ujemnych również rozwija
się i razszerza.

Przedewszystkiem nie zastosowanie określonej kary do pew­
nego objektu określonej reakcji nie wyklucza, aby do tegoż objek­
tu nie została zastosowana reakcja ujemna o innej racjonalizacji
i z tern związanej treści. Daje się to ustalić w dziedzinie, dającej
największy efekt zewnętrzny ograniczania i zwężania reakcyj ujem­
nych, a mianowicie w stosunku do osób niepoczytalnych oraz do
nieletnich. 1

Osoby, których niepoczytalność została stwierdzona, podlega
ją reakcji ujemnej o racjonalizacji teleo-obronnej, która wchodzi
na miejsce poprzednich reakcyj odwetowych i teleo-walkowych.
Tu powstaje przymusowe ich umieszczanie w domach dla obłą­
kanych przestępców, na co wywarła silny wpływ szkoła antropo­
logiczna. 2 Jeżeli więc będziemy na przebieg stosowania reakcyj
ujemnych względem obłąkanych patrzyli od momentu, kiedy
przestano do nich stosować kary odwetowe względnie racjonalizo­
wane metafizycznie lub teleo-walkowo, a kied y później zastosowano
reakcje ujemne, racjonalizowane teleo-obronnie, to zobaczymy, że
w tej dziedzinie objekt reakcyj ujemnych zostaje rozszerzony. s

1" Obecnie nie stosują się żadne reakcje ujemne do przedmiotów mar­
twej natury i do zwierząt, aczkolwiek zabijanie wściekłych zwierząt może być
uwatane za reakcję teleo-ochronną, jednak ten fakt nie będzie odgrywał roli
dla naszej tezy z powodu znikomej ilości reakcyj względem przedmiotów mar­
twej natury i zwierząt, które miały miejsce w czasach dawnych.

2 por. Adler, Ubsl'ł d. Unschlidlich. d. sg. "geisteskl'. Vel' b 1'. ", M. 1\.8.,
1925, 191-193; Verger, L'evol. des idees medic. SUI' la l'eSpOll . des deliq.,
204-207, 231-241. «>

3 Nie wprowadzają względnie nie wprowadzą zmian do stanu objektu
reakcyj ujemnych osoby o zmniejszonej poczytalności. Jest to grupa osób,
które ze względu na swój ogólny stan psycho- fizyczny lub tet na pewne
jego właścIwości nie mogą być przedmiotami szablonowych reakcyj ujemnych
na równi z człowiekiem zdrowym, normalnym. Będą to osoby upośledzone
pod względem zdo1ności psychIcznych, zdrowia psychicznego, świadomości
z istotnem ograniczeniem zdolności rozumienia wykonywanego działdnia albo
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Dalej idą nieletni. Aczkolwiek granica ich odpowiedzialności
karnej ulega, jak widzieliśmy, przesunięciu wzwyż, co skutkuje
ograniczenie obiektu reakcji ujemnej w formie kar, racjonalizowa­
nych metafizycznie lub teleo-walkowo, to jednak nieletni stają się,
objektami reakcyj, racjonalizowanych teleo-obronnie. Srodki za­
bezpieczające najwięcej się rozwinęły właśnie w stosunku do nie­
letnich, innemi słowy, nie usunął się ten objekt z pod reakcyj
ujemnych, wprost przeciwnie, objekt się rozszerzył, gdyż stosowa­
nie środków zabezpieczających nie jest brane pod kątem widzenia
ciężkości przestępstwa, co było pewnem ograniczeniem przy reak...
cjach ujemnych odwetowych, a jest uwzględniana potrzeba wy­
chowania nieletniego, przystosowywania go do życia społecznego
z jednej strony, z drugiej zaś zabezpieczenia się przed jego prze­
stępczością.

Weźmy dla przykładu ustawę krajową dla Kroacji, Slawonji
i Dalmacji z 6 lutego 1902 f. o przymusowem wychowaniu dzie­
ci. Na mocy tej ustawy nieletni, który nie ukończył lat 14., może
być oddany na wychowanie publiczne, jeśli mu zupełnie brakuje
wychowania domowego, albo jeżeli wychowanie domowe, szkolne
i religijne nie wywarło nań odpowiedniego wpływu dodatniego
i jeżeli tenże nieletni albo spełnił czyn, uważany za przestępstwo
według ustaw karnych, albo też wykazuje pociąg do próżniactwa,
włóczęgostwa i żebractwa i jeżeli z całego sposobu jego życia
można dojść do wniosku, że jest dzieckiem zaniedbanem. 1

kierowania czynami, degeneraci fizyczni i umysłowi, upośledzeni umysłowo
i t. p. Zob. Radziwiłłowicz, Niepoczytalność..., 17 i n.; Wachholz, Psy ch op o
sąd., 18; De1aquis, We/che Massnahmen sind gegen el'wacks. geJ. Anol'. ang.,
Z. f. d. q. S., B. 46, 98-111; K. K. norw. (44), projekty: polski (art. 17   2),
austrjacki (37) i inne. Przy uznaniu przez dany kodeks karny lub projekt k. k.
przestępców o zmniejszonej poczytalności stają się oni objektem bądź stoso...
wania zwykłych szablonowych kar, przewatnie z zastosowaniem ich łagodze...
nia, bądź - tychże kar po tub przed zastosowaniem środków zabezpieczają..
cych. Kodeks norweski (39), proj. austrjacki (37), niemieckie-rządowy i nau­
kowy - (65, 14) względem o5ób o zmniejszonej poczytalności stosują ła-­
godną karę i po jej odbyciu przekazują skazanego do zakładów zabezpie­
czających, natomiast proj. szwaje. z 1915 r. (15), polski (art. 76   2) osoby
skazane o zmniejszonej poczytalności odrazu przekazują do fzakładów odpo­
wiednich, później dopiero następuje sprawa ewentualnego odbycia kary.

1 cyt. Mogilnicki, Dziecko i pl'zestępstwo, 160 - 161.
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Jeżeli zwrócimy uwagę na to, że o oddaniu na przymusowe
wychowanie orzeka sąd, że z chwilą tego oddania ustaje władza
rodzicielska lub opiekuńcza, o ile dotyczy wychowania dziecka,
że jest ten środek stosowany na zasadzie ocenienia postępowania
nieletniego, to widzimy. że mamy do czynienia z reakcją ujemną,
a jeśli w końcu uwzględnimy to, że przymusowe wychowanie
może być stosowane i w wypadkach niepopełnienia przez nielet­
niego przestępstwa, to dojdziemy do wniosku, że objekt reakcyj
ujemnych w dziedzinie ich stosowania do nieletnich uległ roz­
szerzeniu.

Ten sam charakter reakcji ujemnej posiada oddanie pod
dozór opiekuńczy wedlug ustawy holenderskiej z 5 lipca 1921:
jeżeli dziecko z jakiegokolwiek powodu wychowuje się w otocze­
niu, w którem grozi mu niebezpieczeństwo pod względem moral­
nym lub fizycznym, sędzia dla nieletnich może na wniosek same­
go wychowawcy, bliskich krewnych lub powinowatych dziecka,
I1lbo prokuratora, oddać dziecko pod dozór opiekuńczy, przytem
dziecko, które się nie stawi, sprowadza się pod przymusem. 1

N a tych przesłankach rozwija się specjalna gałąź wiedzy,
znajdująca swoje zastosowanie w państwach o rozwiniętej walce
:z przestępczością nieletnich, a mianowicie kryminalna pedagogika,
która obejmuje swojemi środkami nietylko przestępców nieletnich,
lecz wogóle walkę z zaniedbaniem młodzieży. Pod tym względem
Ameryka jest przodowniczką, za którą posuwają się państwa
europejskie. 2

Trzeba jeszcze zwrócić uwagę na to, że dawne reakcje ujem­
ne stosowano względem dzieci i nieletnich stosunkowo rzadko,
a to wobec późnego wprowadzenia przepisów prawnych w tym

1 ibidem, 200-201; zob. jeszcze belgijski projekt obrony społecznej
w stosunku do anormalnych, przestępców z przyzwyczajenia oraz nieletnich
przestępców) R. de d. p., 1924, 93; ustawę zuryską z 24 maja 1925 o opiece
nad nieletnimi, pozbawionymi opieki i alkoholikami, Ludwig, Dle Vel'sol'­
gung von Jugend/ichen..., Os. XCI, 447 - 453; Rosenfeld, Neueste Kl'imina/­
politik, 11-24, 35-53 i in.

2 Karman, Einf. in d. Y\l'iminaJpadagogik; Baernreither, Jugendfi1r­
BOl'ge und 8tl'afl'echt in den Vel'. . v. Amel'ika; Foerster, 8chuld und
8i1hne; Georgiades, Sciences: de la cl'iminalite et sciences d' education,
R. de d. p., 1921, 743 i n.
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-przedmiocie, więc uzależnienie karania nieletnich od praktyki nie
dawało tej stałości, która ma miejsce przy wyraźnem stanowisku
ustawodawcy, co wpłynie na efektywne rozszerzenie tego objektu
reakcyj ujemnych w czasach rozwiniętego ustawodawstwa karnego.

Reasumując otrzymamy potwierdzenie zdania, że nieletni,
wychodząc z pod działania reakcyj ujemnych, racjonalizowanych
metafizycznie i teleo-walkowo, wchodzą pod działanie reakcyj
ujemnych, racjonalizowanych teleo-obronnie, przytem objekt sto­
sowania ostatnich ulega rozszerzeniu.

Wreszcie jeżeli w przyszłości racjonalizacja teleo-obronna
reakcyj ujemnych weźmie górę nad jej innemi typami, na co
wskazuje doświadczenie ostatnich dziesiątków lat, 1 a również prze
'Przeprowadzi stosowanie środków zabezpieczających i w stosunku
do osób, które jeszcze nie popełniły przestępstwa lub przestępstw,
to otrzymamy dalsze rozszerzenie objektu reakcyj ujemnych. Zna­
mienna pod tym względem jest uchwała ostatniego międzynaro­
dowego kongresu więziennego w Londynie (1925): Byłoby pożą­
dane, aby każda osoba dorosła, ujawniająca niebezpieczne sklon­
ności, ulegała z decyzji sądu umieszczeniu w zakładzie lub ko­
lonji, nie mającej charakteru karnego, w której podlegałaby właś
ciwemu regulaminowi i gdzie byłaby pod strażą, aż do czasu
zwolnienia warunkowego. O zwolnieniu orzekalaby właściwa wla­
dza w porozumieniu z komisją rzeczoznawców. Byłoby pożądane,
aby nieletni tej kategorji ulegali takiemuż sposobowi traktowania.

W ramach więc ustalenia ogólnego, kto może być objek­
tem reakcyj ujemnych, stwierdzamy, że chociaż w tern ujęciu ob­
jekt brany pod kątem widzenia stosowania reakcyj ujemnych
pewnego typu (racjonalizowanych metafizycznie i teleo-walkowo)
ulega zwężeniu, to jednak in concreto ulega rozszerzeniu, o ile
chodzi o reakcje ujemne innego typu (racjonalizowane teleo­
.obronnie), co będzie potwierdzało drugą część tezy, związanej
z wykazywaniem stałości bilansu reakcyj ujemnych.

Oprócz podanych wypadków, kiedy przy zwężaniu się ob...
jektu reakcyj ujemnych jednego typu, rozszerza się objekt stoso­
wania reakcyj ujemnych typu drugiego, można wykazać, że w prze

1 por. rozdział V, część I, tom I pracy niniejszej.
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biegu historycznym, w ramach reakcyj ujemnych jednego i tego
samego typu, następuje rozszerzenie objektu ich stosowania.

Widzieliśmy w poprzednim dziale, że pewne rodzaje postę­
powania ludzkiego coraz więcej wchodzą pod działanie reakcyj
ujemnych, przytem w niektórych wypadkach mieliśmy do czynienia
z rozwinięciem się różnorodności i bogactwa tej treści, która
obejmuje przestępstwa danej grupy. Odbywa się ten przebieg
również w formie rozszerzenia objektu stosowania reakcyj ujem­
nych. Weźmy przykłady. Rozbudowanie przestępstw urzędniczych
z jednej strony, z drugiej zaś powstawanie nowych działów służby
państwowej prowadzi do tego, że objekt stosowania reakcyj ujenl­
nych zarówno dyscyplinarnych, jak i publiczno-karnych in con­
creto rozszerza się, aczkolwiek w zasadzie uległ zwężeniu. To
samo będzie miało miejsce w każdym wypadku podpadania ja­
kiegokolwiek nowego postępowania pod działanie reakcyj ujem­
nych. Ą więc włóczęga z chwilą spotkania się jego postępowania
z reakcją ujemną, redaktor odpowiedzialny z chwilą zjawienia się
przestępstw prasowych, sutener z chwilą zakwalifikowania jego
postępowania jako przestępnego i t. d., i te d., rozszerzą in con..
creto objekt stosowania reakcyj ujemnych.

Szczególnie plastycznie omawiana sprawa przedstawi się na
tle wojskowo-karnego ustawodawstwa. Tu rozszerzenie objektu
stosowania reaI cyj ujemnych wynika z tego, że zostaje zbudowa­
ny cały szereg przestępstw charakteru wojskowego (delicta mili­
taria propria), które mogą popełnić jedynie osoby, należące do
armji lub takie, które ustawodawca poddaje działaniu prawa woj­
skowego, względnie reakcje ujemne kodeksów karnych wojsko­
wych z reguły obejmują swoistą grupę osób przy swoistych ro­
dzajach jch postępowania, 1

Dla przykładu weźmiemy kod. kar. wojskowy niemiecki
z 20 czerwca 1872, który z późniejszemi zmianami obowiązuje
na obszarze Rzplitej Polskiej. Postanowienia jego stosują się cał­
kowicie lub częściowo, bez ograniczeń lub z pewnemi ogranicze­
niami do osób następują.cych: a) osoby wojskowe, a więc osoby

1 Na zwiększenie objektu stosowania reakcyj ujemnych nie wpłyną te
wypadki, kiedy przestępstwo jest ogólne ł spełnienie go przez podane wyżej
osoby pociąga i edynie zwiększenie represji (delicta militaria impropria).
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stanu wojskowego i urzędnicy wojskowi, należący do armii lub
marynarki polskiej (4); b) osoby stanu urlopowanych w czasie
znajdowania się na służbie (6); c) wszystkie osoby, podczas woj­
ny przeciwko Rzplitej Polskiej, które się znajdują na mocy jakie­
gokolwiek stosunku służbowego lub umownego przy armji woju­
jęcej lub wogóle przy niej przebywają albo jej towarzyszą (155);
d) oficerowie cudzoziemscy, dopuszczeni do armji wojującej, o ile
Naczelnik Państwa nie wyda specjalnych postanowień (157);
e) jeńcy wojenni (158); f) eudzoziemcy lub obywatele polscy,
którzy się dopuszczą podczas wojny przeciw Rzplitej Polskiej na
terenie wojennym określonych przestępstw, jako to: zdrada wo­
jenna, zabranie w zamiarze bezprawnego przywlaszczenia jakiego­
kolwiek przedmiotu czlonkowi wojsk polskich lub sprzymierzo­
nych, pozostałemu na placu boju i t. d. (160, 57-59, 134).1

Podany materjał łącznie z rozpatrzonym w odpowiedniem
miejscu poprzedniego działu, pozwala nam stwierdzić, że w dzie­
dzinie ustawodawstwa karno-wojskowego objekt stosowania reak­
cyj ujemnych w przebiegu historycznym uległ rozszerzeniu i roz­
przestrzenieniu.

Rozszerzeniem objektu stosowania reakcyj ujemnych jest da­
lej rozwijanie zasad, uzupełniających krajowość ustaw karnych
i uwzględnianie ich w praktyce ustawodawczej. A więc zasada
narodowości podmiotowej, polegająca na tern," że do własnego
obywatela nie stosuje się obcej ustawy, lecz przepisy prawne jego
przynależności państwowej bez zastrzeżeń lub z zastrzeżeniami.

Niektóre kodeksy karne, jak francuski, norweski, rosyjski,
dla zastosowania ustawy rodzimej wymagają, aby spełnIony czyn
był karalny przez ustawy obce. Kodeks karny niemiecki r6wnież
uwzględnia ten warunek, jednak czyni wyjątek dla zdrady stanu,
zdrady kraju, zbrodni menniczej. zbrodni lub występku w urzędzie
(4), austrjacki zaś bezwzględnie przeprowadza zasadę narodowości
podmiotowej, wdrażając postępowanie karne bez względu na usta­
wy miejsca 'Popełnienia przestępstwa, sprawca zbrodni musi zaw..

1 zob. Dietz, Mi lltći1!stl'afl'echt..., Holtzendorff, Enz. d. Rechtswissen­
schaft, V, 215-225.

14
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sze ulec postępowaniu karnemu w kraju, karę odcierpianą odlicza
się jedynie od kary przez sąd krajowy )()rzeczonej (36).

Stosowanie zasady narodowości podmiotowej zwiększa objekt
stosowania reakcyj ujemnych, a to ze względu na tę okolicznośc,
ze z reguły. za wyjątkiem Anglji, państwa nie wydają własnych
obywateli państwu obcemu dla ukarania.

Zasada narodowości przedmiotowej polega na tern, ze do
obcokrajowca, który popełnił zagranicą przestępstwo. dotykające
bezpośrednio lub pośrednio interesy określonego państwa, mają
być stosowane ustawy karne dotkniętego 1>aństwa. Podana zasada
o tej lub innej pojemności obligatoryjnie (k. k. rosyjski, austrjacki)
lub fakultatywnie (k. k. niemiecki) jest przeprowadzana we współ­
czesnych kodeksach i projektach karnych, będąc syntetycznie ujęta
w projekcie sekcyjnym kodeksu karnego polskiego: »ustawa polska
ma zastosowanie do cudzoziemca, który popełnił zagranicą prze­

j

stępstwo, skierowane przeciw dobru lub interesom Państwa Pol­
skiego lub obywatela polskiego" (art. 5).

Zwracając uwagę na to, że ustawy karne określonego pań­
stwa mogą nie przewidywać przestępstw w tej koncepcji. o jaką
chodzi państwu, dotkniętemu przez pewien czyn, widzimy, że
przeprowadzenie w kodeksach karnych zasady narodowości przed-­
miotowej skutkuje rozszerzenie objektu reakcyj ujemnych. 1

Ten sam skutek PQciąga za sobą zasada światowości karno­
prawnej pieczy, która obejmuje ściganie przestępstw wszędzie nie­
zależnie od tego, gdzie zostały popełnione ł czyje interesy zostały
dotknięte.

W ustawodawstwie współczesnem podana zasada jest prze­
prowadzana w dwuch formach: pierwsza, to światowe ściganie
przestępstwo charakterze międzynarodowym (handel żywym to­
warem, niewolnictwo, pornograf ja i t. Plt), druga, to ściganie za­
stępcze każdej zbrodni (k. k.. austrjacki, rosyjski).

1 W tej samej płaszczyźnie leży odpDwiedzi.alność za przestepstwa wo­
jenne, spełnione na obszarze państwa nieprzyjacielskiego, o konstrukcji prze­
stępstw międzynarodowych. Przeciwko temu wypowiada się Triepel, Oetker
i inni. Oetker, Ubel' Kl'iegsvel'bl'echen, as., XCI, 400 i n.; zob. koncepcję

I
powszechnej obrony społecznej, mieszczącej w sobie i obronę karną przed
przestępstwami ponadnarodowemi i międzynarodowemi, Saldana, La defense
sociale uniy., 18, 21, 23, 30.
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Biorąc pod uwagę to, że przy przeprowadzaniu zasady świa­
towości pieczy karno-prawnej sprawa walki z niekt6remi zbrod­
niami przenosi się na teren międzynarodowy, z czem spotykaliśmy
się, i następuje wspólne opracowywanie koncepcyj przestępstw,
--Q więc i podmiotu odpowiedzialności karnej pod kątem widzenia
jak naj skuteczniejszego zwalczania przestępczości danego rodzaju,
czy też wogóle przestępczości pod kątem widzenia interesów pań..
stwowych, czy też idei sprawiedliwości, 1 to w skutkach otrzyma..
my rozszerzenie objektu reakcyj ujemnych.

Reasumując otrzymamy ogólne potwierdzenie drugiej części
wystawionej tezy, a mianowicie, że w pewnych wypadkach objekt
stosowania reakcyj ujemnych ulega rozszerzeniu i rozprzestrze­
nieniu, co łącznie z udowodnioną pierwszą częścią tezy da nam
<łalsze potwierdzenie stałości bilansu reakcyj ujemnych.

ROZDZIAŁ VI.

Zmniejszanie się w pewnych dziedzinach rzutowania
reakcyj ujemnych.

Podamy jeszcze materjał, potwierdzający stałość bilansu re­
!akcyj ujemnych, a który wykaże, że z jednej strony zmniejsza się
ich rzutowanie, z drugiej zaś powstają stany faktyczne, w których
mamy tendencję odwrotną.

Zostało ustalone, że odpowiedzialność historycznie przeszła
od zbiorowej do indywidualnej. Taki stan rzeczy odpowiada rze­
czywistości, ale nie obejmuje w całości swoistej w przebiegu his­
torycznym tendencji, zawierając tylko jej część.

Mówiąc o odpowiedzialności zbiorowej rozumiemy przez to
odpowiedzialność wielu Iqdzi w ten czy inny sposób połączonych
faktem przestępstwa, lub nawet odpowiedzialność jednego czło­
wieka, o ile jest on przedmiotem reakcji ujemnej nie jako osoba
w oddzielności, lecz jako członek określonej grupy. 2 Takie po­
stawienie sprawy nie obejmuje stan6w faktycznych tego rodzaju,

1 zob. Donnedieu de Vabres, lntl'oduction a l' etude du dl'. pen. in...
tel'n., 459---;4p4.

2 por. Fauconnet, o. c., 67-68.
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kiedy reakcja ujemna ma za przedmiot nietylko ludzi, lecz i zwie
rzęta oraz wogóle przedmioty, mające przypadkowo-techniczną,
urojoną lub realną styczność z zaistnieniem przestępstwa. Fakt
wskazany nie będzie czemś swoistem w ramach zagadnienia
o przedmiotach reakcyj ujemnych, a przeciwnie, będzie tern sa­
mem zjawiskiem, do którego należy odpowiedzialność kolektywna
osób, o ile popatrzymy szerzej i wychwycimy treść przebieguo

Będzie to tendencja, którą nazwiemy upadkiem rzutowania'
reakcyj ujemnyche Ten upadek będzie się wiązał z pierwszą częś­
cią podanej tezy, a mianowicie ze sprawą zwężania objektu re­
akcyj ujemnych.

Pierwotne reakcje ujemne, będące przebiegami bio-instynk...
towemi, działają prostolinijnie i ślepo, rzutując niatylko na te
przedmioty, które są związane z naszego stanowiska zzaistnie..
niem czynu, dotykającego instynkty ludzkie, lecz również na takiej
I tóre są połączone z poprzedniemi w sposób przypadkowy i tech­
niczny.

W tym okresie rzutowanie reakcyj ujemnych jest szerokie
i niezawierające żadnych logicznych przesłanek, w które byśmy
mogli włożyć tego rodzaju .odpowjedzialność., obejmuje ona
wszystkich i wszystko, co wypadkowo i technicznie związane jest
z zaistnieniem przestępstwa, fragmentem czego będzie niszczenie
majątku, zlupienie, o których pisaliśmy przy rozpatrywaniu racjo...
nalizacji poszczególnych reakcyj ujemnych. 1

Ślady tego rzutowania będą miały miejsce w okresie uspo­
łeczniania się reakcyj ujemnych i ulegną racjonalizowaniu. BóstwO'
i ludzie uważają rodzinę za jedność, stąd dzieci są karane razem
z ojcem, chociażby wedlug naszych pojęć były niewinne. 2 Są do­
wody, że Rzymianie naruszających prawa sakralne składali w ofie...
rze bogom razem z rodziną i majątkiem. U dawnych Greków
zasada, sformułowana w dekrecie Teosa, nakazuje, aby za naj..
cięższe zbrodnie przeciwko religji i państwu kara śmierci była
stosowana do rodziny sprawcy narówni z nim samym. Wedlug
Denis d'Halicarnasse Grecy zawsze zabijali dzieci tyran6w. Przy
przestępstwach politycznych ginęły całe rodziny za winy swych

1 zob. t. I, 217-220 niniejszej pracy.
2 por. Numeri, XVI, 27, 31.
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ojców. 1 Waparowie (Bantu) zabijają nietylko czarownika, lecz
i jego dorosłych synów, z kre\ynych zaś robią niewolników. 2

Prawo polskie XIII-ego i XIV-ego wieku znało odpowiedzial­
ność ko1ektywną rodu przy upaństwowionych reakcjach indywidu­
itlnych i zbiorowości. Kara za przestępstwa przeciw państwu lub
panującemu zwrócone spadała na cały ród. Według księgi prawa
zwyczajowego XIII-ego wieku w razie znalezienia zabitego, gdy
sprawca jest nieznany, wieś może zrzucić odpowiedź na ród. Ród
od tej odpowiedzialności może się zwolnić albo przez oczyszcze­
nie się w drodze sądu bożego, albo przez złożenie winy na jakie­
goś człowieka - zapewne członka rodu. 3 Pozostałością tej odpo­
wiedzialności rodu będą kary, które spadają na potomstwo kre­
wnobójcy. Statuty małopolskie Kazimierza Wielkiego postanawiają,
iż mężobójstwa na krewnych dopuszczający się do spadku po za­
bitym nullum accessum habebunt, choć więc nie ponoszą winy,
synowie mężobójcy tracą za karę obok ojca prawa sukcesji. 4
Dzieje się to w oI resie, kiedy Statuty Kazimierza Wielkiego wy­
rażają zasadę odpowiedzialności indywidualnej: quod pena suos
tantum modo teneat auctores (art. 19 małopolskiego), quod inf­
quitas unius alteri non debeat obesse (art. 158 wielkopol­
skiego) i znoszą odpowiedzialność syna za ojca, ojca za syna,
brata za brata i wogóle krewnych. 5

Nieco wcześniej, bo w roku 1388, znajdujemy ciekawy przy­
kład swoistego ograniczenia rzutowania kary na majątek prze...
stępcy. W Statucie Władysława z tego roku jest postanowione, że
połowa majątku skazanego na śmierć złodzieja, po zaspokojeniu
pokrzywdzonego, odrachowuje się na rzecz żony lub dzieci lub
bliskich - aliam furis mediatem (bonorum) pro furis uxore, vel
i psius pueris, aut affinibus relinquat.

W Correctura Statutorum et Consuetudinem Regni Poloniae
z roku 1532 jest również wypowiedziana zasada odpowiedzialności

1 Kistiakowskij, o. c, 87; Glotz,  olidapite..., 413; Fauconnet, La re­
$ponsabilite, 7.

2 Kohler, D. Bantul'echt in Ostafl'ika, 66.
3 zob. Kutrzeba, Dawne.... 9, Mężob., 99; He1cel J  tal'od. Pl'. polskiego

pomniki, II, 18-19.
4 Kutrzeba, Mężob., '101.
5 Hande1sman, Pl'. kal'ne w  tat" K. W., 154; Kutrzeba, Mężob., 99-100.
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tylka! za winę własną. Cum iure divino et humano caveatur, filium
iniquitatem patris et e contra portaJ7e non debere et ut poe'Bile'
teneant suos auctores, ideo statuimus et irrefragibiliter observari
decernimus: quod pater pro nequam Ulio et e converso mintme
coerceatu, vel puniatur. Et idem de fratribus germanis vel aliis..
cOJlsanguineis quibuscunque observandum esse declaramus. Rów...
nież jest usunięta odpowiedziatnoś  zbiorowa z nielicznemi wy­
jątl ami. Do wyjątków, np., należy wypadek, kiedy zostaje stwier-'
dzone, że w pewnej miejscowości żyd zabił chrześcijańskiego
chłopca; wówczas in detestationem tanti facinoris Judaei omnes
a civitate vel oppido, ubi ha-ec commissa fuerint... expellantul. 1

Stosunki prawno. karne w dawnej Bułgarji również wskazują
na istnienie zbiorowej odpowiedzialności. Responsa ad consulta
Bulgarorum Papieża MikGłaja ł dalją możność przypuszczenia, że
w IX-em stuleciu u Bułgarów odpowiedzialność karna nie ogra,.
niczała się do osoby sprawcy, lecz obejmo\vała całą jego rodzinę
(art. XVII). Odpowiedzialność rozciągała się i na inne osoby, po­
siadające łączność osobistą lub terytorjalną ze sprawcą, jak to­
uwidacznia tekst art. 52 tegoż źródła prawa: "Za każdą niewier­
ność i za każde przestępstwo l1ie powinien być pociągany do od­
powiedzialności ani brat za brata, ani ojciec za syna, ani krewny
za krewnego, jeśli oni rozdzieleni w swoich domach mieszkają,
a są niewinni, tylko dom tego, który zawinił, musi odcier
płeć karę«. 2

Corpus juris Tripartitum Hungariae z roku 1514 zawiera
zRamienne załamanie się rzutowania reakcyj ujemnych, zachowujęc
odpowiedzialność zbiorową p1'zy ciężkich przestępstwach, przy
lżejszych zaś ma miejsce odpowiedzialność indywidualna. Upadek
rzutowania wyraźnie przebija w par. 2, Tyt. 61, cz. II, który 5ta..
nowi: Filius pro delictis et excessibus patris et e converso pater
pro demeritis filii nec in persona, nec iuribus possessionariis vel
aliis rebus condemnari solet. 3

Rzutowanie reakcyj ujemnych na rodzinę przestępcy ma
miejsce w Rosji długi czas, gdzie jeszcze na za sadzie ukazu z dniat

1 por. Kohl,  chuld u. 8tl'afe..., 21, 30 i in.
2 cyt. Djoritsch, Ve l'b 1'. u.  tl'af..., 366, 387.
3 cyt. Auer, D.  tpafbest. in Vel'b.... J 248-249.
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10 września 1679 roku przestępcy byli zsyłani na Syberję wraz
z żonami ł dziećmi.

Najdlużej stosunkowo rzutowanie reakcyj ujemnych utrzy­
mało się w prawie chińskiem, gdzie przy ciężkich przestępstwach
(zdrada i przestępstwa pokrewne, morderstwo w specjalnych oko­
licznościach) kara polega na ścięciu głów krewnym zstępnym
i wstępnym lub na wygnaniu, chociażby oni nic nie wiedzieli o za­
mierzonej lub dokonanej zbrodni. 1 Ta-Tsing-Leu...Lee w wypadku
dokonania zabójstwa w związku z magją stanowi, że żona za­
bójcy, jego synowie, mieszltańcy domu, chociażby byli niewinni,
zostają wygnani na wieczne czasy. Motywy dodatkowe wpro­
wadzają pewne złagodzenie do odpowiedzialności zbiorowej, jednak
sama zasada trwa.. Pokrewne przepisy prawa japońskiego i koreań­
skiego oraz annamickiego stosują w podobnych wypadkach jak
prawo chińskie - odpowiedzialność zbiorową. 2

Szerokie rzutowanie pierwotnych reakcyj ujemnych znajdzie
swój wyraz i w reakcjach ujemnych, ujmowanych jako kara
za grzech.

W religji Izraela prorocy, głosząc zemstę Boga na nie­
wiernych, za przedmiot reakcyj biorą lud, nie czyniąc wyjątk6w
dla poszczególnych osób. Deuteronomium żąda zniszczenia miasta
bałwochwalczego, nie zastanawiając się wcale nad tern, że tam
mogą być ludzie wierni Jehowie. 3 W ten sposób zginęła Sodoma
i Gomorra. Chrześcijański grzech pierworodny jest zbudowany
według odpowiedzialności zbiorowej i dziedzicznej. Przyjęcie przez
Chrystusa odkupienia win ludzkości będzie przesiąknięte również
tym momentem, aczkolwiek w odwrotnem ujęciu. 4 Kara boska za
niedotrzymanje przysięgi spadała także i nf1 żonę i dzieci przysięga­
jącego  Zapiska sanocka z roku 1429 mówi: Ita quod quilibet
ipsorum debet super pueros suos iurare, qui autem pueris careret,
ille super 5uam uxorem debet iurare. 5

1 Farjenel, La mOl'ale chin., 243-244. Przepis o tern znajdował się
w prawie do 5 kWIetnia 1905 r.

2 zo11: Fauconnet, o. c., 73.
3 Deut., XIII, 15, 16.
4.  ob. odmIenne ujmowanie śmierci Chrystusa - Sabatier, La doctl'ine

de l' expiatian, 78 i inne.
5 cyt. Dąbkowski  Litkup, 63.
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Ta sama tendencja przejawia się w rozwoju reakcyj ujem­
nych szkolnych, gdzie przedmiotem dla nich często bywała cała
grupa uczniów, wychowańców, co obecnie w praktyce, o ile się
nawet spotyka, to w innym charakterze: jako środek zdobyciaI .
zeznan o wInnym.

Dotychczas mówiliśmy o rzutowaniu reakcyj ujemnych głów­
nie na osoby, związane wiezią krwi, w formie rodziny czy też
rodu. Oprócz tego rodzaju rzutowania spotykamy inne, gdzie jego
przedmiotem będzie związek terytorjalny, podporządkowany wladzy, .­
panstwowe).

Wtffi powoływanych już Responsa ad consulta Bulgarorum art.
145 przewiduje wysiedlenie wsi, w której został znaleziony rozbój­
nik lub złodziej. 1 W prawie serbskiem zniewaga sędziego lub
nawet "prystawa " karana była konfiskatą majątku, a gdy ją po­
pełnili chłopi, wówczas- rozsiedleniem całej ich wsie 2 W prawie
fińskiem istniał przepis o "du1dadrap ", to jest o zabójstwie, którego
sprawca nie został wykryty w ciągu roku i jednej nocy: za niego
odpowiada karą pieniążną powiat. Odpowiedzialność ma miejsce
wtenczas, jeśli jest powód i zostało stwierdzone, że śmierć na­
stąpiła wskutek zabójstwa, a nie wskutek samobójstwa, choroby,
uderzenia piorunu i tym podobnych przyczyn. 3 W dawnem prawie
rosyjskiem istniała "wira", która w XlI-ym wieku przyjmuje zna­
miona upaństwowionej reakcji waIkowo-indywidualnej. Obok zwykłej
wiry, ściąganej z jednego przestępcy, istniała tli zw. .dikaja wira",
ściągana z grupy spolecznej - )J wierwi« w dwuch wypadkach:
jeśli zostało dokonane zabójstwo nie obmyślone i przestępca znajr
duje się z członkami swej grupy w . krugowoj porukie", jeśli zo­
stało spełnione zabójstwo obmyślone, lecz wierw nie poszukuje
przestępcy (ukrywa go lub nie wydaje). 4

U nas odpowiedzialność opoli, miast oraz wsi za mężobój­
stwo była określona przez księgę prawa zwyczajowego z XIII-ego

1 cyt. Dj oritsch, o. C. J 387.
2 Namysłowski, Ustl'ój sqd. w śl'ed. 8el'bji, 26.
3 Fojnickjj, o. c., I, 71.
4. por. Władimirskij - Budanow, Obzol' istol'ji..., 337. Inne znaczenie

"dikoj wiry t, podaje Jiri Vernadskij, Dikaja vil'a,  bol'. vBd. pl'av., ses. 1.
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wieku. 1 Odpowiedzialność opola za mężobójstwo we wspomnia­
nym pomniku - blibet . ." yen gamordet man uf dem velde adir
uf der strose legende, und weis man nicht, wer in geslagen hat,
zo ledet der herre dy gegende vor sich und gibt der schuld umb
den toten. To samo, jeśli w granicach opola zostanie znaleziony
topielec. 2 Inne źródła XIII-ego wieku potwierdzają istnienie tych
samych zasad odpowiedzialności ko1ektY"7nej opoli dla innych
dzielnic Polski. 3 W Prusach Wschodnich i na Pomorzu odpowie­
dzialność solidarną przyjmowali mieszkańcy za zab6jstwo, grabież
i kradzie 7 , popełnione albo zaszłe w obrębie opola, jeśli zbrod­
niarz się ukrył lub przyczyny utonięcia nie można było dojść  4

Odpowiedzialność opoli w XIV -ym wieku ostatecznie znika
dzięki rozwojowi immunitetu, który obejmował również i tę odpo­
wiedzialność, co zaś dotyczy odpowiedzialności wsi i miast, to
ślady jej spotykają się i w czasie późniejszym.. "Incole de Latczyn
(Łątczyn)" odpowiadają w roku 1426, jak widoczna, za mężobójstwo:
quequidem pena ibidem pro dolor per ertulanurn et incolam quen­
dam extitit perpetrata. 5

Odpowiedzialność wsi obejmuje i ten wypadek, kiedy mężo­
bójstwo w granicach jej lub koło niej w pobliżu zostało popeł­
nione, a mieszkańcy nie gonią wślad za zabójcą aż do wsi innej_
Powinność ta, nazywana w przywilejach »ślad«, polega na tern,
że jeżeli we wsi lub jej okolicach dokonano zabójstwa, grabieży
lub kradzieży i przestępcy udało się zbiec, mieszkańcy obowiąza­
ni są z krzykiem go ścigać do następnej wsL Wieś, która usły­
szała krzyk i nie rzuciła się w pogoń za przestępcą, płaci karęe 6

Co się tyczy odpowiedzialności miast u nas, to miała ona
miejsce w wieku XIV -ym i XV -ym w wypadkach mężobójstwa;
Kutrzeba przypuszcza, że przedewszystkiem wtedy, kiedy zabójca
nie byl znany, a czkolwiek wypadek zabicia Tenczyńskiego w Kra­

1 Opole było połączeniem kilku lub kilkunastu sąsiednich osad względ­
nie rodów, przytem każde opole miało swoje miejsce obronne, miejsce, gdzie
Się odbywały wspólne WIece i nieltczne obrzędy religijne. Wskutek przewagi
jednego .związku czoło jego opola tnagło się przemieniać na gród.

2 cyt.. I<utrzeba, Mężob., 102.
3 Hube, Pisma, II, 470; Rundstein, D. Blutl'oche, 215.
4 Kujot, o. c., 331-332.
5 Kutrzeba, Mężob., 103, Dawne..., 11.
6 Winawer, o. c., 109.
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kawie w roku 1461 wskazywałby na odpowiedzialność miasta
i wtenczas, kiedy mężobójca jest znany. 1 Jeszcze w wieku XVI-ym
konstytucja z roku 1536 przewidywała kary na miasta w razie
rozruchów przeciwko żydom, którym władze gminne miały zapo­
biegać. g Jako winni występują wszyscy oppidani, lub universitas
i consules, consules cum tota communitate, wójt i rajcy  wójt,.
rajcy j ławnicy, consules et artiste alias czechy. Te osoby WYł­
stępują tu jako reprezentujące miasto. Gdy idzie o przedmieście
wolborskie, odpowiada biskup i cives przedmieścia. 3

Upadek rzutowania reakcyj ujemnych na związki terytorjalne
przypada u nas na wiek XVI-y, aczkolwiek już Statuty Kazimierza
Wielkiego dążyły do zniesienia odpowiedzialności rodzinnej, opol-­
nej i odpowiedzialności panów za sługi. 4 W dawnem prawie fran­
cuskiem była przewidziana odpowiedzialność związków, gmin, wsi"
miast i miasteczek. Prawo z r. 1670 regulowało sprawę procesu
i kar odpowiednich: grzywna, odebranie przywilejów, zrujnowanie
murów, budowli i te p.. Ustawa z d. 10 vendemiaire osądzała
gminy na płacenie grzywny na rzecz Republiki w wypadku, kiedy
jej mieszkańcy brali udział w przęstępstwach, popełnianych na
terytorjum gminy przez zbiorowisl o lub ilum.. Prawo to zostało
uchylone 5 kwietnia 1884 r., a wprowadzono na miejsce odpo
wiedzialności karnej odpowiedzialność cywilną gmin. 5

Na zasadzie powyższego materjału dochodzimy do wniosku
o tendencji upadku rzutowania reakcyj ujemnych, przez co zostaje
udowodniona pierwsza część postawionej tezy.

Wskazana tendencja znajduje swój wyraz jeszcze w dziedzi
nie rozbijania konstrukcji udziału w przestępstwie, opartego na
al cesoryjnej odpowiedzialności, które ma miejsce nietylko w teorji,.
lecz znalazło SVJój wyraz również w przepisach ustawodawczych.
Rozbijanie odbywa się w dwuch formach: pośredniej i bez­
pośredniej.

Pierwsza forma, to odrzucenie zasady odpowiedzialności
i karygodności równej dla wszystkich uczestników jednego prze..

..

1 Kutrzeba, Mężob., 103-104; Makarewicz, Pol.. pl"QWO kal'ne, 79.
2 Kutrzeba, Dawne..., 11; zob. jeszcze konstytucje z 1520 i 1538 f.
3 tenże, M ężob., 104.
4 Handelsman, o. c., 204.
5 Magnol- Vidal, COUl'S de dl'oit cl';minel...  84-85.
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stępstwa, znajdujące swój wyraz w różnicowaniu ich odpowiedzial.­
ności, w szczególności wprowadzenie w kodeksach w tej lub
innej formie mniejszej karygodności pomocnika (rosyjski, niemiecki,
węgierski, bulgarski, portugalski i inne).

Druga forma - bezpośrednia - to konsekwentne przepro"
wadzenie tezy: każdy uczestnik przestępstwa, dokonanego wspólnie,.
za porozumieniem, wspólnemi siłami, lub też wogóle zbiorowego
w tej lub innej formie (przestępstwa tłumu), ma odpowiadać WYł-­
łącznie za to, co sam uczynil, czego dokonat Żadne rzutowanie.
odpowiedzialności jednych osób na drugie nie może mieć miejsca
nie może więc pomocnik ani podżegacz wyjść wolno J o ile sprawca
główny odstąpił od działania i t. p.

Ideję tę w r6żnych koncepcjach wyrażają, jak wiadomo t
Fojnickij, Getz i Nicoladoni. Została ona pod wpływem Getza
wprowadzona do najnowszego kodeksu karnego norweskiego, który
w ogólnej części nie przewiduje udziału w przestępstwie, jako
formy dokonania przestępstwa i z tern związanej odpowiedzialności.

Powracając do sprawy rzutowania reakcyj ujemnych, rozpa­
trzymy dwie kwest je, które nam wyjaśnią do pewnego stopnia
wskazaną tendencję..

Na początku niniejszej pracy starałem się udowodnić, że
pierwotne reakcje ujemne, zarówno międzygrupowe jak i wewnątrz.­
grupowe, były przebiegami bio". instynktowemi. 1 Jeżeli tak bylo
i nasza teorja jest prawdziwa, to s'Zerokie i niczem z naszego
punktu widzenia nieusprawiedliwione rzutowanie reakcyj ujem­
nych, będzie zrozumiałe, a uzależnione od warunków wypadko..
wych i technicznych. Zarówno sam sprawca czynu, dotykającego
instynkt, który odpowiada reakcją ujemną, jak i jego otoczenie
osobowe i materjalne, że się tak wyrażę, mogły stać się przed­
miotami rzutowania, a że historja i etnologja nie znają człowieka
żyjącego zupełnie samotnie, to nie potrzebują innego tłomaczenia
fakty szerokiego rzutowania pierwotnych reakcyj wewnętrzno­
grupowych.

Kiedy zjawi się rozwój intelektualny człowieka, to wtedy
powstaną, jak widzieliśmy przy rozpatrywaniu treści i istoty re­
akcyj międzygrupowych i wewnętrznogrupowych, racjonalizacje

1 tom I, 32-44, 121-129 i in.
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tego zachowania się ludzkiego, które dotychczas było bio #II in­
stynktowe..! Ten przebieg będzie miał miejsce również w stosunku
do rzutowania reakcyj ujemnych, szczególniej na osoby, połączo­
ne więzią krwi.

Timoresowie w wypadku czarownictwa zabijają całą rodzinę,
ponieważ sądzą, że czarownictwo jest dziedziczne i przechodzi na
członków rodziny.2 Ludy starożytne wierzyły, że jeśli przestęp­
stwo nie zostanie ukarane, to bóstwo ześle zło na cały kraj, gdzie
.przestępstwo zostało spełnione. U starożytnych Greków, u Babi...
lończyków, a również u Chińczyków, niecny postępek wielkiego
przestępcy dotyczył całego ludu. " Często - powiada Hezjod­
całe miasto ponosi karę za przestępstwo jednego człowieka«. s

Rzymscy prawnicy zracjonalizowali odpowiedzialność potom­
stwa za ojca przez pogląd, że filii preasumuntur similes patri, lub
że można się obawiać, że w dzieciach odnowią się przestępstwa
ojcowskie. 4 W tej samej płaszczyźnie oparcie znajdzie hereditas
bis damnosa. 5 Przysłowie greckie powiada, że trzeba być bez
rozumu, ażeby pozwolić żyć dzieciom po zabiciu (tytułem kary)
ojca. 6 Znacznie później angielska jurysprudencja znajduje racjo­
nalizację odpowiedzialności tego rodzaju w przesłance o zepsuciu
krwi (corruption of the blood): przestępcy przekazują swym dzie­
ciom krew zepsutą, a razem z nią i swoją przestępczość.

Jak ten typ racjonalizacji rzutowania kary na dzieci prze­
stępcy był silnie wszczepiony w umysły ogółu tego okresu, są
dowodem akta sprawy u nas z roku 1558, to jest z czasu, kiedy
w przepisach prawnych zasada odpowiedzialności indywidualnej
była już przeprowadzana, jednak w świadomości społeczeństwa
jeszcze żyła zasada dawna odpowiedzialności zbiorowej. W roku
podanym Jerzy Piasecki został ogłoszony wyrokiem królewskim
za infamisa. Żona tego Piaseckiego, Barbara, stanęła przed sądem
ziemskim i uroczyście oświadczyła, iż przed wydaniem na jej

1 tom I, część I, rozdz. II, część II, rozdz. III.
2 Kohler, Z. Rechte d. Timol'esen, 340.
3 cyt. Proal, Le cl'ime..., 333.
4 cyt.. Henriot, Moeul's jUl'id. de l'an. Rome, II, 98-100.
5 zob. ustęp konst. z r. 1424 o dzieciach heretyków, Makarewicz, Pol.

Pl'. k., 74.
6 \vg. Proal, La cl'iminalite politique, 25.
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męża wyroku, poczęła z nim i jest brzemienna, co zeznaje w tym
celu, aby na mającym przyjść na świat potomku nie ciążył jaki
zarzut (nequid inposterum eo nascitur aIiquid bonae aestimatłoni
noceret). 1

Jeżeli teraz określone lub wogóle przestępstwo będzie uwa­
żane za nieczystość, zarazę, to takie stanowisko będzie podstawą
do racjonalizacji rzutowania reakcji ujemnej na wszystko, co mo...
że być zarażone, zakażone. W tych warunkach może wystąpić
nietylko podtrzymanie bio-instynktowego rzutowania reakcyj ujem­
nych, lecz nawet jego rozwinięcie. Przestępstwo - to zaraza, któ­
ra dotyka wszystkich tych, którzy mają stosunki, naVilet przypad­
kowe, z osobą skalaną. Małżeństwo nieczyste przedstawia groźne
niebezpieczeństwo. Jj) Mędrzec nie powinien mieszać krwi zbrodni­
czej z krwią niewinną, albowiem Bóg, łącząc przeznaczenia, każe
spaść nieszczęściom z winnego na tego, który wcale nie zbłądził! «­
(Eurypides). 2

Ciekawe jest to, że taki sposób ujmowania przestępstwa czy
innej działalności czy też faktów, pociągał za sobą obok reakcyj
ujemnych lub też samoistnie reakcję innego rodzaju w stosunku
do przestępcy lub innego objektu, a mianowicie oczyszczenie (pu...
ryfikacja). Nieczystość rozprzestrzeniała się na wszystkich i na
wszystko, co miało jakąkolwiek styczność z osobą nieczystą, a więc
na rodzicó\v, dzieci, na zbiorowość wogóle skąd pochodzi nie­
czysty, na zwierzęta, przedmioty, nawet na miejsce zamieszkania,
na kraj.

W starożytnej Grecji w określonej epoce stosowano oczysz­
czanie przy zabójstwie zarówno umyślnem jak i nieostrożnem.
Orestes podlegał takiemu oczyszczeniu w Delfach. Ten rodzaj
reakcji niema nic wspólnego z reakcją ujemną, jest, według Pa­

1 cyt. Białkowski, Podole w XVI W., 128. Ciekawe jest to, że odpowie­
dzialność rodzinna może działać również in favorem winnego. Dopatrywać się
tego można w przepisie kodeksu annamickiego, który stanowi, że każda osoba,
skazana za pewne przestępstwo, pociągające za sobą karę śmierci, będzie'
o ile jej dziadek, ojciec lub jeden z synów lub wnuków był zabity walcząc
dla państwa, przedmiotem raportu do monarchy z prośbą o łaskę. Ten przy­
wilej będzie mógł mieć miejsce tylko raz jedenu. Code annamite, II, art. 5, D. I.D

2 cyt. Glotz, 80lidal'itd..., 563.
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reto, związany z nat'uszeniem uczucia nieskazitelności indywidual­
nej (1' alteration de l'integrite personelIe), które się objawia w ca­
lym szeregu wypadków, wymagających puryfil\acji. W Grecji, np.,
kontakt ze zmarłym lub patrzenie na niego pociągało za sobą
potrzebę oczyszczenia: waza z wodą, wzięta z innego domu, była
stawiana przed domem zmarłego i służyła do oczyszczania wy
-chodzących.

U wielu ludów dzikich lub barbarzyńców stosunek płciowy
zarówno nielegalny jak legalny, menstruacja u kobiet, pociągały
za sobą konieczność oczyszczenia.! U Herero wojownik zroszony
krwią obcą, zanim nastąpi z nim obcowanie u swoich, jest oczy­
szczany zwykle przez pokropienie go święconą wodą. 2 Często jest
nawet trudno odróżnić, czy mamy do czynienia z oczyszczeniem,
czy też z odkupieniem, pokutą, reakcją ujemną. "Dla ludzi, którzy
jedzą martwego psa lub człowieka, niema oczyszczenia... tym lu­
dziom trzeba zniszczyć domostwo i wyrwać serce, tym ludziom
będzie wydarte jasne oko z orbity... zostaną nieczyści na zawsze
i na wieki 4 (Vendidad).. 3

Jako środek oczyszczający przeważnie występuje woda, acz­
kołwfek u niektórych ludów tę własność posiada krew. Dla Izra­
elitów D1a ona własność oczyszczania wyższego, zmywa skalanie,
dlatego skrapia się krwią nietylko składająQego ofiary, lecz wszyst­
kie przedmioty, które chce się poświęcić Bogu, a uczynić je czy­
-stemi; skrapia się ołtarz, narzędzia ofiary, ubranie, domostwa
skalane, uleczonych trędowatych i t. d. 4

Powracamy do rzutowania reakcyj ujemnych. Na podtrzy­
manie rzutowania reakcyj ujemnych na osoby związane więzią
lcrwi lub miejsca wpływało w sposób wydatny stanowisko jednost­
ki w dobie uspołeczniania się grup ludzkich. Jednostka była po­
chłonięta przez grupę, do której należała, i dzięki której mogła
bytować.

Ślady ujmowania pewnych grup jako jedności zachowały się

1 Pareto, Q. C., I, 672 , 675-677; liczne przykłady zob. Dubois, Moeul's...,
t. I., Chap. III, IV.

2 Kohler, Uebel' d. Recht d. Hel'el'o, 31.
3 cyt. Fauconnet, o. c., 137, 142.
4 Sabatier, La doctl'ine de l'expiation..., 13-14, 38.



223

niemal dotychczas. Nie tak dawno jeszcze, pisze Farjenel, umysł
chiński ujmował rodzinę in globo jako indywiduum rzeczywiste. 1

Omawiana jedność pierwotnej zbiorowości uwydatni się
i w dziedzinie rozwoju duchowego ludzi  literatura oddzjelnych
indywidualności jest poprzedzona przez twory zbiorowe, to samo
ma miejsce w dziedzinie sztuki; religja posiada długi czas formę
ludową zanim wielcy twórcy religij nie wystąpią na linji jej roz­
woju; jeszcze plastyczniej ten przebieg uwydatnia się w dziedzi­
nie moralności, gdzie indywidualne systemy etyczne są objawem
późnym. Wybijanie się indywidualności w dziedzinie religji znaj­
duje sobie odpowiednik w załamywaniu się religijnej odpowie,..
<łzialności zbiorowej. W okresie, kiedy w Izraelu zjawiają się Pro­
TOCY, w Indjach - Buddha, u Persów - Zarathustra, zjawiają się
pierwsze próby wytworzenia indywidualnej odpłaty. U Izraela pow­
stanie żądanie, aby dzieci z ojcami nie były tracone, jednak kon­
cepeja indywidualnej odpowiedzialności znajdzie bezpośrednio swój
wyraz dopiero w Ewangeljach.

Znacznie później w okresie racjonalizacji teleo-walkowej
reakcyj ujemnych rzutowanie kar na rodzinę zostanie oparte na
przesłance o więzi uczuciowej pomiędzy członkami rodziny,
a więc na skuteczniejszem oddziaływaniu zagrozenia karą przy
rozciąganiu odpowiedzialności na osoby bliskie i drogie.

Przechodząc do rzutowania reakcyj ujemnych na związki
terytorjalne, należy przypuszczać, że wskazane rzutowanie reakcyj
ujemnych początkowo było przebiegiem bio-instynktowym j aczkol­
iek wtenczas mamy do czynienia już z grupami uspolecznionemi. 2

Dowodem, że tu miał miejsce przebieg bio-instynktowy,
'U podstavvy nieracjonalizowany, będzie to, że w okresach powrotu
do form tego typu reakcyj (podczas wojen, rewolucyj, zaburzeń)

1 Farjenel.. o. c., 243-244. Jest możliwe, pisze Fauconnet, że stosując
vendettę albo karę do rodzin.. pewne społeczeństwa wyobraziły sobie do...
słownie rodzinę jako indywiduum. o. c., 208.

2 Związki terytorjalne; wsiej miasta, opola, powstały wówczas, kiedy
warunki bytu zmusiły do stałości osiedlenia się, przytem początkowo przy
niektórych związkach terytorjalnych siłą rzeczy uwzględniany był moment
związku krwi, lecz on, jako nieistotny, stopniowo ginął, dając miejsce połą­
czeniu się sztucznemu ludzi \v jednem mieJscu.
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odnawia się rzutowanie reakcyj na miasta, wsie, na pewne grupy
ludności. 1

Rzutowanie reakcyj ujemnych tego typu odbije się następ­
nie na określonym rod aju racjonalizacji, którą możemy odtwo­
rzyć na zasadzie treści tych wypadków, kiedy odpowiedzialność
kolektywno-terytorjalna miała miejsce. Jeżeli złoczyńca popełnił
przestępstwo w obrębie danego opola, wsi, miasta, a nie byl wy­
kryty, to powstawało przypuszczenie, że jest ukrywany lub wprost
niewydawany, co było podstawą do rzutowania reakcyj ujemnych
na dany związek terytorjalny. "Predpokladalo se, pisze Jirecek p
ze rod, osada, neb okolina zlacince budto newydaly nebo  ne­
wypatraly".2 Ta racjonalizacja nie była jednak źródłem rzuto­
wania samych reakcyj, a przebiegiem późniejszym, gdyż zdarzała
się odpowiedzialność związków terytorjalnych} jeśli przestępca był
znany, z czem spotykaliśmy się poprzednio.

Zalamanie rzutowania kar na związki terytorjalne wprowadzi
racjonalizacja teleo-walkowa.. a mianowicie stosowanie jej w tych
wypadkach, kiedy czlonkowie danego związku nie przyczynili się
do ścigania przestępcy. Tu właściwie nie będzie już rzutowania
kary Z3 dane przestępstwo, a odrębna i sztuczna reakcja na czyn,
który ze względów ścigania przestępstw uznany jest przez władzę
państwową za powód do reakcji, aczkolwiek formalnie źródło jej
tkwi w dawnem rzutowaniu.. Został stworzony specjalny obowią­
zek dla wsi gonienia przestępcy, który, np., na Pomorzu nosil
nazwę .nastawa". a gdzieindziej "ślad". Tu przejawia się chęć
niewyrobionej organizacji państwowej do otrzymania. pomocy przy
ściganiu przestępstw, mającej przedewszystkiem na względzie da...
nie odszkodowania stronie pokrzywdzonej, a więc starającej się
zawsze wyszukać winnego. choćby przez przyjęcie prezumpcji co
do winy. To sztuczne wprowadzenie reakcji ujemnej, prowadzące
do wytworzenia jakby nowego stanu faktycznego, jako powodu
reakcji, będzie zgubą dla niej z chwilą, kiedy warunki poprzednie
zginą: państwo okrzepłe włoży na wlasne organa ściganie prze,.,

1 Pod tym względem charakterystyczny jest art. 50 umowy haskiej
z r. 1899 ł 1907: tadna kara zbiorowa, pieniężna lub innego rodzaju" Qie bę­
dzie mogła być zastosowana do ludności za iczyny spełnione indywidualnie
za które ludność nie może być uwatana za Qdpowiedzialną solidarnie. r

2 Juecek, o. C. , I, 161-165.
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stępstw i poszkodowany zostanie usunięty w cień przez moment
publiczny.

Upadek rzutowania reakcyj ujemnych przejawia się jeszcze
w innej dziedzinie, a mianowicie w usuwaniu tych kar, które,
aczkolwiek wymierzane indywidualnie, dają realny rzut na kre\v­
nych, oraz w usuwaniu samego rzutowania przy utrzymywaniu
kary, mającej tę właściwośc$

W pierwszym wypadku chodzi o konfiskatę majątku, która
ma tę właściwość, że przy wymierzeniu kary indywidualnie rzutuje
na rodzinę" Konfisl aty pozbawiają mienia niewinne dzieci, nara­
żają je na głód, niszczą rodzinę V!Jtenczas, kiedy chodzi tylko
o ukaranie właściwego winnego (Montesquieu, Voltaire). Konfiskata.
ogólna, jako kara zasadnicza, została usunięta ze współczesnego
prawa karnego. Powrót do niej w formie zmienionej dał się za­
uważyć w czasie ostatniej wojny europejskiej (prawo polskie, fran,.,
cuskie), lecz fakt ten jest wyjątkowy, nie przeczący tendencji
upadku konfiskaty ogólnej (przepadek instrumenta sceleris nie
wchodzi tu Vi? rachubę jako rzecz całkiem odrębna). 1

W drugim wypadku chodzj o moralny stosunek społeczeń­
stwa do skazanego  Kary zbioro\ve podtrzymywały ujemną ocenę
tych, I\tórzy nie byli winni, pozostawiały w psychice ślady, posia­
dające powolną tendencję zanikaniac Pod tym względem ciekawe
są ustępy w niektórych memorjałach Stanów Generalnych z f.. 1789.
Stan trzeci z Metzu proponuje "wyraźne oświadczenie, że dzieci
i krewni straconych będą mogli posiadać wszelkie godności, zaj­
mować stanowiska w urzędach cywilnych, wojsl owych i duchow­
nych, gdy będą mieli, skądinąd, zdolność uzyskaną".. "Żąda się­
pisze Stan trzeci z Domfront (art. 6) - zniesienia, unicestwienia
przesądu kar hańbiących; napróżno ktoś powie, że monarcha nie
może wiązać opinji, odpowiedź jest na to, że jeśli ciało duchowne,
cywilne i wojskowe nie będzie odrzucało nieszczęśliwego, którego
krewny słusznie poniósł surowość praw, ten przesąd, który jest

1 Uchylenie rzutowania reakcji ujemnej przejawia się również w dzie­
dzinie nieściągania grzywny ze spadkobierców maj ątku zmarłego na nią ska­
zanego.. Zob. Prins, .science penaleufł, 542 - 543; na stanowisku długu cywil­
nego, który obciąża spadkobierców, stoją 8t008, Krzymuski, System p1!Qwa
kal'nego, 198.

15
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podtrzymywany jedynie dotąd przez to niedopuszczanie do urzę­
dów, zgaśnie, a monarcha może wydać prawo w tym przedmie­
cie, będzie ono przyjęte z zapałem przez wszystkie klasy obywa­
teli.. Stan trzeci z Saintes (Lettres de cachet) idzie dalej: "Nie­
chaj wszystkie l orporacje państwa, uważając odtąd błędy jako
osobiste, będą napomniane, aby faworyzowały, popierały przez
wyróżnienia i zajęcie zaszczytne tych, których uczucia, obyczaje
i patrjotyzm najbardziej kontrastują z postępowaniem krewnego
znanego z hańby." 1

'1

ROZDZIAŁ VII.

Odnawianie się rzutowania reakcyj ujemnych.
Dotychczas ustaliliśmy pierwszą część podanej tezy, a mia­

nowicie, że w pewnych dziedzinach reakcyj ujemnych ich rzuto­
wanie zmniejsza Się9 upada. Jest to wyraźny przebieg, obok któ­
rego jednak powstaje odwrotność, a mianowicie wznawianie rzu­
towania reakcyj ujemnych w nowej formie. Będzie to dotyczyło
wprowadzania do przepisów prawnych odpowiedzialności osób
prawnych oraz odpowiedzialności tłumu, innemi słowy, wprowa­
dzanie rzutowania reakcyj ujemnych.

Odpowiedzialność karna korporacyj w Anglji wyrobiła się
w początku XX-ego stulecia w drodze orzecznictwa sądowego, co
jest niezmiernie charakterystyczne jako duch czasu. Jeszcze
w f. 1886 sąd angielski w sprawie niejakiego Abrata przeciwko
Pólnocno-Wschodniemu Towarzystwu kolei żelaznych zajął sta­
nowisko, że przeciwko korporacji nie można wytoczyć sprawy
karnej o niesumienne osl arżenie, natomiast w r. 1904 w sprawie
Towarzystwa Ubezpieczeniowego (Life Assurance Company) prze­
ciwko Brown' owi sąd apelacyjny zajął stanowisko wprost prze­
ciwne. Jeden z sędziów silnie się wyraził, że niemożność poczy­
tania przestępstwa w stosunku do organizacji korporacyjnej wy­
daje się dla sędziów sprzeczna ze zdrowemi zasadami praw­
niczemi.

Jest ciekawe to, że sądy angielskie chciały wprowadzić ogól­

1 Desjardins, Lss cahiel's..., 33-34.
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ną odpowiedzialność karną trade-unionJów , jednak parlament w ro­
ku 1906 wydał prawo, że w dziedzinie konfliktów przemyslowych
(trade disputes) tradeOllunion'y nie są odpowiedzialne karnie, są
uważane za quasicorporations. Trzeba nadmienić, że prawo an­
gielskie patrzy na "osobowe" istpienie korporacyj nie jako na fik­
cję, a jako na rzeczywistość. 1

Odpowiedzialność karną osób prawnych zna jeszcze Amery­
ka, we Francji jest ona wyjątkiem i spotyka się w materji leśnej
i dróg publicznych,2 następnje kościół rzymsko-katolicki, najbar­
dziej rozpowszechniony, stale stosuje real cje zbiorowe, obejmu­
jące i osoby prawne, zarówno przy koncepcji kar pozagrobowych
jak i doczesnych.

Pomimo tego, że ustawodawstwo współczesne jeszcze zbyt
słabo przyjmuje odpowiedzialność osób prawnych, to jednak na­
leży za słuszne uważać przypuszczenie Fauconnet'a, że szeroki
ruch teoretyczny za odpowiedzialnością karną stowarzyszeń, fun­
dacyj, syndykatów i t. p. pociągnie za sobę jurysprudencję i usta­
wodawstwo. s Na kongresie antropologji krymInalnej w BrukselIi
w f. 1882 dyskutowano nad tą sprawą i zostało podkreślone, że pra­
wo karne współczesne charakteryzuje zwrot ku dawnej zasadzie
odpowiedzialności zgrupowań. Już w \vieku poprzednirn w memor­
jalach francuskich Stanów Generalnych jest poruszana sprawa od­
powiedzialności zbiorowej, aczkolwiek bardzo nieśmiało: " chyba
że znaleziono w procesie oczywisty dowód, że ci, którzy powinni
byli pilnować (skazanych), zaniedbali tego uczynić.... (Maximes
fondamentales, art, 9).. 4

Charakterystyczne jest to, że w teorji starają się obronić,
że to nie jest, mówiąc naszym sposobem ujmowania, wznowienie
łub rozszerzenie rzutowania reakcyj ujemnych, że dzisiejsza odpo­
wiedzialność osób prawnych jest czemś zgoła innem, niż dawna
odpowiedzialność zbiorowa.. Nie wchodząc w to, czy można widzieć

I

1 Kenny, o. c., 62 - 65; Harris, o. c., 23; King, Ppoblems 01 model'n
amel'.. cl'ime, 127 - 141; Winogradow, Oczel'ki po t;eol'ji pl'Qwa, 47 - 5t
60, 79..

2 Magnal- Vidal, COUl'S de dl'. cr.., 85.
3 Faucannet, o. c., 339 - 340.
4 Desjardins, Cahiel's..., 35.
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możliwość zawinienia osób prawnych na tej zasadzie, że im się nada­
je zdolność prawną) że udziela im się nagród, 1 że się liczy z wol  ko...
lektY Nną, niektórzy uczeni rzecz biorą z innej strony, a mianowicie
starają się ustalić, kto jest właściwie przedmiotem stosowania reakcyj
ujemnych względnie podmiotem odpowiedzialności. PelIa, nps, prze...
prowadza tezę, że tu nie chodzi o odpowiedzialność wszystkich
członków danego stowarzyszenia, korporacji i t. p. za zawinienie
jednego z nich, eoby stanowiło formę dawnej odpowiedzialności
zbiorowej, a o odpowiedzialność danego skupienia ludzi, samego
w sobie, stanowiącego "indywidualność \vyższą t(, posiadającą
własną wolę, pra Na, zobowiązania, najzupełniej różne od WOH9
praw, zobowhlzań członków tegoż skupiet1iae 2 Jt astępuje więc
uznanie istoty zbiorowej za zdolną do zCiwinienia, chęć, aby kara
uderzała osobę moralną, jako taką  a nie jednostki, które ją sta'"
nowią. Dla niektórych teoretyków prąd j jaki się objawia w dzie...
dzinie \vprowadzania odpovJiedzialności osób prawnych lub wogóle
skupień g jest uważany za wyraz dążenia do zindywidualizowania
odpowiedzialności, innemi SłOlVY, do zmniejszenia rzutowania
reakcyj ujemnych& 3

Podane stano\visko nie odpowiada rzeczywistości, jest sztucz­
ną koncepcją nowego podn'tiotu odpowi dzialności karnej, któr
pozostaje  N sprzeczności ze współczesnemi warunkami stoso\vania
reakcyj ujemnych, racjonalizowanych metafizycznie i tel eO---'.ivalk o...
wo, gdyż w płaszczyźnie tego typu reakcyj rpzgrywa się sprawa
odpowiedzialności osób prawnych. Jeżeli prawo karne współczes...
ne operuje warunkiem zawinienia jako przeżyciem psychicznem
lub stosunkiem psychicznym sprawcy do spełnionego przestępstwa,
to o takiem zawinieniu w stosunku do osób prawnych nie może
być mOW}1, wszelkie \vięc koncepcje "indywidualności wyższej" nie
mogq \tvyprowadzić z sytuacji bez wyjścia 4 Zresztą odrzucając

1 Magnol-Vldat, o. c., 86.
2 P ella, L' esp'l'it de CO'l'pS..., 73 - 74.
3 Fauconnet, o. c., 340, 341, 343.
4 Chęć ze strony teoretyków udowodnienia, że wznawiana odpowIe"

dzialność karna osób prawnych jest dalszem rozwinięciem tendencji jej indy­
widualizowania, stanowi znanlienną próbę racjonalilacji stanu faktycznego
który przeczy współczesnym zasadom prawa karnego.
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rtlożność zawinienia osób prawnych, nie wyklucza się możności
stosowania do nich reakcyj ujemnych. Przykładem będzie stano...
wisko liackera, który rozstrzyga zagadnienie w ten sposób, że,
odrzucając moment zawinienia i kary, proponuje stosowanie środ...
ków zabezpieczających. 1

Z naszego stanovJiska jest rzeczą obojętną, czy do osób
prawnych są stosowane reakcje ujemne o racjonalizacji teleo-wal...
kowej lub metafizycznej (kary), czy też o racjonalizacji teleo..
obronnej (środki zabezpieczające); również jest obojętne, czyoso...
bę prawną naz\viemy podmiotem odpowiedzialności sui generis, co,
jak wskazaliśmy, jest sztucznością, mającą na względzie uratowa­
nie zasady indywidualizacji odpowiedzialności i z tern związanego
zawinienia. Natomiast ważne jest to, że przy każdej z wysuwanych
koncepcyj   Jna miejsce rozszerzenie rzutowania reakcyj ujemnych.
Jeśli do pewnego stowarzyszenia zostanie zastosowana reakcja
ujemna w formie zamknięcia go, to niezależnie od tego, czy owo
zamknięcie nazwiemy karą czy też środkiem zabezpieczającym,
w skutl ach będzie miało miejsce dotknięcie wszystkich członków
stowarzyszenia zupełnie niezależnie od tego, w jakim stosunku po­
zostawali do spełnionego przez osobę prawną przestępstwBe Fa­
ktem więc będzie to, że real cja ujemna będzie rzutowała na osoby,
l\:tóre bezpośrednio mogły nie uczynić nic, coby w życiu potoczno­
prawnem miało wywołać reakcje ujemne.

Dochodzimy więc do   ni05Itu, że wprowadzenie odpowie'"'
dzialności osób prawnych w formie stosowania reaJ cyj ujemnych,
racjonalizowanych metafizycznie, czy teleo-vJalkowo, czy też teleo...
obronnie, jest potwierdzeniem drugiej części wystawionej tezy,
a miarto\vicie tendencji do rozszerzenia r utowania reakcyj ujem'"
nycho

Ten sam przebieg będ ie miał miejsce w stosunku do tłu­
mu zbrodniczego. Tu albo otrzymamy robienie z tłumu, jako swo­
istego skupienia, samoistnego podmiotu odpowiedzialności prawno.­
karnej, albo też uwzględnienie przy badaniu odpowiedzialności
uczestnH a tłumu zbrodniczego vvpływu, jaki na niego wywarł tłumo

Pierwsze stanowisko z natury rzeczy będzie rozszerzeniem
rzutowania reakcyj ujemnych na osoby, które in concreto mogły

1 Hacker, Les corpopaiions....} R. in.. de d. p., N. 13, 137..



230

nie uczynić (per commissionem lub omissionem) nic takiego, coby
sprzeciwiało się przepisom prawno-karnym ogólnym, a nie w sto­
sunku do tłumu, jako podmiotu odpowiedzialności sui generis.
Przy drugiem stanowisku otrzymamy efekt ten sam, aczkolwiek
w słabszym stopniu, Stosując szablon ustawodawczy, będzie od..,.
powiadał nawet ten uczestnik tłumu, który przypadkowo znalazł
się w tłumie (co jest częste), a ze względów technicznych lub
z obawy przed samym tłumem nie opuścił go po wezwaniu wła­
dzy do rozejścia się. Zastosowanie do takiej osoby ltary będzie
rzutowaniem reakcji ujerunej, skierowanej przeciwko innemu ob­
jektowi. To samo będzie dotyczyło podżegacza, który jest karany
w pewnych wypadkach, chociażby tlum nie przeszedł do działań
przestępnych. Sytuacji nie zmieni to, że ustawodqwca zbuduje tu
podżeganie jako przestępstwo sui generis. F akt pozostanie fal\tem,.
że na podżegacza będzie rzutowała ta reakcja ujemna, której bez..,.
pośrednim przedmiotem miała być działalność, którą miał spełnić
tłum podżegany.

Co zaś dotyczy ustawodawstwa współczesnego, to ono do
przestępstw zbiorowych przeważnie nie stosuje udziału w prze­
stępstwie, przewidzianego w części ogólnej kodeksów, natomiast,
wydziela osoby najbardziej winne, co jest budowane wedlug kry­
terjum swoistego. Następnie przy niektórych przestępstwach zbio-­
rowy ch wszyscy ich uczestnicy odpowiadają narówni, niezależnie
od tego kryterjum ustalenia winy, jakie dany kodeks stosuje w in....
nych wypadkach przestępstw zbiorowych. Wreszcie są wypadki"
kiedy odpowiedzialność osób, które popelnily czyn przy zbiorowem
przestępstwie, który jest opatrzony karą wyższą niż samo prze,.e
stępstwo zbiorowe, jest złączona nietylko z sankcją za tę dzia-­
łalność, ale i za tamtą, cięższą pod względem kary.

Odpowiedzialność uczestników przestępstw zbiorowych we-­
dług K. K.. ros. z 1903 f. jest budowana nie pod kątem widzenia
udziału w przestępstwie przewidzianego wart. 51. Kodeks ten wy"
dziela z ogólnej masy tłumu osoby podżegające (120), urządza..
jących lub podmawiających do urządzenia zbiegowiska (121), kie...
rujących przy popełnianiu czynów (122, ] 23), reszta, to zwykli
uczestnicy, którzy odpowiadają nar6wni, o ile który z nich nie
popełnił przestępstwa cięższego, niż samo przestępstwo zbiorowe.
Podobną budowę odpowiedzialności tłumu, która w gruncie rzeczy
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będzie zbiorowa, przewiduje K. K. niemiecki, austrjacki, francuski
oraz ustawa francuska z 7 czerwca 1848 r. o zbiorowiskach (at­
troupements). 1

Reasumując, otrzymamy potwierdzenie tezy o wznawianiu
rzutowania reakcyj ujemnych przez prawo współczesne, co wobec
ustalonej poprzednio tendencji odwrotnej da dalsze potwierdzenie
stałości bilansu reakcyj ujemnych.

Następnie wydawaćby się mogło, że indywidualizacja odpo­
wiedzialności, odbijająca się na konstrukcji udzialu w przestępstwie
(por. wyżej), wpływa na zmniejszenie reakcyj ujemnych. Nie będzie
to zgodne z rzeczywistością. Im bardziej jest usuwana wina akce­
soryjna, tern większa ilość reakcyj ujemnych wypada na wspólne
dokonanie przestępstwa. Przy winie akcesoryjnej pomocnik, a we­
dług niektórych ustaw i podżegacz, wyjść mają wolno, o ile tylko
sprawca główny odstąpi od działania (por. art. 24 K. K. portugal­
skiego z r. 1884), albo o ile działanie głó\vnego sprawcy jest
przestępstwem sui generis ze względu na podmiot, czyli nie pod..
padają oni pod dzialanie reakcyj ujemnych, odwrotnie zaś będzie
przy wytrzymaniu zasady odpowiedzialności indywidualnej każdej
z osób wskazanych.

Wreszcie podkreślimy to, co wynika z genezy reakcyj ujem­
nych, a potwierdza tezę o utrzymaniu się stałego bilansu reakcyj
ujemnych.

Jakżeśmy parokrotnie w toku badań widzieli, reakcje ujem­
ne pierwotnie były przebiegiem bio-instynktowym, a następnie
pierwiastek ten utrzymał się i utrzymuje dotychczas pomimo ca­
lych wieków racjonalizacji ludzkiego postępowania i ogólnego roz­
woju uspołeczniania się człowieka, czego wykładnikiem będą kul­
tura i cywilizacja. To, co występowało w czasach pierwotnych jako
określnik reakcyj ujemnych zbiorowości, a mianowicie instynkt
upodobnienia się, oraz inne instynkty, będące pośrednim lub bez­
pośrednim źródłem dawnych reakcyj władczo-indywidualnych i wal...
kowo-indywidualnych - nie zanikły, aczkolwiek  ą przygłuszone
calym balastem czynników uspołeczniających, przeprowadzających

1 zob. mOJe Pl'zestępstwa tłumu, cz. II; Buonocore, ll'eati delia folIa....
Droandi, L' "incubo" dei delitti colIettivi, La .5. P., 1925, 401 - 407.
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człowieka z organizacji bio-instynktowej, poprzez organizację bio p
psychiczną, do bio",społecznej. Przykłady potwierdzające wskazany
przebieg dawaliśmy w pracy niniejszej.

W związku z tern należy przypuszczać, że instynkt upodob...
nienia, jako podstawowy i istotny dla życia grupowego, nie prze­
stanie istnieć i działać, dopóki istnieć będzie zbiorowość ludzka
w tej lub innej formie, z czego wynika, że i reakcje zbiorowości,
stanowiące g ówną i najsilniejszą część reakcyj ujemnych, a oparte
na podanym instynkcie, będą istniały w dalszym ciągu, stanowiąc
jądro stałości bila su reakcyj ujemnych.



S l{ o Ił O \1łJ I l) Z.

Adat I, 57.
Administracja wi ęzienna I, 259 f

II, 140.
Adoptowanie I, 78 9 79, 169
Ajencja handlowa II, 188s
Akceptacja kary II, 13..
Amnestje II, 46.
Animizm I, 45.
Antropologiczna szkoła zobe szkoły.
A pelacj a II, 42.
Artyści II, 70.
PAutorytet I, 149, II, 1260
Azyle I, 58-590

Bandytyzm Ił, 35.
Banicja I, 199, II, 220
Bankructwo II, 135
Barbarzyńcy I, 73, 94, II, 222.
Bartnictwo I, 188
Bezkarność II, 39, 43, 45.
Bezprawie I, 99, 2420
Bicie I, 181, II, 98.
Bliźnięta I, 125, 126
Bluźniercy II, 38"
Bluźnierstwo II, 145-146.
Bóg I, 224, 225, 226, 227, II, 113.
Bogowie l, 45, II, 128.
Bolszewizm II, 36, 19341
Bóstv\I'o I, 45, II, 11 t, 128, 130,

212
Braterstwo krwi I, 86.
Bratobójstwo I, 176.
Broni posiadanie II, 176-177.,
Bunt II, 6.

Carcan II, 52 1 889

Cele kary I, 187, 196, 202, II, 19.
Celowość II, 17.

- kary I, 247, lt 18.
Chłosta I, 91, 196, II, 5, 50, 84,

88, 89, 90, 98"
Choroby nerwowe I, 261.
Chwalba wojenna I, 26
Consecratio bonoruITi I, 193
Crimina ecclesiastica l, 165.
Cudzołóstwo I, 109, 134, 151,

164, 196  197, 198 9 19ge
Ćwiarto\vanie I, 217, II, 22, 84,
Cywilizacja I, 251..
Czarownictwo l, 17, 115, 124,

210, 211, 214, IIjI 147-149)
220.

Czarownik I, 17, 105, 124, 13 ,
131, 187, 196, 202, 11, 95.;

Czarny Kodeks 1, 1790
Czary l, 105 U, 147..
Cześć l, 27, 39, 40.
Częstotlhvość kar U, 59) 6 .
C'!;ułość synowska l, 1756

Dekalwacja l, 196..
Długotr\ ałość kar H, 56.
Dlużnil  II, 134, 135.
Dobra H, 48.
DotkU"vość kai  n, 47.
Dręczenie z'Vvierząt lI, 183-184.
Duchowiertstwo I, 65.
Duchy l, 13':, 131
Działalność karząca l, 225.
Dzicy l, 17, 35, 73, IIi 40, 222.
Dzieci l, 53, II, 34, 41, 66, 71, 201

-203$ 205 t 206, 225.



234

Dzieciobójczyni l, 214.
Dzieciotójstwo lI, 171-173.

Egzekucje II, 2 J, 35y 51, 53.
- pośmiertne II, 196.

Emancypowanie się jednostki I,
174t

Ekskomunil a l, 164, II, 102, 103,
127.

Ekspiacja lI, 24.
Etyka l, 2329
Exsecratio capitis l, 193.

Fakty spoteczne l, 7, 12.
Fałszowanie monety l, 214"
Funkcje krewniaczych reakcyj

międz. zob. krwawa pomsta.
- wewnątrzgrupo\!\7ych reakcyj

ujemnych zob. reakcje.

Galery II, 86, 152.
Głowa rodzIny l, 147, 148, 150,

174.
Główszczyzna l, 57, 86, 87, 89,

177.
Gniew l, 34, 35, 42, 43, 113, 114,

117, 118.
Godność osobista I, 39, 40, 97,

98, U, 49, 50.
Goel I, 43, 51.
Gościnność l, 27, 58, 106, 111, 112.
Gra na giełdzie l, 132, 133, 135.
Grób l, 46, 75.
Groźba l, 225.
Grupy polityczne l, 179.
Gwałciciel l, 88, 254.

Handel niewolnikami II, 178.
" - żywym towarem II, 179 ­

180.
Handlowe oszustwa zob. oszustwa.
Hedonizm I, 231.
Heretycy I, 190, 195, lI, 197.
Herezja II, 149.
Honor J, 39, 40.

Humanistyczna szkola zob. szkołye.
H umanitarność II, 39, 126.

Instynkt nienaruszalności l, 41 ­
43, 93, 94, 97, n, 49.

- płciowy l, 12, 31.
- samozachowawczy l, 31,

32, 96, II, 44,
- społeczny II, 15.
- upodobnienia I, 121-123

128, 134, 135, 136, U, 232e>
Instynktowość l, 10, 18, 31.
Interdykt llt 107.
Interes władcy zob. władca.

Jednacze I, 67, 76, 80.
Jednanie l, 54, 67, 68.
Jeńcy I, 79, 180.
Jurysdyl cja kościelna l, 165, 179m

- patrymonjalna l, 167.
- więzienna n, 136, 137.

Kamienowanie l, 214, 215, II, 7 4
Kapłan 17 114, 164.
Kara zob. reakcje ujemne.
Kara śmierci I, 91, 178, 184, 188 p

211,212,213,214,217, lI,
7,34. 55, 81, 84.

Karania podmiot zob. podnliot.
Karność szkolna L 170.
Kary administracyjne 11, 153.

- boskie L 172-173, 184, U,
41, 1 03, 215.

- cielesne l, 181, 183, lI, 7,
38, 78_ 85, 95, 99, 124, 125&

- dyscyplinarne Ut 136  142
- hańbiące Ił, 51, 52, 76, 225G
- kaleczące 119 84.
- kanoniczne U, 102, 106.
- - majątkowe II, 4, 87..
- państwowe n. 61.
- pośmiertne l, 222.
- pozbawienia wolności II, 5

4, 21, 27.
- religijne II. 37.
- symboliczne l, 216.



Kary szkolne 1. 170-172, 180­
184, II, 38, 43, 50, 60 y 76,
98, J 24, 125.

- zbiorowe II, 57.
Kazirodztwo I, 128 , 129, 186, II) 22.
Klasyczna szl oła zob. szkoły.
Klątwa n, J 04, 109 - 111 , 118,

121,126,127.
-- przysiężna II, 130, ] 31.

Koalicje U, 163-164.
Kobieta I, 29-32, 142, 143, ] 51 .
Kochanek I, 151, 152.
Kompozycje 1, 6 i, 75, 83, 144.
Komunizm li, 7..
Konfiskata I, 4, b 97, 220, II, 87,

225.
lł(onieczność państwowa J, 247.
Konserwatyzm II, 75.
Kontrahenci U, 126.
Kościół I, 163, Ił, 120, 136, 227.
Kościoła przepisów niezachowa­

nie U, 150-151.
Kradzież I, 27, 132, B 38, 145, 188,

197, II, 7, 185-187.
Krew I, 82  92, U, 131.
Krewni I, 9 t, 92, 95..
Król II, 119, 120, 121..
Krwawa pomsta: funkcje l, 9S om_ 99.

- ograniczenia I, 52-61, 86,
88, 92.

- podmiot względnie przed­
miot i, 21-25, 53, 54, 60 , 61.

- po\tvody I, 26- 29, 31-36,
38, 4 J, 42.

- przebieg l, 33, 52, 53, 5S­
57, 65, 74, 84  85, 91.

- racjonalizacja l, 45-5J, 77,
83.

- reglamentacja l, 85, 87.
- ślady l, 89-93.

Kryminologja l, 14..
Krzywda l, 27, 28, 35, 36.
Krzywoprzysięstwo H, 128.
Krzywoprzysięzca li, 129.
Kult II, 144.

- imperatorów l, 227.

235

Kultura lJ, 75, 78t 95.
- umysłowa l, 223, 1l,97.

Kumostwo l, 7J, 80.

Lekarza odpowiedzialność H, 1240
Lichwa II, 182.
Literatura II, 223"
Logizacja praktyczna l, 188.
Loże masońskie l, 179.
Ludożerca l, 105, 107.
Ludy pierwotne l, 24, U, 222.
Ludzie pierwotni l, 19, 94, 96, 115,

i 16, II, 4 ,
Lżenie l, 270

Łagodnienie kar II, 72, 8 ł .
Łagodność kar n, 72, 82.
Łagodzenie kar ll, 270-271.
Łamanie kołem l, 215, II, 84.
Łaska sądowa 1, 270.

Magja 1, 45, 109, t 24, 130, 185.
Majątek przestępcy II, 213.
Materjał dla racjonalizacji zobo

racjonalizacja.
]V[atrjarchat l, 23, 30.
Mąż l, 150-1538
}\,Ięczenie I, 95.
Metafizyka I, 234-237, 252.
Metoda l, 1, 7"
Mężobójstwo, l, 89, 141.
Miasta odpowiedzialność lI, 216,

217, 218.
Miłosierdzie S4d u l, 19911
Ministrów odpowiedzialność II, 156

-157.
Mir l, 87, 191.

- kościelny l, 193e
- monarszy I, 157, 192.
- publiczny l, 191.
- targowy l, 108, 191.

Mnogość l, 1 03
Monarcha Ił 162, II, 121, 225.
Monstrum zob. potworek.
Moralność II, 65.
Morderca I, 24, 186.



Mściciel l, 26, 33, 43, 46, 49, 50
58  59,67,68 70--72ł76D80

Myślenie l, 6, 7..

r adzieja U, 44, 57.
Nagrody L 100, ll, 139, 140
Narażenie :na niebezpieczeństwo

ll  174-176
Narodowości podnliotowej zasada

II, 209-210.
- przedmiotowej zasada Il# 210,.

Naśladowanie lI, 21.
J\Jaśladownictwo t 41, 123  li,

35, 69.
Nastrój przestępny ll  199.
Nawrót Ut 42.
N eol lasycy 1, 255..
Nieboszczyk zob. zrnarły.
Niechybność l ar IL 43.
Nieletni lt 201-203. 205, 207.
Niemowlę I., 29, 67, 71.
Niepewność więźnia l, 260, 261.
Niepoczytalni lI, 204..
ł' iepójście do kościoła I, 166/J
Nierządne pisma IL 182 --183
Nieskazitelność ind} widualna II,

222.
Niewola lt 178.
Niewolnictwo l, 169  179'1 180..
Niewolnik l, 78..
Niezachowanie postów l, 164.
Noxae deditio Uj; 1940

Obcinanie członków nil 38D
Obcogrupowiec l, 34  36, 38 y 39, 42.
Obida I, 38  39
Objekt reakcyj ujemnych zob.. re­

akcje.
Obłąkani lI, 199-201   204.
Obowiązek posłuszei1stwa l, 241.

- prawny I, 241..
Obraza l, 29} 38-40, 42, 91 t 140.

- rodzinna t 176.
Oburzenie l, 113  114, 118.
Ocena I} 6, 7  16 p 17  19  31 1 12011
Ochrona prałA'a IL 25

Oczyszczenie l, 216, II, 221  -222.
Odczuwanie II, 73, 78.
Odkupienie l, 224, n  215.
Odpłata l, 233, 234.
Odpowiedź J, 58, 140, 141
Odpowiedzialność osób prawnych

Jl, 226-229
- tłumu 11 11 229-231 Ol
- zbioro\va lI, 58  2 i 1-231

Odstępstwo od wiary II» 149.
Odszkodowanie 11, 12.
Odwet t 98 i 200-202  209  234,

253 p 267
Ofiara I, 48, 81, 82 9 83, 187, 188,

lI, 74, 128.
Ojciec t 148-151 e
Okrutność kar Ił, 39, 72, 73, 77.
Okup l, 57, 62, 64, 68 ł 75, 76,

77, 86,.
Opole lI, 216--=217, 224
Opór II, 69, 71.
Organizacja plemienna I, 23.

- rodowa I, 23
- społeczna L 243.

Organizacje zbrodnicze I, 179a
Organizm Iv 248-250..
Oskarżyciel 1, 91..
Osoby pra\vne zob.odpowiedzial..

ność.
Oświata II, 68.
Oszustwa handlowe II 180-181..
Otrucie l, 115.

Palenie na stosie l. 105, lIt 74#
84, 202

Pamięć po zmarłYITl lI, 196-197.
Państwo L 227  228  239, 242,

243, lL 38.
Pańszczyzna li 166 11 167.
Parole I, 269.
Parricidium II, 85.
Paskarst\vo l, 133, 135.
Patrjarchat l, 151..
Pedagogika l ryminalna II, 206 e
Pena pepli I, 177.
Penal servitude l, 268.



Penologja l, 14.
Pielgrzymki I, 75, II, 86 , 105.
Piętnowanie H, 7o, 85, 88.
Pilori II, 88.
Pisma nierządne zob" nie rządne.
Plagi I, 183, U, 4.
Plagjat Hp 187<»
Plastyczność reakcyj lI" 53, 54Q
Plemię I, 22, 23.
Pocałunek pokoju I, 79, 80"
Poczytalność zmniejszona lIw 204-205
Podmiot karania l, 5, 6"
Podpalenie l, 214, Ił, 202..
Podżeganie do samobójstwa lI,

169-170.
Porzucanie niexnowląt lI, 17 5
Pogwałcenie święta l, 165
Pojednanie I, 54, 56, 59, 60, 62,

63, 64, 68, 69, 70, 72, 75.
Poiedynek I, 53, 92t Ił, 164-167 D
Pokarmowe przepisy I, 185.
Pokój I, 68, 830

- targowy zob. mir.
Pokora 1, 63, 64, 70-75"

.., Pokrewieństwo I, 61.
Pokup I, 87
Pokuta l, 70, 75, 187, U, 4, 105"
Polityczne przestępstwa U, 35, 61 .
Polityka karna lp 14, 15, II, 29,

30, 31, 117q
- kryminalna lI, 32"

Polowania przepisy l, 115.
Poniżenie U, 49
Poprawa przestępcy II, 23, 24.
Pornograf ja II, 182-183
Porywanie kobiet l, 30.

- ludzi n, 177, 1780
Postępowanie I, 10, 1 RJ 19, 444
Potępienie l, 118
Potworek l, 125-127.
PO\łvieszenie II, 84, 85g
Powściąg I, 195, U, 1, 31_
Powtarzalność przeżyć lI, 63.
Pozbawienie miru l, 217 a

- vłolności II, 178.

237

Pozbawienie życia na żądanie zoba
zabójstvV'o.

Pozostawienie w niebezpieczeńst""
wie U, 174-176.

Pożożca 1 11 1140
Praca I, 8a
Prakseologja t 101 @
Praktyka sądo"va l, 265.

-- ustawodawcza H, 199"
- więzienna II J 29

Prasowe przestępstwa UJ 159-160.
Prawność karania l, 242..
Prawo adn1inistracyjne II, 188­

189d
- autorslde U, 187-188.
- bartne ll, 8, 22..
- I'\anoniczne l, 196.
- karne 1,12, 13, 14 J U, 14, 31
- naturalne l, 237
- pokrzywdzonego I, 240
- rozkazy\\ania l, 242.
- skarbowe zob. skarb.
- umo\tvne II, 126--1340

Prewencja UJ 42,.
Prezydenta odpo Jiedzialność UJ

153 -154..
Proces karny I, 246"
Profugus I, 57
Progresywny system II, 141.
Przebaczenie J, 90"
Przedawnienie l, 56.
Przedmioty humanistyczne J, 8 p

9, 10, 11
- zoologiczne 1, 8, 9, 10, 11.

Przepowiedzenie śmierci I J 186"
Przeproszenie li, 12.
Przestępczości badfinie II, 2, 30

- opano ..vanie II, 7.
- rodzaje II, 15
--- walka II, 28, 30, 40, 211, 2728
- wzrost II, 2, 4 , 7.
- źródła II, 191, 192

Przestępcy II, 9-10.
Przest pstwa pierwotne I, 115

- socjologiczne II, 62.
- sztuczne II, 15.



238

Przestępstwo I, 3, 114 1 115, 119,
121, II, 15, 94.

Przewrotne akty płciowe I, 2 ł 4.
Przeżywanie kary II, 63.
Przymus I, 85, 228, II, 143.
Przysięga U, 1 t 1 -115, 122, 123.
P rzysięgi siła II, 128-134
Przywileje więźniów II, 134-140.
Psychjatrja II, 201.
Publiczne wykonanie kar II, 51, 53.
Puryfikacja zob. oczyszczenie.
Pustoszenie l, 220..

Racjonalizacja, materjał l, 45, 48,
185, 226-228, 232-233,
234-238, 245-246, 249­
251.

- pojęcie l, 12, 44.
- rodzaje: animistyczno - utyli­

tarna I, 45--47.
bio-społeczna l. 247.
nlagiczna I, 185­
186.
magiczno - utylitarna
l, 187 k
metafizyczna l, 195,
202, 223-224, II,
194, 204,  29..
mieszana I, 25J­
253.
moralna l, 49.
państwowo - teologi­
czna l, 211, 224­
226.
praktyczna l, 188.
prawna I, 50-51,
238-244.
religijna I, 199.
religi j fi o-teologiczna
l, 193.
sakralno-religijna l,
48.
teleologiczna I, 194,
247.
teleo - metafizyczna
1, 196.

Racjonalizacja, rodzaje: teleo-ob­
ronna l, 209, II, 194,
204, 2294
teleo-państwowa I,

f; 246.
teleo-religijna l, 199.
teleo-walkowa 1,203,
II, 194, 204, 229.
utylitarna I, 195,
230-231.

-- typy: gminna l, 44, 185
filozoficzna I, 200.

- - sądowa l, 197.
- - ustawodawcza I, 193.

Racjonalizm l, 235.
Rajfurstwo II, 160-16 J.
Rany l, 141.
Reakcje dodatnie zob nagrodyct
Reakcje ujemne n1iędzygrupowe

zob. krwawa pomsta.
Reakcje ujemne wewnqtrzgrupo­

we, funkcje U, 1 , 11 , 12,
14, 15, 16, 25, 28, 36.

-- kierunki oddziaływania II, 31,
3", 40, 43, 47, 49, 53, 55, 51,
58, 59, 61, 62, 66, 69, 70..

- monopolizacja I, 173, 179,
180, II, 11.

- objel t II, 194-211.
- pierwotne I, 105, J 06, 215,

lI, 18, 84, 219.
- pojęcie l, 136, 138, 146.
- racjonalizacja l, 184-223,

II, 17..
- reglamentacja l, 179, 180,

II, 10, 11.
- rzutowanie II, 211.
- skutki II, 20.
- sztuczne l, 163, H, 20, 61.

I - walkowo - indywidualne l,
137-146, lI, 185 j 189.

- władczo-indywidualne I, 146
-174, II, 102, 116, 185, 18 .

- wykonanie l, 92, II, 20, 21,
22, 28, 51, 53.

- zbiorowości l, 100 - 109 ,
112, 113, 129, ll, 77.



Reakcje-zmiany okresowe II, 92,
96, 11 7

Reakcji pojęcie Ił 15, 16, 19.
Recydywa zob. nawrót.
Reformatorje I, 2593
Religijne przestępstwa II. 144­
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Współżycie płciowe I, 1860
Wychowańcy szkół wyższych zob.

studenci.
Wychowanie przymusowe II, 205

-206.
Wychowawcy I, 180.
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Zbiorowa odpowiedzialność zob.
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JPENOLOGIE
Sociologie des peines

RESUME

La diversite des notions et des definitions de la peine que
nous rencontrons dans les sciences penales et penitentiaires et
dans la sociologie J demontre qu'il n'y a pas de place fixee pour
la peine parmi les phenomenes. La realite des peines criminelles
ne reside pas dans la legislation qui est seulen1ent une construc­
tion juridique de la peine. A la meme classe des phenomenes
que les peines criminelles appartiennent les peines scolaires, divi­
nes, ecclesiastiques etc. que nous nommons des reactions ne­
gatives. L'apparition de la peine ne depend pas du fait, mais de
la conception intellectuelle de ce fai t. C' est seulement lorsque le
sujet actif devient sujet reactif, c' est...a-dire r action donnee est une
reponse de sa part A un fait aprecie negativement, que la notion
de la peine peut etre conjointe avec le monde ideal, animaI et
humain. II ne s'agit pas ici seulement du fait de penser ou
d'aprecier, rnais ił s'agit d'attribuer a certains objets la faculte
de penser et d/aprecier, ce qui est un phenomene socjale

Parmi les phenomenes sociaux nous rencontrons des faits
sociaux comme une classe specifique J qui apparalt lorsque nous
mettons un element intellectuel dans les phenomenes physiques
ou biologiques, c' est-A-dire qu ' ils se sociologisent. Les peines
(reactions negatives) apparaissent justement de cette fa on et par
consequent elles appartiennent A la classe des faits sociaux.
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L/etude des peines appartient a la penologie qui est une partie
de la socjologie. La penologie est une des bases de la politique
criminelle aetuelle et de la pratique dans ce domaine.

Les reactions negatives se divisent en »entre-groupales« et
"groupales" ., Par reaGtions entre-groupales nous entendons les
reactions qui se passent entre deux groupes sociaux, diun grou­
pe a l'autre, et par reactions groupales - celles qui se passent
dans l'interieur diun groupe.

C' est Je groupe uni par le Uen du sang reel ou fictif qui
est sujet ou obiet de la reaction entre-groupale. Les reactions
entre-groupaIes primitives ce sont des guerres. Ayant examine les
causes qui produisent les reactions negatives entre-groupales et
en les distinguant des autres manifestations des combats-guerres
entre...groupales, nous arrivons li conclure quJil y a un groupe de
reaetions specifiques qui concernent l'instinct d'intangibilite. Ce
ni est pas li cause de la mort violente de son membre (pour
l'homme primitif la mort violente est une mort naturelle) que le
groupe primitif "venge« l' assassinat J c' est a cause d'irruption
d'une force etrangere qui porte atteinte li l'instinct d/intangibilite
de tout membre attache par le lien de la collectivite humaine.
Ainsi la »vengeance du san g " primitive est provoquee par une
offense de l'instinct d/intangibilite, et elle ni est qu/un phenomene
bio-instinctif.

D'accord avec l'evolution de l'homme primitif J en particulier
avec celle de san intelligence qui accompagne la socialisation de
la collectivite humaine (d'abord de la pluralite animale), les pro-'
cessus bio-instinctifs des reactions entre-groupales consanguines
subissent une rationalisation, ej est-a-dire on leur donne une
signification ou une explication, par quoi elles deviennent des faits
sociaux. La manii re de rationaliser dependra des elements de la
civilisation qui dominent dans l' espace donne de temps et
de lieu.

Nous distinguons les rationalisations animisto-utilitaires
(l'assassine vit, demande une veneeanee, ił faut le satisfaire parce
qu'H se trouve maI et peut nuire aux vivant s), sacro-religieuses
(vengeance est un devoir sacre), moraIes (vengeance est un de­
voir moral), juridiques (vengeur a le droit de se venger).

Les reaetions entre",groupales consanguines dans leur mo...
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difications suivent une evolution qui diminue leur caractere de
guerre et de combat, La personne de l'auteur apparait au premier
plan, suivent les restrictions en temps, lieu et maniere d' execu­
tion de la reaction  C' est la deuxieme partie des reactions entre­
groupales consanguines, comme guerre, quJon aperc;oit plus tard
au premier plan, a savoir: la paix, l' armistice, l' evaluation des
pertes, la reparation, l'humiliation du vaincu et la reconciliation,
conclusion de la fraternite comme garantie de la paix a I'avenir.
La cause de ces modifications est Ie droit sociologique d'inte...
gration des groupes sociaux, donc la disparition des guerres.

La rationalisation des reactions entre-groupales consanguines
mettra dans cette evolution un autre contenu, qui, saisi par des
erudits, aboutira a des theories generales de conciliation (ven­
geance fictive), fau5ses dans cette formem D'ailleur, I'Etat s'occu'"'
pera des reactions entre-groupales consanguines J deja agonisantes,
pour les soutenir encore quelque temps, et puis, en les prenant
entre ses mains, les interdira. On peut encore longtemps ap erce­
voir les traces d' anciennes coutumes a travers le nouveau regi­
me. Les reactions entre...groupales n' ont pas to ut a fait disparu,
on les voit encore dans les rapports internatjonaux. Ce sont les
guerres comme effet d'une offense ou prejudice, fait a un sujet
ou citoyen, reparations, expression de regrets etc. Au point de vue
historique les reactions entrel"lgroupales ont accornpH des foncI"I
tions particulieres: comme frein bio...psychologique, comme disci­
pIlne, comme socialisation, des fonctions morales, juridiques.
Toutes les fORctions nous appuyons sur des exemples ethnolo­
giques et historiques.

Les reactions negatives groupales se divisent: en reactions
de collectivite, celles de la foule et de l 'individu. Le sujet des pre,",
mieres est la colIectivite humaine que nous comprenons comme
un groupe en train de se socialiser a cause des rapports dura­
bIes et 10n61 s ou un groupe dejA socialise.

Les reactions sociales constituent une partie des reactions
de coIlectivite. On les explique par la vengeance, colere, indigna­
tion, peur etc. Ces theories sont e1,'ronnees, chacun des senti...
ments cites ne peut pas produire ces phenomenes, car certaines
causes des reactions de collectivite ont une marque de stabilite
et generalite. En examinant les causes les plus frequentes des

18
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reactions de collectivite (sorcellerie, trahison guerriere, inceste) et en
analysant leur sens en rapport avec les conditions de la vie d' alors,
nous decouvrons, comme base des reactions de colleetivite, l'ins­
tinct d' assimilation avec les autres qui determine la reaction.
Ainsi les reactions primitives de collectivite sont un fait bio-instinctjf.

Les reactions negatives individuelles, c' est ,., a- dire ayant
comme sujet determinant un individu, ont ete considerees comme
vengeance priveejGI L'examen des causes d'un groupe des reactions
donnees (vols, blessures, offense, adultere d'une certaine forme)
et le rapport des Cduses et des sujets reagissants, demontrent
qu'il s'agit simplement d'une lutte pour un objet quelconque ,
d'une lutte qui sera determinee par des instincts (l'instinct de eon­
servation et d'intangibihte).

Chaque combat peut finir par la paix, reconciliation et re­
paration des pertes, de la meme maniere les reactions individu­
elles de lutte se termineront a une epoque posterieure par la
reconciliation et la composition Sur ce terrain, comme sur le
terrain, de chaque reaction negative intervient l 'Etat, reglemente
d'abord les compositions, puis lui-meme y participe, enfin d'une
part defend, d'autre part prend le monopole des reactions in­
dividuelles de lutte.

La deuxieme cla5se des reactions individuelles-Ies reactions
souveraino,.,individuelles s'attachent au pouvoir de n'importe quel
genre. La tendance vers le pouvojr est fondee sur un instinet
correspondant, aussi les reactions souveraino,,-individuelles ont
d' abord un caractere bio-instinctif (les reactions du chef de
familIe, du vainqueuf J souverain, pretre, instituteur etc.). Les re­
actions souveraino-individuelIes disparaissent ou se modifient selon
les crises du pouvoir du sujet reagissant d'une part, d'autre part
selon la preponderance du pouvoir de l'Etat et son monopole des
reactions negatives.

Les reactions negatives groupales tout d abord bio-instincti..
ves J au fur et a mesure subissent la rationalisation qui dure jus­
qu'aujourdhui. Nous distinguons la rationalisation populaire, legis­
lative, judiciaire et la rationalisation philosophique des peines en
general et des peines en particulier. Toutes les rationalisations
refletent l' etat de la civilisation morale et le raisonnement propre
fi une periode et a un milieu donnes.
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Les bases de la punition 50nt objet d'une riche rationalisa­
tion philosophique. Chacune en emprunte son contenu des cou'"
rants contemporains de pensee et de certains faits  La rationa...
lisation d'Etat et theologique resulte d'une fusion reelle du pou­
voir lalque €t ecclesiastique, on peut donner comme exemple les
theocraties de l'Est ancien et les theories des origines et des
bases du pouvoir de I'Etat. La rationahsation utilitaire resulte du
progres des sciences naturelles ainsi que de l' ethique dogmatique et
naturaliste La rationalisation metaphysique est liee avec la me­
taphysique comme un fort courant intellectueJ, tres repandu, et
avec le droit naturel. La rationalisation juridique correspond a la
theorie du contrat social, elle est contemporaine a la formation des

r r
Etats par contrat, a la monopolisation par I'Etat du pouvoir judi...
ciaire et legislatif, a la dogmatisation du droit penal. La rationa­F
nahsation d'Etat et teleologique se developpe sur le fond de lutte
pratique contre la criminalite et suivant le principe que la crimi...
nalite est un phenomene sociał. La rationalisation bio-socjale est
fondee sur l' analogie entre la societe et r organisme et sur les
theories biologlques en socjologie.

Les rationalisations des reactions negatives groupale  sont
soumises a diverses modifications. II faut insister sur le deperis­
sement des rationalisations metaphysiques et de la revanche dans
les reactions negatives groupales. La rationalisation teleo-utilitaire
influence l'application des peines J ce qui est en rapport avec les
theories nouveIles du drojt penaJ. Cette rationalisation obtiendra
la realisation dans les sentences indeterminees, condamnations
conditioneI1es J sursis conditionnels et la grace j udiciaire T outes
c s institutions ne s' accordent pas avec la rationalisation meta­
physique des peines.

En conclusion nous obtenons comme theses principales: les
reactions negatives sont des faits bio-instinctifs; la rationalisation
les introduit parmi les faits sociaux; ił y a des reactions negatives
factices a cause de la rationalisation de la base de l' action en­
treprise; les theories des peines les plus repandues (vengeance,
recompense, revanche) sont faussesj les mesures de surete ne
different pas des reactions negatives au point de vue sociologique,
c' est leur ratlonalisation specifique, teleolOldefensive.
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Les reactions negatives groupales remplissent les fonctions
morales, juridiques, sociales, celles de frein psychologique et de
satisfaction de l' endommage. II hTtporte pour la question de la te",
leologisation des peines de les examiner au point de vue de leurs
fonctions. On attribue des buts a la peine d'une maniere bien
arbitraire. On peut affirmer d'apres l' etude des origines des buts
que c'est les buts consideres au point de vue des fonctions de
la peine qui sont objectivement importants pour la peine. Les
autres buts de la peine sont des constructions subjectjves  ił ne
peut pas et re question de leur vraisemblance. En outre, on con­
fond les buts de la peine et les buts de r execution de la peine,
ce qui mene a une autonomie des sciences penitentiaires, inad­
missible au {Joint de vue theorique. II faut distinguer la pratique
des peines et la politique penale, basee sur l' etude des fonctions
des reactions negatives..

MaIgre la diversite des peines et des structures psy-chiques
individuelles., on peut etablir certaines tendances, directions de
l'influence en prenant pour point de depart ou ł'uniformite des
peines ou l'uniformite des structures psychiquesJ D' apres cette
methode on peut distinguer seize tendances. Premier groupe:
l'influence de la severite des peines (direction I), de la proximi­
te (II), infaillibilite (III), sensibilite (IV), humiliation (V), nettete
(VI)ł duree (VII), projection (VIII), conformite avec les concep­
tions des peines d'un groupe donne (IX), frequence eX), ressem­
blance avec la peine sociologique et avec les autres reactions
negatives (XI) - sur l'action des peines. Deuxieme groupe: l'in­
fluence de la religiosite (XII), sentiment moral (XIII), intelligen­
ee (XIV), uniformisation de l'homme (XV), sa conscience qu,
la peine infligee est meritee (XVI)-sur l'action des peines.

Certaines directions de l'influence des reactions negatives
e severite, humiliation, projection) peuvent etre et sont nuisib les
a certains eotes de la vie sociale. C' est une question de la pali­
tique penitentiaire de cAoisir lesquelles des directions citees doivent
etre appliquees. Cette decision depend de r etat de la civilisation
d'un groupe social donne et de l'ideal sociał.

Le droit au tendance de l' adoucissement des peines qu' on
allegue souvent n'est pas confirme par la realite. Les reactions
negatives dependent de la civilisation et de la sensibilite de la
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societe. mai s non entierement. On ne peut pas considerer une pei­
ne comme severe lorsqu t elle ne provoque pas d' opposition de la
societe meme. On peut seulement rappeler que la compassion
pour les condamnes a grandi dans les dernieres dizaines d t an""
nees. Les peines ont ressenti ce ehangement. Cependant on ne
doit pas en conclure sur le droit ou tendance d' adoucissement
des peines au point de vue socioIogique.

Les reactions negatives subissent des changements. On
peut les classer en trois periodes. Les reactions negatives de la
premiere periode sont dirigees contre Je physique de l/homme J
ił est detruit, aneanti par elles. CeUes de la deuxieme ont pour
but le psychique de l'homme - les peines afflictives, infamantes,
humiliantes. CeUes de la troisieme portent atteinte au bien social
de l'homme -- les peines contre la liberte en premier lieu.

Si nous considerons maintenant les peines au point de vue
du sujet reactif, ce sera la bio-instinctivite qui domine dans la
premiere periode.. elle s'accuse par des reactions simpIes et di­
rectes. Dans la deuxieme-Ia suprematle des emotions., de l"indi­
gnation, de la reprobBtion. Dans la troisieme-Ie calcul, l'examen
de l'influence des peines, la defense de la secieteo II s'en suit t qu/il
y a Je caractere bio""instinctif, bio-psychique et bio-soeial des
reactions negatives. On peut demontrer rexistence de ces trois
periodes par l' etude de toutes les reactions de collectivite, les
reactions individuelles et les reaetions eventuelles accompagnant
les eonjurations J les serments, les jurements, qui suivent aussi
les phases eitees.

Souvent on rencontre dans la litterature du droit penal et de la
sociologie r affirmation de la prochaine disparition totale de la peine.
Cette these ne saurait pas etre majntenue. On peut etablir que
Je bilan des reactions negatives groupaIes demeure fixe. Cerb ins
domaines de la conduite de l'homme sortent du pouvoir des
reactions negatives ou leur force et tension diminuent (conduite
des souverains, juges, eleves, contraetants, detenus etc.). Cepen­
dant dtautres entrent au pouvoir des reactions negatives ou leur
force et tension grandit (conduite des infanticides, coupabIes de
l'avortement, suicides, duellants, magistrats, banqueroutiers, sou""
teneurs etc.). De meme, on ne peut pas soutenir que Je regime
socialiste fera perir Je erime et, ce qui en suit, Ies reactions ne­
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gatives. Outre les arguments theoriques ił existe un argument
vivant-l'etat d s reactions negatives dans la Russie actuelle.

D t une part l' objet de I' appHeation des reactions negatives, ra..,
tionalisees au point de vue de la metaphysique et du teleo...com­
bat su bit la limitation et la restriction (nature morte, mineurs,
alienes); mais d t autre part r objet de r appJication des reaetions
negatives rationalisees au point de vue de la teleo-defense se deve­
loppe et st elargit (les enfants, mineurs, alienes etc.). Enfin, l' objet
des reactions negatives in concreto s'elargit a cause de l'introduc­
tion sous leur influence de certains domaines de I'action humaine.

Quant a la disparition de la projection des reactions nega­
tives et tendance a l'individualisation de la responsabilite penale,
ił fa ut souligner le revirement actuel vers la responsabilite col""
lective. On dit que e' est un degre superieur de la responsabilite
individueUe, mais in concreto de ce revirement resulte l'augmen­
tation de la projeetion des reactions negatives. et est sur ces ob­
servations que nous etablissons la stabilite du bilan des reactions
negatives groupales.
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